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Podroże Senegalem, y brzegami Afrg- 
ki, aż do Sierra Leona czyli Podgo- 


rza Lwiego. 
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ROZDZIAŁ I. 
Podroże Kadamofty na Kzece ела. 
galu, y w Kraiach przyleglych Azana= 
ga, Tegacca, Brzeg. Anterota, Kray 

Budomela, Kray Gambry. 


I rzebieglfzy glownieyfze Wyfpy ро» 
1о2опе na Oceanie Atlantyckim , 
naprzeciwko lądu Afrykańlkiego, kto- 


Tem II, A 
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re opanowali Europeyczykowie, wtym 
famym czafie, kiedy zaczeli poznawać 
brzeg Zachodni tey części AE wra- 
camy fię troche nazad, y trzymając Пе 
tego нтв brzegu, idziemy od Pue 
ftyni Zary, -aż do Podgorza Lwżiego 
gdzie zaczyna fię właściwie nazwana 
елы: Niżeli przeydzie fię przez Cie- 
śninę Gibral (arid na Ocean, krory о» 
blewa Ląd Zachodni Afryki, fg na brze« 
gach Srzodziemnego Morza Kraie zna» 
ne niegdyś od ftłarożytnych Narodow, 
fkładaiące to, eo my teraz nazywamy 
Barbaryą, Algier, у iego Kraie, ktore (а 
dawną Numidią; Tunis ktory {ig mienil 
dawną Kartaginą, Tripolis, wielka Syre 
ta, Barka, wfzyfiko to co fkładało Dzie. 
rzawy Rzymian, aż do Gory Atlafu, 
Za Cieśniną ich Króleftwo Fezaujkie, 
Cefarlftwo Maroka: Кіе, przedt пп Man- 
ritunia, Fingitana, Dara, Tafilet, Kray 
rządzony niegdyś przez $yfaxa у Boc= 
«рија, lecz podległv, czyli pod pro- 
tekeig Rzymian będący. ktorzy te Krg 
je aż do Puftyni Zary zawoiowali byli. 

Na Wichod pofiadali iefzcze Rzy- 
mianie Egipt, Nubią, y znali niektore 
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Porty Morza Arabfkiego. Wielka Kra- 
ina, ktorą oni zwali Er гуоріа, a ktorą 
my nazywamy Abifiynią, z nazwifka im 
tylko znana była.  Dzifieyfi Kupey, 
y Wędrownicy, nie lepiey ią znaią, y 
chociaż zawitali do niektorych iey Por- 
tow, iako to: Adelu, Zeyli, Suaklpeny, y 
innych,iednak do frzodka tych Kraiow 
nigdy niedofzli. Co fig (усте Wf[cho» 
dniego brzegu Afryki, krory odkryli 


Portug gale czykowie, przefzedłfzy Przylą= 
dek des 


Tourmentes, ten zamyka w lo» 
bie Króleftwa Mozambiku, Kwiloi, Mona 
6 ly, y wfzyftko to, co fig na» 
pebarem, y brzegiem Afany. 
Kupcy z Tyru, y Fenicyi doiezdzali 
tam Czerwonym Morzem, drogą nie 
rownie krotlzą, w czafach, o ktorych 
nam bardzo mało zofłało śladu; wis 
dzieliśmy, że tąż Гата drogą Arabos 
wie, czyli Maurowie z Mekki; Mau- 
rowie z Barbaryi; a вауроѓпіеу Ture 
cy, Handel z temi Kratami prowadzili, 
keidy tam przybyli Fortu SERE 
ale gdy ciż fami Portug (62243 , gdy 
Anglicy y Francuzi przybyli do A, пет, 

Ше znalezli w niey tylko Миггупом, 

Аз) 
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"у wężow, tam fig więc zaczyna dla 


nas opifanie nowey ziemi, odkrytey 
przez nas na niefzczęście iey miefzkań: 
cow, ktorych od owego czafu iieprze* 
fiaią przedawać Narodom Europeyfkim, 
aby dobywali gruntow w Dzierżawach 
Nowego Świata, у Indyaw. 

Niżeli mowić będziemy. o Gwinei 
właściwie zwaney, zafłanowiemy fig 
nayprzod nad Kraiami przy yległemi Rze- 
ce Senegal, wracaiąc fię w frodek Ziem, 
y okolic położonych nad tą Rzeką, y 
Gambra. 

Wenetd nazwifkiem Kadamoffo, ktos 
ry był w fłużbie Don Henryka Infan- 
ta Portugallkiego, a о ktorym wfpo» 
mnieliśmy pod Artykułem Wyfp Ка 
naryifkich, y Przylądku Zielonego, zwie” 


( 


dzal także brzegi Senegalu, y Gamóry, 
y zofławił nam niektore obiaśnienia 
względem tych Kraiow, Mowi on 
nayprzod o Azanagach, Narodach Mau- 
row miefzkaiących w części Pufłyni 
yaybliżfzey Senzgału, ktorą nazywaią 
Zanaga, zapewne Z przyczyny przyles 
głości tey Rzece, tak nazwaney od 
Ziomków, a ktorąśmy my Senegalem 
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przezwali, Część Afryki, ktorą uwa- 
żać będziemy, wtym у w dwoch na- 
ftępuiących Rozdziałach, ieft między о- 
fmym, у ofmnaltym fopniem fzero- 
kości Pulnocney. 


Kadamofło uważa nayprzod, że na 
Południe Ciesniny Gibraltarfkiey Qro- 
na Barbaryi nie ieft zamiefzkana za 
Przylądkiem Kantynu, zkąd ciągnie fig 
Kray piafzczyiły, у pulty, aż do Przy- 
lądku białego przedzielony od Barba- 
ryi Gorami, od Pałnocy przez tamtey- 
izych miefzkańcow Zara nazwany. Od 
Południa ztyka fię z Kraiem Murzy- 
now, a w (woiey fzerokości nić ma 
imniey nad go, lub бо dni drogi. Ta 
Puliynia rozciąga бе aż do Oceanu, 
okryta jelt, piafkiem białym, tak {u< 
chym, у gładkim, 12 zdaie Пе (ile że 
położenie Kraiu ieft bardzo nifkie ) że 
iedną ieft tylko rowniną aż do Przy- 
lądku białego, tak od Piafkow białych 
nazwanego, Zadnego tam nie widać 
drzewa, żadnych roślin, przecież nie 
nie maíz piękniey[zego nad ten Przy- 
lądck. Krfztalt iego iell troykontny, а 
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trzy iego końce każdy na mile ieden 
od drugiego odległy, 

W tyle Przylądku białego wewnątrz 
Kraiu na fześć dni drogi od brzeg 
leży Miaflo nazwanę Hoden n emaige 
се Murow, uczęfzczaią tam iednak A: 
rabowie, Karawanv z Tombutu, y in- 
nych Krain bardziey oddalonych od 
brzegow. - 

Pokarmem ich (а Daktyle,y Jęczmień, 
piia mleko fwoich Wielblądowz Kray 
tak iet fuchy, że mało maią krow, y 
koz. Religii fa Machometańfkiey, wiel: 
cy nieprzyiaciele imienia Chrześciań: 
fkiego; że nie maig miefzkania fłałego, 
włoczą Пе ulławicznie po Pufłyniach, 
у zachodzą aż do tey części Harbaryi, 
ktora przyległa ief Srodziemneimu mo: 
rzu, wędruią zawfze wielkiemi kupa- 
mi, z liczną gromadą Wielblądow, па 
ktorych przenofzą Miedź, Srebro, y in: 
ne bogactwa z Barbaryi, y Kraiu Mia 
tzynow do Tombutu, zkąd wzamian 
biorą Złoto, y Malaguette ( gatunek 
pieprzu ); koloru, Їз bardzo śniadego, 
cała odzież oboiey płci, iell pewny ga- 
tunek fukni białey, obwiedzioney стега 
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чопо. Mke£f(zczyzni nofzą na głowie 
zawoy zwyczaierm Murzynow, chodzą 
zawize bolo...  Puftynie ich pełne fa 
Lwow; Куйо, Lampartow, у Strus 
fiow, ktorych isia iadał Autor, y bare 
dzo ie zachwala. 

Portugalczykowie ofiadli na odno- 
dze Arguim, handlowali z Arabami па 
brzeg рггусһойғасеті; za złoto у Mu- 
rzynów; dawali im towary rożnego ga- 
tuuku, iako to: Sukna; Wełaę, у in- 
ne Materye, Kobierce, Srebro, y Alka- 
zelis (а). Xigzę kazał zbudować Zamek 
na Wyfpie Argńim dla btspieczeńltwa 
Handlu, y co rok przy chodziły tam Kas 
rawelle (b) z Portu найн. IKupczący A2 
rabowie wprowadzali do Kraiu Mu: 
rzynow mnoftwo koni Bacbaryifkich, 
ktorych tam mieniali za niewolnikow; 
za iednego туо: e brali czę- 
ftokroć dwunaftu, ў ‘айа Murzy= 
now. My niepowińniśny бе dziwić 
tey rożnicy, bo y u nas dobry koń, | 
więcey kofztuie, niż dobry żołnierz. A- 


(a) Gatunek odzienia. 
СЪ) Karawelle, ГА to Okręty okrągłe» 
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rabowie prowadzili tam także iedwne 
bie z Tunetu, y Grenady, Srebro, у in- 
ne towary, za ktore brali niewolników, 
y złota, uk niewolnikow prowadzo- 
no do Hodenu, zkąd fzli na Gory Bar. 
ki; a z tamtąd do Sycylii; innych wye 
fyłano da Tuneiu,y do wizylikich Kra. 
iow Rarbaryi, refzta przychoc iziła na 
Wyfpe Arguim,a со rok połyłano fiedm 
albo ośmlet do Portugalii, 

Niżeli był ufłanowiony ten Handel, 
Karawelle P artugalfkie po cztery a czas 
fem у w więkizey liczbie dobrze ue 
zbroione wchodzi iły do zatoki drguim 
nocą zaś wypadali na brzegi dla chwy- 
tania oboiey płci mielzkańcow, kto. 
rych przedawali w Portugalii, to to ief, 
co Europeyczył kowie nazyw waią Prawem 
Narodow, kiedy fą mocnieyfzemi; tak 
RAE wzdłuż brzegi, aż do Sencgas 

t Rzeki bardzo wielkiey; ktora dzie. 
R Narod Azanagow od Kraiu Murzy: 
now nadbrzeżnych. 

Azanagowie miefzkaią na kilku miey- 
fcach Pomorza, za Przylądkiem białym 
graniczą z Pultyniami, у niedaleko mar 


ią do Arabow Hodenu, żyią Daktylami, 
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kiem Wielblądow; 
do Krain Mu- 
tam więc ©» 


ięczmieniem, у mlek 
że iednak bliżey im 


I 
rzynow, niż do Но: 


bracili fwoy handel, ktory zafadza fię 
na ргобе, у innych potrzebach do wy- 
gody ich życia fłużących, Jedzą ma- 
ło, y nie mafz Narodu, kteryby głod 
cierpliwiey znofił. Канон 
wielką ich liczbę porywali, y woleli 
ich raczey mieć w niewoli, niżeli Ми. 
rzynow.  Prewda, iż mowil iśmy барде 
ro, że mało iedzą, ale niewol nik, ktos 
ry mniey ie, nie zawfze ieft lepfzy, па: 
wet dla fkępftwa. 

Kadamoflo przypifnie Azauagom bare 
dzo ofobliwy zwyczay, nofzą, mowi 
on,wkoło głowy pewny gatunek chue 
fiki, ktorą zafłaninią fobie oczy, nos, 
у gębę; przyczyna zaś tegó zwyczaiu 
ta ieft, 12 nos, у gębę; maią za kanały 
bardzo nieczyfte, y rozumieią, że po» 
winni ie zakrywać tak pilnie, jak ine 
ne ciała części, de ktorych toż famo 
mniemanie, przywiązane ieft w Kra» 
jach тшеу dzikich. Nie odkrywasią 
też fobie gęby, tylko w tenczas, gdy 
1:6 maig, nie uznają żadnego P'anay bos 
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gatfzym iednak oddaią nieiakie ufzatioe 
wanie; w ogulności wfzylcy (з bardzo 
ubodży, kłamcy, zdraycy, y naywiękfi 
w świecię złodzieie.  Wzrollu fa śrzee 
dniego, włofy tnsią bardzo czarne, {pas 
daią im na ramiona, fryzuią ie, y co 
dzień fmaruią tłuftością rybią, ktora 
chociaż zapach ma bardzo nieprzyie- 
mny, fądzą iednak. że koniecznie do 
ich zupełnego ftroiu potrzebna, Nie 
znali innych Chtrześcian, tylko Portue 
galczykow, z ktoremi przez trzynaście, 
albo czternaście lat woynę wiedli, Ka» 
damofto upewnia, że gdy fpofirzegli pier: 
wfzy raz okręty widok ich przodkom 
nieznany, rozumieli, iż to fą wielkie 
ptaki z białemi fkrzydłami, z dalekich 
jakich Kraiow lecące; widząc ie potym 
ha kotwicy bez żaglow, fądzili, iż tó 
fa ryby; inni uważaiąe, że te machi 
ny przechodziły z mieyfca na miey- 
fce, y że zabawiwfzy dzień, albó dwa 
dni, na iednym mieyfcu, dnia тайери» 
jącego widziano ie © mil piędzięfiąt, a 
żawfze w porufzeniu wzdłuż brzegu, 
wnofili, iż ta były, duchy włoczące Йе, 
v bardzo fię lękali ich zbliżenia; wres 
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fzcie pozwalaiąc, że to fa ftworzenia 
ludzkie , poiąć tego nie mogli, iż te 
ftworzenia tyle uchodziły drogi przez 
iednę noc, ile oni przez trzy dni nyść 
by nie mogli, a to roziimowanie utwier* 
dzało ich w tym żdaniii, że to fą du: 
chy, Wfzyfcy niewolnicy z ich Nas 
rodu, ktorych Kadamofło widział, па 
dworze Xcia Нейтука, у wfzyfcy Po 
tugalczykowie, którzy naypierwey we: 
fzli na to morze, to famo dawali w 
tey mierze świadectwo; 

Około fześciu inil drogi wgłąb Кга« 
iu za Hodcnem, ieft ilinê Miafto nażwa- 
ne Tegażza, co znaczy worek złota, 2 
tamtąd wiele bardzo wyprowadzają fo- 
li oczkowey, przewożą ią na Wielblą- 
dach do Tomóutu, zkąd idzie do Kró- 
letwa Mellidy. Arabowie włoczęgi ten 
Handel prowadzący, wfzyftek fwoy 
tówar fprzedaią w ośmiu dniach y po- 
wracaią złotem obładowani. Króle- 
fiwo Mellidy, w położeniu ieft bardzo 
gorącym y tak mało doftarcza раў 
dla bydła, iż ze ñu Wielblądow, kto* 
re idą w drogę z karawanami, zwy 
czaynie niepowraca więcey, iak cZwars 
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ta część, "Ta też obfzerna kraina, nie 
ma żadnego zwierzęcia ; fami Arabo- 
wie, y Azanagi z zbytniego gorąca 
wpadaią w choroby; z Tegazzy rachuią 
czterdzieści dni drogi konno do Tome 
butu, a trzydzieści z Tombutu do Mel- 
lidy, cały Kray Tombucki położony w 
Nigrycyi, ztyka fig z wielką Pufiynią 
Zarą, a nawet podobno część iey fkła- 
da; bardzo mało ieft nam znaiomy, 
mniey iefzcze Króleftwo Mellidy, Gdy 
fpytał йе Maurow Kadamoflo, co ror 
Ьа z folą kupcy Mellidy, odpowiedzie- 
li mu, iż część mała zolłaie w Kraiu, 
dyż iet bardzo potrzebna temu lur 
dowi blifko Ekwatora miefzkaiącemu, 
y bez tego lekarfiwa, przeciwko zgni- 
Jiznie pochodzącey z gorąca, krew ich 
bardzo prędko fię pluie; po profłu ią 
przyprawiaią, „со dzień biorą kawałek, 
kładą w naczynie do wody, y iak fig ro» 
fpłynie, chciwie ią wypiiaią; rozumie» 
ią, iż iey winni fwoie zdrowie, y fiły, 
Refzta foli idzie do Mellidy w wielkich 
bryłach, iakich dwoch dofyć іей na ła- 
dunek Wielbląda. Miefzkańcy Melli- 
dy łupią te bryły na kawałki mnieyfze, 


К 
а; 

Ë 
уз 
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takie, iak człowiek unieść może; zgro» 
madzaią wiele ludzi mocnych, ktorzy 
te kawałki dzwigaią na głowach, а w 
ręku maią długie kiie, na ktorych o= 
pieraią Пе, gdy йе zmorduią; tym fpo- 
fobem zanofzą ią na brzeg wielkiey 
Rzeki, ktorey Autor nie mogł fię dowie- 
dzieć nazwifka. 

Jak tylko przybywaią nad brzeg wla» 
ściciele foli, każą ią  fkładać, układaią 
każdy kawałek rzędem ie 
giego, у woy kła 
po czym cała karawana cofa fię nazad 
na pul dnia drogi od tego mieyfca, na 
tenczas inni Murzyni miefzkańcy nie= 
ktorych Wyfp, z ktoremi Mellidanie 
ены handel, a ktorzy nie chcą 
bydź widzianemi, zbliżaią. Пе do brze- 
gu w wielkich łodziach, oglądaią fol, 
kładą pewną wielość złota na każdym 
kawałku, y wracaią fię z 32 lamą fpo- 
koynością z iaką przyízli; kupcy Mel- 
lidy powracaią na brzeg rzeki, uważa 
ią czy zofławione złotą placi im war- 
tość foli, y ieżeli katenci: (9, biorą zło” 
to, a fol zoflawuia, ieżeli zaś zdaje im 
fig, iż таа krzywdę, iclzcze wracaią 


kol › dr ti- 


iw 


па na każdym, 
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йе nazad, у fol, у złoto, na brzegu zd: 
ftawniąc, tamci znowu przychodzą , 
przykładają więcey złota, albo famą 
fol zofławniąz tym fpofobem zawfze 
handluią, ani mowige z fobą, ani йе 
widząc. Dawny zwycząy, do odmienienia 
ktorego, żadne wiarołomflwo nie da= 


lu; chociaż Autor znayduię 


ie im powo 
mało podobieńftwa do prawdy w tey ро« 
wieści, twierdzi iednak, iż mimo tego 
fiyfzal o tym od wielu Arabow,od kus 
pcow Azanagow, у od innych olob, kto» 
rych świadećłwo ma za niepodeyrzane. 

Pytał on tych tamych kupcow, dla 
czego Cefarz MellidyifRi, Monarcha tak 
potężny nieprzedfięwzioł nigdy doyść 
tego mocą, albo fortelem, со to ieft 
za Narody ktory nie chce, ani dać fię 
widzieć ani mowić; odpowiedzieli mu, 
iż przed kilką laty pomieniony Celarz 
umyšliw[zy kazać złapać kilku z tych 
kupcow niewidzialnych, złożył (woią ras 
dę, na ktorey polftanowiono, aby za piers 
(гд karawaną, Murzynow kilku Mele 
lidyilkich wykopało doły wzdłuż rze: 
ki, bliko mieyfca, na ktorym ftawia: 
по fol, aby wfzylcy fkryli йе w te das 
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ły, у aby wfzyfcy razem z nich wy- 
padli za przybyciem cudzoziemcow 
dla poymania z nich kilku 
przylfzedł do fkutku, złapano z nich 
czterech, refzta uciekła, 2 że rozumia- 
no, iż dofyć będzie iednego dla dogo- 
dzenia ciekawości Cefarza , odefłano 
trzech, upewniwfzy ich, iż y czwarte- 
mu nie uczynią krzywdy ; ale mima 
tego cały Proiekt na nic fig niezdał; 
więzień niechciał mowić, daremnie ру 
tano go rożnemi językami, milczał za 
wize, tak uporczywie, że niechcąc na- 
wet żadnego przyjąć pokarmu, w prze: 
ciągu czterech dni umarł. Z tego рг2у- 
padku wnofili Mellidanie, iż ci cudzo- 
ziemey kupcy, fa cale niemi; rozumniey: 
fi myśleli, że więzień widząc fię bydź 
zdradzonym, przedfięwzioł milczeć do 
Śmierci; ci ktorzy go złapali, donieśli 
Cefarzowi, iż był bardzo czarny, krztał= 
tny; па pułtory flopy wyżfzy od nich, 
że warga iego niżlza, grubfza była od 
pięści, (padała aż niżey podbrodka, by= 
ła bardzo czerwona, a nawet krew z 
[га zaś miała 


; zamyfł ten 


niey wyltępowała, wy 


bydź wielkości zwyczayney, że пі 
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dzy temy wargami widać było żęby, 
y dziąfła, żew dwoch kątach gęby, miał 
żęby niektore nadzwyczayney wielko» 
ści, że oczy miał czarne, bardzo o- 
twarte, y Że nakoniec cała iego ройаё 
była okropna. 

Potym przypadku niemyślano wię- 
cey O odnowieniu tego proiektu, tym 
bardziey, że cudzoziemcy urażeni, złym 
obeyściem бе z fobą Mellidanow, nie 
pokazywali fię na brzegu rzeki, przez 
trzy lata. W Melhdzie fądzono, że wiel 
kie ich wargi, pfuć fig im mufiały, 
od zbytecznego gorąca, у że nie mo, 


gąc dłużey obeyść lie bez foli iedynego 
fwego lekarlftwa, mufieli rofpocząć na 
nowo ten handel. Dzieie te od wielu 
wędrownikow z temiż famemi okoli: 
cznościami zaświadczone, nie łatwo 
ztwierdzone bydź mogą; ieżeli fa pras 
wdziwe, ta dobra wiara Narodow Mus 
rzyńfkich, z obu ftron fale dochowy* 
wana, dowodzi, iZ interes. iaymocniey* 
fzym ieft węzłem fpołeczeńltwa, iedni 
potrzebowali fol, drudzy złota 

Złoto ktore wchodzi do Mellidy, 
dzielo na trzy części; pierwizą poe 

fyłaią 
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lyłaią przez karawanę z Mellidy do 
Kokhyi na gościńcu wielkiego Kairu, 
у Syryi; druga y trzecia idzie do Tom- 
butu, z Tombutu wychodzą ofobno o+ 
bydwie, iedna do Toetu, a z tamtąd do 
Tunis w Barbaryi, druga do Hodenu, 
zkąd rozchodzi fig aż do Міай Ora. 
nu, y Ony, w środek cieśniny Gibral: 
tarfkiey, y aż do Fezu, Maroku, Arzy- 
lii, Azafii, y Mefiy za cieśninę, Z tych 
ta ofłatnich mieyfc Włochy, y inne Na: 
rody Chrześciańfkie wyprowadzają zło- 
to za iwoie towary. Portugalczykowie 
tyle tylko ciągną pożytku z Kraiu 4. 
zanagow, iż znalezli fpofob fprowadze- 
nia cokolwiek złota na brzegi zatoki 
Arguiifkicy, ktore co rok przychodzi 
do Hodent, y że go wzamian dofłaią 
od Murzynow. 

W Kraiach Murzynow śniadych, nig 
biią wcale monety, nie Zaaią nawet po* 
trzeby iey, tak, iak między Murzynami 
czarnemi, ale cały handel zafadza fię 
tia zamianie iedney rzeczy, za drugą 
a czafem dwoch za iednę. Wfzelako 
dzanagowie, y Arabowie w niektorych 
śwoich Miafłach gtębiey w Kraiu mas 
Tom Il. B 
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ią małe konchy, ktorych używaią zae 
miat monety. Wenetowie f[prowadza- 
li ie ze Wfchodu, у brzli złoto za ten 
towar tak podły. Murzyni maią wagę 
па złoto, ktorą riazywaią Merykalawy* 
nofzącą cenę czerwonego złotego. Ko- 
biety Puftyni Zary, nofzą fuknie bawet. 
niane, ktore maig z Kraiu Murzynow. 
Niektore chodzą w fukni, nakfztałt has 
bitu żrobioney, y tę nazywają Aikhae 
zeli, ale kofzul nie używaią. Naybo« 
раге ftroią Пе w blafzki małe złote; 
całą (wą piękność zakładaią na wielko- 
ści, у grubości fwych pierfi, dla tego 
zaledwie doydą lat fzelnafta, lub fied- 
mnaftu, ścifkaią ie fobie nirkami y 
naciągaią czalem aż do kolan. Prze- 
ciwny temu zwyczay kobiet Europey= 
fkich , ktore (znorowkami ufiłuią kos 
niecznie zmnieyfzać (we pierfi, rozumieć 
każe, iż nic tak pięknego nie malz, cos 
by wfzyfikim ‘przypadło do guftu. Ме. 
fzczyżni ieżdzą konno, y maią fobie 
za zafzczyt ćwiczyć fig w tey ieżdzie, 

ednak fuchy ich Kray niedoftarcza im 
żywności dla koni, dla tego nie mogą 
ich ani wiele, ani długo trzymać. W 


2° 
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Kraiu tym okiem niedoyrzanemi pia: 
fkami zafypanym zbyteczne panuią u- 
Pały, wody Іей bardzo mało, delzcze 
nie padaią, tylko przez trzy miefiące 
w roku, to ieft w Sierpniu, Wrześniu, 
y Październiku. Powiadano Kadamo. 
scie, iż pokazywały fię tam niekiedy 
wielkie kupy fzarańczy żułtey y czer- 
woney długiey na palec, ciągnie опа 
w tak wielkiey liczb 
zaćmić może Яойсе 
pietnaście mil; 


, iż dak chmura 
na dwanaście, 
niepokazuie fię tylko ce 


cztery lata; gdzie przecho: 
dząc zatrzyma fię, 


trzy, albo 


tam żyć nie można, 
tyle czyni fzkody, y tyle mieyfca, na 
ktorym fpoczywa, zaraża. Autor widział 
tego niezliczonć mnofiwo płynąć ku 
brzezom, 

Przefzedłfzy Przylądek biały Kara- 
wella Porrugalfka, na ktorey był Kada- 
mofo, kączyła fwoię podroz aż do Rze» 
ki Sannagi, czyli Sencgalu, ktora od- 
dziela puflynie, у Azanegow od Kra- 
iu Murzynow. Na pięć lat przed po- 
droźą Kadamofy, wielka ta Rzeka od- 
kryta była przez trzy karawelle Xig: 
żęcia Henryka, iak widzieliśmy w о- 
Bij 
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pifaniu pierwfzych ofad, a od owego 
czafu, co rok pofyłali tam Portugal- 
czykowię kilka okrętow, 

Rzeka Senegal w fwoim uyściu wię- 
cey ma fzevokości, iak milę y bardzo 
ieft głęboka; niżeli бе ścieśnia w (wym 
korycie, robi Wylpę, ktora ma Przy. 
Jadek ku morzu; z obuftron fa mial- 
czyzny piafzczyfte, у haki dofyć blis 
fko brzegów, dla czego okręty muflzą 
uważać ciąg bagna, ażeby wcyść mọ- 
gly ! na rzekę; па fiedmdziefiąt mil ieft 

żeglowna podług świadectwa wielu 
zo galczykow, ktorzy wefzli byli na 
nią, na fwych karawellach. Od Przy- 
lądku białego na trzyfła ośmdziefiąt 
mil od Senegalu odległego, Pomorze 
nazywa fig Anterota, у opafuie Kray 
Azanagow czy! li Murzynów śniadych. 
To Pomorze wfzędzie ieft piafzczyfte, 
aż o dwadzieścia mil od rzeki. Kada- 
mofło bardzo fç zdziwił, iż w tak ma- 
łey odległości znalazł wielką rożnicę 
w mielzkańcach. Na Wfchod rzeki fa 
bardzo czarni, wzrofłu wyfokiego, fzya 
kowni, y filni. Kray cały zarafła zie- 
lono, y pełno ma drzew rodzaynych; 
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z drugiey ftrony ludzie f (а śniadzi, chu- 
dzi, wzrofłu małego, a Kray fuchy, y 
niepłodny, 

Miefzkańcy Anteroty fą rownie ubo- 
dzy, iak dzicy, nie maią Міай zam- 
kaiętych ani innego miefzkania, tylko 
nikczemne wiofki, ktorych domy po- 
kryte fa йота; niefchodziłoby im na 
kamieniu, y wapnie, ale nie wiedzą na 
co, y iak go użyć; ich Rządca niema 
pewnego dochodu, lecz Panowie Kra: 
10W1 chcąc ziednać fobie ie GO przyehyle 
ność, daią mu w podarunku Konie, kro» 
Wy, kozy, y inne bydło; mare ro» 
żne iarzyny, korzonki, a nadewlzyfiko 
profo, wrefzcie utczymuie fię kradzie. 
Za, у rozboiem, zabiera ludzi z fąfie* 
dzkich Kraiow w niewolą; nieprzepu* 
fzcza у „włafnym rra częśc 
tych niewolnikow używa do uprawy 
fwoiey roli, relztę przedzie Azanagom, 
Kupcom Krabom ‚ ktorzy biorą ich 
w zamian za konie, albo Okrętom 
Chrześciańfkim, iak tylko handel lię z 
niemi rozpoczął ; każdy Murzyn tyle 
mieć może Zon, ile ich zdoła wyży» 
wić, ich Rządca nie ma nigdy mniey 
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nad trzydzieści, albo czterdzieści, гоз 
їпісе między niemi czyni podłag ich 
urodzenia, y godności ich przodkow: 
utrzymywane Їз w pewnych mielzka= 
niach, po ośm, albo po dziefięć razem, 
z kobietami do ich ufługi, y сема 
nikami do uprawy wyznaczone ego im 
gruntu; maia także krowy, v kozy o» 
raz niewolnikow do dog! lądania tego 
bydła; kiedy ie E A nic z [oba 
w drogę nie bierze, one fame dla nie- 
go, y dla iego dworki, wfzyfikiego Mu- 
{za dollarczaé, ka ri żona, dv ktorey 
przyiedzie codzień ze wfchodem foń. 
са, zafławia trzy, albo czt ery ftoły po: 
trawami, iako to z mięfa koziego, 2 
ryb, y innych żywności, iakie lubią Mu- 
rzyni, pofy Ла ie przez fwoich niewole 
піком do izby {wego męża, ktory iak 
tylko fig przebudzi, ma gotowych czter= 
dzieści, albo piędziefiąt potraw, ie сө 
mu fmakuie, refztę każe rozdać na 
fwoich dworfkich, ktorych, że jetz nim 
zawfze bardzo wiele, więkfza połowa 
glod piopi; tym fpofobem przeieżdza 
fię od iedney żony do drugiey, y dla 
tego liczne zazwyczay miewa potom: 
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ftwo, ale iak tylko ktora żona flaie йе 
brzeimienną, przeftaie u niey bywać, w 
czym naśladuią go wizyfcy Panowie. 
Ci Murzyni (з Religii Machometa, 
ale, mniey światli, y mniey podlegli tey 
Religii, niżeli Maurowie biali. Panowie 
iednakże maia хам (ге prze fobie kilku 
Azanagow, albo Arabow, dla odprawia- 
nia (wego nabożeńliwa, у to ieft prae 
widłem wfzyfikich przednieyfzych w 


Narodzie, iż oni powinai pokazywać 
fię podleg zemi 


Piawom RBofkim, niż 


10M Zdanie to zgadzaiące fię 
z zdaniem wfzyftkich panow każdego 
Kraiu, ieftże zafadzone na wdzięczno= 
Ści, czy na polityce ? 

Murzyni Senegalfcy zawfze chodzą 
паро, y tylko od połowy okrywaią fię 
fkurą kozlą, zfzyrą na podobieńltwo 
nafzych fpodni. Panowie y maiętniey- 
fi chodzą w kofzulach bawełnianych, 
ktore w Kraiu robią kobiety. Zadna 
fztuka nie ieft (zer(za nad fześć cali, nie 
mogli znaleść fpofobu robienia fzer- 
fzych, mufzą zfzywaé pięć, у fześć fztuk 
razem, kiedy co obfzernieyfzego chcą 
zrobić, IKofzule ich długie lą do wpoł 
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uda, z rękawami bardzo fzerokiemi, 4: 
le krotkiemi, bo tylko po łokieć; kos 
biety wcale Їз nagie od głowy, aż po 
pas, od pafa do kolan okrywa ie fpo- 
апіса bawelniana. Oboia płeć chodzi 
z gola głową, y bofo, ale włofy cho» 
ciaż bardzo krotkie maią, ładnie {о+ 
bie trefią, albo raczey fztucznie Ipla. 
tai}. M;fzczyzni rownie кз kobiety 
fami piorą fobie fuknie, у fzyią. КЇ. 
ma tego kraiu tak ief sm ące, Ze w 
miefiącu Styczniu, upał więkfzy ieft, 
niż w miefigcu Kwietniu we Włofzech, 
a im daley, tym nieznośnieyfzy; у kos 
biety, y SESE maią zwyczay Ue 
mywać ш cztery, albo pięć razy па 
dzień, Co do ciał; nie wypowiedzia« 
nie (а ochędozni, ale ich pokarmy na» 
zbyt Їз nieczylte, Chociaż Їз nadpo- 
dziw prości, y niewiadomi, tego wfzy. 
ftkiego, czego nie mieli w używaniu, 
niefchodzi im iednak na dowcipie, y 

zręczności nawet w rzeczach do wi 
rych fig przyzwyczaili; wielomowni fą, 
ięzyk ich nigdy nie prożnuie, kłamią, 
y zawfze gotowi ofzukać , wfzelako 
miłofierdzie, tak powfzechną u nich ief 
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€notą, że nayubożfi daią obiad, wiecze- 
rze y miefzkanie cudzoziemcom, nie 
wymegaiąc od nich za to żadnego zna- 
ku wdzięczności. 

Częfto wiodą woynę albo domową, 
albo z (woiemi fąfiadami, na ktorych 
inney nieużywaią broni, procz zargiet- 
zy, ktora ieft nakfztałt tarczy ze fko- 
ry zwierza nazwanego Dante, bardzo 
trudną do przefzycia; Zagay gatunek 
włoczni, tą cifkaią z zręcznością ku 
podziwieniu, ma ona na końcu nafie- 
kane żelażo, ktore rany śmiertelne za- 
daie, y noża nakfztalt Łuku zakrzywio* 
nego, ktory fprowadzaią z Gamóry, bo 
chociaż znaydnie fig żelażo w ich Kra. 
iu, nie wiedzą iednak o nim у niema- 
ią tyle przemyfłu, aby go mogli użyć 
na fwoie potrzeby, używają także wło- 
czni podobnych do:nafzych pułwło- 
czni. W takim niedofłatku broni pro: 
wadzą iednak bardzo krwawe woyny, 
bo ich poeifki mało co chibiaią. Są 
przytym zuchwali, popędliwi nie lęka- 
ią fię śmierci, owfzem wolą raczey na 
placu poledz, niż ucieczką fię ratować; 
nie maią iazdy, dla niedoftatku koni; 
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mniey iefzcze znaią fig na żegludze, 
у poki nieprzybyli do nich Portugal- 
czykowie, nigdy na fwych brzegach 
nie widzieli okrętow, Ci ktorzy mie- 
fzkaią nad brzegami rzeki, albo mo» 
rza, maia małe łodzie, ktore nazywa» 
ią Zapoli у Almady zrobione z iedney 
fztuki drzewa wydrążonegogo, z kto» 
rych w naywięklzey ledwo Пе może 
powozić trzech, naywięcey czterech lu- 
dzi; temi łowią ryby, przewożą 7у= 
wności przez rzekę; nad podziw bar- 
dzo dobrze, y zręcznie pływaią, w czym 
у inne dzikie Narody zawfze Їз do- 
brze ćwiczone. 

Przefzedłfzy rzekę Senegal Кайатођћо, 
kączył drogę (woię pod żaglem aż do 
kraiu Budomela około ośmfet mil od- 
dalonego; w całey tey rozległości fame 
fię ciągną niziny mie maiące żadnego 
pagorka, Budomel іе: пагу Ко Króla 
nad tym brzegiem panuiącego. Autor 
uważał, że w tym Kraiu oboia płeć 
rownie ieft (отпа do rofpufty. 

Budomel miał zawfze przy fobie o: 
koło dwochfet Murzynow, ale że мо» 
rzan iego żadne Prawo nieobowiąznie, 
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aby Пе przy nim znaydowali, przeto 
и oddalaią fię, drudzy przybywaią 
lo dworu, у tak dobtze znolza fç z 
fobą, iż mieyfca fa zawfze napełnio= 
ne. Wrefzcie wiele ziezdza Йе tam a: 
fob z poblifkich miefzkań; na wniyściu 
do pałacu Królew í kiego ieft oblzerny 
dziedziniec, z ktorego przez fześć ins 
nych przeyść potrzeba, niżeli fig wniy« 
dzie na pokoie Króla. Na śrzodku kas 
żdego dziedzińca ieft 


wielkie drzewo 
dla wygody tych, 


ktorzy maiąc inte- 
relsa u dworu , czekać na ułatwienie 
ich mufzą, Wlzyfcy dworzanie Kró- 
lewfcy w tych dziedzińcach, maią wy* 
znaczone dla fiebie miefzkania, każdy 
podług fwoiego obowiązku, y їн 
ale. chociaż dziedzieńce wewnętrzne 
wyznaczone fą dla nayznacznieyfzych, 
mało ieft iednak Murzynow , ktorzy 
poufale zbliżaią fig do ofoby Króle: 
wfkiey. Samym tylko niemal Azana« 
gom, y Chrześcianom otwarte ieft wniy- 
ście do iego pokoiow, y dana wolność 
mowienia znim, Król ten ufiłuie fig 
pokazywać wielkim у wfpaniałym;każde* 
go dnia z rana, przez iednę tylko godzi« 
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nę widzieć go można, w wieczor przez 
kilka tylko momentow pokazuie fig w 
ofłatnica dziedzińcu, nie oddalaiąc Пе 
od drzwi: fwoich pokoiow, ktorych nie 
otwieraią na ten czas, tylko dla pa- 
now przednieylzych. Daie także au: 
diencye fwoim poddanym, ale pod ten 
czas naylepiey widzieć fię daię pycha 
Xiążąt Afrykańfkich ; iakiegokolwiek 
Ranu ci, ktorzy przychodzą profić go 
о iaką łafkę, mufzą бе z {zat (woich 
obnażyć, zofławuiąc na fobie to tylko, 
со im środek ciała zakrywa; tak ob- 
nażeni, gdy wchodzą do oftathiego 
dziedzińca, padaią na kolana, zniżaią 
głowę, aż do ziemi, y obydwoma rę- 
kami, fypią fobie piafek na głowę. Nikt 
zgoła, krewni nawet fami Królewfcy 
nie Їз wyłączeni od tey tak poniżaią- 
coy ceremonii; w takiey poliawie, dość 
długo zofłaią przychodzący z proźbą, 
у піерггеЙаіз pofypywać бе piafkiem, 
poki fię im Król nie pokaże; w ten 
czas rzucaią piafek, zbliżaią бе ku nie. 
mu, y niepodnofząc głowy, przekła- 
daia mu fwoie żądania. Król pod ow 
6245 udaie, iakby ich nie widział, nie 
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patrzy na nich, ale z kim innym ro: 
zmawia, gdy kończą mowę, obraca fię 
ku nim, y rzuciwfzy na nich okiem 
niby zniechcenia, w dwoch Rowach im 
odpowiada.  Kadamofło, ktory na ta 
wiele razy fam patrzył, mniema, iż gdy 
by Bóg raczył fię pokazać rodzaiowi 
ludzkiemu, niemogłby od niego wię: 
сеу wymagać ufzanowania, widząc 
jak rządcy kilku kup Murzyńfkich, 
gnębią fzydnym [wym _ fpoyrzeniem 
fwoich poddanych rownie nędznych, 
iak oni fami. Ci ktorzy w wypolero* 
wanych Narodach, przez fwoie uro- 
dzenie, albo urząd wyniefieni fą nad 
innych ludzi, łatwo czuć powinni, że 
pycha nie ieft miarą prawdziwey wiel. 
kości. 

Tak był grzecznym dia Kadamofty 
Budomel, iż go zaprowadził: do (wego 
Meczetu; gdy nadefzła godzina nabo: 
żeńfiwa, dał rozkaz, aby zgromadzili йе 
tamże Azanagowie, albo Arabowie ice 
go kaplani; wchodząc do Kościoła z 
niektoremi znacznieyfzemi Murzynami, 
zafłanowił fig troche, y wzniofłfzy ku 
Niebu oczy, (tał tak przez czas nieia: 
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ki, potym pofłąpiwizy kilka krokow, 
zwolna wymowił iakieś йома, iak dłu- 
gi położył fię na ziemi, pocałował ią 
2 ufzanowaniem,* Azanagowie у iego 
dworfcy toż famo uczynili, wiłał po- 
tym, y znowu: kilkanaście razy powto- 
rzył ten pobożny uczynek, co trwało 
dłużey iak pul godziny. Po fkończoa 
nym nabożeńliwie, obrocił бе do Ка: 
damofły, pytaiąc go, coby myślał o tym 
nabożeńftwie? y profząe, aby mu dał ia 
kie wyobrażenie wiary Chrześciańfkiey. 
Kada:moffo Śmiało odpowiedział mu w 
przytomności iego kapłanow, że wia» 
ra Machometańfka jeft fałfzywa, у że 
tylko Rzymika ich prawdziwą: ` Na 
tę odpowiedź rozśinieli fe Arabowie, 
у Budomcl, iednak krotko pomyśliwizy, 
rzekł Król do Kadamofy, iż lądzi, że 
wiara Europeyczykow, iet bardzo do- 
bra, ponieważ fam tylko Bóg mogł im 
dać tyle rozumu, y bogactw; przydał, 
że wiara Machometań(ka zdaie mu fię 
także bydź dobra у że ieł nawet przes 
konany, iż Murzyni pewnieyfi powine 
ni bydź zbawienia, niż Chrześcianie, 
Bóg bowiem iako Pan fprawiedliwy da- 
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iąc Chrześcianom Кау na tym świecie, 
mufiał wielkie zachować nadgrody na 
tamtym dla Murzynow, ktorym tu (cho- 
dzi na wfzyfikim ; w tey mowie wię: 
cey było rozumu, niżeli fię go można 
było fpodziewać w Murzynie iedyno- 
władcy, iakim go nam odmalowano. 
Tak wielkie panują upały w Krai: 
nach Murzynow; iż tam nierodzi fig 
ani przenica, ani ryż, ani Żadnego ga- 
tunku zboże, ktoreby im do pożywie: 
nia fużyć mogło; winnice nie lepie 
fię udaią, doświadczali fwoiey ziemi, 
fieiąc w niey. rożne nafiona, iakie im 
dowożą Portugalfkie okręty; przenica 
potrzebnie powietrza umiarkowanego, 
y częfłych defzczow, ktorych oni рга» 
wie ńigdy nie maia, bo przez dzięwięć 
miefięcy iedna kropla wody na zie- 
mie nie fpadnie, to ieft od Październi» 
ka, do Czerwca; maig jednak profo, 
bob, y orzechy w rożnych kolorach, 
Bob ich ieñ fzeroki, plafki, koloru czer- 
wonego bardzo żywego, maia także y 
biały; 
śniu; że to ieft pora dzyślła, przeto rze: 
ki na ten czas wzbieraią, у dodaią 21е. 


ia w Lipcu, zbieraią w Wrze- 
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mi nieiakiey płodności. Cały zachod 
około roli, to іе fieyba, у żniwo, nie 
zabiera więcey czafu, nad trzy miefias 
ce. Mało co fig oni znaią па golpo- 
darftwie, a przytym leniftwo у gaus 
śność, ieft na przelzkodzie, żeby mies 
li cò z roli pożytkować; nigdy więcey 
nie fieig, tylko tyle. ile może im na 
rok wyfłarczyć; żeby im zaś nad ich 
domowe potrzeby co do fprzedania 20+ 
ftało, o tym nie myślą; tym Ipofobet, 
uprawiaią ziemię, wychodzi ich pięciu; 
albo fześciu na iedno pole, y kopią ie 
fzablami, ktore im fłnżą zamiaft rya 
dla. Nie porufzaią ziemi głębiey nad 
ztery cale, defzcze iednak czynią ią tak 
płodną, iZ oddaie fowicie, co iey tak 
niedbale powierzono. 

Та пароу maig wodę, mlekosy wi: 
ńo palmowe, to ofłatnie dobywaią z 
drzewa, którego іе. w Kraiu podofła= 
tkiem; Nie rodzi опо daktylow, ieft 
iednak tego famego gatunku, Wino 
palmowe, nazwane od nich Mighol co 
rok dobywać fig daie; nietrzeba, tylko 
trzy, albo cztery wręby zrobić w pniu, 
ӯ podfławić pod kaźdy tykwę, w tg 

płynie 
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płynie woda czarniawa, ale tak wol- 
По, iż od rana, do wieczora iedno drze. 
wo nie napełnia więcey iak dwie ty= 
kwy. Woda ta iefł bardzo finaczna, 
y gdy nic do niey nie miefzaią, праіа 
iak wino, Kadamof upewnia, Ze w 
pierwi zych dniach tak ieft przyiemna, 
iak naylepfze nafze wina, ale tę przyie- 
mność co dzień traci, narefzcie zupełnie 
kwaśnieie; iednakże zdrowfza ieft trzecie- 
go, albo czwartego dnia, niż pierw fzego, 
Бо; tr 


1 
11 


trochę z fwoiey łagoc 
laxniącą, Piial ią fam Kada- 
y twierdzi, iż tepfza ieft od wi: 
na Włofki 
le ieft 


1 ści, 


go. Migholu nie tak wie: 
„iżby go każdy mogł mieć tyle, 
ile 24 , ale ze drzewa, ktore doftar- 
czaią 20; relną po ER y lafach, 
każdy pracować mufi, nad dobywa= 
niem onego, aby go żabie cokolwiek 
przyfpofobił, naywięcey M gbołu do- 
ftaią zawfze panowie, bo шаа wiele 
ludzi do zbierania go. 

Maig Murzyni owoce rożnych ga- 
tunkow, mało podobn we do Europev- 
fkich, horas iednak, chociaż nıkt fig 
ich fzczepieniem nie С а; byłyby 


Tom II. 
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zaś iefzcze lepfze, gdyby miano о nich 
ftaranie. W ogolności cały Kray ma wy- 
borne pafiwifka; у niefkończoną moc 


ropie. 


pięknych drzew nieznanych E 
„ albo małych 


Ma także wiele ftawow, 

jezior wody fłodkiey, te pełne la ryb 
żadnego podobierifiwa niemaiących z 
nafzemi, a nadewfzyftko wielką moe 
wężow, ktore Murzyni nazywaią Ка/- 
katryci, 

Maia oliwę, ktorey ума do po- 
traw; nie mogł iednak dociec Autor 
zkąd ią zbieraią 
Hrzy ona ma ofobiiwłze przymioty: 


у co w nią wchodzi, 


pachnie iak fiziki, fmak ma oliwy, po- 
trawy lepiey farbnie, iak fzafran. 

W tym Krain fą zwierzęta rożnego 
gatunku, ale nadewlzyliko niezimiec= 
na moc iet wężow, z tych niektore 
bardzo fa iadowite, naywięk(ze maig- 
ce dwa fążnie długości, niemaią fkrzy» 
del iak twierdzono, ale tak fa grube, 
że wiele takich widziano, co za iednym 
razem kozę połknęły, Kray Scnegalfkż 
nie ma innego bydła, tylko woły, kro» 


wy, y kozy, nie mafz tam owiec, bo 
fig w położeniu tak gorącym chować 
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z mogą. Przyrodzenie więc podłag z 
ису Kraiow арас Y8 wfzyftk e ро- 
trzeby rodzaiu lud: 
ło wełny Europeyc 
zimnym Kr 


iu nie mogliby fi 
obeyść. Murzyni n iepotrzebuiący gru- 
bego ойгієпіа w fwoich gorących ftro- 
nach, nie mogą chować owiec, ale Nie- 
bo dało im na to mieyfce bawelnę, 
ktora ief wygodnieyfzą w ich Kraiu 
Woły ich, y krowy nie fa tak wielkie, 
iak Wlofkie. cO takze prz 
ba gorąc 


„© 
G 
a 
ч 

< 


zypilać potrze- 
u. Rzadko u nich widzieć 1 
wę płową, wfzyftkie fą czarne, albo bia- 
łe, albo biało; y czarno cętkowane. 
Zwiętzzł drapieżnych, iako to Lwów, 
Ryfiow, Lampart: y Wilków wiel- 
kie ief mnoí ftwo. Słonie dzikie ku- 
pami chodzą, iak dziki w tonąć We- 
neckim, ale nie można ich 
fwoić, iak w innych 


ligdy o~ 
. Autor 
wielkości ieft 
nadzwyczayney; można o tym fądzić 
po zębach iego, ktore fprowadzaią do 
Europy. Ale dwa tylko tego gatunku 
zęby, każdy Słoń ma w fzczece niżlzey, 
lak dzik, z tą roźnicą, że kły dzika tą 

C ij 


Kraiach, 
to: tylko uważa, iż Słoń 


f 
63% 
' 
f 
4” 
p 
2 


36 PODROZE 


zakrzywione do gory, a Słonia nadoł. 
Kadamofo przed [woią podrożą z.po- 
fpolitych powieści rozumiał, że Słonie 
nie mogły zginać kolan, y że тр = 
iącyj teraz oświadcza, iż to ieft Í 


gdyż widział fam, iż nietylko аб 
kolana chodząc, ale kładły Йе у wita- 
wały iak inne zwierzęta. Poki żyią, 
doftrzeć nie można ich wielkich zębow; 

chociaż z przyrodzenia fą dzikie, nie 
izkodz zą nikomu, ieżeli nie fa za czepio* 
пе; gdyż na ten czas bronią fię fwoią 


trąbą, ktorą dało im przyrodzenie za: 
miaft nofa. Trąba ta zbyteeznie ieft 
długa, iak chcą wyciągaią ią у kurczą, 
jeżeli ë hwycą człowieka tym Й trafznym 
narzędziem, cilkaią go tak daleko niee 
mal, iak cifnąć można kamień z pro- 
cy; niemożna fig (podziewać uciec przed 
niemi, gonią bowiem z reme: zas 
dziwiaiącą. Naymłodfze Їз nayniebe- 
śpiecznieyfze zazwyczay. Samica tro* 
ie, y czworo razem miewa Słoniąt, 2у- 
wią fię gałązk ami z drzew, y owoca= 
mi, ktore za pomocą trąby aż „do py- 
fka fobie przyginaią. Autor przez cae 
ły czas bawienia Пе fwego ч Murzy» 
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now nie widział innych zwierząt nad 
te, o ktorych dopiero wipomaieliśmy, 
ale widział bardzo wiele ptakow, а o= 
fobliwie moc papug, Kto rych nie cier- 
pią Murzyni, bo im nifzczą w polach 
profo, у іаггупу. Те ptaki bardzo lztue 
cznie robią [we gniazda, zbieraią wiele 
fitowia, y małe gałązki z drzewa, z nich 
układaią gniazdo, y fztucznie przywią- 
zuią go do końca ныд gałęzi; 
tak zawiefzonym, wi bawnie ko- 
łyfze, zrobić kuli, dłu- 


lko w nim robią 
| kiedy Пе chcą u- 
ré od wężow, ktore dla fwo- 


ości, nie mogą 1е 2а niemi 
na tak « ienkie gałązki, 

Mur ZVNE ki (а kanda wefołe, ofoblie 
wie w fwoiey młodości, lubią bardzo 
taiicować, y śpiewać, używaią zaś tych 
rozrywek w nocy, przy świetle miefią- 
ca.. Nic więklzego podziwienia nie- 
fprawiało w Murzynach, lak ftrzelba 
reczna, y Artylerya Karawelli Portugal- 
fkiey. Gdy kazał w ане Kadamo- 
fio kilka razy z Armaty ‚ przed Murzy» 
nami, ktorzy wefzli byli na okręt, mis 
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mo nich famych, boiaźń ich wydała 
fię przez gwałtowne porulzenia, prze: 
lęknienie ich bardziey iefzcze powię= 
kfzyło fig, gdy im oznaymił, iż za ie- 
dnym wyfirzeleniem z tego [trafzliwe- 
go narzędzia, мока mgnieniu, (lu Mu- 
rzynow mogł zabić, "Gdy ich ftrach 
cokolwiek o minął, oświadczyli, iż rzecz 
tak fzkodliwa nie mogła bydź tylko 
dziełem famego disbła,  Podziwienie 
ich było przyiemnieylze, gdy ufłyfzeli 
głos multanek, rozumieli z początku, iż 
ten inftrument z rożnych części złożo* 
ny, iefł zwięrzęciem śpiewaigcym ro- 
żnemi głofami. Kadamoflo śmieiąc fig 
z ich profioty, upewnił ich, iż to ieft 
polpolita fztuka, у dał ią w ręce, pos 
znali, iż to w famey rzeczy był жупа 
lazek dowcipu, ale zofłali w'tym ro= 
zumieniu, że głofy tak miłe, у tak об» 
mienne, mufzą bydź koniecznie od imo» 
cy Bofkiey udzielone, ponieważ oni.nic 
podobnego nie fłyfzeli. _Wfzyftko ro- 
wne podziwienie fprawiło w nich, ço- 
kolwiek widzieli na okręcie; powtarza: 
li ufławicznie, iż Europeyczykowie mus 
fzą bydź biegleyfzemi czarownikami, 
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od czarownikow ich ziomkow, a тою 
podleyfzemi od famego diabła ; gdy 
bowiem wędrującym ziemią, trudno 
było znaleść drogę z iednego mieyfca, 
na drugie, oni na wych okrętach nie 
chybiali drogi na morzu, iakokolwiek 
oddaleni od lądu, Murzyni wyfyfaią 
miod z -plaftrow, a мок wyrznucaią iak 
rzecz niepożyteczną. Autor kupiwfzy 
od nich kilka ulow, nauczył ich iakim 
fpotobem miod wycifkać, pytał ich po- 
tym, coby też można zrobić z wofku, 


Ek aps . | ; 1 
odpowiedzieli, iż nie fądzą, aby Tig nas 


co mógł przydać, ale bardzo йе zadzi* 
wili, zrobił z niego świcę, y w ich 
przytomności zapalił ią. Widząc to 


zawołali: Europeyczykowie wlzyftko ue 
miei; 

Ponieważ tak długo miefzkaiąc Au: 
tor wtym Krain miał fpofobność ро" 
znać go ро więkfzey części, przeto Ки» 
piwfzy kilku niewolnikow, umyślił 
przeyść za Przylądek Zielony dla. od- 
krycia nowych Kraiow, y fzukania по» 
wych pożytkow, Przypomniał fobie, 
iż powiadano Xciu Henrykowi, że 23 
Senegalem byla inne rzeka nazwana Gani- 
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bra, zkąd iuż przychodziło było со» 
kolwiek złota, у że zwiedzając ten Kray, 
można było nabyć niezmiernych bo- 
сач; zagrzany tak podchlebną nadzie* 
ią, wfiddł na karawelle, y puścił fię pod 
żaglem w te fironę, 

Dnia iednego z rana fpoftrzegł(zy 
dwa ftatki, zbliżył fię-do nich, ieden 
należał do Antoniego Ufo Dimarco (zla. 
chcica Genueńfkiego, drugi do niekto- 
rych Portugalczyków, w fłużbie Xięcia 
Hencyka*zofiaiących. Statki te zbliża- 
ły Пе umyślnie ku- brzegom Afrykań- 
fkim, zamyślając przeyść za зга adek 
Zielony, y fzukać bogaćtw w Kraiach, 
kt а znalezli, Złączyli бе więc z 
foba, у razem popłyneli na południe, 

Өз maiąc ziemię na oku. Naza- 
iutrz (poftczegli Przylądek. 

AM Hfzy za Przylądek Zielony, 
kączyli fwoię drogę, niefpufzczaiąc zie- 
mi z oka; ta Йгопа Przylądku, robi ża» 
tokę, brzeg iey ieft nifki, okryty pię- 
knemi drzewami, utrzymuiącemi za- 
wize zieloność, bo iedno liście więdnie= 
ie, y upada, drugie na to mieyfce za» 
raz wyrafła; nie można tam widzieć, 
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jak w Europie, aby drzewa fię pfuły; 
tak blifko morza rofna iż fig zdaie ia- 
koby z wody wyrallaly. Widok te- 
go mieyfea, tak іеї piękny, iż Autor 
twie rdzi, że nię podobnego nie wid izial 
w całoy żegludze fwojey па Wfchod, у 
Zachod. Kray cały fkrapiany ieft wie“ 
lo małemi rzekami, z ktorych niemo- 
2na żadnego mieć pożytku, bo niepo: 
dobna jeft okrętom żeglować niemi, 
Przybyli nakoniec do пуќсіа rzeki bars 
dzo wielkiey, naymniey fzeroka była 
na trzy, albo cztery mile, y żadney nie 
znać było na niey przefzkody до że- 
glugi, śmiało więc wefzli na nią, a nas 
zaiutrz dowiedzieli йе, że to była rze» 
ka Gambra, 

Karawelle iedna za ай płyneły, а. 
le zaledwie ufzły trzy, albo cztery mi- 
le, fpoftrzegły za {oba wielką liczbę 
łodzi, nie mogąc dofirzeć zkąd wycho- 
dziły, oddalily fię od brzegow, y zbli= 
żyły Пе ku Murzynom, okrywfzy fig 
wprzod tym wlzyfłkim, eo ich ochro- 
nić mogło, od ftrzał iadem żaprawio- 
nych; bitwa zdawała fię bydź nieuchron: 
na, łodzie iuż były pod ftyrem okrętu 
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Кайатођу, ktory fzedł naypierwey, a 
podzieliwizy йе na dwa rzędy, trzy 
mały go w pośrod fiebie; było ich pie» 
tnaście, na nich znaydowało fię około 
fto pięćdziefiąt Murzynow. Сі міру» 
{су byli kfzeałtni, у piękney ройаму. 
Mieli na fobie kolzułe bawełniane bia- 
łe, na głowie RAE tegoż koloru, 
z iedney ftrony poc Iniefione, zdobione 
piorami, ktore dawały im minę mar- 
fową. Na przodzie każdey łodzi, іе» 
den Murzyn okryty tarczą okrągłą 
(iak fig zdawało ) fkurzaną, z oka nıe 
niefpufzczał, у na wizyfłko dawał ba- 
czenie; tak płynąć ро obydwoch ftro. 
nach okrętu, Ci Barbarzyńcy, przelta- 
li robić wiofłami, a podniofłfzy ie do 
gory, przypatrywali fię Karawelli z po* 
dziwieniem, y fpokoynością, dopuki nie 
przybyły dwa inne fłatki, ktore na wi- 
dok niebeśpieczeńftwa, РА pośpiechem 
wracały fię. Gdy ich fpoftrzegli bar- 
dzo blifko fiebie, Murzyni porzucili 
wiofła, у nieczyniąc innego przygoto* 
wania, z łakow poczeli ftrzelać; trzy 
Karawelle żadnych obrotow nierobiąc, 
cztery razy wyftzeliły z armat, co Ми» 
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rzynow niezmiernie zatrwożyło. Zło- 
żyli przed Karawellami łuki, a oglą- 
daigc Пе po wfzyfikich ftronach znay- 
więkizą boiażnią, zdawali fię fzukać 
przyczyny tego ftratznego hałafu, ie- 
dnak nie fylząc go więcey, ośmielili 
fię, y znowu, z wielką zapalczywością 
y odwagą attak fwoy rozpoczeli; gdy 
niebyli daley, iak- na ciśnienie kamie- 
nia, Portugalczykowie dali do nich o- 
guia zręczuey firzelby, od pierwfzego 
pofirzału ugodzony w fame pierfi ie- 
den 4 Murzynow padł zabity, .Smierć 
iecgo przeraziła innnych, mimo tego іе- 
duak ftrzał fwych wypufzczać nie prze- 
flawali, wiele im ludzi ubito, iednego 
człeka na trzech okrętach nieftraciwfzy; 
aż nakoniec fprzykrzywfzy fobie niero* 
упа potyczkę, ufiąpili placu Murzyni, 

Kadamofło w dniach naflępuiących 
fzukał koniecznie fpofobności upewnie: 
nia mielzkańcow tego Kraiu, iż im nie 
miał zamyfłu fzkodzenia. Tłumacze 
zbliżyli fię do iedney łodzi, przywita- 
li Murzynow ich ięzykiem, y pytali, dla 
czego tak zle przyieli byli eudzozieme 
cow? ktorzy iedynie tylko fzukali ich 
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przyiażni, iaką ziednali fobie u Mu- 
rzynow Senegalfkich. . Odpowiedzieli, 
iż fłyfzeli o Europeyczykach, у ich przy» 
byciu do Senegalu, ale nie mogą zabie. 
гас z niemi przyjazni, ponieważ fą nad 
to złośliwi, gdyż iak im wiadomo, Каг« 
mia Пе ludzkim mięfem, у dla tego ku- 
puią Murzynow, aby ich iedli, oświąd» 
czyli, iż żadnego nie chcą mieć związ- 
ku z ludzmi tak okrutnemi, że wfzy: 
ftkich fił użyią, aby ich wybili, y że 
zdobycz z nich, odniofą. w podarunku 
fwoiemu Królowi o trzy mile od rze» 
ki miefzkaiącemu; powiedzieli nako= 
niec, że Kray ich nazywa йе Gambra. 
Jeżeli my mieliśmy w podeyrzeniu Mu- 
rzynow, iż ludzi iedzą, widziemy iż o» 
ni nie lepiey o nas rozumieli. 

Mimo tego Komendanci trzech Ka- 
гаме! przedfięwzięli iść pod wodę tą 
rzeką о fto mil, fpodziewaiąc йе, iż 
znaydą grzecznieyfze dla fiebie Naro 
dy, ale: Maytkowie ich fprzeciwili бе 
temu, y chcąc iak nayprędzey do Euro- 
py powrocić, wyrażnie oświadczyli, iż 
daley nie popłyną; nie ufaiąc zatym 
fwoiey powadze Komendanci okrętow, 
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mufieli ulec okolicznościom, y wyiść 
nazaiutrz pod żagle na powrot do Prży* 
lądku Zielonego. 

Szczęśliwfzy był Kadamofło w po- 
wtorney fwoiey podroży do Kraiu Сат» 
bry, ktory lepiey poznać przedfięwzioł. 
W towarzyftwie tego famego Genueń* 
czyka, z ktorym wprzod tę podroż od- 
prawił był, wfzedł na rzekę, wzioł z 
{oba kilku „tłumaczow, a ci potrafili na- 
koniec wmowić cokolwiek ufności w 
niedowierzaiących Murzynow. Dway 
z.nich, ktorzy rozumieli dofkonale ię: 
zyk tłomaczow, wefzli na okręt Kada: 
mofły, wielkie okazali podziwienie wi: 
dząc środek Karawelli, wfżyfikie iey 
Żagle, y rynfztunki; rownie dziwili 06 
kolorowi cudzoziemcow, oraz ich u- 
biorowi. Bardzo ich grzecznie przy- 
igto,# ofiarowano im małe podaru 
z ktorych zdali fig bydź mocno kon- 
tenci, "Pytał Kadamofio o imie ich Кгб- 
la, odpowiedz 


ы 


lzieli, iż nazywał fię Foroe 
аналі: $ Фа > niedzy Poł linie 

fangoli, że mielzkał między Fołudniem, 
y Zachodem, o dziewięć, albo dzielięć 
mil drogi od owego mieylcą, y że hole 
dował Królowi Mellidy między Mus 
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rzynami naypotężnicyfzemu Monarfze, 
oznaymili mu przytym, iż Беу po 
obu ftronach rzeki, miefzkaią inni pa- 
nowie; y- ieżeliby życzył fobie Kada 
тојђо, oświadczyli poznać go z iednym 
z tych panow nazywaiącym Пе Battê 
Manfa. Kadamofto oświadczenie to tak 
dobrze przyioł, iż podchlebiai 
dziey owym Murzynom, zatrzymał ich 
na Karawelli, y tak iak oni fkazywali, 
płynoł daley. = Przybyli nakoniec bli: 
{Ко owego mieyfca, gdzie miefzkał Bata 
ti Manfa y podług rachunku Autora, 
nie byli daley, iak o czterdzieści mil 
od uyścia rzeki. 

Kadumofto wyfłał do Xiążęcia dwoch 
Murzynaw, у iednego fwego tłumacza, 
przez ktorego pofłał mu niektore po- 
darunki; iak tylko pofłani opowiedzie. 
li Burti Manfie, co im zlecono ,* ten 
wyfłał zaraz kilka Murzynow do Ka: 
rawelli, gdzie zawarto z niemi traktat 


ąc bar= 


przyiazni, nczvniono rożne zamiany 
na złoto, y niewolnikow; złota iednak 
nie dofłali tyle, ile Пе doftać fpodzie: 
wali, iak im czynili nadzieie Murzyni 
Senegalfcy, ktorzy będąc ubogiemi, ro- 
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zumieli, że fąfiedzi ich bardzo fa bo. 
gaci. Wrefzcie Murzyni Gamóry nie 
mniey fzacowali złoto, iak Portugal- 
ezykowis;- tak iednak pod: bały fig im 
frafzki Europeyf (kie, że zamiany dofyć 

były zyfkowne. Przez iedenaście dni, 
iak Karawelle fłały na kotwicy, z obu 
firon rzeki cifnelo бє do nich wielkie 
mnofiwo tych Rarbaczyricow; iednych 
wabiła ciekawość, drugich chęć fprzedae 
nia (woich towarow, między ktoremi za- 
wize było kilka obrą zek złotych. Przy: 
nofili. bawełnę furową, y wyrobioną. 
części fztuki bawełny były 
białe, niektore w сепи, błękitne, czers 
wonć, у białe; mieli także Zybet czyli 
Pizmo, y- fkorki ZyŻeżowe, шаіру wiel- 
kie, y małe, ktore przedawali bardzo 
tanio, bo za dziewięć, albo dziefięć Li 
ardow (c) uncia Zybetu, czyli Pizma nie 
kofztowała więcey, iak dziewięć albo 
dziefięć Sous (d); nie przedawali iey na 
wagę ale ogołem, 


Powiękfz 


(c) Liard pieniążek wynofzący trzecią część 
grofza Е i ` 
Cd) Sous grofz Francufki coś więcey czyniący, 


јак nafzych dwanaście fzeliągow. 
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Zawfze pełno było w. Karawellach 
Murzynow, niemaiących do <fiebie po: 
dobieńftwa żadnego ani z pofławy, a 
ni z mowy ; przybywali, y wracali fię 
па fwych łodziach z wfzelką woluo- 
ścią, kobiety у męfzczyżni y to z takim 
besśpieczeńltwem, у poufałością, iakby od 
dawnego czafu Пе znali. [Do żeglugi 
nie maią innych narzędziow, procz wio- 
fel, zwyczay maią rohić wiofłami fto- 
тасу, nie opieraiąc ich o brzeg łodzi. 
Wiofła ich fọ nakfztałt połwłoczni, dłu- 
gie na fiedm, albo ośm Пор. Nakoúñ- 
cu przywiązana ieft do nich defka o- 
krągła,: wielkości talerza; robią niemi 
bardzo zręcznie, wzdłuż brzegów, у 
na fwych rzekach. Ale na morze nie 
pufzczaią Пе nigdy daleko, iękaią Пе 
bowiem, aby nie byli (chwytani od (gu 
fiadow, y zaprzedani w niewolą. 

Gdy fpoftrzegł Kadamofio, że frebra 
między iego ludzmi fzerzyć йе poczy» 
nała, namowił fwoich towarzylzow, а 
by wfzylcy razem powrucili do uyścia 
rzeki, 

Zatrudnienia iego około handlu, nie 
przefzkodziły mu uważać fzczegulniey- 

fzych 
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fzych zwyczajiow tamtego Kraiu do» 


firzegł iż Religia Murzynow Gambry, 


zafadza fig na bałwochwalfiwie rożne» 
› 
› 


i 
go gatunku, uznaią iednego Boga, ale 
zatopieni fą w gulłach czarodzieyfiwaz 
ieft między niemi cokolwiek Macho- 
metanow, ktorzy rownie pomiefzkania 
flałego nie maig у z innemi krainami 
tak handluig, że ziomkowie niewiedzą 
o nich, ani dokąd ieżdzą, ani z kim, 
y iak handluią. 


Zywności Murzynow 
Gambry, mało fi 


£ rożnią od Senegal- 
74 £ a Gas ba +3 i : É 
Jkicb, ale Gamórowie iedzą pfie mięfo. 


Autor mowi iż zwyczaiu tego nigdzie 
nie widział, fą iednak inne Narody w 
Afryce, ktore fię go trzymaią. 
Odzienie ich іе z płotna bawełnia. 
nego, maia go podoftatkiem, y: dla te- 
go nie chodzą nago, iak Mu yni Sea 
negału, u ktorych ieft rzadfza bawełna; 


kobiety tak fą ubrane, iak męfzczyżni, 
ale w młodości fwoiey maią zabawkę 
wypiekać fobie rożne figury na ramio: 
nach, па fzyi, у na pierfiach, końcem 
rozpalońey (zpilki. * Gorąco w tamtey- 
fzym położeniu iefł zbyteczne, у coraz 
nieznośnieyfze, im daley fię idzie ku 
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Południowi.  Kadamofto uważał, iż go» 
rącey ieft na rzece, niż na brzegu mo» 
rza, bo wielka moc drzew, ktore ro» 
fną nad brzegami rzeki, powietrze w 
zamknięciu trzymaią. Powiada, 12 wi. 
dział iedno drzewo dziwnie, grube bli- 
{хо źrodła wody bardzo chłodney. 
Gdzie Maytkowie zwykli byli opatry= 
wać Пе w wodę; (ат go mierzył, mia 
ło obwodu fiedmnaście łokci. Югте- 
wo w śrzodku było fprochniałe , liść 
iednak na nim był zielony, a gałęzie 
cień niezmierny rzucały. W tym Kra- 
ju, więkfze fą iefzcze drzewa, zkąd 
wnieść inożna, 12 grunt ief urodz aya 
ny, wiele go też źrzodeł oblewa, 
Pełno tam ieft Słoniów, ale Murzy- 
ni niepotrafili iefzcze, przyfwoić ich. 
Pod ten czas, gdy, Karzwelle fłały na 
kotwicach na rzece, trzy Słonie wyfzły 
z poblilkiego lafu, у nad fam brzeg rze» 
ki zbliżyły бе; wyfłano ku nim natych= 
miaft kilku ludzi zbroynych na ftatku, 
ale za ich nadeyściem ufzły zaraz w 
gęfiwinę lafu. Te tylko żywe widział 
Autór. Gnumi Manfa ieden z panow 
Murzyńlkich pokazywał mu młodego 
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Słonia, ale iuż nie żywego, zabił go był 
w lafach przez dwa -dni, nań polu- 
iąc. Murzyni na fwoich polowaniach, 
піс używaią tylko łukow, у zagaiow 
zatrutych,  Stawaią za drzewami, a 
czafem włażą na nie. Przech dzą z 
drzewa, na drzewo goniąc Słonia, kto- 
ry wiele wprzod ran odbierze, niżeli 
dla fwoiey otyłości potrafi йе obrocić 
y obronić. Nie malz człowieka, 
ryby go śmiał zaczepić w otwartym 
polu, albo ktoryby fobie dufał, że przed 
nim uci 


kę 
KEO" 


ze; ale zwierz ten z przyroa 
dzenia tak ieft łagodny, że nigdy ni. 
komu nie fzkodzi, ieżeli nie ie roz- 
drażniony. Ten, ktorego pokazywał 
Autorowi Gaumi Manfa, nie miał dłuże 
fzych zębow, nad trzy piędzi, co oka- 
zywało, że był bardzo młody w рого: 
wnaniu z temi, ktore maig zęby długie 
na dziefięć, albo dwanaście piędzi. A 
lubo był bardzo młody , tyle iednak 
miał na fobie ciała, ile piąciu, albo fze- 
Ściu wołow razem; naylepfzą z niego 
część darował Gnumi Manfa Kadamos 
ście, relztę rozdał na fwoich ftrzelcow. 
Gdy fig dowiedział Kadamoflo, że ies 
D ij 
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dzą mięfo Słoniow, kazał fobie upiec, 
y ugotować kilka kawałkow, aby mogł 

opowiadać w fwoim krain, iż iadł mię: 
fo zwierza, ktorego tam nigdy nie wi: 
dziano. Ale nie mogł go ieść, bo było 
bardzo twarde, y nie (maczne, icdnakże 
część kazał nafolić, у powrociwizy do 
Portugalii darował Xiążęciu Henrykowi. 
Uważa on, że Słoń ma nogę okrągłą, 
jak konie, ale bez kopyta, y Że nato- 
mieyfce dało mu przyrodzenie fkórą 
czarną, twardą, y bardzo grubą z pią. 
cią wielkiemi naroftkami > ktore fą 
nakfztałt głowek od Аа Noga 
młodego Słonia, miała piędź Dyametru, 
Procz tego darował Guumi Manfa Kada- 
moście z innego Słonia nogę maiącą fze- 
rokości trzy pięc dzi, y cal, oraz ząb dłu 
gi dwanaście piędzi; у ząb, у nogę za 
wiozł Autor Xiążęciu Henrykowi, kto- 
ry! wkrotce potym pofłał ie Xiędnie 
Burgońfkiey, iak rzecz ciekawą y bare 
dzo rzadką. W rzece Gamódrze, у w 
innych po tey ftronie bardzo wiele ieft 
wężow nazw anych Kalkatrżcź y innych 
gadzin niemniey ftrafznych. Widać 
tam wiele koni morfkich, zwierząt wo- 
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dno-ziemnych, wiele maią podobień- 
ftwa do krowy morfkiey, mięfo z nich 
tak tłufie, iak krow y domowey, nogi 
maią bardzo ktotkie, Ë kopyto na dwo- 
ie rozdzielone, głowę fzeroką iak Ко- 
nie, у dwa fłralzne kły, iak u dzika, 
z ktorych widział Autor długie na pul- 
tory piędzi. Zwierz ten wyłazi z wo- 
dy, y przechadza fię po brzegu, chod 
iego ieft taki, iak innych zwierząt. Ka: 
damojto chwali fig, że przed nim 
den Chrześci 

fkieg 


ża 
anin nie widział konia mor- 
, chyba w Nilu. "Widział także 
niedoperze, albo raczey fowy długie 
na trzy piędzi, y wiele innych ptakoı UA 
bardzo rożnych od nafzych, iednakże 
wfzyłłkie niemal do iedzenia zdatne, y 
bardzo fmaczne. Wyiechawfzy z Kra- 
a Batty Manfy, w kilku dniach 
wyfzły trzy Karawelle z tey rzeki, us 
по у na fobie do bogaćtw, ktore 
wzniecały żądze ро! uniecia ñ: dale! 
wzdłuż brzegow, у nikt nie był dale- 
kim od tego przedfięwzięcia. Wefzli 
pod wodę aż do uyścią rzeki nazwa- 
ney od Portugalczykow Rio Grande, a* 
le Murzyni ziomkowie, nie rozumieli 
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ięzyka ich tłumaczow, kupiono od nich 
kilka obrączek złotych, zgodziwfzy fię 
о cenę na migi. Na rzece Rio Gran- 
de fkończył powtorną fwoią podroż Kae 
damofio, у powracił do Portugalii. 


е уон 
کے‎ 


R OZDZIAŁ Ц. 
Podroże Andrzeia Brue, Rufisko. Mu- 


rzyni Sererowie, Murzyni Kaiorscy , 
Murzyni Syratyka, Fulianie, Królefiwo 
Galam/fkie, Murzyni Mandynganie, Wy- 
(pa, у Królefiwo Kafsanjkie, Powiat 
„fereia, Kachas, Bifsao, Bifsagos, Ka- 
żegut, Król Kaboyfki, Handel Gumy, 
Maurowie Puflyni, Bambuk, Ben Sa- 
lomon, Szczegulniey[ze opifanie iega 


Kraiu. 


rue Ка końcowi zefzłego «wieku, 

y na początku teraźnieyfzego , 
był Rządcą generalnym kompanii Faai: 
cufkiey w Afryce. We wfzyftkich fwo- 
ich podrożach dofyć częftych zawfze 
miał za cel dobro handlu, y interes 


< 
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fwoiey Qyczyzny, był to Obywatel до = 
bry, człowiek oświecony, z iego ратіе. 
tnikow, Xiądz Labat ułożył fwoią A- 
frykę Zachodnią, my z nich to tylko 
wyfzczegulniemy, co naywłaściwiey fiu: 
żyć będzie do oświecenia Czytelnika, 
względem kraiu, у iego obyczaiow. Za- 
mielzki Kompanii handluiących, у za» 
rargi zazdrofzczących fobie Narodow 
эй ЕЙ opifanie niewchodzą, bo te do 
Hifloryi handlu naieżą. 

Pierwfzą podroż odprawił Brue lą- 
dem, z Ruffku aż do Fortecy Ludwi- 
ka nad Senegalem. Rufi/ko leży na brzee 
gu, o trzy mile od Wyfpy Gory. Ta 
Wyfpa Ына Przylądku zielonegn, Wy- 
{ру Arguim, tuż przy Przylądku bia- 
ут, y kantor Portet lyku przy Tanicie, 
Pore Ss “Ludwika przy uyściu rzeki 
Senegalu, y S. Jozefa na brzegu teyże 
rzeki, o trzyfła mil od iey nyścia, bli- 
{ко Katarakt Feluzyi/kich, były w Afry- 
ce iak iet wiadomo głownieyfzemi dzie- 
rzawami Francuzow, dziś iuż oni tam 
nie pofiadaią tylko уе Garg: 

Rufifko Rowo zepfute czyli odmie= 
nione ieft, z Rio-fresco. (Rzeka chło: 
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dna: tym imieniem nazwali Portugal- 
czykowie mieyfce oblane małym fitu- 
mieniem, ktory płynąć pomiędzy drze» 
wami, daie zawfze wodę świcżą y chlo» 
dng: - Kray ten podlega Króleftwu Ka: 
żoyfRiemu у ma Port handlowny., Król 
Kaiorfki nazywa fię Damel, utczymuie 
w Ruffku Officerow y iednego Alkady 


( Поуо to w ięzyku Arabfkim znaczy 
Sędzia, przeieli go Hifzpani od Mau- 
row y zrobili z niego dAlcade), Акаде 
go ieft powinnością odbierać Portowe 
у dochody Pamela. 

W ији nieznośne trwaią upały 
w dzień, a ofobliwie w południe; na» 
wet w miefiącu Grudniu. Od morza Cie 
fza zwyczaynie tak ieft głęboka, iż nie 
czuć naymnieyfzego wiatru, od lądu 


Š 


drzewa wfirzymuią porufzënie powie- 


trza, dla tego ludzie y zwierzęta żyć 
tam nie mogę, zwłafzcza po nad brze« 
giem, gdyż odbiiaiący fię pialek, zafy- 
puie twarz, y pali podefzwy u trzewie 
kow; iefzcze zaś nicbeśpiecznieyfzym 
to mieyfce czyni fmrod nieznośny, Z 
mnofiwa ryb zgniłych, ktore Murzyni 
umyślnie tam wyrzucają, aby zgniły, y 


ANDRZEIA BRUE 57 


zgniłe dopiero iedzą; mowią bowiem, 
Ze w ten czas fą nayfmacznieyfze, po- 


] 


nieważ piafek, daie im pewny faletrza- 


ny zapach, ktory Murzyni bardzo lu- 
bią. 

Każdy okręt Francufki fiawaiący tam 
dla opatrzenia fię w drzewo y świeżą 
wodę, daie Officerom od pozwolenia 
pewną wielość towarow., Murzynom 
zaś, ktorzy zazwyczay y drzewo, у чө" 
de na plecach, aż do fłatkow przyno» 
fzą, kilka butelek Sangi 13, czyli gorzał. 


ki 


ci, 


€yztey nadgrody dofyć їз konten= 


Z Rufifku rufzywfzy, iechał Brue kra» 
iem pialzczyfłym, iednakże uprawnym; 
w. drodze napadł wielkie iezioro моч 
dy bardzo fłodkiey, ktore mały ftru- 
myk napełniał, y na brzegu tey woah 
zatrzymał Пе ze fwemi ludzmi dla o 
chłodzenia Пе. То iezioro ын 
świadećłwa miefzkańcow wpada w mo- 
rze między Przylądkiem Zielonym, y 
Manuel, Ryb w nim iefl bardzo wie- 
le, pewne ptaki nakfztałt nalzyeh fo- 
kołow, łowią ie tak zręcznie, iak Mu. 
rzyni, Brue ubił iednego z nich w ten 
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czas właśnie, gdy wzbiiał Пе nad wo» 
dg z rybą w fponach, Ryba była па» 
kfztałt ferdeli, ważyła trzy, czy cztery 
funty. Jezioro nazywa fig Sereres od 
nazwifka kilku Powiatow Murzyńfkich, 
nie daleko ofiadłych, ktore fkładaią Na- 
rod bardzo znaczny, 

Ci Sererowie, naywięcey ofiadli oko» 
ło Przylądku Zielonego, fa Narodem 
wolnym , niepodległym ‚ nieznaiącym 
nad fobą pana; fkładaią wiele małych 
Rzeczypofpolitych; w całym położeniu 
kraiu od nich pofiadanym, famym fię 
tylko prawem natury rządzą. Wiele 
bardzo chowaią bydła. Brue utrzymu= 
ie, iż więkfza część Sererow niema ża: 
dnego wyobrażenia naywyżlzey по: 
ści, y mniema że dufza ginie wraz z cia- 
łem. Wfzyfcy chodzą cale nago, ża: 
dnego nieprowadzą handlu z innemi 
Murzynami. Gdy ich kto pokrzywdzi, 
nie zapominają nigdy urazy, у ieżeli 
fami fię zemścić nie mogą, przelewa- 
ią w fwoich potomkow zawziętość, kto= 
га rychley czy poźniey {prowadza zem» 
fle. Sąfiedzi maią ich za dzikich, у 
Barbarzyńcow; nazwać Murzyna Seres 
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rem, ieft to go fkrzywdzićz tę więc ku: 
py niewolnikow maia fobie za urazę 
tytuł wolnego człowieka, Wrefzcie Na: 
rod Sererow iet prolly, ucźciwy, ta- 
godny, wfpaniały, y bardzo miłofierny 
dla Cudzoziemcow. Mie znaią„tęgich 
trunkow. Grzebią umarłych za fwoie- 
mi wiofkami w budsch okrągłych, tak 
dobrze przykrytych y tym klztałtem 
zrobionych, iak ich włafne miefzkania, 
Kładną tam ciało w łożku umyślnie na 
to zrobionym, drzwi budy zalapiaią zie“ 
mig rozczynioną w wodzie, y takoż zie» 
mią oblepiaią trzcinę do koła, czafem 
na ftopę grubo, co za mur fłaie. Ze 
więcey, ieft grobow umarłych, niżeli do- 
mow żyiących, Cmentarze Sererow, Wy? 
daią fię iak ludne wiofki. Nie umieią 
oni, ani wyrzynać napifow, ani innym 
fpofobem znaczyć dla pamiątki groby 
ifwoich oycow, ale zawiefzaią u gory 
na grobach Męzczyzn łuk y kilka ftrzał; 
na grobach Kobiet, moździeż у tłuczek; 
łuk y firzała, znaczą polowanie, zaba: 
wę męfką, moździerz y tłuczek, tłucze: 
nie ryżu, y Żyta Indyifkiego, czym fię 
ufławicznie zatrudniaią kobiety. 
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Nie mafz Murzynow, ktorzyby tak 
przemyślnie uprawiali fwe grunta iak 
oni. Jeżeli fąfiedzi Sererow, maią ich za 
dzikich, y Barbarzyńcow, (prawiedliwiey 
oni zapatruią fię na innych Murzynow, 
jak na, głupich, woląeych, raczey żyć 
w nędzy, у glod cierpieć, niż przyzwy: 
czaiać fię do pracy, ktoraby im dała 
z czego utrzymywać życie. Mowaich 
rożni fie od ięzyka Jalofanow, zdaie 
fig nawet, że ieft wcale ich włalną. Za 
napoy maią wino Latańfkie, 

Sererowie przyięli Generała Francu- 
fkiego z wielką ludzkością, częftowali 
go kufkusem, rybami, banana, y inne- 
mi owocami kraiowemi, Tak poźno z 
ich wiofki wyiechał, że o trzy mile 
mufiał fię zatrzymać; dla zbytniego go- 
rata, przez cały dzień пейт tylko mil 
niechawlży, przybył wieczorem do wio. 
fki [alofanow, w ktorey miefzkał nay- 
wyżlzy Marbus, czyli Kapłan owego kra- 
iu. Spodziewał fię on, że będzie u nie- 
go Generał Francufki, y da mu iakie 
podarunki, ale отуу go nadzieie. Ala 
kady tylko z Rufifku, у iedna Murzyn: 
ka, ktorzy z lamey ciekawości, puści» 
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li fię w drogę z Franc uzami, widzieli fię 
z tym św iętym Murzynem, padli przed 
nim na kolana, pocałowali go w no- 
gi, gdy wftali, ра!гуат cha, w zioł jmość 
2а rękę, .plunoł iey w garść, а okręci- 
wizy nią tczy razy w koło głowy, na- 
eicrał iey fwoiemy ślinami, czoło, ©* 
czy, nos, gębę, y ufzy, mowiąc przya 
tym iakieś modlitwy po Arabfku. Skoń- 
czy wfzy tę ceremonią, wzioł podarun- 
ki od oboyga, y obiecał im жар 
podroż. Gdy potym powrociła z dro: 
gi Murzynka, fzydzono z niey, iż dała 
fię nacierać ślinami fiarego Marbula. 
Nazaiutrz, że iechano noga za поч 
gą, Brue bawił fig w drodze polowa: 
niem, 4W śrzodku lafu fpofirzegł ślad 
kilku Słoniow, a wkrotce obaczył ich 
koło dwudziefłu. Część leżała па zie 
mi iak krowy, część przyginała fobie 
gałęzie, y obiadała z nich liście, y dro- 
bne gałąfki; karawana nie była od nich 
daley iak na firzelenie z pifkoletu, prze: 
cież nic na to nie uw: 
nerała firzelili do nich kilka razy z fu- 
zyi, ale to im nie więcey dokuczyło , 
iak ugryzienie muchy, mufiano ich w 
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te tylko mieyfca trafić, gdzie fkury ich 
kula nie ima fię. 

Nazajutrz przybyli do Makay, gdzie 
czafem przemiel zkiwał Damel; w ten 
czas zaś umyślnie tam ziechał dla przy: 
ięcia Francuzow. Przed bramą pała» 
cową fłało na warcie koło pięciudzie- 
fiat Murzynow у wiele bardzo Girig» 
tow, czyli mużykow, ktorzy zaczeli 
śpiewać pochwały Generała, iak tylko 
tak fig zbliżył, że mogł ich fylzeć, 
Pierwfi Oficerowie wyfzli przeciwko 
niemu у wprowadzili go do Króla na 
audyencyą; że był: wzrofht fłufznego, 
trudno mu było prqzeyść przęz bramę 
tego Werfalu Króleftwa Kaiorfkiego, 
gdyż тойа? fig w niey fchylać. bardzo 
nifko. Dziedziniec zabudowany był 
wielo budynkami, między ktoremi by- 
ło Kalde, czyli fala audyencyonalna ze 
wfzyfłkich (Iron otwarta; w niey fiedział 
Damel na małym łożku darówanym 
fobie: od kompanii Francufkiey, Gdy 

zedł Generał, wfłał z łożka, podał 
mu rękę, uścilnął go, y mocno mu 
dziękował, iż dla widzenia go zwro* 
cit fig z tak dalekiey podroży; Generał 


ANDRZEIA BRUE 6% 
2 fwoiey ftrony grzecznie mu odpo« 
wiedział na to, y ofiarował podarunki 
od kompanii z dwoma baryłkami go- 
rzałki, Wyfzedł rozkaz, aby go utrzy= 
mywano kofztem dworu, y aby konie 
у wielblądy odefłano do Rufi/ku, zkąd 
przyfzły były pod ludźmi y rzeczami 
iego. Zaprowadzono potym Generała 
па audyencyą do żon Królewfkich, czte: 
ry ślubnych miał Damel podług Prawa 
Machometa, ale nałożnic trzymał dwa» 
naście, mimo przekładań Marbusowt 
Dnia pewnego, gdy mu wyrzucali tę ie- 
go niewfirzemieźliwość, odpowiedział, 
że Prawo fianowione było dla nich y 
dla pofpolftwa, Królowie zaś byli wyż- 
fzemi nad Prawo, Ta odpowiedź mas 
łego Królika Barbarzyńfkiego, у odpo- 
wiedź Samuela Zydom, gdy od niego 
Króla żądali, daie poznać ia 


< w kas 
żdym czafie, wyobrażano fobie władzę 
Królewfką, nawet w tych kraiach, gdzie 
zdaje Пе, że mniey miano fpofobności 
na złe iey użyć, 

Топу. Damela wzieły na fiebie ftara- 
nie dofłarczać wfzyfikiego Generałowi, 
on też im dał od fiebie upominki, fam 


£ 
i 

ү 
š 
” 

[7 
Ls 


64 PODROZE 


Król zatrudniał Пе wfzyftkim, poki był 
trzeźwy, ale tak lubił gorzałkę, 12 pił 
ią poty, poki ciągiem wfzyftkiey nie 
wypił. Cztery dni upłyneły nim Ge- 
nerdł znalazł go trzeźwego y w ftanie 
rozmowienia fię z nim, a to w ten ezas, 
gdy iuż mało było gorzałki w baryłach. 
Nakoniec wyiechał Generał ze wfzy- 
ftkiemi wygodami do podroży, iakich 
mogł Пе fpodziewać, ułożywfzy fig 
wprzod z Damelem względem handlu 
bardzo pomyślnie. Gdy wfzyltko by- 
ło upakowane, рсгудапо karawanie ie* 
dnego Officera, ktory ią część drogi ode 
prowadzał. Wieczorem przybyli do 
iedney wiofki, gdzie ludzie Królewfcy 
7. gromady bydła, zaieli wołu, krowę, 
y iedno cielę, mięfo z nich było wy- 
тепе, ale właściciele tego bydła 
przylzli ze fkargą do Generała, ktory 
iedną, czy dwoma fłafzami gorzałki, 
zupełnie ich ufpokoił. © Nazaiutrz ru- 
fzono w drogę bardzo rano, a około 
południa zatrzymano fię na popas. 
Przypadkiem napotkano (lado krow, 
ktorych mleko tym bardziey [makos 
walo, że w Макау pili wodę bardzo 
nie 
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nie dobrą. Na noc ściągneli wcześnie 
do wiofki iednego z krewnych Króle- 
wfkich, ktory uwiadomiony o przyieża 
dzie Generała, wyiechał przeciw ko nie: 
mu, na czele dwudzieftu wyborney 14+ 
zdy; fam fiedział na koniu Barbaryifkim 
rofłym, za ktorego dał dwudzieflu niee 
wolnikow. Nazaiutrz przeieżdzano przez 
kray piękny, ktorego więkfza część bye 
ła uprawna. Widać tam było całe ła- 
ny pozaficwane tytuniem, Murzyni fie- 
ią go tylko dla kurzenia, ale nie umie: 
18 ani не z nim obeyść, ani z niego ta- 
baki robić, 

Wieczorem fłaneli w Biurcie, przy 
uyściu rzeki Senegalu, blifko Fortecy 
Ludwika. Brue przeieżdzaiąc tylko, cho* 
ciafz nie długo bawił w pańltwie Da: 
mela, uważał iednak, fzczegulnieyfze 
iego zwyczaie. 

Chociaż Murzyni Kaior/cy, Poganie 
y Machometanie w zwyczaju maig wie- 
lożeńftwo, iednak nie wolno im ieft 
mieć dwóch fioftr rodzonych między 
fwoiemi żonami, Dame rozumieiąc, 
iż ieft wolnym od tego Prawa, iawnie 
przeltąpił go, Marbutfowie, у gorliwi Ma: 
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chometanie fzemrali na to, ale cicho, 
bo nie można fię z nim było umawiać 
о to, co tykało iego rofkolzy. Nie wą» 
tpił on obytności raiu, ale wyznał fzcze» 
rze przed Generałem, iż niefpodziewał 
fię, aby go tam przyięto, ponieważ ieft 
złym a nie czuie w fobie żadney fkłoń: 
ności, iżby kiedyżkoiwiek ftał fig Іе- 
plzym. W famey rzeczy tyfiączne po- 
pełniał okrucieńftwa, odzierał, wype- 
dzał, albo zabiiał tych wlzylłkich, ktos 
rzy niefzczęściem nie podobali mu fig. 
Ze pofiadał dwa Króleftwa Kaiorfkie, 
у Baulfkie, rozumiał, iż iet więkifzym 
od wlzyfłkich Europeyfkich Monar- 
chow, a zadaiąc Generałowi wiele py“ 
{ай względem Króla Francufkiego,chcial 
też wiedzieć, iak Пе ten Monarcha ftro- 
il? wiele miał żon? iakie Шу na lądzie 
у morzu? iak liczne firaże, pałace, do» 
chody, y czy u iego dworu, tak futo 
firoili fig panowie, iak iego рггейпіеу- 
fi Murzyni? gdy Brue ufiłował iak nay- 
lepiey odmalować mu wielkość (woie« 
go Króla, między innemi rzeczami zdą: 
ło mu fig, naybardzicy rzeczą nie po» 
dobną do wiary, iżby tak wielki Mo» 
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narcha iednę tylko miał żonę. Dnia 
iednego darował Generałowi kobietę, 
ktora zdawała fię bydź ftanu wyżfze- 
go nad niewolniczy, w famey rzeczy 
była żoną iednego z pierwfzych urzę= 
dnikow iego dworu. Mąż pofądziwizy 
ią o niewierność, chociaż mogł fam u- 
karać, z przyczyny iednak, że była 
znacznego urodzenia, wolał raczey о- 
fkarzyć ią przed Królem, ktory uzna: 
wizy ią bydź winną, (kazał na nie- 
wolę y darował Generałowi. Krewni 
tey niefzczęśliwey kobiety , ofiarowali 
Generałowi w zamian niewolnicę, nież 
rownie młodfzą, a tym famym dla nie- 
go zyfkownieyfząj gdy przyfłał na tę 
zamianę, y wydał im ową kobietę, na- 
tychmiaft ią z kraiu. Damela wyprowa- 
dzili. Ta kary furowosć czyni żony 
panow wiernemi f(woim mężom, а że 
Prawo przedawania ich należy do Kró- 
la, po fwey poprawie, pewne fą, że w 
nim znaydg zawfze nieubłaganego Sę- 
dziego, czyniącęgo nieodwłoczną fpra* 
wiedliwość mężom fkarzącym fię na 
ich niewierność, 
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Ponieważ do Portu Ruf/ku, fame tyl. 
ko łodzie, y fłatki okrętowe wchodzie 
ły, a Damel życzył fobie widzieć okręt; 
profil Generała, aby go kazał ргтурго» 
wadzić pod реге Brue odpowiedział, 
iż bardzo żałuie, że nie może mu fpra* 
wić tego ukontentowania, gdyż w Pore 
cie nie mafz tyle wody ile trzeba na 
zniefienie okrętu, ale oświadczył, że 
każe fprowadz é mały okręcik od dzie= 
fiąciu harmat, z ktorego będzie mogł 
ер o krztałcie okrętu od ftu hare 
mat; iakoż w rzeczy famey, kazał przys 
nabi korwetę wlpaniale przybra- 
па, z rozwinioną bandera, Damel, у 
wfzyfcy iego dworley wyfzli na brzeg, 
dla przypatrzenia fig temu widokowi; 
zrobiono wicle obrotow, na małym О» 
kręcie, y fpodziewali ñit Francuzi, że 
Król nań wfiądzie, ale bądź, że Пе oba» 
wiał morza, bądź że przypomniawfzy 
fobie fwoie zdzierftwa y gwalty, lękał 
fię, aby go niezatrzymano w niewoli, 
niechciał ziednać fobie tego ukonten= 
towania. Nalyciwfzy fwoię ciekawość, 
pytał Generała, iak wiele też więklzy 
mogł bydź okręt od tey korwety ? Brue 
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nie odpowiadaiąc profto na to pytanie, 
radził Królowi, iżby pofłał Iwoich ОЖ: 
cero w, aby widzieli okręt у fami wierz 
Rie mu o tym donieśli. Wyfłano zas 
raz do okrętu kilku Murzynow, ktoe 
rzy zmierzywfzy go fznurami, powro* 
cili obciążeni niemi, y rozciągneli. іе 
przed Królem. Со za-czołn! zawołał 
Damel, y iak iet cudowny dowcip Eus 
ropeyczykow, 


Dla zabawienia Generała dnia pewnee 
go, kazał Damel, popifywać fię częsci 
fwoiego woyfka, pod komendą Kondea 
go (wego Generała Leutenanta, Woys 
fka tego było z pięćłet ludzi, każdy 
żołnierz, miał Геге, łuk, ftrzały, y o- 
kryty był zbroią, zrobioną z dwoch ka. 
wałkow materyi bawełnianey nakfźtałe 
dalmatyki. Dno tey materyi było bias 
łe, czerwone, albo innego koloru, po 
nim zaś gdzie niegdzie haraktery A= 
rabfkie, ktore podług upewnienia Mar- 
butfow, rownie pofirach na nieprzyja= 
cioł rzucaią, iak nofzących ie ubeśpie= 
<zaią od ran wfzelkiego gatunku, by» 
le nie ficzelano do nich kulami; mos 
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wią bowiem, że ten wynalazek, poźnieye 
{су iet: od czafow Machometa. 

Pod taką zbroią nofzą Murzyni bare 
dzo wiele relikwii, ktore nazywaią grir- 
gris, a im kto więceyich nofi, tym odwa= 
Żnieyfzy bydź powinien, bo mniey ma 
obawiać Йе niebeśpieczeńftw niż ‘dru = 
dzy. 

Kondy ftanowfzy na czele woyfka, 
poftawił go we cztery rzędy, y doniofł 
Królowi, że gotow iefł przyiąć go. Da- 
mel był ра ten czas w Magazynie Кот. 
panii przez nią zbudowaney w Ruf/ku, 
choć to było bardzo blifko, do tey 
garftki ludzi, wfiadł iednak na koń, a 
wziąwfzy fwoię włocznią, tak nią wy- 
wiiał, iak gdyby miał zaraz potykać 
fig. Brue także konno z nim poiechał, 
gdy zbliżylili fig do frzodka linii ufzyko- 
wanego woyfka, Колду na widok fwo: 
iego pana zdioł zawoy, padł na kola- 
na, y trzy razy głowę fobie pofypał 
prochem. 

Damel ftoiąc od niego o dziefięć kro» 
kow, pofłał mu fwoy rofkaz przez ie- 
dnego, z fwoich Adjutantow Woyfkoe= 
wych, ktory оп w tey faimey pofiawie 
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odebrawfzy, nakrył: główę, у zaczoł 
Woienne' ćwiczenia, wrocil Пе potym 
do pierwfzey pofławy, czekając nowych 
rofkazow, odebrał ie, ale y potych, bate 
dzo nieporządne obroty czyniło woy* 

9. 

W całym kraiu od Ruf/fku aż do 
Biurtu wielka moc iet wężow, nade 
zwyczaynie fą tłufte, y ukąlzenie ich 
bardzo niebeśpieczne, Grisgyiry Mus 
rzynow (8 naymocnieyfzą tarczą przes 
ciwko temu ftrafznemu gadowi; Wes 
drownicy uważali, że tam ieft iakaé 
ympatya między Murzynami, y węża- 
mi, te firafzydła włażą wolno do bud 
Maurzyńfkich, łowie [zczury, a czafem 
у drob pożeraią, Jeżeli fię trafi, że wąż 
ukąfi ktorego Murzyna, ukąfzony kła: 
dnie węgiel rozpalony na ranę, albo 
proch fypie, y pali go, lekarftwo w іе- 
dnym mieyfeu iad zafłanawia, y goi 
ranę, ieżeli wcześnie użyte, lecz zpo= 
Źnione, na nic fię nie przyda: y uką(zoa 
ny Murzyn nieuchybnie umierać mufi, 
Sererowie nie tak fg ofwoieni z węża» 
mi, iak inni Murzyni, bo nie maiąc ani 
Marbutrew, ani Grysgrysow oftroźności 
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tylko fwoiey ufaią, w ftępnym boiem 
potykaią fię z niemi, fławiaią na nich 
potrzafki naciągnione bardzo zręcznie, 
w ktore wielka moc wpada wężow; іе« 
dzą ie Sererowie, у fmakuią fobie w 
tym mięfie. Są tam węże maiące dwa- 
dzieścia flop długości, a pułtory Dya- 
metru, ale Murzyni powiadaią, że wiel- 
kich nie tak fię trzeba obawiać, iak 
tych, co niel} grubfze nad dwa cale, 
a cztery, albo pięć Пор długie. Mo- 
ina przynaymniey uchronić fig latwiey 
więkfzych, ponieważ można ich fpo- 
ftrzedź z daleka, y nie maig tyle fzyb- 
kości, co małe. Są zielone, ktore w 
trawie, bardzo trudno rozeznać, centn 
kowane, albo raczey mieniące fię ro. 
2петі kolorami; maig fig znaydować 
także czerwone, ktorych ukąfzenie, mo- 
wią, że ief nayiadowitlze, y nie może 
bydź uleczone,  Naybardziey tępią 
wężow orły, ktorych tam ieft niezmier- 
nie wiele, W każdey części świata, nie 
malz tak wielkich, ale nie malz teź 
mieyfca, gdzieby mniey były fpokoys 
ne. Oflrze fłrzały, nie tak wiele im 
fzkodzi, iak ukąfzenie węża; wizelako 
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pierze na nich mufzą bydź bardzo gę- 
fte, y twarde, gdyż niolą węża w fzpo* 
nach, y na pekarm orlętom котБумар 
ią go w fztuki, naymnicy od niego nie 
ufzkodzone. Chaty miefzkańcow іа 
fłomiane, mniey więcey podług prze- 
туйи gofpodarza wygodne. Kfztałt ich 
welt okrągły, zamiaft drzwi, maig ie= 
dnę dziurę bardzo nifko, iak u nas w 
piecu do palenia, dlaczego wniyść tam 
nie można, tylko czołgaiąc fię; że procz 
tey dziury, nie ma Żadnego otwarcia, 
ani okna, ktoreby im światło dawało, 
у że ogień uftzwicznie palący fig dy= 
mem gęflym te budy napełnia, iedni 
tylkona świecie Murzyni mogą w nich 
niefzkać, ofobliwie dla gorąca równie 
dopiekaiącego od ognia, iak od piafku 
rofpalonego, na ktorym (018 te chae 
łupy. Łoźka ich złożone lą z małych 
klockow; na dwa cale ieden od drugie» 
go ułożonych y fznurem pozwiązywae 
nych; inne kloce troche więkfze na ezte: 
rech rogach, utrzymuią cały budynek. 
Znacznieyfi Murzyni, okrywaią łożka 
rogożą.  Doświadczył też nakoniec na 
fobie Brue zdrady Damela. Przeświade 
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czony ten Król.rownieiak inni Królowie 
Mirzyńfcy, iak wiele handel z Afryką 
interefuie Europeyczykow; о tym tyl- 
ko myślał,*aby do naywiękfzey ceny 
podniofł pozwolenie fwoim poddanym 
doftarczania żywności ludziom Gene- 
rala, y handlowania z niemi. Coraz 
czegoś nowego domagał fię, co albo 
było odrzucone, albo zwleczone, Po 
rozmaitych zakłoceniach, naflgpo= 
wały przeprofiny, albo nowe ugody, 
przy ktorych podług zwyczaiu zawfze 
trzeba było dawać podarunki, y kilka 
baryłek gorzałki. Zabiegi kupcow Ana 
gielfkich fłaraiących fig o wolność pro: 
wadzenia handlu, z Kaiorem, ktore 
chciał Generał wniwecz obrocić, hara 
dzieyfzym iefzcze, у drożlzym uczy= 
nily Damela, wrelzcie da tego przyfzło, 
iż kazał zdradziecko Generała zatrzy» 
mać; trzeba było wypłacić znaczną fame 
mę dla przywrocenia mu wolności, a 
moze ocalenia życia, bo mu Damel groa 
zil ucięciem głowy. Zemścił fię on za 
to, nie dopufzczaiąc do brzeguinnych o- 
krętow,ktore zbliżały fig do.nich dla hana 
dlu, ale trzeba było iefzcze zrobić ро» 
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kòy, a Brue układał nowe proiekta zem* 
Йу, gdy, w tym do fwey Оусгугпу od» 
wołany zofłał. 

W powtorney potym podroży Tze- 
ką Senegalem odwiedził Brue kray Fu. 
lianow, у ich Cefarza, nazwifkiem Sy- 
ratyka, imie to niektorzy wędrownicy 
daią także у iego pańltwu. Rzeka Se- 
negal od fwego uyścia, aż do Katarakt 
Felezyifkich w Królelftwie Galam/kim , 
za ktore fię daley niepofuniento, oblewa 
w fwoim biegu kraie Fulianow, Jaleban 
now, Mandynganow,y Bambuku, Będzie» 
my widzieć Generała Brue w fwey po- 
druży opieraiącego Пе aż w Galamie, 
a'to zawfze korytem tey rzeki. W dro~ 
dze odebrał Brue umyślnego od Syra- 
tyka, przez ktorego ten Król oświad- 
czał mu chęć fwoię widzenia fię z 
nim. Albo raczey odebrania cła, ktoe 
re mu йе należało; kończył fwoię Ze« 
glugę aż do wiofki Burty nakoniec 
Wfchodni Wyfpy Słoniowey, gdzie 
ezęść Senegalu dzieli ig od Wyfpy Bil- 
bas. Wyfpa Bilbas długa iet około 35 
mil, a dwie, niegdzie zaś cztery і2е« 
roka, grunta ma takie niemal, jak Wy- 
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fpa Słoniowa; naygłownieyfzy prowadzi 
handel zębami. Słoniowemi, za ktorych 
funtow dziefięć, placo fześć grofzy; (ког 
ry płacą йе po czterdzieści grofzy fztu. 
Ка. Barany у Коду po trzy Sole, inne 
żywności pomiernie. jeżeli Murzyn da: 
ie podarunek, fpodziewa fię go. wea 
dwoynafob odebrać. Gdy' naprzykład 
daruie ci wołu, fpodziewa fię, iż mu 
dafz za to pięć, albo fześć łokci таё 
teryi, a gdybyś tego wołu kupował na 
targu, nie kofztowałby cię, jak dwas 
dzieścia, a naywięcey trzydzieści [olo 

Zawiıaiac do Portu Ghiorel fiolicy 
handlu tego kraiu, kazał dać Brue trzy 
razy ognia z harmaty dla uwiadomiee 
nia o (wym przybyciu; co tylko rzu: 
cono kotwicę, przviechał do niego 2 
wizytą Murzyn Farba, wuy Syratykaz 
był on zawfze bardzo przychylnym 
Francuzom, dla tego też przyieli go 
z wielkią grzecznością, obiecał Gene. 
rałowi, że da znać przez umyślnego 
о ieso przybyciu Królowi fieftrzeńco= 
wi fwemu; tego famego wieczora, przy= 
był do okrętu Bukar Syre ieden z fye 
now Syratyka, ktory miał fwoie dobra 
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między Gbzorelem, у Gumelem; upewnił 
Generała, że oyciec iego, wielką pos 
wzioł ku niemu przyiaźn Z famey tyl- 
ko ñawy iego przymiotow. Potym 
komplemencie, darował mu dwa tlu- 
fle woły, у małą tabakierkę złotą wa- 
23са dwa loty. *Generał dał także po* 
darunki Xiążęciu y kazał dać ognia z 
karmat kilka razy przy iego odjeżdzie, 
Wyfłał potym na brzeg fwoieh faktos 
row: dla rozpoczęcia handlu, у tak wies 
le znalazł między miefzkańcami tey 
wiofki chciwych na fwoie towary, że 
wkrotce łodzie iego napelnione były 
towarami tamtego kraiu. 

Jak tylko Syratyka dowiedział fig o 
przybycin Francuzów, wyfłał zaraz z 
powitaniem Generała, (wego wielkiego 
Bukuent, czyli Marfzałka dworu, był to 
flarzec poważny, piękney poftawy, bro- 
dę y głowę miał fiwą, co u Murzynow 
znaczy wiek bardzo podefzły; mimo te: 
go iednak, był dofyć czerfiwy, rzeźwy, 
y grzeczny, nazywał (ię Baba Mile; przys 
witawfzy fie z Generalem, odebrał о 
niego zapłatę cła, у podarunki roczne, 
yły te materye bawełniane czarne, y 
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białe, kilka fztuk fukna fzkarłatu, ko: 


ral, burfztyn żołty, żelazo w fzy nach, 
kotły miedziane, cukier, gorzałka, ko- 
rzenie, naczynia, y kilka fztuk mone“ 
ty frebrney, pod ftęplem Holenderfkim. 
Surdut z fukna fzkarłatowego zrobio- 
ny kfżtałtem Brandeburfkim, y dwie 
fkrzynki do złożenia w nich drożfzych 
podarugkow; odebrał także elo nale- 
żące żonom Krolewfkim, wynofzące 
połowę pierwfzego. Wrefzcie у o fo. 
bie nieprzepomniał. Kamalingo, albo 
Generał Leytnant Królewfki, ktory ieft 
zazwyczay mniemanym naftępcą Tro- 
nu, przyiechał do Generała także dla 
odebrania cła rocznego fobie należące» 
go. Wfzyfikie te cła, y podarunki, o 
ceniwfzy, warte były tyfiąc pięćfet, al- 
bo ośmfet Liwrow. Odebrawfzy wfzy- 
ftko Bougquent imieniem Królewfkim, dał 
w podarunku Generałowi trzy wielkie 
woły, zaprofił go do dworu, kazał ña. 
nąć Officerom, ktorzy wyznaczeni by- 
Ji dla afyftowania mu, y przyprowa: 
dzić, bardzo wiele koni, у wielblądow 
pod ludzi, y rzeczy іеро ; nazajutrz 


wyfiadł Brue na ląd przy odgłofie har: 
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mat, у puścił fig w drogę do Stolicy 
Syratyka, Kalwakata iego fkładała йе 
z fześciu faktorow, dwoch tłumaczow, 
dwoch trębaczow, dwoch oboiñow, 
kilku fużących, y dwunaflu Lapżow, 
czyli Murzynow wolnych, dobrze u- 
zbroionych; przechodził przez kray ro» 
wny, wfzędzie grunta dobrze były u- 
prawne, wfzędzie małe lafy wznofiły 
fię, a wiofki bardzo gęfto były pozas 
kładane. Nie daleko Bukary, pokaza: 
ły fig, obfzerne łąki, części ich poniż. 
fze, iuż zaczynała woda zatapiać; co 
zoftało gruntu fuchego, te okryte by: 
ło bydłem wfzelkiego gatunku, tak da- 
lece, że przewodnicy Generała z tru: 
dnością robili mu przeyście, Noc iuż 
była, gdy konwoy przybył do Bukary. 
Pan tey wielki Xiąże Syre wyiechał 
przeciwko Francuzom w trzydzieści ko. 
nij iak tylko fpoftrzegł Generała, рц“ 
seil fig ku niemu w zawod trząfaiąć (wą 
żagai, iak gdyby ią chciał cilnoć; tym 
też fpofobem y Brue zbliżał fię do 
niego z odwiedzionym piftoletem w rg: 
ku, ale jak tylko zbliżyli fig do fiebie, 
zfiedli z koni, przywitali fig, у ро wza« 
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iemnym uścifkaniu, wrociwfzy fig do 
fwych koni, razem wiechali do wfi, 
Syre zaprofił gościa do fwęgo domu, 
odprowadził go do wyznaczonego mu 
apartamentu , w tym famym dziedziń- 
cu, gdzie żony iego miefzkały y w nim 
zoftawił go famego. Ale w tym mo» 
moncie poprowadzono Generała na 
audyencyą do pierwfzey z żon Kiążę- 
cych. Opifuie ią Brue, że była wzrofłu 
miernego , kfztałtna, młoda, y bardzo 
miła, twarz miała fkładną, oczy żywe, 
у dobrze otwarte, ufta małe, zęby bia. 
łości ofobliwfzey, kolor ciała oliwko» 
wy, wiele byłby uymował iey wdzię= 
kom, gdyby go rużem troche nie kra- 
fila; przyieła Generała bardzo grze- 
cznie, y podziękowała mu przyiemnie 
za podarunki. Od niey wyfzedłfzy od- 
wiedził dwie, czy trzy inne żony Xiąe 
Żęcia, iednę po drugiey y powrocił do 
Syre, u ktorego bawił 22 do wiecze- 
rzy. W tenczas pofzedł do fiebie, gdzie 
їп? był ftoł zalławiony pułmifkami kus 
Кили, Sangletu, Owocow, у mleka, a 
to wfzyftko przyfłały mu żony Xiążęe 
cia, chociaż. fwemu kucharzowi Frans 
cuzowi 
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cuzowi kazał gotować wieczerze. Przez 
obyczayność iednak, kolztował wízy- 
fikich potraw Afrykańfkich; gdy koń- 
czył wieczerzą, nadlzedł Xiąże, fiadł 
do fłołu bez ceremonii, iadł cokol- 
wiek z wetow, wypił kilka kielifzkow, 
wina, у gorzałki, kazał fobie, y Gene» 
rałowi podać lulkę, у palili tytuń, ро« 
ki niedano znać, że iuż wfzyltko przy» 
gotowano było do Folgaru, czyli balu, 
Na ten bal zgroma: ita fi Пе ze мй wfzy= 
{Ка młodzież umiejąca tańcować, y 
śpiewać; kiedy zaczynaią fig młodych 
zabawy, fłarfi fiadaią na rogożach w 
około tańcuiących, rozmawiają z fobą 
przyiemnie, ( nazywa fię ich rozmowa 
Kalder ); zabawa ta, przynofi im naya 
więkfzą rozkofz, bo każdy rozmawia 
tam z zupełną wolnością; w tym kole 
imowią wędrownicy: poznać możtia ich 
pamięć, у iak wiele poftąpiliby w nau: 
kach, gdyby ich naturalne przymioty 
były wykfztałcone przez naukę. fa rozu; 
miem, Że to poc dziwienie teft przefądem, 
ktory ciągnie inne za fobą w tych, co 
zwiedzaią kraiezniefpodziewali йе znaleść 
w Murzynach, tylko tępe, y odurżałe 
Tom И. 
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zwierzęta, a dziwią fig potym, iż moe 
2па bydź czarnym у mieć rozum. O» 
cenili to nadto, czym byli nadto gar- 
dzili. Bez wątpienia Murzyni сі poltąe 
piliby w naukach, długim iednak do» 
świadczeniem, y pewnemi świsdećtwy 
zdaie fię bydź dowiedzione, iż rodzay 
tych ludzi iefł, od nafzego podleyfzy. 

Wiofka Bukar leży na małym pa- 
gorku, wkoło otoczona obfzernemi го. 
wninami, powietrze ma zdrowe, do- 
my iak w całym kraiu okrągłe, koń- 
czą fig fpiczafto, okna w nich lą bar- 
dzo maleńkie, znać tylko dla ubeśpie- 
czenia fig od komorow, ktore naybar- 
dziey uprzykrzaią е, we wfzyfikich dole 
nych krajach. Bal na ktory Generał 
był zaprofzony, odprawiał Пе w po- 
środku wfi, trwał dwie godziny, у dlu- 
zey byłby fig ciągnoł, ale defzcz gwal- 
towny przerwał go, у wlizyftkich ro- 
zeyść бе przymufił. Nazaiutrz przyfał 
Xiąże pytać fç o zdrowie Generała, 
wkrotce v fam też w te tropy przy» 
fzedł, fiadł z Generałem do flołu, iadł, 
a po fkończonym śniadaniu, wyiechali 
razem, maiąc Z [oba około czterdzieftu 
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koni iezdnych.  Wfzędzie zaftępowało 
im drogę mnoftwo ludu, ze wfzyfłkich 
firon grómadnie zbiegaiącego fig dla 
widzenia Europeyczykow, y przyfłu» 
chania fig ich muzyce.  Blifko Gamelu 
zaiechał drogę Generałowi Kamalingo 
z dwudziefło kawaleryi, ktorzy go i» 
mieniem Syratyka przywitali urzędnik 
ten wielki Koronny miał na fobie рог 
dnie bardzo buchafte, kofzule baweł: 
niana, zrobioną nakfztałt nalfzych kom 
zy, opafany był fzerokim pendentem 
z fukna fzkarłatnego, u ktorego wi: 
fiał noż z rękoieścią złotem nabiianą, 
czapka, y fuknia okryte były Girgrya 
fem, czyli relikwiami, w ręku trzymał 
długą zagał; na przywitanie go, kazał 
Bruc dać ognia z ręczney fłrzelby , у 
wraz kączyli drogę. Od Gumelu, nie 
było iuż tylko puł mili do pałacu Кгб. 
lewfkiego; miefzkanie Syratyka fkładało 
fię z wielu chałup otoczonych parka» 
пет z ќссіпу zieloney, przeplatanym 
żywym płotem ciernia czarnego tak ре. 
Йеро, iż drapieżnym zwierzętom nie 
podobna fię było przez nie przedrzeć, 
Uwiadomiony Król o zbliżeniu бе Ge. 
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nerala, wyfłał przeciwko niemu zna» 
cznieyfzych panow fwego dworu, tak 
dalece, że gdy wieżdzał do pałacu, miał 
około fiebie, blifko trzyfta koni. Cała 
ta kalwakata u pierwizey bramy zolta- 
łu, Generał tylko, Xiąże Syre, y Kae 
malingo nie zfiedli z koni, aż o dwa 
kroki od fali andyencyonalney, W niey 
zaftał Brue Syratyka fiedzącego na los 
żku, niektore zaś iego Żony, y corki 
fiedziały na zićmi na rogożach. Gdy 
wfzedł Generał do fali, Król wñat z 
łożka, zbliżył fię kilka krokow ku nie- 
mu, z odkrytą głową, podał mu rękę, 
у poładził go obok fiebie. W tym za. 
wołano tłumacza, Brue oznaymił przez 
niego, iż przybył dla odnowienia przy» 
mierza, od niepamiętnych czafow trwa. 
iącego między Syratykiem, a kompa- 
nią Francufką, Oświzdczył, iż w ka- 
żdym przypadku, gotowa była kompa: 
nia Francufka wipomągać go wfzyfikie- 
mi (wemi fiłami, wyliczał pożytki, ras 
kie mieli iego poddani z tego роту» 
ślnego handlu, upewnił go nakoniec, 
o fwoim ofebiftym dla niego ufzano= 
waniu, y gorliwości gdy tlumacz tę 
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mowę tłumaczył, wydawało fig ukontene 
towanie na twarzy Syratyka, brał kıl. 
ka razy Generała za rękę, przycifkał ią 
do fwoich pierfi, żony iego, y dwor- 
fey ztąż famą radością powtarzali: do 
brzy fg Francuzi, nali przyiaciele. Sy“ 
ratyk odpowiedział bardzo grzecznie; 
dziękował Generałowi, iż z tak daleka 
przybył dla odwiedzenia go, oświade 
czył mu; że ma prawdziwe przywiąe 
zanie do kompanii, a fzczegulniey do 
iego ofoby; że chce zapomnieć niekto» 


rych uraz, ktore odebrał od kupcow 
kompanii; że ufaiąc iego charaktero= 
wi, daie mu wolność założenia kanto- 
row po całym fwoim pańftwie, v bus 
dowania Fortec, dla ich bešpieczeñflwa; 
fkończył mowę, upewniaiąc Francuzow 
ө fwoiey lalce; у protekeyi. Z Gene- 
ratem bardzo grzecznie йе obfzedł ро“ 
zwolił mu pa tytuń z fwey_ lulki, 
wrefzcie odprowadził go fam, aż do 


drzwi fali audyencyonalney; dway Offi- 
cerowie, ktorzy na niego czekali, Za» 
prowadzili go potym na апдуепсуд do 
żoń Królewikich, у iego corek. Wizy” 
fikim tym damom ofiarował: podarun- 
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ki, nie tak z ceny, iak bardziey z fwos 
jey ofobliwości kofztowie, Jedna z 
żon Królewfkich uważaiąc, iż Generał 
pod czas audyencyi u Syrażyka, nays 
więcey przypatrywał fie młodey Kró- 
lewnie iey corce, lat fiedmnaście ma- 
iącey, rozumiała, Że ią fobie upodo: 
bał, y mowiła Królowi, aby ma ią dał 
w małżeńftwo, Syratyk chętnie na to 
przystał, y kazał ofiarować Generałowi 
naypierwfze urzędy w fwoim pańftwie, 
oraz wielką liczbę niewolnikow; Brue, 
wymowił fie, iż ma żonę, a Religia ie. 
go nie pozwala mu mieć tylko iednę, 
Ta odpowiedź zafłanowiła damy Mu. 
rzyńfkie; tyfiączne czyniły nad nig ua 
wagi, v zazdrościły fzczęściu kobięt Eus 
ropeyfkich, pytały Generała, iak mogł 
obeyść fig bez fwoiey Żony, y co my- 
ślał'o iey wierności, na tak długi czas 
famą ią odiechawizy. 

Nazaiutrz udał fig Syratyk nafalę aus 
dyvencyonalną, dla udzielania podda= 
nym fwoim fprawiedliwości. Brue ciea 
kawy temu nowemu widokowi przy» 
patrzyć fię, otrzymał pozwolenie, bydź 
w ukrytym mieylcu, z ktorego, mogł 
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patrzyć na wfzyftko, od nikogo nie bę- 
dąc fpoftrzeżonym. Widział Syratyka 
otoczonego dziefiącio poważnemi ftar- 
саті, ci Ruchali {tron 2 ofobna; co fly- 
fzeli, donofili Kròlowi, a Kròl za zda- 
niem tych famych radcow ogłafzał wy- 
rok, ktory był natychmiaft wykonany. 
Nie było tam ani Patrona, ani Pleni- 
potenta, każdy przychodzący do tego 
Trybunału fam opowiadał [wą fprawę; 
w fprawach prawnych część grzywien 
przychodzi Królowi. Mało ieft mię 
dzy Murzynami wyftępkow, karę śmier- 
ci za fobą ciągnących; famo tylko za- 
boyftwo y zdrada, Śmiercią fa „kas 
гапе; karą zwyczayną iet baanicya, 
to ieft: że Król zaprzedaie winnych w 
niewolą kompanii, a maiątkiem ich po- 
dług {wego upodobania rozrządza, Dius 
¿nik nie płacący, także bywa zaprze« 
dawany w niewolę z całą (woią а^ 
milią, poki zupełnie Wierzyciela {wee 
go nie zafpokoi, у w tey przedaży Krol 
ma fwoię cząftkę. 

Chociaż ten Powiat nie był nayży* 
źnieyfzy w kraiu, dobrze iednak upra- 
wiona rola wfzyfikiego doftarczała ob: 
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ficie. Miefzkańcy tamteyfi, więcey ma. 
ią przemyfłu niż inni Murzyni, Prowa. 
wadzą znaczny handel z Murzynami 
Puflyni. 

Zloto [prowadzaia Fulianie z Galamu, 
nie znaé bowiem miner w pańltwach 
Syratyka, ale kości Słoniowey maig ро» 
dofłatkiem. W Kraiu na Wfchod rze. 
ki pełno ieft Słoniow, tak iak od Puł. 
nocy Tygryfow, Lwow, y innych zwie- 
rząt drapieżnych, Te Narody maia take 
że wiele niewolnikow, tak w fwoim 
kraiu, iako у w ronach ląfiedzkich, 
używaią ich do uprawy roli, a w nas 
gley potrzebie przędaią. 

Kray Fulianow od Kaiorfkiego iezio= 
ra, aż do wfi*Embakany, to іећ od 
Wfchodu na Zachod ma blifko flo dzie: 
więćdziefiąt [ześć mil. Nie można wice 
dzieć zkąd ich imie początek bierze, 
Po więkfzey części fa koloru śniade. 
go, ale nie widać między niemi, tak 
czarnych, iak.fą. Jalofanie na Południe 
Senegalu, Wędrownicv twierdzą, że Fu. 
lianow związki z Maurami, umyfł ich 
napoiły Religią Machometa, a ciało tym 
nie dofkonałym kolorem. Nie fą oni, 
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ani tak filni, ani tak rośli iak Jalofa- 
nie, wzroft ich ic mierny, chociaż 
krztałtny, y mimo tego, że komplexyi 
fą delikatney, do pracy zdatni. 

Lubią polowanie, y poluią z wielką 
zręcznością, maią podoftatkiem zwie* 
rząt wfzelkiego g:tunku w (woim kra- 
iu, poczowfzy. od Słonia, aż do Króli. 
ka. Oprocz fzabli, у zagać, bardzo. fpra- 
wnie używaią fłrzał, у łuku; ci ktorzy 
z ręczney fłrzelby od Francuzow nàu- 
czyli Пе firzelać, flrzelaią także bardzo 
zręcznie, Zywfzy maig doweip niż Far 
lofanie, y obyczaynieyfi od nich, Ваке 
dzo fą łakomi na Europeylkie towa- 
ry „y to ich czyni dla wfzyfikich kupcow 
grzecznemi; lubią muzykę у oloby zna- 
cznieyfze maią fobie za zafzczyt umieć 
grać na iakim inftrumencie; przedniey- 
fi zaś panowie „7ałofanow, umieiętność 
tę, poczytuią za hańbę; maia kilka ine 
ftrumentow, y muzyka ich nie ief} bez 
wdzięku, lubią taniec, iak wfzyfcy Mu: 
rzyni, Po całodzienncy pracy, albo przy- 
krym polowaniu, trzy lub cztery go, 
dziny taniec, chłodzi ich, y odpoczy= 
nek im daie, Odzienie ich, bardzo іе 
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podobne do odzienia Falofanow, ale wy- 
myślnieyfi fa w obieraniu fobie materyi, 
Sąfiedzi ich kolor czerwony przenofzą 
nad inne, ich zaś żołty iefł ulubiony. 
Kobiety nie з wyfokiego wzcoftu, ale 
krztałtne, piękne, у płci delikatney. ; 


Brue chcąc dofłać Пе do Królefiwa 
Galam/fkiego, przefzedł drugi raz przez 
pańlftwa Syratyka. Wyiechał z Fortecy 
S. Ludwika, wziowfzy z fobą dwa fła« 
tki okrętowe, iednę nawę, y kilka ło: 
dzi naładowanych towarami nayzda- 
tnieyfzemi do handlu, y żywnością ną 
trzy miefiące, ludzi zaś wybrał co fpo- 
fobnieyfzych. Chociaż brakowało mu 
na opłacenie cła fzczegulnieyfzych to- 
магом, wytkniętych wyraźnie w Arty: 
kułach Traktatu, ktorego fię Królowie 
Murzyńfcy ściśle trzymaią, podchlebiał 
fobie atoli, że iego reputacya fprawi, 
iż wfzyftko co im ofiaruie, mile od 
niego przyima. 

Mała iego Fiota zawineła na Wylfpę 
Rok, gdzie Generał założył był Kan- 
tor przed rokiem , ale zafławfzy zra- 
bowany Magazyn przez Murzynow, о» 
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puścił tak niebeśpieczne mieyfce, y prze» 
піой Kantor do Howalaldy. 

Kray między -Howalaldą, а Wyfpą 
Rok, przedzielaią głębokie parowy, w 
ktorych Lwy у Słonie naywięcey przes 
bywaiąz Słonie tak tam fa ofwoione, 
iż nie lękaią fię ludzi, y. bynaymniey 
im nie fzkodzą, ieźli wprzod nie fą zae 
єгеріопе. Te parowy zarafłaią cier- 
niem bardzo wyfokim, na ktorym ros 
{пз piękne żołte kwiaty, wydaiące przy« 
iemny zapach; to ofobliwfza, że drzea 
wo ten fam niemal ma kolor, co ko- 
ra, po wierzchu centkowana rożnemi 
kolorami, iako to, czerwono, biało, 
zielono, czarno, wfzyfikie kwiaty zus 
pełnie fą do fiebie podobne. Drzewa 
to naypięknieyfzy w świecie daie cień, 
ale używać go nie można dla gąfienic, 
ktorych іс niezmierna moc па 
każdym drzewie; robaćtwo to, byle tyl- 
ko dotknęło fię ciała, zaraz na tym 
mieyfcu wyfypuią fig krofty, ktorych 
nie można inaczey zgubić, tylko my- 
iąc części zarażone wodą świeżą; со 
fpędza razem, y bol у puchlinę. Drze* 
мо to cierniowe, bardzo ieft twarde, 
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Autor twierdzi, że ieft tego famego ga: 
tunku, co Heban. 

Gdy przybył Brue da Ghiorelu, Sy- 
ratyk, chcąc polować na Lwa, ktory w 
krotkim czafie, wiele fzkod poczynił 
w kraiu, profił Generała, aby mu po” 
zwolił kilku Laptem, dał mu ich Ge- 
neral czterech, ktorzy złączywfzy fig, 
z ftrzelcami Królewfkiemi, znalezli to 
zwierze drapieżne, Bronił fię im z ca: 
łą fwoią odwagą y fiłą, ktorą mu da- 
ła natura. Zabił dwoch Murzynow, 
trzeciego ranił niebeśpiecznie , y dobił 
by go był, gdyby ieden z Laptoto fzczę: 
śliwym poltrzałem nie ubił go był na- 
tychmiafi. Zaniefiono dd pałacu z trys 
umfem Lwa zabitego, киге z niego da: 
rował Król Generałowi, był to iedeu 
z naywiękfzych Lwow, iakich kiedy 
widziano w owym kraiu. Ta potyczka 
przypomina nam inną, ktorą opilał Jana 
nequin, dowodzącą z iakim męftwe:n у 
odwagą napadaią Murzyni, na te ftra« 
fzne zwierzęta tak dobrze uzbrojone od 
natury. 

Rządca iednego Powiatu Pufini, 
chcąc бе przed Francuzami popifać, z 
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fwoią odwagą y zręcznością, kazał im 
powłazić na drzewa, przy lefie, w kto- 
rym naywięcey przebywały drapieżne 
zwierzęta. Sam wfiadł na konia dziel- 
nego, nie maiąc inney broni, tylko trzy 
włocznie, ktore oni nazywają zagać, y 
пої czyli fzablę zwyczaiem Murzynow. 
Wiechał w las, gdzie w krotce Lwa па. 
рокам (2у, ranił go, zuchwały zwierz, 
rzucił Пе zaraz za (woim nieprzyiacie- 
lem, ktory zmyślił przed nim ucieczkę, 
dla fprowadzenia go na to mieyfce , 
gdzie był rozftawił Erancuzow, tam do» 
piero, obrocił fię y czekał na niego о- 
dważnie; na zbliżaiącego fie cifngl dru- 
gą włocznią, ktora go przefzyła, a zfiadł= 
fzy z konia w momencie, fzedł ku nie- 
mu. Gdy iuż zbliżał fig Lew z otwar* 
tą pafzczęką okropnie rycząc, Kamas 
` lingo utkwił mu w [amg fzczękę trze- 
cią włocznią, wfiadł nań y fzablą łeb 
mu uciął; w całey tey potyczce, trochę 
ylko w nogę był ranionym; po otrzy: 
manym zwycięfiwie, wyrwał kilka wło- 
fow z zabitego nieprzyjaciela, y na znak 
fwegò męfiwa przypioł ie fobie do za» 
woiu. Jannequwin рсгуапаіе, że tego kra- 
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iu Murzyni, męftwem y odwagą celu: 
ią Europeyczykow, że każdy z tych 
Barbarzyńcow, ieduą tylko ręką, łatwo 
wywracał nayfilnieyfzego Francuza, y 
gdyby im przyfzło potykać бе z піе- 
mi poiedynczo, nie wątpi, iżby przy Mue 
rzynach zawfze zofłała wygrana. 
Odwaga ieft fkutkiem zwyczaiu tak, 
iak wfzyftkie przymioty dufzy, Murzys 
ni fą nieiako ofwoieni z temi drapies 
żnemi zwierzętami, ktorych іе pełno 
w krain a ktorych fam widok, prze» 
ftralfzyłby może naywaleczniey(zych na. 
fzych rycerzow, przywykłych narażać 
fig па inne niebeśpieczeńftwa, Murzya 
ni umieli pofkromić te okropne ftra: 
fzydła, a nie potrafili uniknąć fwoich 
tyranow, ktorzy podbili fobie ich ima. 
ginacyą, włożywizy wprzod na nich 
iarzmo niewoli, mocą fztuki zabeyczey, 
My tym tylko ich przewyżlzamy, iż 
Oni fami rozumieią , że iefteśmy coś 
więcey nad nich, у że fig przyzwyczai- 
li, у bać fig y użyć Europeyczykom. 
Brue wyiechawfzy z Gbtorelu, koń» 
czył podroż fwoią Senegalem aż do wfi 
Embakany nie daleko granic Króleftwa 
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Galamu. W tey podroży, zdarzył mu 
йе widok ofobliwfzy, znagła zaćmiła 
fłońce chmura gęfta; w kwadrans po- 
znali Francuzi, że to była fzarańcza; cig“ 
gnąć ро nad fłatek okryła go gnoiem. 
Kilka fzaranczy, ktore fpadły na fta- 
tek, były zupełnie ziełone, dłużfze у 
grubfze, iak mały palec u ręku, miały 
po dwa ząbki, cienkie iak nitka, do 
puftofzenia bardzo fpofobne. Więcey 
jak dwie gódziny, ciągneła po nad rze- 
kę, nie Пусһас było, aby iakie fzkody 
poczyniła w kraiuz wiatr Południowo» 
Wichodni, ktory fig był pod ten czas 
gwałtownie zerwał, zapędził ią znać 


ku puftyni, na Połnoc Senegalu, gdzie 


podług wfzelkiego podobieńltwa, z gło- 
du zginąć mufiała. 

Brzegi Senegalu od Embakany aż do 
Tuabo, okryte Їй cierniem bardzo ko- 
lącym, ktore ma kfztałt Cilu, tak zaś 
wiele go jiet, iż mie można z brzegu 
ciągnąć łodzi, przeciwko wodzie. Zbli. 
żaiąc Пе do Tuabo znalazł tam Brue 
nowy gatunek małp, koloru czerwo- 
перо tak żywego , iż możnaby rozu» 
mieć, że Íz malowane, bardzo wielkie, 
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y nie tak zzęczne iak inne małpy. Mu- 
rzyni nazywają ie Patas у rozumieią, 
że to ieft rodzay ludzi dzikich, ktoa 
rzy mowić wzbrańiaią fię dla tego, 4- 
by ich nieprzymufzano do pracy, y nie 
zaprzedawano w niewolą. Nic nie mafr 
zabawniey(zego nad te małpy, z wiet 
rzéholkow drzew fchodziły aż na ko- 
niec gałęzi,, dla przypatrywania fig y 
dziwienia przechodzącym koło nich fas 
(Кот uważając ie przez czas nieiaki, 
zdawały fię rozmawiać z fobą o tym, 
co widziały, uflępowały potym fwego 
mieylca innym po nich przychodzą» 
cym, niektore z nich do tey poufało» 
ści przyfzły, iż cifkały (uchetni gałęzia- 
mi na Francuzow, ktorzy poufałość za 
poufałość oddaiąc, wyftrzelili do nich 
z fuzyi, kilka padło zabitych niektore 
ranione zoftały, wfżyftkie zmiefzały Пе 
hadzwyczaynie, у zaraz iedńe Wrze= 
fzezyć przerażliwie poczeły, drugie 
zbierały kamienie na fwoich nieprzy» 
iaciol, inne w łapy wyprużniały tobie 
brzuch, y ufiłowały cifkać temi kula: 
mi na Francuzow, ale poznawfzy nas 
koniee, iż (Чу nie były rowne, odda- 
Шу fig od brzegow. Mar- 
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Marbut, z ktorym poznał fię Gene. 
ral w Тиабо; umieiący kilka ięzykow, 
rożnych Narodow tego kraiu, towarzya 
fzył mu w tey podroży, у uwiadomił, 
iż od niedawnego czalu, w Króleftwie 
Galamfkim, wielkie naftąpiły odmiany, 
przez złożenie Tonk; Moukż oflatniego 
Króla tego krain, a wyniefienie na tron, 
Tonki Bukara. Brue udawał iakoby te- 
mu nie wierzył, obawiaiąc fię, aby nie 
był obowiązanym dla ocalenia interese 
sow kompanii, płacić cla, dwom ubie* 
gaiącym fig: do tronu; iednakże przy» 
Bywlzy do Ghiamu, nowinę tę znalazł 
prawdziwą. Tam zadziwiła go nade 
zwyczaynie wiżyta iednego człowieka, 
zowiącego Йе Królem plzczoł. W fas 
mey rzeczy nie odftępowały go pfzcze- 
ły, iak owce (wego pafterza. Wfzyft: 
ko ciało tak miał niemi okryte, а na: 
dewfzyftko głowę, iż możnaby rozua 
mieć, że wychodziły z niey, Bynaya 
mniey nie zkodziły iemu, ani tym, 
ktorzy fię z nim znaydowali ; iak fię z 
Francuzami rozftał, {zły za nim'iak za 
fwym Generałcm, bo procz tych, ktęre 
Tom 1. 
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fnuły fię po iego ciele, miliony абу” 
ftowały mu na powietrzu (e). Ghidm 
było mieyfcę zadziwiaiące Francuzow. 
Na tych famych drzewach, na ktorych 
przebywały Patas, pokazywano im moc 
мегом, maiących kłztałt zmii. Суга+ 
lik Generals zabił iednego, gdy go 
zmierzono, był długi dziewięć (ор, y 
mial cztery cale dyamerru, Murzyni 
rozumieią, że węże, Z familii zabitego, 
nie uchybią zemścić fię iego śmierci na 
ktorymkolwiek z krewnych zaboycy ; 
ale co uważać należy, to że małpy ży- 
ią w zupełnym porozumieniu fig z tymi 
fzkaradnym gadem. W Gbiam, rzeka 
ma podofłatkiem krokodylow niero: 
wnie więkfzych, у niebeśpiecznieylzych, 
iak te, ktore fig znayduią przy uyściu. 
Strzelcy Generała, ubili jednego na dwa 
dzieścia pięć flop dłagiego; miefzkań= 
cy niezmiernie Йе z tego ciefzyli, wno- 
fili fobie bowiem, iż to był oyciec 
wfzylikich krokodylow, у że śmierć ie“ 


(e) We Francy! kilka lat temu, był czlowiek, 
ktory ter fam (ексе? pofiadał, ү popifywał 
fię z tym przed Akademią umiejętności w 
Paryzu. 
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go, rzuci poftrach na wfzyfłkie tego 
rodzaiu firafzydła. 

Brue odwiedził Dramanet miallo Баг» 
dzo ludne nad brzegiem Południowym 
Senegalu, to тіайо ma naymniey czte- 
ry tyfigce miefzkańcow, więkfzą część 
Machometanow nayrzetelnieyfzych y 
neybiegleyfzych kupcow między Mu- 
rzynami. Handel ich rozciąga fiç aż 
do Tembutu, podług ich rachuby pięć 
fet mil w głąb kraiu oddalonego, 
Sprowadzaią z tamtąd złoto, y niewol- 
nikow Bambarras nazwanych od krain 
Bambarrakana, zkąd wychodżą. Jeft to 
wielką kraina, położona między Tome. 
butem, у Kafianem, bardzo ludna, cho» 
ciaż nie urodzayna, y mało znana od 
Kraiopifarzow. Kupcy Dramtanectu, hañ- 
dluią złotem z Francuzami Senegalu, 
ale naywiękfzą część, przedaią go An. 
glikom nad rzeką Gumóvą. Wyfławizy 
Brae niektorych ludzi dl» poznania тте- 
ki nazwaney Faleme wpadaiącey w $е- 
negal, fam przedfięwzioł, zwiedzać Kas 
tarakty Feluzyzfkie, Te Katarakty robi 
fkała, zupełnie przecinaiąca rzekę, z 
пісу {рада ta rzeka z (iralznym łofko. 
Gij 
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tem około czterdzieści faini na doł. 
Gory robiące ten fpadek wody po= 
czynaią fię o puł mile od wfi Felu, y 
czynią ten kray niemal nieprzyfiępnym. 
Bieg nawet rzeki nad Kataraktą prze- 
rywaią gęlte fkały, dla ktorych czole 
nom płynąć tamtendy niebeśpieczno, o- 
fobliwie czułnom Murzynow, ktorzy 
nie wfzędzie tak fą- dobremi maytkami, 
jak pływać dobrze umieiąz o dwie mi- 
Je niżey fkały Feluzyifkiey zoftawił Brue 
fwoie łodzie, refztę drogi fzedł piefzo 
aż do Katarakt, gdzie kończy fig Kró- 
leftwo Galamfkie, 

Na Pałnoc, у od Zachodu graniczy to 
Райо z Pufiynią Zarg, krainą bare 
dzo rozległą, gdzie Murzyni fwoie bu. 
dy z mieyfca na mieyfce przenofzą; y z 
kiłką wfiami Fulianow Syratykowź hot. 
duiących, na Wfchod zaś graniczy 2 
Króleftwem Kafsaiifkim, 

Tytuł Króla Galam/hiego іећ Tonka, 
со znaczy Król; przednieyfi panowie 
kraiu, byle mieli pod fwoim rządem 
że lnę wiofkę. Їз tyloż małemi Królami y 
każą (ię nazywać Syboiezami; pofpolliwo 
пой inie Sarakoleżow, pochodzące zapes 
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wne Od mieyfca ich miefzkania, bo w 
ięzyku kraiowym, Ко/г2, Znaczy rzękę, 
Sa niefpokoyni, burzliwi, gotowi zrzu» 
cać z Tronu fwych Królow, by też dla 
naymnieyfzego pozoru; gnuśni, nie lus 
bią fię oddalać od (wego kraiu, y dla 
tego nigdy nie idą daley iak do Jagi, 

ięć dni drogi nad fkałą Feluzyifką, al- 
bo za Bambuk wielką krainę ku Połu- 
dniowi, ktora warta іе fzczegulnych 
uwag, w ofobnym. Rozdziale. Z Jagź 
fprowadzaią niewolnikow , z Bambuku 
przynofzą złoto. 

Narod nazwany Mandyngofki bierze 
fwoy początek od Jagow, ofiadł w krae 
iu Galam/fkim, gdzie bardzo Пе rozmno* 
żył; utrzymuie między fobą, tyle ie- 
dności, iż robi pofłać Rzeczypofpoli- 
tey, ktora tyle tylko ma ufzanowania 
y względu dla Króla, ile go fądzi bydź 
potrzebnym. Wfzyftek handel kraiu jeft 
w ręku Mandynganow ‚ rościągaią go 
do Króleftw fąfiedzkich; a że niemniey 
fą gorliwi o wiarę Machometa, iak 
chciwi bogactw, maia fobie za zafzczyt, 
razem kupczyć, у na wiarę fwoią na- 
wracać; daig fobie imie Marbutfaw; Frans 
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cuzi przezwaliich Marabufami, co znas 
czy Duchownych у Kaznodzieiow. Му: 
iowlzy wady, właściwe Murzynow, ma- 
ło ich Narodowi przyganiaćby można. 
Łagodni Їз, obyczayni, przyiacjele Cu- 
dzoziemcow, rzetelni w dotrzymaniu 
fwoich obietnic, pracowici, dowcipni, 
fpofobni do wlzylikich rękodzieł, у 
nauk, cała iednak ich umiciętność za. 
fadza йе na czytaniu, у pilaniu po A- 
rabfku. Trudno icht dociec, dla czego 
lubią Cudzoziemcow, czy z przywiąza- 
nia, czy dla pożytku, ktory im przynofi 
handel z niemi, 

Miefzkańcy naturalni kraiu Bambu- 
ckiego nazwani Malinkopfami, przyieli 
także Mandynganow, y złączyli ich w 
iedna z fobą, tak dalece, iż ieden tyl- 
ko fkładaią Narod, w ktorym Religia, 
obyczaie, у zwyczaie Mandynganow, 
przeważyły zupełnie, tak że śladu na- 
wet dawnych Malinkopfow nie zofla- 
ło. Ale procz kraiu Jagow, zkąd przy- 
fzli Mandyngowie у w Króleftwie Galam- 
fkim ofiadli, ieft iefzeze na Południe 
Bambuku, obfzerna kraina albo Króle. 
ftwo ich imieniem nazwane. To pań: 
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(two, zowiące fię Man lynga, nadzwy- 
czaynie ieft zaludnione; kobiety tam 
olobliwiey Їз płodne; żadneho niewy» 
prowadzaią z tamtąd niewolnika, a przy* 
naymniey nieprzedaią tylko złoczyń- 
cow. Ludność tak bywała tam czalem 
niezmierna, iż miefzkańcy wychodziii 
z kraiu, у zakładali ofady w rożnych 
fironac h Afryki, naywięcey zaś w kra- 
iu, w ktorym fłynął hand iel. Ten ieft 
początek  Mandynganow Galam/fkich, 
Bamb 


ch, y po wielu innych micyš 
fcach ofi dłych. š | 

Od Katarakt Feluzyifkich, aż do Kata- 
rakt Gowżaj, кебге y wyżlze (а ybardziey 
niedoftępne, liczą około czterdzieści 
mil. Rzeka ieft iakby ściśniona mię- 
dzy dwoma wyfokiemi gurami, nie dla 
tego, żeby koryto nie było dolyć [ге. 
rokie, ale Ze ma w fobie wiele fkał, 
przez ktore zdaie fię, że fię przedzie- 
ra woda y otwiera fobie przyście; rznąć 
ziemię, ktora ią otacza; tak płynie ftu 
korytami bardzo byftro, z ktorych ża- 
den niezdaie fię bydź żeglowny. 

Za temi cieśninami, widać piękną 
Wylpę hez nazwifka, naprzeciwko wii 


104 PODROZE ` 


Lastu na prawym brzegu rzeki leżąm 
cą. Położenie tey Wyfpy byłoby bar- 
dzo wygodne na założenie handłu, y 
wyfławienie Magazynu Kupieckiego; z 
tamtąd mogłby fię rościągać handel, 
po obydwoch brzegach rzeki, e wy- 
ёсу, aż za Katarakty Gobiny, 

Brue poznał, iak wielkiey wagi, bye 
ło odkrycie tey Wyfpy dła kompanii 
Francufkiey, y przedfięwzioł fam pos 
znać ig, y otaczaigce іа w około krae 
ie, ale gdy go inne czynności odwoła. 
ły z tamtąd, zlecił niektorym z fwoich 
nayodważnieyfzych Faktorow.iżby przede 
fięwzięcie to do fkutku przywodzić 
flarali fig. Udali fig oni 2 Fortecy $, 
Ludwika do Fortecy Dramanetu, prze» 
zwanego 5. Jozefem, wziowizy z fo. 
ba przewodnikow Murzynow, 1паїй- 
cych położenie kraiu. Z tamtąd dopły» 
nowfzy aż pod fame Katarakty Ёш» 
zyifkie, porzucili fwe łodzie, Brzegi 
Senegalu zdawały fię im cudnie piękne, 
ale bardziey zaludnione po prawey ftro- 
nie, to ieft na Południe, niż od Putno. 
cy. Robiąc fobie podarunkami przy. 
iacioł, wlzędzie, ktorędy przechodzili, 
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dobrze byli przyięci. Przefzedllzy pie- 
fzo pochyłość gory, przybyli do Lanza, 
Zwiedzili Wyfpę, o ktorey mowiliśmy, 
y wyftarawfzy fię o kilka ftarych łodzi 
za wfławieniem fig fwoich przewodni: 
kow, pofuneli fwoią żeglugę, aż pod 
fkałę nazwaną od miefzkańcow Goin 
na, na czterdzieści mil od Lantu. 

Katarakta Gowśny zdała Пе im bydź 
wyżlza od Feluzyśfkicy; że rzeka w tym 
mieyfcu fzeroko płynie, fpadaiąc z fze* 
ieflem okropnym, robi pianę #614, 
ktora uważana z rożnych ftron, rożne 
wydaie tęcze. 

Pomyślną fwoią podrożą zachęceni 
Faktorowie Francufcy, fzukali z ktorey= 
by Йгопу rzeki mogli przebyć łatwiey, 
gory Kataraktę czyniące. Ale Marzyni 
przewodnicy, weale daley iść z niemi 
nie chcieli, pod pozorem, iakoby byli 
w woynie z Narodami kraiu wyżlze- 
go, y ięzyka ich nie rozumieli. Mufie- 
li więe Faktorowie powrocić do Fore 
{есу S. Ludwika, nie dokonawfzy Гуе» 
go przedfięwzięcia. 

Chociaż te Katarakty czynią bardzo 
trudne przeyście przez rzekę, nie kła- 
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dą iednak: przefzkod dla handlu, kto» 
rychby przełamać nie można. Nie fcho. 
dzi mielzkańcoin na wołach y koniach; 
dla przenolzenia towarow, maig po- 
doftatkiem wielblądow, y gdyby te kra- 
ie raz były dobrze poznane, a przy= 
ftęp do nich ubeśpieczony, przez do= 
bre rozrządzenia, możnaby przedfię= 
wziąć bogaty handel z Krółeftwem Tom- 
buckim,-y kraiami z tey {amey ftrony 
położonemi. 

Na Wlchod y Pułnoc Сааи, іе Kró: 
lefttwo Kafiańfkie poczyna бе od ро- 
łowy drogi między fkałami Feluzyifkie: 
mi, у Gowiny, Monarcha nazywa fig 
Sagedowa, miefzka zwyczaynie w Gu- 
melu, na wielkiey Wyfpie, albo raczy 
poł Wyfpie, zrobioney przez dwie rzee 
ki, ktore płynąc więcey jak lześćdzie. 
fiat mil, wpadaią w wielkie iezioro, te- 
goż famego uazwifka, co Króleftwo. 
Jedna z tych rzek Wyfpę Kaftan ro: 
biących bardziey na południe obroco* 
na, zowie fig rzeką Czarną, od koloru 
ciemnego wody; nie daley iak o puł 
mile od rzeki Senegalu zrodło icy wy- 
tryfka, ale przynaymniey na mile od 
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fwego łoża tak wielką fię robi, iż iuż 
iey zbrodzić nie można. , Druga płyną» 
ca na Pułnoc, zowie fię rzeką białą, 
bierze bowiem ten kolor od ziemi bia: 
ławey y lipkiey, przez ktorą przecho* 
dzi, wy pływa z Senegalu; naywięcey O 
puł mile, od łoża rzeki czarney, ko- 
lorem fwoim bardzo fię rożni od wod 
Senegalu. i 

Puł Wyfpa Kafranu, około fześćdzie- 
fiąt mil długa, naywięcey fzeroka ieft 
fześć mil, grunt ma urodzayny, y do- 
brze uprawny; tak ieft ludna, у hans 
del iey tak daleko rościąga Пе, że mus 
fi bydź bardzo bogata. Króla iey, ma- 
ią za potężnego Monarchę, niemniey 
iet fzanowany od fwych fąfiadow, 
jak od włafnych poddanych. Galam, 
y inne Królefiwa fąfiedzkie holduia mu. 
Utrzymuią niektorzy, że Kafianczykowie 
byli to pierwiafikowo Fulianie, y żę 
Król ich, pofiadał niegdyś całe Króle: 
fiwo Galam/kie, у więkfzą część kraiow, 
fkłądaiących dziś Райко  Syratyka. 
Możeby trzeba tey famey przyczynie 
przypifać podatek, ktory mu: płacą ie- 
fzcze te Narody. Upewniaią, że ma 
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minery złote, frebrne y miedziane, bar: 
dzo liczne, y tak bogate, że krulzee 
pokazuie fię niemal na famym wierz: 
chu ziemi tak dalece, iż rofpuściwfzy 
wodą troche ziemi w naczyniu, odlać 
ofirożnie wodę z ziemią , na fpodzie 
famo czyfte złoto 20Йапіе, у to to na: 
zywaią złotem mytym. 

Ze na Wfchod niezwiedzono wię» 
cey: kraiow, tylko po Katarakty Gowi- 
ny, wizyfikie wiadomości o Боса масћ 
Króleftwa Kafia/kiego, mamy od ku- 
pcow Murzynow ‹ерс kraiu. Pafsyą 
ich ieft, zwiedzać kraie, y biegleyfi (а 
w interefsach handlowych, niż wfzyfcy 
inni Murzyni; zgadzaią fig wfzyfcy iż 
Pańftwo.to rościąga fię na kilka dni 
drogi za Соріле, a na Wfchod grani- 
czy zinnym Królefiwem przyległym 
Tombuckiemu, ktorego od tak dawne» 
go czafu fzukaią, 

То ieft pewna, że Króleftwo Toma 
buckie wydaie wiels, złota, ale fprowa« 
dzaią go tam także z Gagi, Zanfary, 
y wielu innych krain; to też powiękfza 
pożytki miafła Tombutu, iuż w fobie 
famym dofyć bogatego, że ieft, folie 
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cą handlu, dla wfzyftkich części Afry* 
ki, wrefzcie kray iego obfituie we 
wfzyfikie potrzeby życia: żyto Indyifkie, 
ryż, y wizelkiego gatunku zboża, го- 
dzą fię tam wyborne. Zwierzyny; ieft 
bardzo wiele, owacow podofłatkiem, 
drzewa palmowe znaydnią fig wfzelkie* 
go gatunku, na jednym tylko fchodzi 
im dobru; foli nie maig; a że dla po- 
łożenia tego kraiu zbyt gorącego mie- 
fzkańcy nie mogą fig bez niey obeyść, 
przeto tak іе. droga, -jak rzadka; na- 
bywaią iey od kupcow Mandynganow, 
ktorzy ią kupuią od Europeyczykow y 
Marzynow. Autor żałuie, iż tak pig» 
kny kray nie ieft dobrze poznany. Mo= 
żnaby (mowi on) zobowiązać kupcow 
Mandyngai kich, aby wzieli z fobą Fran- 
cufkiego agenta, ale na ten koniec, 
trzebaby: wybrać człowieka maiącego 
naukę y doświadczenie, fpofobnego u- 
łożyć Mappę tego krain y odryfować 
pod czas fwoiey podroży położenie 
miaft y drog. Pożytecznieyby iefzcze 
było, aby był biegły Fizyk, Botanik, 
y Felczer, aby umiał ięzyk Mandynugańa 
Jhi, у Arabfki, у aby do przebycia піве 
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beśpieczeńlfitw w tak wielkim przedfię- 
wzięciu, zachęcony był nadzieją tru= 
dney tey “pracy wyrownywaiącą, Tym 
fpofobem możnaby wkrotce: dofkonale 
poznać, nie tylko Króleftwo Tombuce 
kie, ale nadto (уче wewnętrzne 
kraie Afryki, o ktorych do tych czas 
głofzono nam tylko baieczne у dzie” 
cinne powieści, Te Brue uwagi fpra- 
wiedliwe fa, ale iak obiecywać lobie 
można, żeby Mandynganie, ktorych on 
wyfławia, iak biegłych ду handlu ku- 
pcow, zezwolili у owfzem fami fobie 
przybrali przefzkodnikow. 

Tak po części przynaymniey poznas 
wlzy Brue bieg Senegalu, powracaiąc 
do fwoich Kantorow; lądem pofłano- 
wil iechać do Kachao, kraiu położo= 
nego nad rzeką tegoż nazwilka, albo 
inaczey przezwaną S. Dominika, na Po. 
łudnie rzeki Gamóry, za Przylądkiem 
czerwonym, pod iedenafiym ftopniem 
fzerokości. Przeicchał przez kray Flu. 
pom, mielzkaiacveh blifko Bintamy y 
przez krav Jereiow, gdzie Portugalczy= 
kowie mieli fwoią oladę, Zyzność gruns 
tow Iercyfkich zdziwiła go, nie widać 
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tam było kawałka ziemi, ktoryby o» 
dłogiem leżał, Powiaty dolne podzie- 
lone były kanałami, y ryżem zafianę, 
wzdłuż każdego kanału, dowcipni mie- 
fzkańcy, powyfypywali z ziemi groble 
dla zatrzymania wody. Wyżlze grun: 
ta rodziły profo, żyto Indyifkie у gros 
chy rożnego gatunku, ofobliwie czar: 
nego, nazwane grochem czarnym, z 
ktorego wyborna polewka. Melony wo» 
dne, w tym Powiecie lą bardzo piękne, 
łą takie, co ważą do fześciudziefiąt 
funtow, ziarna w nich koloru fzkarła: 
towego, a lok bardzo fodki y chło- 
dzący. Woły tam f wyborne, ale Ба» 
rany tak tłufte, że łoiem śmierdzą. 
Drobiu y wfzyftkich innych żywności 
maią podofłatkiem, Niedoperze tamtey* 
{ге wielkie (9 iak nafze-gołębie, fkrzy+ 
dła maią długie, kończate, ktoremi cze- 
piaią fię gałęzi, y zawiefzone na nich 
razem wydaią fç iak wielkie kłembv. 
Mnrzyni mię(o z nich jedzą, wprzod 
ich odarllzy ze fkury, rozumieią bo= 


wiem, że mały czatniawy mech, kto- 
rym ta fkura porafta, ieft trucizną. Nic» 
doperz, ieden tylko icf między zita- 
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iomym nam ptaftwem, ktoremu dala 
natura mleko, dla karmienia {wych 
dzieci, 

W podroży fwoiey Brue, widząc w 
wielu mieyfcdch, wyfypane z ziemi mo- 
giły, wzioł ie z początku, za groby; as 
le Alkady iego przewodnik upewnił go, 
12 to były mrowifka, у dowiodł mu 
to natychmiaft, otworzywlzy iedno z 
tych mrowifk; każde z nich, iakby rę: 
ką mularza, po wierzchu, było zlepio: 
ne y przygładzone, mrowki w nich fą 
białe wielkie, iak ziarno, ięczmienia, y 
bardzo fzybkie, do mrowifka ich iedno 
tylka ieft wniyście, z boku od gory, 
zkąd fchodzą pod ziemię, nieiako przez 
fchody kręcone; blifko iednego mros 
wilka kazał Brue rzucić garść ryżu, cho» 
ciaż żadney na wierzchu nie widać by» 
ło mrowki, w momencie wylypały fię 
roiem, у przeniofły ten fkarb, do fwe« 
go fzpieklerza, odrobiny nie zoftawi- 
wfzy, у gdy iuż nic go nie było, wfzya 
fikie do mrowifka wefzły. 

Те mrowifka krztałt ulow maiące, 
tak fą mocne, iż nie łatwo można ich 
dobyć. Narzece Pafka źwancy, злуй 
1$ 
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йе Brue z ręczności Murzyna, ktory 
w iedney ręce trzymał łuk y frzały, 
drugą łodź kierował, ieżeli fpoftrzegł 
tybę, pewnie ią zabił y natychmiafł, 
dobywałz wody y łup, y firzałę. Na 
drzewach, po obu brzegach tofnących, 
Brue znalazł ptaki, ktorych krzyk po- 
wtarza dwie fyilaby ba, ba, tak wyra: 
Źnie, iak głos ludzki. 

Porzuciwfzy ten kray przyiemny, ieś 
chał Brue przez dni dwadzieścia, kras 
iem zamiefzkanym, przez wolnych F/m: 
pow, ktory ofiedli, między rzekami 
Gambra y Kachao, Ci, ktorych podbił 
Król Iereiow, y Portugalczykowie, do. 
{ус fa wypoierowani, ale inni, ktorży 
miefzkaig nad brzegami rzeki Kazd= 
maney, fkładaią Narod dziki, mało os 
chraniaiący Cudżoziemcow. Rzadko 
handlują z Europeyczykami, 2 falada: 
mi fwemi nie lepiey też żyią, uflawi= 
cznie woynę z niemi prowadząc. Mus 
їтупі innych Narodow, nie odważyliby 
fię, przez kray Flupow przeieżdzać, gdy- 
by nie za zdarzoną fpofobnością z wg 
drownikami Europeyfkiemi, ktorzy nie 
іпасгеу tam przybywaią, tylko dobtze 

Tom Il 
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opatczeni «przeciwko wizelkiey пара» 
ści. 

Kacbao ie miafto, у ofada Portugale 
czykow, położona na brzegu Południoe 
wym rzeki S. Dominika, dwadzieścia 
mil od uyścia iey. W tym kraiu Pore 
tugalczykowie, te nayznacznieyfzą таја 
ofadę, chociaż Murzyni tamteyfi mie» 
fzkańcy, lubo rożnieni od innych imie» 
niem Papel, fą-ich nieprzyiaciolmi na 
głowę. Dla tego też Portugalczycy nies 
zaniedbali obwarować fig + dobrze od 
Jądu; maią okop mocno opalowany, y 
dobrą Artyleryą, 

Domy w mieście fg z gliny, wewnątrz 
у zewnątrz pobielane. Bardzo (9 wiele 
kie, ale nigdy wyżlze, iak na iedno 
piętro w porę defzczową, okrywaią ich 
gałęziami z drzewa Latanier, W стае 
sach zaś fuchych, profiym tylko plos 
tnem fą okryte, ktore ich y od rofyy 
od upału fońca zafłania; w tym poło» 
żeniu mieylca roly fpadaią obfite, nas 
дем (уко blifko tak wielkiey rzeki, y 
w tak błotnifiym Powiecie. W mieście 
ie kościoł Parafialny, у klafztor Ka. 


pucyńłki. Parafii obowiązki, odbywa 
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Pleban, y dwoch Xięży. Próftaftwo ieh 
rowna йе ich ubuftwu, w Roku 1700 
Klafztor nie miał tylko dwoch Kapu- 
супом, ktorych Król Portugalfki, utrzy« 
туза; podlegli (з Bifkupowi Wylpy 
Saint laga. Zwyczay ieftodmieniać żało- 
ре co trzy lata, iefl to czas, ktorego ta 
załoga z niecierpliwością wygląda, tak 
bowiem zle jeft platna, że więkfza część 
żołnierzy kraść w nocy nie ma fkrupułu. 

Rzeka przed miaftiem, fzerfza ieft 
nad ćwierć milę, dofyć głęboka, y fta- 
tki naypierwfzey -wielkości zniofłaby, 
gdyby ich nie zatrzymywało niebeśpie- 
czeńftwo zapor; przy uyściu, obydwa 
brzegi okryte fą drzewami, ale brzeg 
Pułnocny, ma drzewa naypięknieyfze w 
całey Afryce, tak dla gatunku, iak 
dla wyfokości ich y grubości, z pnia 
iednego tylko drzewa, zrobionoby 10? 
jednofiayną, ktora zmieściłaby w fos 
bie dziefięć beczek pakownych y koło 
trzydziefłu ludzi. Jezioro wyfłępuie 
trzydzieści mil, wyżey nad Kachao; 
defzcz tam tak obficie pada, iż nazy« 
waią ten kray urynałem Afryki, iak Re: 
tomag urynałem Normandyi. 
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Nie można nocną porą wyjść z miid- 
йа, żeby nie popaść iakiemu niebeśpie- 
czeńftwu. Autor mowi tu o ofobliwfzym 
gatunku ludzi, ktorych nazywa Burda- 
mi поспеті, Nofzą oni na fukniach 
mały fartuch fkurzany, z napierśnikiem, 
ktory im zakrywa zbroie, albo pancerz, 
Ten fartuch niżey pala, tylko na kil- 
ka calow długi, pełno ma dziur, do 
ktorych, przywiązuią trzy, albo cztery 
pary kruciczek, y wiele puinałow. Na 
ramieniu lewym maig tarczę, poniżey 
wifi długa fzpada, z pochwą otwiera- 
iącą fię woka mgnieniu za pomocą 
fprężyny, a tó dla ofzczędzenia pracy 
у czafu w dobywaniu iey; gdy wycho* 
dzą tylko dla uciefzenia fię, nie maiąc 
піс do nikogo, kładą na ten ubior, 
płafzcz czarny, długi po Iłytki, ale ies 
żeli zamyślaią zrobić iaką burdę, albo 
poiedynek ро Portugalfku odprawić, 
do tey broni biorą iefzcze, krotki kas 
rabinek, dwadziefło, albo trzy dziefto 10+ 
ftkami, у ćwiercią funta prochu nabi. 
ty, oraz widełki drewniane, dla fpar- 
cia na nich karabinku, wrefzcie ftroy 
ten dziwaczny kończy fig na okularach, 
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ktore kładną fobie na nos у z obu- 
firon do ufzu przywiązują. Przybywfzy 
na plac taki Rycerz, nayprzod karabi- 
nek na widełkach utawia potym płafzcz 
na lewę ramię zarzuca, bierze prawą 
ręką fzpadę, у w tey pofławie wyglą* 
da człowieka, ktorego chce zabić, cele 
nie maiącego fig do obrony, у niewice 
dzącego o niczym; iak tylko fpoftrze- 
ga go, firzela do niego 2 karabinu, wo- 
łaiąc aby бе fłrzegł, Nie może chy» 
Ыс зо, Бо ten gatunek broni, tak ros 
zruca loftki, iż naywiękfzą bramę o= 
kryłyby; ieżeli owego „nielzczęśliwego 
nie zabił od razu, zbliża fię do niego 
y upominaiąc go, aby wołał Jezus, Ma- 
rya, dobiia go na ziemi fzpadą, albo 
puinałem; trafia fig częftokroć, że ci 
zdradzieccy zaboycy przytrzymani bye 
waią przez tych, na ktorych Życie сга. 
towali, ale umieią fig wykręcić, oświad: 
czaiąc, iż fię*omylili y że па drugi raz 
lepiey będą umieli rozeznać fwego nie- 
przyjaciela, 

Nawiedzaiąc Portugalczyko w , broń 
Boże pytać fig o ich żony, albo dowiady* 
wać fig o ich zdrowiu, byłoby to wy: 
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flawié fig na iaki poiedynek tego fa- 
mego gatunku, ktoryśmy opifali, albo 
kobietę podać na fztych puinału, albo 
niebeśpieczeńftwo truciżny. W nieiakiey 
odiegłości od Kachaso, ku Południowi 
leżą Wylpy Bifiao,y Biftagofkie gdzie 
Portugalczykowie maią także fwoię 0+ 
fade. Brue zwiedził te Wyfpy; podda- 
ne lą Cefarzowij naygłownieyfza, od 
ktorey inne fa nazwane, ma na około 
mil czterdzieści, Grunt tak ей tam 
żyżny, że ryż y żyto Indyifkie dla fwoe 
iey wielkości, wydaią fię iak krzaki, 

Procz dwoch gatunkow żyta Indyie 
fkiego, rodzi fig iefzcze inny rodzay 
ziarna, podobny do niego; biały iefł, y 
łatwo można go zetrzeć na mąkę, ktos 
ra mielfzkańcy miefzaią z mafłem albo 
inną tłufłością, у robią z tego ciafło 
nazwane Fonde; z żyta Indyifkiego, nie 
robią chleba, ani Kufkufu, tak iak w 
Senegalu, ale przypiekane iedzą; iednak 
wymyślnięyfi robią z niego placki grue 
be na palec, ktore nazywaią Bażangos, 
pieką ie w ziemi, iak banany w Ames 
ryce. 
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Bifrayczykowie fa Papelami, Narod 
ten poliada część Wylp y brzegow lą» 
fiedzkich, ofobliwie na Południe Kró- 
leftwa Kachau, nieprzyiażny ieft Portu- 
galczykom, chociaż wiele zwyczaiow 
od nich przeioł. Kobiety nie nolzą ine 
nego odzienia, tylko płach ę bawełniae 
ną y branfoletki fzklanne, albo koralo- 
we. Dziewczęta chodzą wcale nago; 
ieżeli (з znacznego urodzenia, całe cia» 
ło maią umalowane w kwiaty y rożne 
figury, tak że ich (kura wydaie fig, iak 
atlas robiony. Corki Єе(агта Bifiay- 
fkiego tvm fpofobem umalowane by- 
ły, y nie miały innego ftroiu na fobie, 
tylko «nate fartufzki bawełniane, y brane 
foletki koralowe. 

Murzyni Bifiayczykowie wybornemi їз 
marynarzami; y uchodzą za naylpra= 
wuicyfzych maytkow w całey okolicy; 
zamiaft wiofeł używaią małych łopa= 
tek, robią zaś niemi tak porządnie, 12 
każde rufzenie, wydaie iakąś harmo= 
піз. Te łopatki nezywaią Pankayci; 
mowią ięzykiem właściwym Murzy- 
nom Papelom, y obyczaie ich fzczegule 
nieyfze przeieli. Handel wiele do wy- 
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polerowania ich przyczynił fię, Czcza s 
bałwany, ale myśli ich o Religii nadto 
fa ciemne, Nayznacznieyfze ich bos 
fiwo {ей mały pofąg, ktory nazywaią 
China, ale ani o iego naturze, ani о 
jego początku wytłomaczyć бе nie ue 
micią, Procz tego każdy z ofobna ro» 
bi fobie bożka podług fwoiego widzie 
mi fig; drzewa niektore maią za wig 
te, chociaż nie czczą ich iak Boga, ale 
przymaymniey jak miefzkanie ktorego 
z Bogow; biią im na offiarę ply, КО= 
gutv, woły karmne, ktore wprzod z 
wielką pilnością myią; pobiwfzy ie, krwią 
ich fkrapiaią gałęzie, у {рой drzewa, 
potym rąbią па fztuki, Cefarz, Pano= 
wie y ро!ро! чо, każdy bierze fwoię 
cząltkę, bofiwu fame tylko rogi zofa- 
ią, Nie znać, aby Wyfpa Bifiao, byłą 
kiedy zaklocona woyną domową, mo: 
¿na to wziąść za dowod ich poddań- 
ftwa, у pofłufzeńftwa fwemu Monar- 
fze; ale z fąfiadami fwemi, zawlze woy- 
nę wiodą, kłocą ich, y rownie fą kło- 
conemi, przez wzaiemne ufławiczne 
napaści. Biafarowie, Bifiagowie, Balant. 
czykowie, y Nalufowie, otaczaiące ich 


ANDRZEIA BRUE 121 


Narody, fa odważne, bia fię z ofta- 
tnią zapalczywością. Traktatow poko- 
iu nieznaią, nigdy nie maią z fobą wies 
le zażyłości, nawet w czafie pokoiu. 
Europeyczykowie, nie chcą bydź ich 
pośrzednikami; ich interefsem ieft, aby 
fię ci Barbarzyńcy zawfze z fobą bili; 
woyna bowiem powiękfza liczbę nice 
wolnikow, ale zazwyczay napadania 
te y napaści z obufiron nad pięć, fześć 
dni nie trwaią dłużey. 

Cefarz Bifsay/ki famowładnie panu: 
ie; bardzo dziki wynalazł fpofob zbo* 
gacenia fię ze fzkodą fwoich podda- 
nych, tak iż go to nic nie kofztuie. Kto= 
rykolwiek Murzyn (абада fwoiego dom 
daie w podarunku Cefsarzowi y Cefarz 
ten podarunek przyimuie, odbiera za- 
raz na fiebie dom darowny, a właści. 
ciel iego mufi albo go odkupić, albo 
inny fobie wyfławić; ma on wprawdzie 
łatwy ipofob zemfzczenia fig, wyrzą* 
dzaiąc podobną fztukę temu, ktory 
dom iego darował, aie Cefarz nie tra- 
ci піс na tym, у owfzem zyfkiwa, dwa 
domy biorąc za ieden, Władza ta niee 
ograniczona rozciąga fig na wfzyfikich 


e 


7 
; 
I 
i 
i 


£23 PODROZĘ 


Wyfpy miefzkańcow, ezafu pewnego 
Cefarz Bifiayfki, powierzył firaży Por- 
tugalczykow niewolnika, ktory fię u 
nich powiefił, Cefarz naturalnie powi- 
nien byl na tym fzkodować, ale on 
wydał rofkaz, aby trup na tym famym 
micy(cu poty wiliał, pokiby mu Por- 
tugalczykowie nie oddali niewolnika za 
niewolnika.  Mufieli temu rofkazowi 
bydź pofłufznemi, niemogąc znieść, а» 
by przed ich oczyma, рой ow wilite 
lec. Inną raza dway niewolnicy prze: 
dani przez niego, uciekli z więzienia, y 
byli na powrot poymani przez Cefarfkich 
żołnierzy; fprawiedliwość wymagała, „a= 
by oddani byli włafnemu panu, ale Се- 
farz oświadczył, iż do niego należą, 
ponieważ odzyfkali (wą wolność, у bez 
fkrupułu innym kupcom odprzedał ich. 

Po śmierci. Celarzow Bifrayfkich ¿os 
ny, ktore były naybardziey od nich ko- 
ehane, у naypoufallzych ich niewoln- 
kow ikaznią na śmierć, y grzebią tuż 
przy ich panu, aby mu na tamtym świee 
cie fużyli; dawniey był nawet zwye 
czay, żywo grześć z umarłym Cefa- 
ает iego niewolnikow, ale Autor ue 
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pewnia, iż zwyczay ten począł upadać; 
że ofłatniego Celarza 2 iednym tylko 
niewolnikiem pochowano, у że panus 
iący pod bytność Generała, zdawał lię 
bydź nakłonionym, do zniefienia tak 
nieludzkiego Prawa. Kiedy fię zanofi 
na woynę, maią dzwon, ktorego ode 
glos zgromadza woyfko Murzynow. 
Dzwon ten nazywa fig Bonbalon, ieh to 
narzędzie na krztałt trąby morfkiey, a* 
le bez fznura, grubfze nierownie у dwa 
razy dłużfze; robią go z drzewa letkiee 
go, biią weń z wierzchu młotem 2 
drzewa twardego, y upewniaią, że głos 
iego o cztery mile fłyfzeć fig daie. Wiee 
le ma takich dzwónow Celarz wzdluź 
brzegow, у wewnątrz Wyfpy, przy kas 
żdym foi warta, у iak tylko w iego 
dzwon uderzą, inne tyle razy y tym 
{атут głofem odpowiadaią, tak dale- 
ee, że w momencie rofkazy iego fą 
wiadome poddanym, tym fpofobem 
obwiefzczonym. Gdyby kto niebył po= 
fłufzaym, natychmiaft go zaprzedaią w 
niewolą; ta kara polityczna, wfzyfikich 
utrzymuje w poddańftwie, у Cefarz ktoe 
remu niepofłulzeńltwo przynofi pożye 
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tek, fkarzy fig сгаЃет; iż poddani ies 
go zbyt gorliwie mu fłażą; na Archi. 
pelagu Bi/iagofkim, między rzeką Ka- 
chao у Przylądkiem Tumóaliyfkim, na. 
przeciwko brzegow Balantckich, leży 
Wyfpa Każęgur. Murzyni tey Wyfpy, 
wzroftu fa wielkiego y filni, chociaż 
zwyczaynie ich pokarmem ieft ryba, slic 
maki, oliwa, y orzechy palmowe, ryż 
zaś y żyto Indyilkie, wolą Europey= 
czykom przedawać, niż na [шоу uży- 
tek zatrzymać; czczą bałwany, z піе- 
przyiaciołmi fwemi zbyt okrutnie fo» 
bie poftępuią, ucinaią łby zabitym na 
woynie, obdzieraią ie ze fkury y wy- 
fufzywfzy fkurę z nad czafzki z włofa: 
mi, przyozdabiaią nią fwoie domy, iak 
znakiem zwycięflwa; w naymnieyfzym 
fwym umartwieniu, łatwo także przeciw- 
ko fobie famym wywieraią (wą wście« 
kłość, wiefzaią fię, topią, w naypier= 
wfzą przepaść rzucaią fig, ich Rohaty. 
rowie puinałem fię gubią; gorzałkę 
wielee lubią; ieżeli fpodziewaią fię, że 
im wiezie ten trunek ktory okręt, mas 
ią fobie za punkt honoru, pierwey do: 
fłać fig do niego; nie malz nic czego 
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by nie dali za ulubioną gorzalkę, w ten 
czas fłaby, ftaie fig łupem mocnieyfzego, 
zapominaią prawa natury, oyciec przeda 
iefwoie dzieci; dzieci ieżeli albo fztuką; 
albo fiłą potrafią podeyść; przedaią fwo. 
ich rodzicow. 

W Każegucie Brue ofobliwfzy ode- 
brał pokłon, Gdy na fwoim okręcie 
dawał ucztę iednemu 2 znacznieyfzych 
Murzynów, przypłyneło do nich łodzią 
piąciu miefzkańcow tey Wyfpy, z Ко" 
tych ieden wfłąpiwfzy na okrent, zatrzye 
mał йе na fztabie, a trzymaiąc'w ie» 
dney ręce noż, w drugiey koguta, padł 
па kolana przed Generałem fłowa nie 
mowiąc, klęczał przez minutę, toż wha 
wfzy óbrocił fię ku W fchodowi, ko- 
gutowi łeb ucioł, znowu ukleknot, fk ro- 
pił krwią nogi Generała, y pofzedł też 
fame honory czynic do mafztu, y na 
tył okrętu; poczym wrocil fig do Ges 
nerala, y ofiarował mu fwego koguta. 
Kazał mu dać Generał kielifzek go- 
rzalki, у pytał fię, coby znaczył ten ies 
go pofłępek ? odpowiedział Murzyn, że 
ziomkowie iego, maig białych ludzi, 
za Bogow moríkich, że malzt, podlug 
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nich ieft boftwo, daiące ru(zenie okręg: 
towi, a tył okrętu cudem; podnofi bos 
wiem do gory wodę, ktorey wtafnos 
$é тей na doł opadać. 

Miefzkańcy Każegutu, zwłafzcza znas 
ezniey(i godnością albo bogaćtwy, na. 
cieraig fobie włofv oliwą palmową, od 
czego zdaią fig bydź cale czerwone; 
kobiety y dziewczęta w koło pafa, no. 
fzą nakrztałt frandzli gęfto zrobioney 
ze trzciny, ktora im [pada aż do kolan; 
zimie biorą inną takąż frandzle, okry» 
waiącą ich od ramion do pafa; niekto. 
re zaś maig trzecią iefzcze, ktorą klas 
dną na głowę, a ta po ramiona tylka 
ieft długa; nic nie ma śmifznieyfzego 
nad ten ubior, do tego iefzcze nolzą 
braufoletki miedziane, у cynowe, na 
ręku y na nogach. W ogulności mie: 
fzkańcy oboiev płci wzrollu lą piękne. 
go, twarzy fkładney, koloru czarnego, 
bardzo lfzklnącego Йе, nofa przytym 
nie maią płafkiego, ani warg bardzo 
grubych; dowcipm Їз у żywi, niewolą, 
tak niecierpliwie znofzą, ofobliwie od. 
daleni od {wey Оусгуѓпу, iż niebeśpiea 
szno ieft wielu ich mieć na okręcie, 
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Lafont kupiwfzy kilkunafiu, wfzyfikich 
fpofobow użył, dla ubeśpieczenia ich 
fobie, po dwoch kuł razem w kayda» 
ny za nogi, filnieyfzym: zamykał dya 
by, przecież znależli fpofob, wyrwania 
pakuł w okręcie, y woda tak prędko 
przedarła fie, iz gdyby był Kapitan nie 
napadł fzczęściem na fiary żagiel, kto» 
rym dziurę zatkano, okręt byłby w 
niebeśpieczeńftwie zatonienia. Міе• 
fzkańcy tey Wyfpy, z przyrodzenia fwe» 
go, tak fa zuchwali, y niepofkromie» 
ni, iż kupcy z wielką ich ofirożnością 
kupuią, Trzeba ich biciem naganiać 
do pracy, częfłokroć uciekaią, a czafem 
zabiiaią fię fami. Nie powinniśmy tu 
opuścić ofoblrwfzego przykładu, iak 
wiele może powaga iednego tylko czło» 
wieka, w pośrod ludzi nieoświeconych 
y czikich. 

Rzeka Kafa Manfa, o ño pięćdziea 
fiat mil od fwego wyścia obracaiąc fig 
wbok, formuie łokżeć, ktory daie imie 
Kabo wielkiemu Królefitwu, w poblifko- 
ści będącemu: Królefłwo to na począe 
tku nafzego wieku rządzone było przez 
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am-Manfare, żył on nierownie okazaley; 
niż inni Królowie w tych fironach. 
Dwor iego był liczny, wfzyfikie naczy- 
nia ze złota, «ktorego miał, do czterech 
tyfięcy grzywien; trzymał zawfze do 
fiedmiu ќуйесу woyfka dobrze п2Ьго- 
ionego; tym fąfiadow fwoich utrzymy= 
wał w boiażni y przymufzał do płace- 
nia fobie podatku. Porządek w Pais 
ftwach iego tak był dobrze uflanowios 
ny, że kupcy bez boiażni, mogli towa« 
ry (woie na wielkich gościńcach zofła- 
wiać; mocą Prawa y furowym onego 
wykonywaniem, potłumił w poddanych 
fwoich fkłonność do kradzieży, wadę 
wrodzoną Murzynom. Nigdy niewole 
nikow nie kuto; iak tylko ich hazna* 
czył kupiee, nie trzeba fig iuż była o- 
bawiać, aby mieli uciec; tak сгпуйа bys 
la firaż na granicach, tak karność w 
rządzie furowa. Król ten co tok da- 
wał Portugalezykom fześć fet niewol- 
tików w zamian za rożnego gatunku 
towary, iako to ftrzelbę, pałalze zas 
krzywiene z pięknemi rękoieściami, ftoł- 
ki Francufkie, krzefła axamitne, у iris 
йе (przęty, kopr z Wyfpy Аё, wodki 
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cynamonowe у inne likwory, iak tyle 
ko ktory Europeyczyk kray iego zwie- 
dzić chciał, od wniyścia do iego Pańfiw, 
był kofztem kraiu utrzymywany, у pod- 
dani iego, nie mogli nic wymagać od 
cudzoziemca, pod karą zaprzedania w 
niewolę. Zawize gotow był dać audi 
encyą; wprawdzie dla otrzymania iey, 
trzeba mu było ofiarować iaki mały 
podarunek, wartości trzech niewolni= 
kow, ale on zawfze więcey oddawał, 
niż wzioł, Te wflzyftkie ludzkości trwa: 
ły, poki Cudzoziemiec towarow fwoich 
nie [przedał; na ten czas, ieżeli pod czas 
audyencyi pożegnania profił Króla o 
podarunek dla fwoiey żony, nigdy mu 
nieodmowiłżw zwyczaynym podarunku 
dawał iednego niewolnika, albo dwie 
grzywny złota; umarł w Roku 1705. 
rownie od fwych poddanych iak od Cu- 
dzoziemcow żałowany. 

Uważaią z wielkim podziwieniem, że 
na rzece $. Dominika, Kaymany, albo 
krokodyle, zwyczaynie ftrafzne zwie- 
rzęta, nie (zkodzą nikomi; to iefî pe- 
wna, mowi Autor, że dzieci robią fo» 
bie z niemi igrafzkę tak dalece, że wfia- 
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daią im na grzbiet, y nawet ich biią, 
о co one fig naymniey nie urażaią. 
Tym znać mufzą bydź ofwoieni, że 
miefzkańcy maią o nich fłaranie, kare 
mią ich y dobrze бе z niemi obcho- 
dzą. We wfzyfłkich innych częściach 
Afryki, rzuczią fig bez braku, czy to na 
ludzi, czy na zwierzęta. Są iednak tak 
śmiali Murzyni, iż napadaią na mch z 
puinałem; flrzelec z Fortecy 5, Гирі 
ka, zawfze robił fobie z niemi taką ro» 
zrywkę, y długo mu б udawało, ale 
nakoniec w tey walce tyle ran odebrał, 
iż (iraciłby był życie w zębach ftralzya 
dla, gdyby go towarzyfze jego nie ras 
towali, Ме wfzyftkich tych rzekach 
пісгтіегпа iefł moc koni morfkich, tak 
jak w Semegału у Gambrze, ale nigdzie 
nie czynią więcey fzkody, iak między 
Kazamanją y Podgurzem Lwim, czyli 
Sierrą- Leong. Ryż у żyto Indyifkie przez 
Murzynow w ich blotniflych Powiatach 
zafiane, Їз wyfławione na ufławiczne 
nilzczenie, ieżeli nie pilnuią ich dniem 
у nocą. Jednak boiażliwfze fg, у las 
twiey ich można odpędzić iak $łoniow. 
Na naymnieyfzy fzeleft, uciekają do 
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rzeki, tam naypierwey zanurzaią glo- 
wę, podnofzą fię potym nad wodę, 
firząlaią ufzyma, y tak głośno rżą, że 
głos ich o mile fiyfzeć można, 
Flamingow bardzo wiele iet па rze- 
ce de Geves w kraiu Biafarow; tu zno- 
wu ieft ofada Portugalczykow blifko 
Rio Grande czyli Rzeki wielkiey, Mo% 
wiliśmy iuż o tych ptakach. Miefzkań- 
cy бг\юу, tak wielką cześć, oddaią te 
mu ptaftwu, iż naymnieyfzy krzywdy 
nie dopufzczaią mu czynić; w pośrod 
{wych miefzkań, pozwalaią im fpokoy- 
nie zofławać na drzewach, krzyk ich 
nie czyni im żadney przykrości, cho’ 
ciaż daig fig fłyfzeć przynaymniey Ө 
ćwierć mile. Francuzi kilka ż nich ua 
biwfzy na tych drzewach, mufieli ukryć 
ie w tławie, boiąc Йе, aby nie wziela 
chętka Murzynow zemścić Пе na nich 
śmierci, tak fzanownego ptaka, Na wie: 
lu mieylcach brzegu, ofobliwie w d+ 
koło Gelby, znayduie fig gatunek ptas 
kow rzecznych na krztałt gęfi, albo 
kaczorow, mazywaią ich Spatule ezy- 
li łopatka, dla tego, że dz 
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czego narzędzia, Nie rownie lepfze 
z nich mięfo iak z Flamingow. Wcho* 
dząc na rzekę wielką, (Rio Grande) o 
ośmdziefiąt mil nad iey uyściem,ieft kray 
Analukow Murzynow kochaiących fię 
w handlu; bogaćtwa ich fkładaią {ig z 
kości Słoniowey, ryżu, żyta Indyifkiego 
y niewolnikow. Szefnaście mil za rze» 
ką wielką na Południe idąc ku Pod- 
gorzu Lwiemu, płynie rzeka nazwana 
Nogne, na iey brzegach wielki handel 
Słoniowey kości prowadzą 

Kray na około tey rzeki wydaie fol, 
ktorą Portugalczykowie wielce fzacuią 
у maią ią za lekarfitwo przeciwko tru» 
ciżnie; Słoniom winni @ odkrycie przy» 
miotu tey foli. Murzyni poluiąc na te 
zwierzęta, firzelaią do nich firzałami 
zatrutemi, јак tylko ich ubiią, wyrzy- 
naig mięfo, ktorego firzała dotkneła, 
wyrzucają z nich kifzki, yiedzą. Strzele 
су raniwfzy Słonia zdziwili fig, iż cho- 
dził у рай fig, nic owey rany nie czu- 
iac; fzvkali przyczyny tego cudu, y po- 
firzegli, iż zbliżywfzy fig do rzeki, zbig- 
ral coś w fwoię trąbę, y iadt lakomo. 
Po odeyściu iego, znalezli na tym miey: 
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feu fol białą, fmaku hałunowego; gdy 
y drugi Słoń także od nich raniony 
tym famym fpofobem uleczył 116, Por- 
tugalczykowie, uftawicznie lękaiący fię 
truciźny, czynili rożne doświadczenia 
tey (oli, y uznali ig za uaymocnieyfze 
lekarftwo przeciwko truciżnie, iakie tyle 
ko do tych czas mogło. bydź wynale* 
zione. Niech będzie wewnętrzna czy 
zewnętrzna trucizna, ćwierć lota tey fo: 
li, rofpufzczoney w ciepłey wodzie fkue 
tecznym ieft na nią lekarftwem. 

Brue innego gatunku odkrył wyna« 
lazek w Kaiorże, ktory naywięcey po- 
winien interefsować kobiety, ktore we 
wfzyftkich kraiach, mniey lub więcey fta- 
rania dokładaią, aby im do piękności 
czego nie doftawało. Widząc Murzyn- 
kę iedae maiącą zęby nadpodziw bia- 
łe, pytał ią, iakimby fpofobem mogła 
ie tak piękne utrzymywać? odpowie= 
działa, iż one wyciera fobie pewnym 
drzewem, ktorego dała mu kilka Ка- 
wałkow. Drzewo to nazywaią gheleles 
rośnie nad wodą, y bardzo ieft podo= 
bne do rokiciny, ale fmak ma bardzo 
gorzki, Brue płynąc zawfze kanałem, 
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łączącym ieziąqro Kaiorfkie z rzeką See 
negalem, wyliadł do wiofki Fulianow 
кые Queda, gdzie był przytomny 
obrządkom | pogrzebowym, ktore go 
mocno zabawiły. 

Jeden РА przednieyfzych miefzkańcow 
wiofki ба nagle, a żona iego, le- 
dwie nogą wyftąp ła za drzwi, dla 0- 
głolzeni ia iego Śmierci (wym кту амь, 
natychmiaft wfzczął fig ftralzvy hałas 
w całym pomiefzkaniu, zewlząd nie 
fłychać było tylko ięczenia ; kobiety 
przypadły gromadnie у nie wiedząc o 
eo [zło, poczely włofy fobie wyrywać, 
jak g gdył yy każda z nich całą (моја fa- 
milią utraciła; Кого Пе zaś dowiedzide 
ły, kto umarł, wpadły do izby w kto» 
rey trup leżał, y tak wyć poczeły, iż 
przedtym hałafem grzmotu nie możną 
by było fłyfzeć; w kilka godzin przys 
fzli Marbutfowie, umyli ciało, ubrali go 
w naylepfze fuknie, przypafali mu broń 
do boku y zanieśli na łożko. W ten 
czas krewni umarłego wchodzili teden 
po dragim, brali go za rękę, zadawali 
mu wiele śmie fznych pytań, у ofiaro= 
wali mu fwoie ufugi; ale nie mogąc 
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Żadney odebrać odpowiedzi, wychodzi- 
li z izby mowiąc poważnie : umarł; 
Pod czas tey ceremonii żony y dzieci 
biły woły, у fprzedawały towary y nie- 

wolnikow za gorzałkę; ieft bowiem 
zwyczay w takowych przy padkach fpra: 
wiać wielką ucztę, odbywizy pogrzeb 
zmarłego. Parade, poprzedzali Girio= 
towie, z (мегі bęmbenkami, wlzyfey 
miefzkańcy fzli za niemi uzbroieni, zas 
chowuiąc głębokie milczenie, potym 
dway ludzie nieśli ciało, ktore otacza» 
li wflzylcy Marbutfowie co ich tylko 
żebrać mogła familia, kobiety kończy» 
ły procefsyą, krzycząc, y twarz fobie 
kalecząc paznokciami iak fzalone. Je- 
żeli grzebią umarłego w iego włafnym 
domu, co famym tylko Królom, y wiel: 
kim panom ieft wolno, w ten czas pro- 
себуа chodzi w koło wiofki, przybys 
wfzy na mieyfce, na pogrzeb wyzna = 
€zone, pierwfzy Marbuts zbliża йе do 
trupa, y fzepce mu kilka flow do u: 
cha, gdy tym czafem czterech ludzi 
trzymaiąc nad nim prześcieradło bas 
wełniane, zakrywają go przed przytos 
пеші, Nakoniec сі, co go nieśli, kła: 


f: 
z: 
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dng go w doł, у natychmiaft ziemią y 
kamieniami zafypuią, Marbutfowie broń 
iego przywiązuią u wierzchołku pnia, 
ktory kładą nad grobem z dwoma gar- 
kami, w iednym ieft kufkus, w dru- 
gim woda; po tych ceremoniach, ci co 
prześcieradło trzymali, upufzezaią go, a 
zatym znakiem znowu zaczynaią koa 
biety lamentować, poki pierwfzy Mar- 
buts nie każe Giriotom bić w bemben na 
powrot; w tym famym momencie ulta- 
je żałoba, y naftępuią uciechy, iak gdy» 
by nic nikt nie utracił. W niektorych 
mieyfcach, kopią dołv w około gro- 
bu, у robią płot z ciernia, bez tey о- 
ftrożaości, trafia fig częftokroć, że dzi» 
kie zwierzęta wygrzebią trupa. Gdzie: 
indziey ceremonia pogrzebowa, trwa 
do ośmiu dni. Jeżeli młody człowiek 
umarł, młodzi rowiennicy iego biegaią 
po whi z fzablami, iakby {wego towa- 
rzyfza fzukali, a potkawfzy бе iedm z 
drugiemi, czynią fzeleft fwoim orężem, 
Podroż Brue do Ingerbel, na brzegu 
położonym Senegalu, w kraiu, ktory na- 
zywaią Pańftwem Bracka, zawiera w fo- 
bie opifania ciekawe, o: handlu Gumy 
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ktory prowadzą Europeyczykowie z A< 
rabami pufłyni, płscąc clo Brackowź. 
Gdy Brue ztym Królem rozmawiał, 
dano mu znać o przybyciu Schamchis 
wodza Murzynow; dał mu Generał nicia- 
kie podarunki, a wiedząc, iż przy był dla 
handlu gumy, wyznaczył mu dzień, 
ktorego miał fię rozpocząć handel w 
puftyni. Pafiynia ieft to obfzerna ro- 
wnina, nie urodzayna na Pułnoc Sene- 
galu, z daleka otoczona małemi pagur- 
kami czerwonego piafku, okryta krza. 
kami nie bardzo gęflemi; na tym to 
mieyfcu od dawnego czafu handlowa- 
no gumo. Zeby fię ubeśpieczył od na- 
paści Murzynow włoczęgow, kazał o= 
toczyć Generał magazyny w około wa- 
łem, ktory wyfypał wzdłuz rzeki, na 
fześć йор wyfokości у tyleż fzerokim, 
oparkanił go cierniem, umocnił pilnie 
bramę, у pofławił przy niey na firaży 
dwoch Lapżow dobrze uzbroionych, o= 
raz tłumacza dla wypytania fig dokla- 
dnego przychodzących iaki maią inte- 
res y dla wpufzczania onychże. 
Bracky Schamchi patrzący na te przy» 
gotowania, y więdzący dla iakich przys 
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czyn robiono ie, pochwalił oftrożność 
Generała, iako nayfkutecznieyfzy [po* 
fob, uniknienia wlzelkiego nierządu, 
pod czas iarmarku. 

Pierwlzego Kwietnia, uwiadomiony 
Schamchi o zbliżeniu fig Karawan kupies 
ckicb, przylzedł oftrzedź Generała, iż 
czas luz był ufłanowić cenę, 

Europeyczykowie obowiązani Їз, wies 
dzieć o potrzebach Murzynow przy” 
nofzących gumę, ten obowiązek wy» 
flawia ich na wiele 'prożnych wyda- 
tkow, bo pod pozorem handlu, przy. 
chodzi mnoftwo Murzynow , ktorzy 
fzukaią tylko fpofobności, aby fię przy 
drugich Zywili,alba dogodzili fkłonności 
fwoiey do kradzieży; ale Brue tak do» 
bry porządek zrobił w tey mierze, iż 
nie był obowiązany żywić, tylko tych; 
ktorzy przynofili gumę, у to iefzcze w 
miarę wiele іеу przynieśli; żywność ta 
była uftanowiona, po dwa funty mię» 
fa wołowego y tyleż kufkufu na pore 
єуд, a tyleż porcyi, za każdy cetnars 
wyznaczeni do rozdawania tych ży» 
wności, mieli rofkaz, aby ie rozdawać 
przeftali, iak tylkoby towary zamienio« 


ANDRZEIA BRUE 139 


ne zoflały; tym fpofobem, dokazano 
tego, iż na iarmarku nie było ani zło» 
dzieiew, ani prożniakow. Czternafiego 
Kwietnia, zaczęto mierzyć gumę, ta го, 
bota odbywała fię porządnie, ponieważ 
nie pulzczano kupcow, tylko iednego 
po drugim. Generał zawfze był temu 
przytomny , y ludziom fwoim kazał 
mieć podobnąż baczność na wfzyfiko, 
gdzie fam przytomaym bydź nie mogł; 
iak tylko rozpoczęto iarmark, co dzień 
nowe przybywały Karawany, o dziefię: 
ciu, dwudzieftu y trzydzieñu wielblą= 
dach, albo też wóły [у w wozach, 
ftrzeżońe przez właścicielow gumy, lub 
ich fłużących, Ci Murzyni, na pozor 
wydaią fię iak ludzie dzicy, nie maią 
innego odzienia tylko fkury kozle, w 
koło pafa, y fandały z wołowey ikury; 
biorą z fobą długie dzidy, łuki, firza» 
ły, у noż długi uwiąznią do pafa. Nie 
trzeba faw nikogo na warcie, aby 
fpoftrzegał z daleka ich karawany, Wiel. 


blądy fzpetnie: wrzefzczą, y prędko ich 
fwoim krzykiem wydz 


a, Foulony сту” 
li wory, w ktorych przywożą gumę, fa 
z (kury wolowey bez fzwu, Murzyni 
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nie maig wygodnieyfzych naczyń, ani 
na towary ani nawet na wodę, Ze tea 
go iak naypilniey przefłrzegano, aby 
killka razem nie wcifkało бе na dzie- 
dziniec, zabawnie patrzyć było, na ich 
ufiłowania, у na ich dziwaczne miny 
aby ieden wfzedł pierwey niż drugi; 
trzeba bowiem wiedzieć, iż Murzyni 
bardzo cicho fprawuią fię. 

Murzyn nazwifkiem Barikada daros 
wał Generalowi ofwoionego orła, wiel- 
kości indyka, niczym fię nie rożnił od 
orłow polpolitych, tak zaś był rośpie. 
fzczony, iż dał Пе wziąść każdemu czło» 
wiekowi, y w krotce przyzwyczaił fię 
chodzić iak pies za Generałem, ale niea 
fzczęściem , na fztabie padła na niego 
baryłka y ubiła go. 

Podług podobieńltwa, miefzkańcy tee 
go kraju, znają Йе naylepiey na fztu- 
ce przylwoienia dzikiego ptaftwa, Moe 
wi bowiem Autor o dwoch Pintadach 
(f) famcu у famicy, ktore były ofwo- 
ione, iż iadły z iego talerza, y miały 


_ 


€f) Pintady Га to ptaki Amerykańfkie mające 
roźne kolory na fobie iak malowane, 
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wolność lecieć gdzie chciały, zawfze ice 
dnak na głos dzwonka przylatywały do 
okrętu na obiad y wieczerzą, 

Pod czas iarmarku, Brue zachowy= 
wał jak zawfze święta у ройу Kościel- 
ne, y nie opufzczał nigdy modłlitew 
rannych у wieczornych, ktore pod ten 
czas, na okręcie odmawiał. Murzyni 
to widząc, ofądzili go być Francufkim 
Marbutfem. 

Puftynia mnoflwo ma ptakow, na- 
krztałt nafzych Капі, ktore Murzyni 
nazywaią Ekufr, to ptaftwo tak iel żar- 
łoczne, iż przylatywało nad okręt, y 
maytkom z mifek porywały iedzenie. 

Brue nie ochraniaiąc fig w odbywa- 
niu fwoich obowiązkow, dofiał gwał- 
towną kolkę z tego, iż fpracowawfzy 
fig bardzo, fpał na otwartym powie- 
trzu; daremnie cyrulicy iego używali 
całey fwoiey umieiętności na ratowanie 
go, Murzyn ieden, przyfzedłfzy odwie- 
dzić chorego, radził mu, iak pofpoli: 
te u nich lekarfiwo, aby rofpuścił gu- 
my w mleku, y aby razem wypił ten 
trunek bardzo gorąco, zrobił tak, y na- 
tychmiaft ozdrowiał, Guma ta nazywa 
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fig gumą Senegalfką, albo gumą Arab: 
fką, wprzod bowiem niżeli Francuzi 2а* 
lożyli fwoie Kantory w Senegalu, z A+ 
rabii tylko przychodziła, 'ale Зак tylko 
ten handel otworzył fig, tak flaniała, iż 
iey więcey nieprzywożą z Arabii, ies 
dnak przychodzi iefzcze od Wfchodug 
twierdzą nawet, iż tamteyfza lepfza {е 
od Senegalfkicy, dla tego tylko, że ieft 
drożlza; bo w famey rzeczy obydwie 
rownie fą dobre, па tym naywięklza 
fźtuka, aby iq zebrać naypięknieyfżą, 
to iefł nayczyfifzą y iak można nay- 
bardziey fuchą; taką bowietm śmiało za 
gumę 'Arabfką udaią, 

Doktorewie utrzymuią, iż ta guma, 
pomocna ieft na pierfi, rozwalnia #0: 
łądek, chłodzi, zgęfzcza wilgotne hu; 
mory, y nie dopufzcza im wniyść w 
krew, ktorą pfuiąs że wyborna ieft na 
katar zwłalzcza zmiefzana z cukrem 
ięczmiennyin iak czynią w Blezie, gdzie 
wiele iey robią; że fzczegulnym ieft tea 
karftwem па dyfsenteryg, y krwi ply- 
nienie; wiele innych przypifuią iey (кич 
tkow; to pewria іей, podług świade» 
ttwa Brut, że Morzyni y ci, со ią abie« 
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raig, y ci со ią na iarmark przynofzą, 
nią tylko żyią; że nie czynią tego z po- 
trzeby, dla nie dofłatku inney Zywnos 
ści, ale dla tego fzczegulnie, 12 ia lu= 
big, у znaydnią w niey {mak wybor= 
ny, odrobiną tylko wody łagodzą ią, 
bez żadney inney przyprawy: daie im 
fiły y zdrowie, y maią ią za naywy* 
bornieyfze lekarlftwo. Chociaż ma w 
fobie coś niefmacznego, można icy dać, 
przyprawę, zapach, y fmak, iaki kto 
chce. Dziwną zdaie fię rzeczą, mowi 
Bruc, że сі, co ią więcey iak о trzyfła 
mil prowodzą, przybywfzy na targ, 
nie iey dla fiebie nie zachowuią, ale 
to dziwnieyfza, iż nie opatrywali fię w 
inną żywność, lecz przez całą tak dłu. 
ga podroż, Гата tylko gumą żywili Пе. 
Jednak to ieft prawdą, ktorey przeczyć 
nie można y ktorą potwierdzają nawet 
ci wfzyfcy, co przez nieiaki czas bawie 
li w Senegalu. Brue kofztował częfto 
gumy y mowi, iż fmak ma przyjemny. 
Kawałki nayświeżfze, to ieft naypoźniey 
zebrane, padaią fię na połowę чак doyê 
rzała morela, frzodek maią miętki, y 
dofyć podobny ze fmaku do moreli, 
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Wiele bardzo używaią gumy Senegala 
Јкігу w niektorych fabrykach, ofobli- 
wie w fabrykach wełnianych у iedwa- 
bnych. Farbierze także wiele iey ро- 
trzebuią, znaiący fię ma wyborze tey gu. 
my, wybieraią naybardziey fuchą, nay- 
czyfizą, y nayprzezroczyftlzą, bo wiel- 
kość y krztałt Zadney nie czyni: rożni: 
cy. 

Drzewo fączące gumę tak'w Afryce, 
iako у w Arabii, ieft nakrztałt Akacyt, 
dofyć małe у zawfze zielone, ma +ga- 
łęzie у kolce, z długiemi liftkami, ale 
wąfkiemi y chrapowatemi, wydaie mae 
ły kwiat, nakrztałt wazonow, z niego 
wychodzą nitki tego famego koloru 
otaczaiące paczek, w ktorym ieft zame 
knięte nafienie. Ten paczek z począ: 
tku ieft zielony, ale gdy dochodzi, bie- 
rze kolor ufchłego liścia, nafienie w nim 
albo małe ziarko, twarde ieft, y biala- 
we. Między Senegalem y Fortecą Argu- 
śm, Ü trzy lafy, w ktorych wiele ieft 
tego drzewa; pierwfzy nazywa {ig Sa- 
bel, drugi у naywiękfzy Lehar, trzeci 
Afatak, w iedney niemal {3 od ficbie 
odległości, to ieft o trzydziesci mils od 
puftyni, 
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pafłyni, у o trzydzieści od Fortecy S. Lu- 
dwika, a wfzyftkie trzy, 1eden od drugie- 
go o dziefięć mıl położone. Od Sahelu 
do Kantoru Portendyku liczą mil fześć= 
dziefiąt, a ośmdziefiąt, aż do zatoki Argu- 
im, Dwa razy na rok: zbieraio gumę, 
ale nayznaczniey w Grudniu, у mowią, 
iż w ten czaś ieft -nayczyfifza, у nay- 
fuchfza; zbierana w Marcu bardzicy ieft 
lipka, y mie tak przezroczyfia, Przyczy* 
na tego ieft widoczna, bo w Grudniu 
zbiera fię po defzczach, kiedy drzewo 
pełne ieft foku, ktory upał fłońca zgę- 
izcza y wydofkonala, nie czyniąc go 
zbyt twardym. Od tey pory aż do mie- 
fijca Marca, gorąco co raz bardziey 
powiękfzaiące fię, fufzy korę drzewa, 
yna ten czas muíza w nim robić dziu- 
ty, aby dofłać (oku; bo guma, nic in- 
nego nie ieft, tylko fok rozlewaiącey 
fię, y wychodzący przez pory w ko 
rze drzewa; ieżeli więc ten fok fam 
nie wychodzi, mufzą zacinać drzewo, 
aby mu zrobić kanal. 

Handel gumy za czafow Generała był 
w ręku trzech Powiatow, albo kup nie 
podległych Murzynow puftyni, Głowa: 
Tom IL R 
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|| mi tych Powiatów byli Marbutfowie, 
czyli Marabufowie; imie powizechne 
wfzyftkich duchownych Machomet 
fkich, ktorzy Religią proroka opowia- 


1- 


| | ا‎ Ern 

|| dali w całcy rościągłości pala gorące” 
|| go, czyli żona Torri la; ktorzy wfzę: 
dzie wielkie maią ulzanowanie, y kto= 
rzy wlzędzie wielkiemi (а ofzuftami. Ci 
Murzyni warci fg, abyśmy fig zafianowili 
nad niemi. z uwagą. Bardzo wiele ma: 
ia oni podobieńlitwa, z tym fawnym 
Narodem Arabow, ktory tyle czafu grał 
tak wielką rolę na świecie, a dziś pod 
panowaniem Turkow, nie ieft tylko 
kraiem niewolęikow, albo kupą złodzie- 
iow у łotrów. Murzyni w okolicach 
drguim, у Senegalu, zachownią nie na- 
rufzenie zwyczaie fwoich  przodkow, 
wyiąwizy małą liczbę tych, ktorzy ma- 
ią (woie budy pod murami Fortecy 
Portendyku, y ku Senegalowi ; wfzyfcy 
obozuią w otwartych polach bliżey albo 
dzley od morza, lub rzeki, podług ро: 


ry czafu, у potrzeby handlu. Namio* 
ty ich y budy wfzyfikie maia krzrałt 
głowy cukru, pierwfze [а z płatna bar= 
dzo grubego zrobigńego z lierei koz, y 
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wielblądow, tak dobrze tkanego, że ті 
mo gwałtownych y długo twaijcych dee 
fzczów, rzadko fię trafia, aby przez nie 
przefzczyła fig woda; te płotna albo 
imaterye, robią kobiety, przędą wełnę 
у fierść, у za wczafu wyrabiać ie uczą 
fig; procz tego na nich zależy całe go- 
fbodarftwo domowe, konie nawet о> 
pa ruig, drwa, wodę nofzy, chleb robią, 
у ieść gotuiąż chociaż tak ich używaa 
ią do pracy mężowie, kochaią iednak 
ie y prawie nigdy zle z niemi nie ob- 
chodzą fię. Jeżeli. ktora nie dopełnia 
iakiey iftotney fwoiey powinności, wy» 
pędza ig mąż z fwego domu, a oy- 
ciec, bracia, albo inni krewni żony prze- 
Winiającey, karzą ią zaraz za ten zakał, 
ktory ich familii uczyniła, Wrefzcic 
mężowie maią fobie za zafzczyt utrzya 
mywać fw іс żony, dobrze przybrane, 
y niczego im nie żałuią na ich 
Wfzyftko co zarabiają 
Фет, na to obracaią, 
nabyć od nich złota, 


ubior; 
pracą, albo һап. 
Nie można też 
ktore z [woicy 
podroży przynofzą, zatrzymuią go bo. 
Wiem dla fwoich żon, robiąc im z nie- 
£0 branfoletki, kolczyki, albo nabiiaią 
Kij 


евр 
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nim rękoieści u fwoich nożow y fzabel, 
Widz'emy tedy, że grzeczność y oka- 
załość niegdyś wfławiona u Arabow, 
znalazła fię aż w nikczemnych kupach, 
włoczęgow Afrykańfkiey pufłyni. Ko- 
biety nie pokazuią fię nigdy bez dłu: 
giey zafłony zakrywaiącey im twarz, 
y ręce. Europeyczykowie nawet nie 
maią tyle poufałości u nich, żeby im 
wolno było widzieć ie bez zafłony. 
Ale mężczyżni y dzieci, powfzechnie fą 
poftawy у twarzy bardzo piękney. 
Chociaż wzrofłu nie fą bardzo wy- 
fokiego, fkład cały ciała maią regular- 
ny, kolor śniady biorą od fłońca, pa 
ktorym zawfze chodzo. Jeżeli ich żo- 
nom fchodzi, także na piękności eery, 
maią fobie nadgi rodzoną hoynie te wa: 
де, wielo przyimiotami, iako to: ro- 
firopnością, (kromnością, y wiernością 
w związkach małżeńfkich. Nie znaią 
zalotow, dla' tego podobno mowi Brue, 
że nie maią do nich fpofobności; nie 
tylko nigdy fare nie wychodzą, ale 
zwyczay iefl mężczyzn, odwracać twarz, 
gdy fpotykaią е» robią fobie nas 
wet przyfugę pilnuiąc wzajemnie żon 
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у corek ieden drugiemu; nikomu procz 
famemu mężowi nie wolno wniyść do 
namiotu kobiet. Murzyn, ktocyby był 
tak ubogim, iż nie mogłby mieć tylko 
ieden namiot, będzie przyimował wi- 
zyty, y wfzyfikie interefsa fwoie od- 
bywał u drzwi, a nayblżlzym fwoim 
krewnym waiyść do namiotu nie do- 
puści. Przywiley ten, famym tylko ko- 
niom ieft pozwolony, albo raczey kla- 
czom, ktore oni przenolzą nad konie; 
bo procz pożytku z zrzebiąt, maig ie 
za lagodnieyfze, ум Гле, y trwallze nad 
konie, Klacze, (ур; aią w ich namiotach 
razem z ich źonami y dziećmi, pozwa: 
laig im wolno biegać z zczębiętati y 
nigdy ich nie uwiązuią za fzyie, tylko 
za nogi; kładną fię na ziemi, y fużą 
dzieciom za podufzki, ktorym nigdy 
nie fzkodzą; lubią bardzo, kiedy ich 
całuią; cackaią fię z niemi, znaią tyci 
ktorzy fię z niemi lepicy obe hodzą; wy” 
pufzczowe na wolność, zbliźaią fię do 
nich y oda za niemi. Właściciele 
pilnie chowaią ich Genealogia, у gdy 
ie przedaią zachwalaią dobre przymio- 
ty ich oycow, ktorych wyliczaią porzą: 
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dnie; со ie .drożfzemi czyni; nie fą oni 
ani wielkie, ani tłufte, ale przy wzro= 
ście miernym, kibić maia bardzo fkla* 
dng; nie maia zwyczaiu Murzyni kuć 
ich; w nocy karmią ich prolem у tra- 
wą troche przelufzoną, na wiofne pu- 
fzczaią ie na trawę, y nie wfiadaią na 
nie przez miefiąc, 

Adonard ieft to pewna liczba патіо. 
tow, y bud, w ktorych Murzyni mie» 
fzkaią, czalem całe Powiaty, czaleın 
tylko familie. Stawiaią ie za zwyczay 
w koło, jedna biifko drugiey; zofławu- 
тас w środku mieyfce, dla fwego by» 
dła, y domowego drobiu, krore tam 
nocie; zawize maig wyznaczoną war- 
tę, ktora firzeże ich pemiefzkania, od 
podeyścia nieprzyiacioł, złodzieiow, а]- 
bo beltyi dzikich. Na naymnieyfze nie- 
beśpieczeńftwo Йојасу па warcie, o- 
głafza trwogę, powiękfza ią (zczekanie 
pfow, y cała wiofka, ma fię natych- 
miaft do obrony, Te Adouardy Їз ru- 
chome, y przenofzą fię tym łatwiey, 
że Murzyni mało maią fprzętow, y na- 
czyń domowych. Wfzyltkie fwoie rze» 
czy w momencie paknią na woły, у 
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wielblądy, а żony (woie fadzaią w kos 
fzach na grzbiecie wici blądow. Zycie 
to błę dnych ma fwoie pociechy, wy - 
nayduią {obie coraz nowych fąfiadow, 
nowe wygody, у nowe pożytki; nainio- 
ty ich @ z fierści wielblądzey opartę 
na pieńkach, do ktorych przywiązwią 
іс rzemykami; pod czas (су zbliżarą 
fwoy boz do brzegow Senegalu, aby 
tam mieć mogli trawę, y świeżą 'wo- 
dę; w porę Дес, uchodzą ku brze- 
gom morlkim, gdzie uwalniaią ich 
wiatry od uprzykrzonych komorow; 
gdy lię iuż pora defzczowa kończy, W 
ten czas i 


prod lo y żyto Indyifkie. 
Nie maią innego trunku, tylko wodę 
y mleko, chleb robig z mąki profianey, 
pia nie rodziła 


nie dla tego, iżby im zie 
innego zboża; bo przenica у ięczimień 
тоза w tym kraiu, ale że ulławicznie 
odmieniaią fwoie miefzkanie, przeto 
ne miig прой sbania w uprawie roli; 
сгаіепі užywaią ryżu; kiedy zbiora ię: 
czmieil albo przeanicę , ufafzywizy ie 
wprzod, chowaią w dołach bardzo głęe 
bokich, czalem do зо ор wykopanych 


л. | | : P 
w fkale, albo w ziemi; lzyia tego dolu 
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tak tylko ieft (zeroka, iż ledwie człowiek 
przez nią może przeleść, ale rozfzerzą 
йе powoli coraz daley w miarę fwey 
głębokości; nazywaią te doły Matamors, 
fpod y boki wyściełaią floma y w nie 
zboże fwoie zly puią aż do wierzchu; 
dopiero przykrywaią go drzewem, ga» 
łęziami, у Йоша; a nadtym daią z zie. 
mi polepę, na ktorey fieią inre iakie 
ziarno; zboże w tych fzpichrzach pode 
ziemnych bardzo długo fię chowa. 

Ma ią młyny ruchome, ktorych z 
wielką fprawnością używaią, bardzo pile 
nie czylzcza do mielenia żboże; chleb 
pieką w popiele y iedzą gorący, ryż 
gotuią powoli w garku wody, a gdy fig 
па wpol ugotuie, odfławiaią go od o» 


gn a, у tak zofławnią zdala, aby fam do- 
fzedł; pod ten czas, narafła y nie zgęfzcza 
бе; łyżek nie maia; a przeto iedzą palca. 
mi,biorąc poodrobinie,y zręcznie w gębę 
rzucaiąc, Prawą tylko ręką iedzą; le- 
wą zachowuią, do innych mniéy czy» 
ftych robot. Nigdy też nie umywaią 
fobie lewey ręki, mięfo Кгаја wprzod na 
drobne kawałki nim go gotuią, aby nie 
potrzebowali nożow u fiołu; kiedy gos 
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aki drob w ry- 


tuia kurczęta, aibo inny i : 
żu, rozbieraia go na cztery części, po- 
tym nie potrzebuią iuż noża, aby go 
drobniey rozebrać, Ьо ieden bierze 
część, obraca fig do fiedzącego przy 
fobie, biorą obydwa za końce, y cig- 
gnąc do fiebie, y w momencie, tym ka: 
wałkiem dzielą fig. jadaią iak: Wicho- 
dnie Narody fiedzącna ziemi nogi na 
krzyż założywizy, w koło cyrkułu (ка: 
rą czerwoną, albo rogożą palmową 
przykrytego, na ktorym kładą potrawy 
w mifach drewniżnych, albo miedzia-= 
nych naczyniach, Mięfo y chleb iedzą 
iedno po drugim, nigdy nie piią, aż na 
końcu uczty, gdy wiłaią od ftołu dla 
umycia fig. Kobiety nie iadaią z mẹ- 
Żczyznami; zwyczay maią ieść dwa ras 
zy na dzień, rano, y mrokiem; biefia- 
dy krotko trwaią у w wielkim milcze- 
niu, ale ku końcowi, wfzczyna fig ro» 
zmowa, zwłałzcza, między ofobami 
кшй Су (дес, (кого tylko zaczynaig 
tytuń ciągnąć, pić kawę, wino albo go- 
rzałkę, a to dla zrobienia fobie rozry= 
wki, iaką ktory mieć może podług go- 
dności y dofłatkow. Marbutfowie fami 
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mi nie zabraniają fobie tych' uciech, 
kiedy ich mogą użyć, potaiemnie °, y a: 
zg Eorízenie, Murzyni w tych ftronach, 
nie maig dośtorow;: zdrowie, dobro Ве: 
wfzechae w ich Магодгіс, uwalnia ich 
od tey pofługi; ionych zkotob ше cier. 
Pią chyba tylko dyfsenteryg у pleurę, 
ale na nie fami fig leczą fpofobem bare 
dzo profiym. Barbot upewnia, iż ża: 
dnych nie znaią chorób, y że powie: 
trze ERY, tak iell zdrowe, iż tam zaa 
wożą chorych, iak do zrodła, z ktorego 
moznax czerpaé zdrowie y Zycie. Mar- 
burfowie Gini tylko niemal umiei ią czy- 
сас po Arabfka. W powfzechności cały 
Narod ie zagrzebany w grubcy nie- 
wiadomości, ief iednak wielu z prywa« 
tnych, ktorzy bardzo dobrze znaią fig 
па biegu gwiazd, y w tey tmateryi* ino: 
wią rozumnie, Przyzwyczaleni żyć w 
otwactym polu, wielką maig łatwość u: 
ważania obrotow tych świateł niebie- 
fkich, wfzy(cy niemal, maia imagina- 
суа żywą у pamięć wyśmienitą,ale Hifto- 
гуа ich tak ie bajeczna, iż nic z niey 
zrozumić nie możnaz naybardziey do 


handlu fa zdatni, Wfzyfiko wiedzą у 
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umieią, co do ich inte -refsow należy, 
Zręczni Їз у zwodzić u: mieia; chociaż 
w fztukach wyzwolonych nie maią u- 
podobania, kochaią fię ied inak, w mu- 
тусе, v роегуі. Inflrument, Ktory ich 
naywięccy rozwefela, podobny ieft do 
nafzey Gitary. Składaią wierfze, kto- 


"rych nie mogą ganié znaiący flyl ię- 
zykow собна od ktorych ich ię. 
zyk pochodzi. 

W tey części Afryki rodzą fig wiel- 
blądy, wielkości y mocy таары ӘК 
ney; nie przeładnie ich tyfigcem dwuch 
fet funtow ciężaru. Przyzwyczaione lą 
klękać na kolana, y przyjmować na 
fiebie ładunek; ieżeli dofyć lą obciężo- 
ne, fame wfłaią, y nie cierpią -dobro* 
wolnie, aby powiękfzano ich ciężar. 
Mało ieft zwierząt, ktorychby łatwiey 
można wyżywić. Wielbląd, kontent ieft 
z gałęzi drzewa, krzakow y chruftu, 

wfzyftko to zuie w czafie odpoczynku, 
gotow баё зо. 40. dni naładowany, 
ośm dziefięć dni bez iadła у napoiu 

wytrzymać; karmią go zwyczaynie 2у- 
tem Indyifkim у оу (ет. Jak powroci 
z dalekicy drogi, pulzczaig go wolno, 
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aby fobie fzukał pożywienia; ieżeli ieft 
świeża trawa, nie daig mu pić, tylko 
raz we trzy dni, kiedy podaie mu fig 
fpofobność pić wiele; nie tylko zaś nię 
lubi wody czyftey, ale nawet fam ią, 


od fpodu miefza у kłoci. 


Wielblgd ma fzyig bardzo długą, gło: 
wę małą, na grzbiecie garb dolyć gru. 
by, a pod brzuchem guz twardy, na 
ktorym fig (piera, gdy klęka na kola- 
na. Uda y ogon ma małe, ale nogi 
długie y mocne, kopyto zaś rozdwo« 
ione iak u wołu, Z natury ieft lago. 
dny, y poiętny, w potrzebach ludzkich 
bardzo pożyteezny, a mało kolztuiący, 
Zyie dlugo; z przyrodzenia іс mściwy, 
ieżeli doglądaiący go zle fig z nim ob. 
chodzą bez przyczyny, za пауріегч [аз 
fpofobnością, daie im poznać [wą uras 
zę, biiąc ich nogami, ale (zczęściem 
uderzenia iego nie Їз niebeśpieczne, lu- 
bi muzykę y śpiewanie, żeby w dro= 
dze fzedł śpielzno, gwiżdzo mu tyle 
ko, albo graią na iakim imftrumen- 
cie; powiadaią, że famice nofzą płod 
cały rok niemal, y raz tylko we trzy 
lata fłanowią fig. Јак tylko urodzi 
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fig: młody wielbląd, wiążą mu wfzy» 
fikie cztery nogi pod brzuchem, przy- 
krywaią go prześcieradłem, у na : 
żdym końcu kładną. bardzo ciężkie ka» 
mienie, tym fpofobem przyzwyczaiaią 


go, do dzwigania naywiękfzego cięza” 
ru. Mleko wielblądzie ieft naywyśmie. 
пут pokarmem Murzynow; gdy fię 
zefiarzcią, albo mało iuż lą zdatne do 
pracy, biią ich, y mięfo iedzą, ktore 
chociaż ieft twarde, chwalą iednak, że 
żdrowe, у ропе. Ten r dzay wiel 
blądow nażywaią Murzyni jimejs. Maia 
drugi rodzay, ktory nazywaią Bcchctr; 
ale rzadko widzieć go można w Агу. 
ce, mało gdzie znaydnie fig, za Azyą. 
Słabfzy ieft od pierwfzego, chociaż ma 
dwa garby na grzbiecie. Trzeci rodzay 
nazywa fię Dromadery fiabfzy iefzcze 
od drugiego, y niezda fig tylko do іа- 
zdy, ale za to w biegu ieft bardzo let. 
ki, nie wipominaiąc о tym, że bardzo 
długo wytrzymuie pragnienie, dla te= 
go też Murzyni bardzo ich fzacuią. 
Chod maią tak fzybki, iż aby te iazdę 
wytrzymać, trzeba fobie głowę zwią” 
ząć, y brzuch opalać. Chimicy wiele 
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przypifuią przymiotow rożnym częa 
ściom ciała tego zwierzęcia, ale пау- 
głownieyfzy ma przymiot iego uryna, 
z ktorey wyfulzoney, y przedyftyllowa* 
ney na fłońcu, robi fig prawdziwa fol 
Amnoniacka. Lekarfiwo zuane powfzee 
chnie, a częfto fałfzowane od Hollen. 
drow, у Wenetow. Ta fol, poki nie 
icht zepfuta, tyle ma ofirości y mocy, 
iż zmiefzana z ferwaferem, albo fpirys 
tufem faletrzanym, złoto rozpufzcza, 
Struś ieft gfownieyfzym ptakiem tego 
kraiu, tak zaś pofpolity, iż widać go 
częfłokroć wielkiemi ftładami w pufty: 
niach na Wfchod Przylądku białego, 
zatoki Arguim/kiey y Porzendyku, oraz na 
brzegach rzeki $. Zana, Zwyczaynie od 
fześciu do ośiniu (lop ma wyfokości, mie« 
rząc od głowy do nog, ale w fobie mało 
ma proporcyi, chociaż iell dość gru- 
bv. Krzyż ma fzeroki y płafki, wydaie 
fię iakby nie miał tylko nogi y fzyię, 
Zwrofłu (wego ten па ywiękfzy ma ро- 
Żytek, iż może widzieć z daleka. Сію: 
wę ma bardzo małą, ktora nakrztalt 
melem żołtym porafła; nie malz піс 


па deń głuplzego. Oczy u Strula fq 


bardzo wielkie, brwi długie, powieka* 
mi wyżfzemi tak гига iak człowiek, 
patrzy żywo, dziob ma krotki, twardy 
y kończaty, ięzyk maly у bardzo chro- 
AA в Szy! 16 okrywaią mu mat le RO” 

‚ albo reczey włofy bardzo miętkie, 
y јак pośrebrzane, fkrzydła ma bardzo 
małe у bardzo fabe do unofzenia po 
powietrzu tak cięzkicgo ciała, ale za 
pomocą ich, biega z zadziwiającą tzyp= 
kością; ofobliwie kiedy idzie z wiatrem, 
fkrzydła mu ftaią za żagle, у nic w ten 
czas letkości iego nie wyrowna; ale 
kiedy wiatr przeciwny, w ten czas y 
fkrzydła iego, y iego ciało, nie maią 
władzy, Gdy go kto goni, bierze ka- 
mienie, у cilka ро za fiebie, bardzo 
filnie. 

Strufie dziwnie Йе mnożą, znofza іа- 
ia kilka razy do roku, a za każdą ra. 


zą naymniey piętnaście a bo fzefnaście; 
| 


nigdy ich famę niewyfiaduią, ale wy- 
lawiai ak a 2 
fiawiaią ie na fłońcu, od ktorego cie- 


Ę = rulaona fia Á 0 ИЕ 
pla wyięgną пе. Młode ledwie z iaia 
wylażą, zaraz fobie pożywienia fzuka= 
ią. Jaia Strufie {а bardzo wielkie, fa ta- 
kie, co ważą do piętnaftu funtow, y ie: 
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daym może йе dobrze naieść fiedm 
olob; maig bydź fmaczne, y bardzo po- 
filne, łupina tych iay biała y gładka 
bardzo twarda, chociaż miernie gruba, 
robią z niey czary, y rożne ozdoby do 
Gabinetu ciekawości. Turcy y Perfo« 
wie, zawiefzaią ie na fklepieniu w fwo- 
ich Meczetach. Arabowie nie dla fa- 
mych tylko pior, fzacuią firufia, cho: 
ciaż ten handel iel zyfkowny, ale ie- 


„fzcze dla iego mięfa, ktore choć баг: 


de, maią za wyborną potrawę; że flrze=s 
laią niezręcznie y mało maig ftrzelby, 
a zchodzi im na pfach do biegu wpra- 
wnych, konno poluią па fłrufie, fiara- 
jac Пе pod wiatr ich pędzić; gdy (pos 
firzegą, iż iuż fię zmordowały, lecą na 
nich wielkim pędem у zabiiaią firzała: 
mi, albo zagalą. 

Struś nadpodziw iefl żarłoczny, рох 
żera wlzyfiko co napadnie, trawę, zbo- 
żę, kości zwierzęce, kamienie nawet, 
y żelazo, ale rzeczy twardę, wychodzą 
z niego mało co nadtrawione, Z wie- 
lu przymiotow, ktore Chimicy przypi= 
fuig firufiowi, żaden dofkonale nie ieft 
poznany у dowiedziony, piora iego, 
naywię« 
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naywięcey go cenią. We wfzyftkich 
kraiach Europy używaią ich do kape- 
lufzow, baldakinow, na pogrzebowych 
obrządkach, a ofobliwie do ftroiow te- 
atralnych. Janczarowie Tureccy zdo- 
big fobie niemi zawoie; naylepfze 18, 
wyrwane żywemu ftrufiowi; ale Ara- 
bowie zbieraią bez braku, у złe y до- 
bre, kupcy maią fpofob rozeznać ię, 
ścifkaią pioro ‘od mięfa, ieżeli ieft z 
żywego ftrufia wyrwane, wypufzcza fok 
czerwony, podobny do krwi; ieżeli fo- 
ku takiego nie wyda, będzie letkie, [u 
che, y prędko go robaki ztoczą. 

Za powodem Brue ieden z iego fae 
ktorow nazwany Compagnon przedarł 
fig aż do Króleftwa Bambuckiego, Ва- 
wnego krufzcami, z kąd Mandynganie, 
Galamy у Sarakolanie (prowadzali zło- 
to do Senegalu у na brzegi Gambry, 
Puścił Пе om nayprzod z Fortecy S. 
Jozefa proftą drogą, aż do Fortecy S. 
Piotra, Ma rzece Faleme, potym RASA 
maiąc (ię brzegu Wfchodniego tey rze» 
ki, zalzedł od Onneki, aż do Naye; na- 
koniec przefzedł przez kraie od Babica 
kalamu na Senegalu, aż do Netteko y 
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Tambo Аиғо mieyfca, ktore fa w środe 
ku Króleftwa Bambuckiego przyległych 
naybogatfzym minerom. W przeciągu 
więc pułtora roku, ktore ftrawił w po- 
droży, tak pilnie ze wfzyftkich fron 
zwiedził to Kroleflwo, iż żadnego nie- 
mal kącika nieprzeyrzanego nie zofta- 
wił; przypatrywał {ig pilnie wizyfikie- 
mu, co tylko w tey podroży widzieć 
mu fig trafiło; nad wfzylłkim poczy= 
nit (woie uwagi, rofiropne y dokładne, 
iuż dla ufpokoienia fwoiey ciekawości, 
już aby ziścił nadzieie fwoiey kompa- 
nii, od ktorcy był na ten koniec муч 
fłany. 

Roftropne poftępowanie, у upomin- 
ki, ziednały mu łatwo fzacunek u Fa. 
тута, albo rządcy Kaygnuru, fąfiada For- 
tecy S. Piotra, ten Farym, nie za A= 
genta kompanii, ale raczey wziol go 
za ciekawego fzperacza, chcącego fię 
uwiadomić o wfzyfikim. Włalnego fy- 
na dał mu za przewodnika aż do Same 
banury w Króleftwie Kontu; widok Eu- 
ropeyczyka zdziwił nadzwyczaynie tam- 
teyfzych miefzkańcow, ale niemniey, 
zadziwiła ich odwaga tego Cudzoziem: 


ANDRZEIA BRUE 163 


ca, y bardzo zle byliby go przyieli Mu- 
rzyni, gdyby nie miał był przy {fobie 
fyna rządcy Kaygnuru. W Íz ylikiego oba- 
wiać fig trzeba było od pefpolltwa tak 
wielce (wego złota zazdrofzczącego; nay 
zapalczywfi radzili, aby go zabić; po- 
miarkowańfi, chcieli aby go odefłać, nie 
dawfzy mu czafu, do p ądania kra- 
ju, Jednak Farym Sami апиту, na na- 
leganie fyna fwoićgo przyiaciela, а po: 
dobno, y upominkami Kompagnona znie- 
wolony, znalazł fi 


pofob przekonać fwo- 
ich poddanych, że ich trwoga była 
prożna; upewnił ich, że ten Cudzozie= 
miec był człowiekiem uczciwym ; że 
przylzedł im: podać środki prowadze- 
nia z fobą zyfkownego handlu; że 
mogł im dofiarczać wybornych towa: 
row, taniey niż kupcy Murzyni y Mau- 
rowie, ktorym om do fwego kraiu 
wolnego „pozwolili weyścia. Te przy» 
czyny wiparte podarunkami rozdane: 
mi wcześnie między przednieyfzych 
Obywatelow y ich żony, cudowną od- 
mianę zrządziły; nieufność zamieniła 
йе w przywiązanie; kupami zbiegało 
fç polpolfiwo, dla przypatrzenią йе, 
L ij 
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broni y ubiorowi Cudzoziemca; przy: 
znano mu, że ma rozum у dobre przy» 
mioty, a że ftofował Пе do ich zwy- 
czaiow, tak fobie potrafił ziednać ich 
fzacunek, iż w krotce tyle liczył mię: 
dzy niemi. рггуіасіої, ile miał z począ- 
tku nieprzyiażnych y prześladowcow. 
Ze wfzylłkich fron powtarzano mu: 
dziękuiemy Niebu, że cię tu przypro» 
wadziło, życzemy aby ci fię nic złego 
nie przytrafiło. 

Compagnon dziękował by był iuż 
fzczęściu, gdy by nie zofiawały iefzcze 
inne zawady, ktore uprzątnąć trzeba 
było; ale тойа! fig fpodziewać iefzcze 
takowych wizyftkich trudności y niebe- 
£pieczeúflw w każdey wiofce,iakie prze- 
był iuż w Sambanurze. Brał on z fo- 
bą w prawdzie, w całey podroży po 
kilku tamteyfzych ziomkow, ktorzy mu 
fig zdawali bydź. bardziey przywiąza« 
nemi do iego interefsow; iednak za- 
zdrość у niebeśpieczeńftwa odradzały 
fig za każdym fiąpieniem; trzeba by= 
ło odpowiadać na tyfiąc nudnych za- 
pytań, doświadczać przykrego fiebię 
ipiegowania у bez ponęty [woich upos 
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iminkow wiele razy ftracił by był na- 
dzieie doflania Пе daley. 

W tym kraiu tak, iak na całym Świes 
сіе, naypewnieyfzy іе (pofob dokaza« 
nia (wego, ważnemi przyczynami przes 
konywaiąc. Znalazł wfzelako Compa: 
gnom wiele takich wiofek, gdzie ufpra= 
wiedliwienia fię iego y podzrunki, nie 
były zdolne, umorzyć nieufność, у Ьо- 
iażń. Chociaż miefzkańcy zdawali fię 
przyfławać na to, aby go zofiawić przy 
życiu, pilno iednak przeftrzegali tego, 
aby fig ich ziemi krufzcowey nie do- 
tknął, Daremnie oświadczał im, iż chce 
u nich kupić tey ziemi za cenę, iaką 
fami zechcą ufłanowić; prożno пре- 
wniał ich ptzez fiebię у (woich przewo 
dnikow, iż nie miał innego w tym za- 
miaru,tylko fwoię ciekawość, y że chciał 
fobie z tego krufzczu robić luiki, Wy- 
fłuchawfzy iego przyczyn, odpowiedzie- 
li, iż nigdy temu wiary nie daią, aby 
człowiek, mogł w tak daleką drogę pu- 
fzezać fig dla tak czczey y prożney po- 
budki, utrzymywali owfzem, iż przy» 
fzedł do nich nie in(zym końcem, tyl. 
ko, aby ich albo okradł, albo im kray 
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podbił, przeyrzawfzy go wprzod, y po» 
znawfzy; zawfze zaś na tym kończyli, 
iż trzeba albo go natychmiaft odefłać, 
albo zabić, iżby odiąć Europeyczykom 
chęć naśladowania go. Stałość Kom- 
pagniona wydzwigneła go nie raz z 
naynie Љеќріесипіеуігусћ trudności. Ве. 
dąc w Такя, pofłał iednego fwego 
przewodnika до Sylabali, aby mu przy- 
wiózł Ghinganu, czyli Ziemi zlutay, oraz 
aby nakłonił miefzkańcow do przeda* 
nia mu fwoich krufzcow, obiecuiąc ie 
hoynie płacić. Pofłaniec iego bardzo 
zle był przyjęty; nie tylko nie dano mu 
czego chciał, ale iefzcze wypędzono 
go po grubiańfku, przykazuiąc mu, а" 
by Fary’ nowi Taraku powiedział, iż 
trzeba bydź z rozumu obranym, Żeby 
odkryć ziemię fwoię Europeyczykowź, 
ktorego iedynym było zamyfłem, złu. 
pić kray, wprzod go pilnie przepatrzy* 
wfzy; odpowiedź tę powtorzył przed 
Keompagnionem pofianiec w przytomno- 
ści Faryma, ale Kompagnion nie tracąc 
przytomności odpowiedział, iż Farym 
Sylabali mufiał fem bydź z rozumu o- 
brany, kiedy бе lękał iednego Euro- 
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peyczyka, do (wego kraiu przybyłego, 
y kiedy mu bronił, kilku odrobin zie- 
mi, ktorey miał więcey nierownie, niż 
mogł potrzebować; to powiedziawfzy, 
zapłacił Murzynowi tak hoynie, iakby 
mu lig naylepiey fprawił w zleconym 
interelsie. 

Ta wipaniałość, tak uderzyła w o» 
czy tamteyfzych miefzkańcow, iż {lala 
fig celem rozmow we wfzyftkich po- 
fiedzeniach; ieden Murzyn oświadczył 
Kompagnionowi,iż nocną porą poydzie 
mu lzukać ziemi, iakiey żąda; ale po- 
Htyka Francuza, kazała mu zawfze u» 
krywać fwoy zamyfł; oświadczenie to, 
przyioł bardzo oziemble, y odpowie= 
dział, że iak lepiey będzie poznanym, 
nie będą mu trudnić przedania tego, 
czego żąda, 

Dokazał nakoniec tego, iż mu przys 
niefiono krufzcu więcey, niż żądał, Ед 
vymowie у polpolftwo famo, powoli 
tak wiele powzieło do niego przywią- 
zania, iż mu oddali podarunki za po- 
darunki, y pozwolili mu naoftatek, aby 
fobie obrał ziemię, ktoraby mu fię nay- 
lepiey podobała y aby robił z niey co 
chce, 
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Brue, ktory był iefzcze komendantem 
Fortecy S. Ludwika, pofłał kompanii 
kilka kawałkow krufzcu z opifaniem 
wfzyftkich miner, przez okręt Zirycig« 
ffpo, ktory puścił fię z Senegalu 28. Li- 
pca 1716. Міпегу, ktore otworzono 
1716. fa naznaczone na karcie, wielo 
malemi krzyżykami, w ktorych Murzy- 
ni kraiowi pod ten czas robili, Więkfza 
część wydaie złoto w tak wielkiey ob. 
fitości, iż nie ma potrzeby kopać, fkro- 
bia tylko po wierzchu ziemię, wlypuią 
ią w naczynie wodą nalane, cząfiki 
ziemi fpływaią wierzchem, na fpodzie 
zoftaie piafek złoty, у czafem dość 
wielkie onego ziarna. 

Compaghion, fam tego fpofobu doświąde 
czał; ale dofł rzegł, iż Murzyni przefła= 
iąc tylko na powierzchownych żyłkach 
krufzcowych, nigdy nie doftaią Пе do 
żył głownieyfzych; wprawdzie te fame 
żyłki fa bardzo bogate, y złoto z nich 
tak ieft czyfłe, iż niema w fobie ża» 
dnych fusow, y nie іе zmiefzane z ża- 
dnym innym krufzcem. Nie trzeba go 
topić, y profto z ziemi dobyte, może 
bydź użyte do roboty, nie trzeba tak- 
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że wiele pracy, około ziemi, ktora wy- 
daie złoto. Jef te pofpolicie gatunek 
gliny rożnego koloru, pomiefzaney 2 
żyłami piafku albo mułu, tak dalece, 
że dziefięciu ludzi więceyby zrobiło w 
tym kraiu, niż ftu w naybogatlzych mie 
nerach Peruwżan/kich y BrafylfRicb. Mu- 
rzyni Bambuccy, nie maią żadnęy wiae 
domości o rożnicach ziemi, ani umie- 
ig rożnić tey, ktora wydaie złoto, od 
tey, ktora go nie wydaie; wiedzą to ро“ 
wfzechnie , iż kray ich ma go wiee 
le, y że grunt, im bardziey fuchy, y 
nie uródzayny, tym więcey ma w fo- 
bie złota; we wfzyftkich mieyicach fkro- 
bia ziemię bez żadney го2пісу, a kie. 
dy przypadkiem trafią na krufzec, po- 
ty go dobywaią w tym famym miey- 
fcu, poki albo fię niezmnieyfzą iego 
żyły, albo im wcale nie zginie; w ten 
czas, w inną {ig (tronę obracaią, Prze* 
konani Їй u fiebie, że złoto ieft to dia- 
buł, ktory ma fobie za ukontentowa= 
nie dręczyć tych, co go lubią (co ieft 
prawdą w fenfie moralnym) y że z 


tey przyczyny częfło przenofi fig z 
inieyfca na mieyfce, Kiedy też zefkroe 
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bawfzy kilka garści ziemi nie nie znay« 
duią, bez narzekania, mowią ieden do 
drugiego: uciekł ten diaboł; y w tym idą 
w inng Йгопе fzukać go. 

Jeżeli napadną na minerę bardzo bo- 
gatą, że bez wielkiey pracy, wiele do- 
bywaią złota, za Ge Пе nad nią, 
у kopią w tym mieylcu, czafem aż do 
fiedmiu y ośmiu ftop głęboko, ale da- 
ley nie idą, nie dla tego, iżby fię bali, 
aby go im nie brakło, bd fami to wy* 
znaią, iż im głębiey kopią, tym więce 
znayduią złota; ale dla tego że nie us 
тісіа robić drabin, у niepotrafią ceme 
brować ziemi, aby fig nie ofuwała; ma- 
ią tylko zwyczay wyrzynać w ziemi 
fel ody, po ktorych na doł fchodzą, to 
im wiele czafu zabiera, a ziemia wfze. 
Jako ofypuie fig, zwłalzcza w porę de- 
fzczową, w ktorą Oni zazwyczay kopią 
minery, ponieważ potrzebuią wody dla 
oddzielenia złota. 

ak tylko fpofirzegą, że ziemia ma 
бе walić, porzusaią wykopany doł, a 
idą inny kopać, ktory odftępuią podo- 
bnie, gdy go do tey famey głęboko» 
ści wykopią. Ztąd można poznać, iż 
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tak mało maiąc przemyfłu, nie tylko 
małą bardzo cząítkę; dobywają złota 
znaydniącego fię w minerach, ale ie- 
Ízcze to, ktorego dóbyli niedofkonale 
zbieraią; gdyż tego tylko pilnnią, со fię 
na ipodzie w naczyniu zofłaie, a z wo- 
dą y ziemią upływa niefkonczona moc 
odrobin, ktore prędko zbogaciłyby Eu. 
ropeyczyka. Jednak miefzkańcy tey bo- 
gatey krainy nie w każdym czafie ma- 
ią wolność otwierać ziemię, ani fzu- 
kać miner, kiedy fię im podoba. To 
zależy od woli ich Farymow, albo rzą 1- 
cow ich wiofek; oni w pewnych cza» 
fach, bądź przez wzgląd па polpol- 
ftwo, bądź dla prywatnego fwoiego 
interefsu ogłalzać każą, że tego y te- 
go dnia, minery będa otwarte. 

Ci co potrzebuią złota, udaią fię na 
naznaczone imieyfce, y poczynaią ro- 
botę. Jedni kopią ziemię, drudzy ią 
przeprowadzaią, inni przynofzą wodę, 
inni myig у czylzczą krufzce. Farym 
v przednieyfi Murzyni, chowaią prze - 
czyfzczone złoto, y dają baczność, a- 
by go nie uronili co na flronç robo- 
tnicy, gdy fig robota zakończy, пай%- 
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puie dział; Farym naypierwey bierze 
fwoię część, to ied połowę wfzyfłkiea 
go, procz tego podług dawnego Pra- 
wa do niego należą wfzyftkie ziarna 
pewney wielkości, refzta dzielą Пе ра. 
nowie. Robota trwa poty poki fię po- 
doba Farymowi, iak tylko fig fkończy, 
nikt nie śmie, dotknąć fię miner. Te 
przerwy fą fzezegulną przyczyną, że 
nie w iednym czafie, y nie regularnie 
przychodzi złoto, inaczey, gdyby Murzy* 
nom, wolno było zawfze w minerach ro» 
bić, z gnuśnych ftaliby fig pracowite- 
mi, aby mieli za co kupować fobie to» 
waty Europeyfkie, y robota byłaby tak 
ultawiczna, iak handel konieczny, Kray 
ich tak ieft fuchy, iż nić do życia ро: 
trzebnego nie rodzi, Mandynganie, Gwi. 
neyczykowie, у inni kupcy umieia pożye 
tkować z ich niedofłatku; długo ich'wye 
trzymnią z naymnieyfzemi potrzebnemi 
im rzeczami, a to dla tego aby ie drożey 
fprzedali. Lecz gdyby Europeyczyko- 
wie raz między nich welzli, uwolnili 
by ich, od uciemiężenia tych Cudzo- 
ziemicow; a poznanie towarow Euro=* 
peyfkich, fprawiłoby, iż oniby ich wig- 
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сеу potrzebowali, a my więcey od nich 
doftawalibyśmy złota. 

Tym końcem trzebaby, abyśmy im 
zaczeli dofławiać na ich granice, wfzy: 
{Кге rzeczy do wygody fłużące, Kto- 
rych oni koniecznie potrzebuią; rownie 
bowiem nie lubią wychodzić z fwego 
kraiu, iak w nim Cudzozieimcow przyi* 
mować; choćby'też przedfięwzieli, przez 
kray Sarakolezow przebierać fig, do ofad 
Francufkich nad Senegalem, te Narody 
ubogie, łakome, złośliwe, y zdradzie- 
ckie, nie omiefzkałyby na wfzyfikie u- 
mowy nie zważając, rabować у obdzie- 
таё przechodzących, złotem naładowa- 
nych; a tak Francuzi mufieliby ufta= 
wicznie woiować. dla utrzymania (wes 
go handlu. Autor fądzi, iż interefsem 
byłoby kompanii Francufkiecy założyć 
Kantory, dobrze obwarowane w kraiu, 
w ktorym może fobie tak wiele bo= 
сайм obiecywac. 

Naybogatlza ze wfzyfikich miner le- 
"ży niemal w famym środku Króleftwa 
Bambuckiego, między wiofkami Тот?д 
Аита, у Nettoką, trzydzieści mil od 
rzeki Faleme na Wfchod, a czterdzie= 
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ści od Fortecy $, Piotra położoney bli. 


{ко Ка) пиги; па tey lamey rzece nad. 


podziw ieli obfita, y złoto ma bardzo 
czyfie. Chociaż cały kray о 15. y 20. 
mil, pełen іе miner tak, iż nie mo: 
żnaby wlzylłkich, dokładnie na karcie 
oznaczyć; to iednak pewna, że ta mi 
пега przenofi Бора жу wlzyflkie inne. 
Minery te otoczone Їз gorami wylo- 
kiemi теті y niepłodnemi. Mie. 
fzkańcy kraiu nie maiąc innych wygod 
tylko te, ktorych fobie za złoto nabyć 
mogą, przymufzeni fą, z więklzą pil- 
nością pracować, niż ich fąfiedzi. Ро. 
trzeba, тей bodzcem ich dowcipu. Znay: 
duią бе w tym mieyfcu iamy, naymniey 
dziefięć flop głębokie, co mufzą mieć 
za cud ci ludzie, nie maiący drabin, a- 
ni innych narzędziow. Wyznaią wlzyfcy, 
że głęboko więcey znayduią złota, niż 
z wierzchu. Kiedy napadną na iaką ży» 
le zmielzzną z mułem, albo iaką ma- 
teryą twardą, doświadczenie ich nau: 
czyło, iż trzeba rozbić tę bryłę, żeby 
z niey wybrać złoto; myią iey cząfiki, 
y co im wpada w oczy, to wybieraią; 


każdy więc przyzna , іг gdyby mieli 
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więcey przemyfłu, więceyby nierownie 
zbierali złota. Trzeba zaś o tym wie- 
` dzieć, 12 nigdy nie potrafili fię doftać, 
aż do głowi ıieylzych żył, Wizyflkie 
te ziemie fą gliniafle, y rożnych kolo 
row, iako to: Wali czerwone, ciemno- 
zielone, żołte, rożne farby błękitne y 
е Murzyni tego Powiatu lepiey ro- 
bią od innych lulki. W ziemi, ktorey ро“ 
trzebłią, widać ze wfzyftkich ftron 
lszkniący fię piafek złoty, y ziarna ro» 
żney wielkości, ale drobne; nazywaią 
tę ziemię С/ 


oan, to iet ziemią zło- 
tą, albo ozłoconą; chociaż ią wprzod 
myią niż używaią do roboty, wieleby 
jefzcze można z niey złota wyciągnąć, 
Procz złota у frebra, ktorym hoynie 
obdarzyła natura krainę Bambuckg, W 
wielu mieyfcach znayduią Пе kamienie 
błękitne, ktore Їз pewnym znakiem, iż 
w tym mieyfcu, minery miedziane, fre- 
brne, ołowiane, żelazne albo cynowe 
znayduią fig. Znaleziono tam także wy» 


borne magnefowe kamienie, z ktorych‘ 


przefłano kilka kawałkow do Francyi, 
ale nie wiele dbać mufzą o te rzeczy 
pomnieyfzey ceny w tym Kraiu, gdzie 
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iak nas upewniaią, tak pofpolite ieft zło: 
to, Co fię tycze żelaza, tego nie w 
famych tylko kraiach Bambuckich, Gae 
lamfkich, Kaynarfkich у Dramanickich iek 
podoftatkiem, у wybornego gatunku, 
ale znayduie fig także we wlzyftkich 
innych kraiach, miiaiąc Senegal, o(obli. 
wie Joelfkich y Dongbefkich, w pańltwach 
Syratyka, gdzie go ieft tak wiele, iż Mu- 
rzyni robią fobie z niego garki y ko- 
tły, uzywaiąc do tego tylko ognia y 
kowadła; dla tego też od Francuzow 
nie kupuią go chyba w fztuce iakiey pig“ 
knie zrobioney. 

Króleftwo Gulam/kie ma wiele Кгу+ 
fztału fkaliftego, kamieni przezroczy= 
ftych, y pięknych marmurow, rownie 
obfituie w drzewa kolorowe, wielora= 
kiego gatunku; z tych niektore wiele 
przydałaby świętności, farbom Europey= 
fkim, 

Z tego famego kraiu przywieziona 
kompanii Francufkiey probe faletry; wy- 
robienie icy tylko, у {prowadzenie ko» 
fztowałoby, a mnieyby miałą Europa 
zachodu niż fprowadzaiąc ią z Indyi 
Wfchodnich, z kąd iey bardzo wielę 
dofiaie. Brus 
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Brue ułożył był rożne proiekta, dla 
ofadzenia Francuzow w Króleftwie Bam. 
buckim, ze wfzżyftkich nakoniec ieden 
zrobił, ktory podał do rofłrząśnienia 
kompanii; chciał nayprzod, aby nic nieo- 
fzczędzano, dla więcia fobie Farymow, 
у otrzymanią od nich pozwolenia na 
zbudowanie Fortecy w ich kraiu; ras 
dził, aby dwie wyfławić na гесе Fale: 
mie, a trzecią ruchomą to іс drewnia« 
ną, ktorąby od minery do minery то: 
¿na p enofić, podług okoliczności, dla 
ktorych iedna pożytecznieyfzaby by- 
ła od drugiey. Rządca, Oficerowie, 
kopacze, żołnierze, у wlzyfcy ludzie 
do tego zamyfłu potrzebni, żeby mie- 
li fchronienie гам (ге beśpieczne w For- 
{есу ruchomey, od ktorey boiażń ftrzel- 
by odpędzałaby Murzynow Bamduckich, 
Lecz Śdy nad tymi proiektem myślona 
opiefzale, ułożył drugi y oddał go kom: 
panii 25. Września 1723, W tym twier= 
dził, iż 12000 ludzi było dofłateczaym 
woyfkiem na podbicie Króleftwa Bam- 
buckiego, y że utrzymanie tego woy: 
fka przez cztery lata nie kofztowałoby 
lak dwa miliony Liwrow, Podług nies 

Tom II M 
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go cztery tyfiące grzywien złota po pięć 
fet Liwrow grzywna, powrociłoby 
wfzyfikę expens, a co rok doflarczyłyby 


zy! 


jc grzywien, ale nie 


minery: wiec 
fpoltrzeżono fię do tych czas, iak był 
pożyteczny ten pro! ekt. 

Tak bardzo zachwaloneęgo z bog 
Króleftwa fzdziemy za rzecz potrzebną 
przyłączyć tu o| ifanie rościągłości 
położenia. OdP utne осу Królefiwo Bam- 
części kra- 


айу 


ү 


buckie rości: 
in Galam/kiel ; 
ma rzekę Faleme y Królłefiwa Kontckie 
y K omóreguckie; na Południe Królefiwo 
Mankanny, y kraie na Zachod Mandyn- 
gi; brzegi іесо Wfchodnie mało fa іе: 
р lko, iż przytyka- 
iei głębfzey, 


йа Zachod 


fzcze znane, wiemy tyi 
ig do kraiow Gaddy у Gwi 
gdzie Europeyczykowie nie wiele kra- 
iu poznali, Kray Bembucki, iak Konz- 
eki, y Kombregudzki, nie ma Królow, 


chociaż fig Któleftwem nazywa; moe 


Ze, że miał ich przedtym, ale teraz 

miefzkańcy nie maią tylko a po 
wiofkach, ktorzy fg ich panami, у kto: 
rych ka rzece Falemie nazywaią Fary- 
таті z przydatkiem mieylca, ktorym 
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rządzą; iak naprzykład Farym, Torako; 
farym Furbarane; glębie 
rządcy nazywaia fię Elemanni, albo ins 
ne nofzą nazwifka. Chociaż ich tytuły 
nie fg tak pyfzne, iak tytuł Króla, Ce- 
farza, też [ипе iednak maig powagę, 
у poddani ich żyją w tym famym po- 
fłafzeńftwie, poty przynaymniey, poki 
rzeczćni rządcy, dawne zwyczaić tey 
aryftokraeyi, zachowuiąc, nie wprowa: 


w kraiu ci 


у 


dzaią żadnych nowości 
niebeś; 


, byłoby bowiem 
j 
1 


ieczno chcieć famowładnie рапо« 
wać. Naymnieyfze ukaranie tego, ktory- 
by w tym wykroczył. byłoby zrzucenie ро 
haniebne z iego godności, albo zrabowaa 
nie dobriego. Zdaie (iç, że złoto Bambus 
skie, pognębiło w tym kraiu defpotyzm, 
ktorego w innych pańftwach było na- 
rzędziem. Wfzylcy ci Farymowie, albo 
rządcy nie podlegaią ieden dru: ети, 


¿ 


ale obowiązani fa, łączyć fię z [oba na 


obronę krain, gdy ieft od nieprzyiacie= 
la napafiowany, bądź cały, bądź w czę: 
ści tylko. Miefzkańcy nazywają бе Ma» 
linkopami; iak fą liczni, poznać można 
z mnofłwa wiofek, na Wfchod rzeki 
Falemy leżących, chociaż znacznieyfze 


Mij 
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tylko fą umiefzczone na karcie. San- 
поп, Guianon, Manfa y inne male rze- 
ki, wpadaiace do Falemy y Senegalu, fa 
Jil także na brzegacli zamiefzkane, ale 
| śrzodek kraiu nie ieft tak ludny; bo 
| gdzie rzek шеша, grunta fą fuche у 
W nie urodzayne. Ziemia nie rodzi ani 
| profa, ani ryżu, ani iarzyn, flomy na- 
| wet brakuie na okrycie domow; zbytes 
| czne gorąco w tym położeniu, ieft przy- 
| czyną niepłodności ziemi; nie tylko bo- 
[W wiem ieft między dwunafiym, у trzy” 
naftym ftopniem fzerokości Pułaocney, 
ale nadto, gory wyfokie, ktore go ota- 
czaią, nie dadzą wniyść świeżemu po. 
wietrzu, y zamykaią w nim wapory z 
krufzcow y miner ufławicznie wychó- 
dzące. Miefzkanie też w tym krain ieft 
nie zdrowe, y bardzo niebeśpieczne dla 
Cudzoziemcow, chociąż ziomkowie nie 
cierpią żadney niewygody. 

| Znayduie fię tam gatunek małp bia- 
| łych, nierownie bielfzych, iak (5 kro= 
| liki Europeyfkie, oczy maią czerwone; 
z młodu łatwo ie można ofwoić, ale 
fiarize, tak Їз dzikie, iak w innych kras 
iach; do tych czas nie można iefzcze 


— — w. с > зә 
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było przywieść żywey do Fortecy S. 
Ludwika, procz tego, że fa fłabe, zdaią 
fię bydź zmartwione, gdy kray fwoy 
opufzczaią y tak fą fmutne, iż żadnego 
pokarmu przyiąć nie chcą, Lis biały 
ief także fzczegulnym zwierzęciemBam* 
buckiego kraiu, ktory tak ieft fzkodliwy 
jak Europeyfki; kolor iego jeft biały 
pośrzebrzany, Murzyni iedzą z niego 
mięfo, a fkorę Kantorom Francufkim 
przedaią. Gołębie Bambnuckie {а wcale 
zielone, dla tego można ie wziąść czae 
fem za papugi, W tym famym pań- 
fiwie, у fąfiedzkich krainach, znayduie 
fię zwierze nadzwyczayne, nazwane 
Gbiamala;pofpolicie zachodzi па Wfchod 
Bambuku, do Powiatow Gaddy y Jaki. 
Ci eo go widzieli, mowią, iż przez po- 
lowe wyżfzy ieft od fłonia, ale nie іеї 
tak gruby; rozumieią, iż ieft z rodzaiu 
wielblądow, do ktorych wiele ma po- 
dobieńftwa z gl. су y fzyi; wrefzcie ma 
dwa garby na grzbiecie iak Dromader, 
nogi ma nadzwyczay długie, co także 
czyni go wyfokim; jak wielbląd żywi 
fig krzakami, y chrufiem, dla tego też 


nigdy nie тей Чийу. Wfzelako Ми- 


ga "OR a Taj 
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rzyni kiedy go mógą doflaé, iedzą z 
niego mięfo; zwierze to możnaby us 
fpofobić do dzwigania naywiękfzych cię: 
Żarów, gdyby go umieli Murzyni ofwo- 
ié. Ponieważ w Królefiwie Bambuckim 
mało iefł pafzy, przeto nie widać tam 
wielkich trzod bydła, procz trochy ba. 
ranow, y koz, ktore znaydą fobie po» 
żywienia w mieyfcach nayfuzlzych, 
Gbiamala, ich okrutnie dziki, opatrzy» 
ło go przyrodzenie, fiedmio małemi 
rogami bardzo proftemi, ktore w zu- 
pełney fwoiey wielkości długie fą, Ка» 
2Чу około dwoch ftop; rog kopyta u 
nog! czarny, rozdwoiony isk u wołu. 
Chodzi prędko, y długo, Murzyni w 
mięfie iego bardzo fmukuią. Cho- 
ciaż kofa białego maią za Бауке, znay- 
duie fig iednak prawdziwie tego Коз 
loru w krain Bamduckim y Galam/kim, 
Jeft tam także y cętkowany, Jednero- 
ziec, czyli rayfki ptak, nie ieft rzadki 
w tym kraiu, iefl on wielkości polpo- 
litego koguta, piora ma mienione, о» 
fobliwie na fkrzydłach, dziob zakrzy- 
wiony iak u orła, oftrożki wielkie y 
поспе, na glowie ma dwa piora, trzy 
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cztery cale długie, ktore fię w iedno 
na podobieńftwo rogu, zkąd ro- 


łączą 
zumiano fałlzywie, iż w lamey „rzeczy 


miał rog na głowie, y dia tego na- 
zwano g0 тейпого?сепк 

el Mosh, nazwane inaczcy ziarnem 
w krain Ga: 


pizma, albo 5: 
lamfkim, rodzi йе obficie bez uprawy. 


jz TOWKC 


Murzyni nie używają go do niczego, 
kobiety nawet, choć bardzo lubią za- 
pachy y.y ubiegaią Пе zaowocem gwo* 
zdzikowym, ktory obwiiaią tobie w ko- 
ło fzyi, niedbaią о to пайепіе, dla te- 
jo tylko zapewne, że iet bardzo ро» 
polite; to gdy zwolna іей ugoto- 
wane, wydaie zapach pizmowy bare 
pach 


dzo przyiemny; prawda iż ten za 
prędko бе rofchodzi, ale może bydź 
odnowiony świeżym nafieniem. Kupcy 
nie powinni fobie życzyć, aby Muczy- 


ni przyzwyczaili йе do Abel Mosi 


и. DO 
porzucihby gwożdziki, ktore od nich 
tak drogo kupuią. Kiedy Abeil Mosh, 
rośnie w Żyznym gruncie, a blifko drze- 
wa, ktorego lig może. uczepić, ройпо- 
fi fe w gorę па fześć у fiedm Пор, 
inaczey czołga fię po ziemi, y ku koń: 


— 
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cowi nie wznofi fig wyżey, iak na dwie 
Лору; ftrąezki ma okrągłe, białe, mię: 
(Кіе, у mchem porofłe, lifiki rolną po 
dwa razem, ale nie rowney wielkości, 
zwierzchne fa. więkfze od fpodnich, 
krztałt ich zaś iefł w ząbki, y chociaż 
wrąbki nie fą bardzo głębokie, rożki 
iednak tak śpiczafie, iż możnaby ro» 
zumieć, że kola; liście zwierzchu fg 
koloru bardzo żywego zielonego, fpo- 
dem zaś bladfze; mowią, że te lifiki u- 
gotowane w wodzie zrobiwfzy z nich 
kataplazma, Їз wybornym lekarfiwem, 
na puchlinę, у że bardzo prędko ią ni- 
fzczą; rownie maia bydź pomocne, na 
fiłaczenie, y rużę. Przy famym ogone 
ku liścia wychodzą kwiaty złożone z 
piąciu liści, ktore układaią fig w wiel- 
ki kielich, Po wierzchu kolor maig 
złoty, bardzo ialny, we środku fzarła: 
tny, wewnątrz kielicha wyrafła kilka 
nitek, w pośrod ktorych ieft pączek 
biały, odmienia Пе w owoc kończafły 
o piąciu rogach. Z początku ieft bla« 
do zielony, potym ciemny, a w doy- 
rzewaniu niemal czarny. Теп owoc 
zamyka w fobie wiele nafienia, ktorę 
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ief fzare, z iedney ftrony płafkie, krztał- 
tu cybuli, zapachn burlztynowego bare 
dzo przyiemnego; mowią że to nafienie 
bardzo ieft rozpalaiące, yże na pewne 
choroby ma bydź fkutecznym lekar- 
жел magia go їп? przedaiący u nas 
zapachy y kadzidła, fkarzą fig nawet 
na nich, iż z niego pizmo fałlzuią. 
Między ofobliwościami kraiu Bam- 
buckiego, Brue dofiał od kupcow Man- 
dynganow kilka, tykw, napełnionych 
pewną tłuftością, choć nie tak białą iak 
barania, сей fame iednak maiącą lipkość, 
nazywaią ią miefzkańcy Bataule. Ci co 
miefzkaią niżey po nad rzeką, daią iey 
nazwilko Bamduk-tulu<czyli mafo Bam- 
buckie, ponieważ przychodzi im od 
Bambuku. Jeft to ofobliwfzy dar przy« 
rodzenia, upewniaią iednak, że lepfze 
przychodzi z Gbiary od brzegow бна 
galu trzyfła mil na Wfchod Galamu, 
Drzewo rodzące owoc, z ktorego wy- 
cifkaią tę Чи! tość, miernie jeft wielkie; 
liście ma małe, chropowate, y bardzo 
gęfte, ścilnąwfzy go we dwoch palcach, 
wyda fok oliwny. Nadcinaią także pień 
tego drzewa, y wydaie tęż fame Чич 
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ftość, ale nie tak obficie; nie znaią in- 
nych przymiotow, rzeczonego drzewa, 
bo Murzyni bardzicy fig zatrud niają han: 
dlem fwego тайа, niż dochodzeniem 
włafności drzewa, ktore go rodzi; ie- 
dnak, dowie 
мос’ iet okrągły, wielkości orzecha, 
zamknięty w łupinie, po wierzchu ma: 
iący, fkureczkę fuchą, błylzczącą Пе, ko- 


ano lię od nich, że o- 


loru iefł biało-czerwonąwego, twardy 
јак żołądź, oleyny, zapachu korzenne- 
go, iądro iego iet wielkości mufzkae 
tolowey galki, bardzo twarde, ale ziare 
ko w niw, fmak ma orzechowy. Mu: 
rzyni bardzo lubią ten owoc, oddzieli: 
wzy to, co ma włafność tłaltości, obie: 
raią relztę ) y kład іла w wodę ciepłą, z 
tego robi Пе tluftość, y powierzchu roz= 
pływa йе. O toz to ieft u nich mafłem 
albo okrafsą, ktorą miefzaią z fwoiemi 
jarzynami, a czafem famą bez niczego 
iedzą. Europeyczykowie, ktorzy jedli z 
chlebem albo z potrawami tę tluftość, 
znayduią w niey fimak podobny до: Roc 
niuy, ma w fobie trochę oftrości, ale 
ta nie ieft przykrą. Brue rozumiał, 

te tlultość ieft bardzo zdrowa, Mus 
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rzyni używaią iey pomyšlnie na lecze: 
nie rumatyzmow, fcyatyk, bolu ner. 
wow, y innych chorob, tey natury; bar- 
dziey fzacuią nad oliwę palmowa; Ipo- 
fob ich leczenia іє taki, nacieraią tą 
tłuftością części fchorzałe, przy ogniu, 
aby ile można welzlo w ciało, оКгу- 
waią potym te część papierem fzarym 
bardzo miętkim, y trzymaią chorego 
w cieple, pod grubym nakryciem, 

Do tego Rozdziału przyłączemy, kros 
ciutką Hiftoryą, ktora będzie fpodzie- 
мату Пе iutercfsować czytelnika; Їз to 
przypadki iednego z* Xiążąt Murzyń- 
fkich, ktory niefzczęślilwym zdarzeniem 
doftał fig w niewolą. Hiftorya iego, na- 
pilana po Angielfku przez P. Bluet, ie- 
dnego z nayściśleyfzych iego przyiacioł 
w Ameryce у Anglii, ieft potwierdzo- 
na dowodami niewątpliwemi, 

Nazywał fię ten że Ayub, Эл, 
Soleyman, albo Fob ben, Salomon: oy- 
ciec iego, był razem Xiążęciem y Alfą, 
albo wielkim kapłanem Bandy, według 
zwyczaiu Afryki, ktora nayczęściey te 
dwa urzędy połącza, Bunda ich to 
kray hołduiący Króiefiwu Futzkiemu 
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położony między rzekami Falemą у Сат. 
brg. Job zaledwie dofzedł lat 15. fpra: 
wował zaraz pod (woim oycem urząd 
Pod-kapłana, ożenił fię w tym famym 
czalie, z corką Alfy Tombuckiego le- 
dwie lat тт, w ten czas maiącą, w trzy- 
naflym powiła mu fyna, ktoremu da: 
no imię Abdalla, miała dwoch potym, 
z ktorych iednego nazwano Idrabim, 
drugiego Sambo; na dwa lata przed (wą 
niewolą, wzioł drugą żonę, corkę 4/: 
Ју Tomgańfkiego, т ktorey miał corkę 
nazwaną Fatima, te dwie ісро żony, 
y czworo dzieci żyły, gdy z Bundy wy- 
iechał. 

W miefiącu Lutym 1730, oyciec Jo- 
ba, dowiedziawfzy fle, iż do Gumbry 
zawinoł okręt Angielfki, pofłał tam ће. 
go fyna, z dwoma fłużącemi, ażeby 
fprzedał kilku niewolnikow, y kupil za 
nich rożnych Europeyfkich towarow. 
Ale zaraz oftrzegł go, ażeby za rzekę 
nieprzechodził, ponieważ, miefzkańcy 
tamtego brzegu Mandynganie, {9 nie- 
przyiaciołmi Króleftwa Futz/kiego. Job 
nie zgodziwfzy бе z Kapitanem Pyke 
Komendantem Angielfkiego okrętu , 
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odefłał dwoch 'fwoich fłużących do 
Bundy, aby donieśli o tym iego оу- 
сї, y aby go uwiadomili, iż cieka» 
wością uwiedziony, odlegleyfze kraie 
chciał zwiedzić. Tym końcem zgo= 
dził fię z pewnym kupcem rozumieią- 
суш ięzyk Mandynganfki, aby mu fu- 
żył y za tłumacza у za przewodnika. 
Przolzedłfzy rzekę Gambrę, za kilka 
krow, przedał fwoich Murzynow; dnia 
pewnego, gdy gorąco przymufiło go 
fpocząc y ochłodzić fię; broń fwoię zas 
wiefił na drzewie. Broń ta była to Íza- 
bla z rękoiścią złotą, puinał z tegoż fa- 
mego krufzcu, у faydak ze ftrzałami 
bogaty, od fyna Królewfkiego, (z kto- 
rym razem wychował fię) dany mu 
w upominku. 

Na iego niefzczęście, kupa Mandyn- 
ganow do rozboiu przywykłych, ргте- 
chodziła tamtendy y widziała go bez- 
bronnego; fiedmiu czy ośmiu tych ło= 
trow, rzuciło fig na niego, związali go 
y toż famo ziego tłomaczem zrobili. 
Naypierwey ogolili mu głowę y brodę, 
co Job miał fobie za naywiękfzą obel- 
gę, lubo oni nie myśleli, iakby go 
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zhanbić, ale iakby go udać, za niewols 


nika zdobytego na woynie, 27. Lutes 
go, przedawali go wraz z tłotmaczem 
Kapitanowi Pyke, a pierwfzego Marca 
przyftawili go do okrętu. Pyke dowie* 
dziawfzy Пе od Joba, iż przed kilkodnia« 
mi, chciał z nim zrobić handel, y że 
niefzczęśliwym trafem w tych dniach w 
niewolą Пе doftał, pozwolił mu wys 
kupić fiebie у fwego towatzyfza. Pofłał 
Job natychmiaft do iednego z przyia- 
cioł [wego оуєа, mielzkaiącego blilko 
Angielfkiego Kantoru Foary, profząc a= 
by pofłał wiadomość o iego niefzczę- 
ściu do Bundy, ale że piętnaście dni 
było drogi, a Kapitana przynaglały 
iuterefsa wyiść' prędzey pod żagle, nie“ 
fzczęśliwy ob, zawieziony był do Ma- 
#ylandu, у przedany Michałowi Denton, 
faktorowi Huntzkiemu, bogatemu Lons 
dyńfkiemu kupcowi. Dowiedział йе po- 
tym przez okręty przybyłe z Gamóry, 
że oyciec iego, na wykupienie go przy: 
flal był kilku niewolnikow, ale їп? po 
iego odieżdzie; у że Sambo, Król Fultz- 
ki, wydał Man lyńganóm woynę, а to 
fzczegulnie dla pomizczenia fig iego 
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krzywdy. Denton pzzedał Joba kupcowi 
Tolsciowi w Powiecie nalezącym do Ma- 
rylandu. Tolscy użył go*zaraz do re- 
bienia tabaki, ale fpoftrzegłfzy wkrotce, 
iż nie był fpofobnym do pracy, {\ап 
iego znośnieylzym uczynił, oddawlzy 
mu w dozor fwoie bydło. Job dofyć 
maiąc wolności w tey pofłudze, сгейо 
zachodził głęboko w las, dla odmawia: 
nia tam fwoich pacierzy; młody pewny 
chłopiec, [pofirzegł go w tym mieyfcu, 
miał fobie za rozrywkę przerywać mu 
iego modlitwę, y стеййө nawet pokrzy- 
wdzał go, błotem cifkając mu na twarz, 
Tym fpofobem martwiony, nie umieiąc 
tamteyfzego ięzyka, a tym famym nie 
mogąc fig przed nikim ufkarzyć, w ta- 
ką wpadł roipacz, iż flan моу wyftawu- 
iąc fobie nayokropnieyfzym, przedfię- 
wzioł uciec. Przefzedł f(zczęściem przez 
las aż do Hrabfwa Kentzkiego, przy 
zatoce Delawar/fkicy, ktora dziś za część 
Penfylwanii uchodzi, chociaż w famey 
rzeczy do Marylandu należy; tam ро“ 
kazawfzy fig bez pałzportu. gdy nie u. 
miał wytlumaczyć fię względem (wo. 
iego fanu, zatrzymany zoliał w Mies 


ч 
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баси Czerwcu 1731. na mocy Prawa 
przeciwko uciekaiącym Murzynom, kto- 
re pilnie ieft przefirzegane po wizylte 
kich ofadach Amerykańfkich, B/uet na 
ten czas w tey ftronie ofiadły; y wielu 
innych kupcow Angielfkich, mieli cie- 
kawość odwiedzić go w więzieniu; na 
rożne. migi, ktore mu czynili, napifał 
dwa czy trzy wierfze po Arabfku, y 
przeczytawfzy ie, wymowił fłowa, Ál- 
la, у Machomet, ktore łatwo rozeznali 
przytomni. Ten znak Religii, y nieptzya 
ięcie kielifzka wina, ktory mu ofiaro= 
wano, dało pożnać; iż był Масћоте- 
tanem. Ale nie można bylo zgadnąć, 
kto on był, у іак бе доба do tego 
Powiatu. Wrelzcie z rwarzy y ułożew 
nia, nie można go było wziąść za pos 
fpolitego niewolnika. Znalazł Пе, mię. 
dzy Murzynami w tym kraiu, ieden 
{агу Jalofanin, ktory przecie imowę 
iego zrozumiał, y rozmowiwfzy fię z 
nim wytłumaczył Anglikom imię iego 
pana, y przyczyny iego ucieczki; ci nas 
pifali tam, zkąd uciekł, Tolfcy fam ро 
niego przyiechał. Obfzedł fig z nim bare 
dzo grzecznie, zaprowadził go do fwca 


go 
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go miefzkania, gdzie dał mu mieyfce 
wygodne dla odprawienia Iwego nas 
bozeńftwa, у flaral fig bardziey niż do» 
tąd, ofłodzić mu iego niewolę. Job po- 
żytkował z dobroci [wego pana, napi. 
{al lift do fwego oyca, ten lift odda- 
ny był Dentonowi, ktory miał go ро: 
wierzyć Kapitanowi Pyke, aby: go za 
naypierwizą podrożą do Afryki wziol 
z fobą, ale Pyke wyiechał był w ten 
czas do Anglii, Denton pofłał lift do 
Р. Hunt, у gdy Pyke popłynoł do A. 
Кукі, lit oddano Huntowi w Londy= 
nie, ktory mufiał inney czekać fpolo: 
bności dla przefłania go. 


W tym czafie fawny Oglethorpe, wi- 
dząc lift ро Arabfku napifany, a wyfła» 
rawlzy fig o przetłumaczenie go w Akade 
mii Oxfordzkiey, tak czułym był tknię- 
ty politowaniem, iż dał kartę na fie- 
bie Huntowi, y z obowiązał go, aby 
przyprowadził foba do Anglii, Hust 
napifał zaraz do fwego Faktora w 4a 
паро, ten wykupił Ioba od Tula 
y pofłał go na okręcie William, ktore. 
go był Komendantem Kapitan гайт, 


Tom П 
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Bluet, Autor Hiftoryi Joba, płynoł z 
nim na tym famym okręcie. 

Przez kilka tygodni podroży fwoiey 
na okręcie, donezył Пе [ob tyle po Ап“ 
gielfku, iż mogł bydź zrozumianym, y 
cokolwiek myśli Iwoie tlnmaczyć; po» 
fiępki iego у obyczaie ziednały mu fza- 
cunek y przyjaźń u wfzyftkiey okre- 
towey czeladzi, Przybywfzy do Lon- 
dynu w Miefiącu Kwietniu 1733. nie 
zafłał w/paniałego Oglethorpe, wyiechał 
był do Georgii, ale Hunt, naioł mu 
dom w Lime Houfe. Bluet powrociwlzy 
ze wi, gdzie przez nie iaki czas bawił, 
nawiedził [aba у zaftał go bardzo wynęe 
dznionego, dowiedział fię on, iż kilka 
olob chciało go kupić, boiaźń więc a- 
żeby okup iego, w więklzą cenę nie 
wbito, у żeby przez nowego pana, nie 
był zawieziony w dalfze iefzcze kraie, 
niefpokoynym go wewnątrz czyniła, 
Bluet otrzyma! pozwolenie od Hunta, 
wzięcia go z fobą do (wego domu do 
Cheshunt w Hrabiłwie Hertford, przy 
rzekłfzy, iż nim nie rozrządzi bez ze- 
zwolenia iego pana. Od wfzyfikich ue 
czciwych ludzi w tym krain lob bar» 
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dzo mile był przyięty, rozmowa iego 
bawiła ich, a niefzczęścia iego rozrze- 
wniały. Dano mu wiele podarunkow, 
a kilka ofob, zamyślili, żebrać (полите 
przez kładkę, na wykupienie go z nie. 
woli. 

Dniem przed wyiazdem fwoim do 
Londynu, odebrał lift do fiebie zapifa« 
ny, inny zaś pod kopertą Kawalera B;- 
bia Lake przyfłany, oddany był kom- 
panii Afrykańfkiey; Autor, nie wzmian: 
kuie od kogo był ten НЙ, chociaż przy- 
znać można, iż od pana Oglethorpe; 
zaraz po odebraniu iego, kazała kom- 
pania P. Huntows, podać fobie regeftr 
wfzyfikiey expenfy, ktorą podioł па u: 
trzymanie loba; wynofiła 59. Funtow 
Szterlingow, ktore mu od Kompanii 
natychmiaft były zapłacone; jednak lob 
nie był iefzcze (pokoynym, rozumiał 
zawfze, iż powrociwizy do [wego kra. 
iu, wielki okup będzie mufiał zapłacić, 
Składka nie zaczęła fię iefzcze była. 
Bluet przypomniał ią, pewny żaś zacny 
człowiek przedfięwzieł do fkutku przy- 
prowadzić, pierwfzy ią zaczynaiącj za 
lego przykładem fkładano fig na wyści: 
N ij 


i 
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gi; wkrotce zebrana była całkowita 
fumma, y 00 fwoię wolność odzyfkał, 
Pokiby zaś do Оусгугпу fwoiey nie 
powrocił, Kompania Afrykańfka wzieła 
na fiebie fłaranie, wiedzieć о wfzyftkich 
iego potrzebach. 

"Przez nieiaki czas, żył w ftanie fpo* 
koynym, zabawialąc Пе odwiedzaniem 
fwoich рггуіасіо! y dobrodzieiow. Ka- 
waler Huns-Sloane ieden z tych liczby, 
używał go częfio do tłumaczenia rę- 
kopifmow. Arabfkich, y rożnych napi- 
fow na Medalach. 

Dnia iednego będąc u niego, oświad: 
czył mu fwoię ciekawość, widzenia Еа; 
milii Królewfkiey; Kawaler obiecał za- 
dofyć uczynić iego chęci, iak tylko bę- 
dzie przyzwoicie ubrany, aby fię mogł 
u dworu pokazać. Zaraz przyiaciele /0- 
ba, fprawili mu bogatą iedwabną fu- 
knią, na wzor fukni iego' kraiowey; 
był pokazany Królowey, dwom Xiążę: 
tom, y Xiężniczkom; Królowa daro’ 


wala mu piękny złoty zegarek, у te- 
go famego dnia miał honor ieść obiad 
z Xięciem Montagu, y innemi panami, 
ktorzy potym darowali mu znaczną 
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fummę. Xiążę Montagu, częfto brał go 
z fobą na wieś, pokazywał mu narzę. 
dzia do ogrodow, y roli uprawy fu- 
żące; zleciwfzy fwoim ludziom, aby go 
fpofobu używania ich nauczyli, Gdy 
już czas odiazdu iego zbliżał fig, ka. 
zał mu Xiąże bardzo wiele takich na- 
rzędziow porobić, y w fkrzyniach u- 
pakowane, odefłał do iego okrętu. Od 
wielu znacznych ofob doftał rożne po: 
darunki, ktore wfzyfikie warte były do 
piaciufec Funtow Szterlingow, nako- 
niec ptzemiefzkawfzy czternaście Mie» 
fięcy w Londynie, puścił fię na morze, 
w Miefiąeu Lipcu 1734. na okręcie 
kompanii płynącym do Gamóry. 
Ofmego Sierpnia przybył do Førte- 
cy Angielfkiey; zalecony był fzczegul- 
niey od Dyrektorow kompanii К; 
cy, у Faktorom tamteyfzym, ktorzy 
przyieli go z ufzanowaniem, у ludzko- 
ścią, Maiąc nadzieie, iż zaftanie kogo 
z fwoich ziomkow w Kantorze Foar- 
fkim, o fiedm dni iazdy oddalonym od 
Bundy, popłynoł tam 23. tegoż Mic- 
fiąca, na ftatku Ja Renommee z Moorem, 
ktory iechał dla obięcia rządow nad 
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tym Kantorem. Dnia 26, wieczorem 
przybyli do Ратаје "Z 

Gdy ufiadł z Angielczykami pod 
drzewem, fpoftrzegł przechodzących 
fiedmiu lub też ośmiu Murzyrow, -z 
Narodu tych, ktorzy wzieli go byli w 
niewołą o trzydzieści mil od tego miey- 
fca. Chociaż był charakteru umiarko: 
wanego, z trudnością przyfzło mu fig 
wfirzymać, y ріеги (гуп. porufzeniem 
zapalony, chciał ich pozabiiać fzablą y 
dwoma pftoletami; Moore odprowa» 
dził go od tego przedfięwzięcia, prze» 
kładaiąc mu nieroftropność у niebe- 
śpieczeńftwo tego zamyfłu. Kazali 
fię zbliżyć tym Murzynom, zadawali 
im rożne pytania, a nayfzczegulniey 
dopytywali йе, co fig, fłało z ich Kró. 
lem, ktory Toba do niewolniczego fta- 
nu przyprowadził? odpowiedzieli, iż pic 
ftolet ktory nofił uwiązany па fzyi, 
przypadkiem fam wyflrzelił, у na mieye 
feu go zabił. Wielkie było podobieńftwo, 
że ten piftolet wyfzedł od Kapitana. Py- 
ke, y należał do towarow, ktore Król 
ow wzioł od Angielczykow: za Joba, 


W ten czas Job przejęty radością padł 
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na kolana, y dziękował Machometo- 
wi, że zgubił iego nieprzyiaciela taz la- 
mą bronią, ktora była iego wyłtępku 
nadgrodą, a obracaiąc fię do Moora, 
widzifz (rzekł ) że niebo, ше po“ 
twierdziło tege człowieka poftępku 
względem mnie, kiedy tey famey 
broni użyło na ukaranie go, za kto. 
rą byłem przedany; iednakże, przy- 
dał, powinienem mu to darować; 
„ bo gdybym nie był zaprzedany w 
a niewolą, nie umiałbym ięzyka Aus 
„ gielfkiego, nie miałbym tyfiąc rzeczy 
„ kofztownych y pożytecznych, ktore 
mam teraz, nie widziałbym takiego 
> kraju iak Anglia, ani ludzi tak wipa: 
» niałych, iakich tam znalazłem. ,, Ма- 
ło ieft dobrze wychowanych Europey- 
czykow, ktorych wdzięczność tłuima- 
czyłaby fig wymowniey. 

Pierwfzego Września przybyli do [o 
aru; 14, wyfłał Job umyślnego do Bun- 
dy 1 doniefieniem przyiaciołom 9 fwyn 
powrocie. Ten pofaniec, był rodem 
Fulianin, znał przed tym Joba, y wiel- 
ką radość okazał z oglądania go; był 
to bowiem niemal pierwfzy Afrykań- 
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czyk, ktorego widziano powracaiące: 
go z niewoli. 

Job kazał profić fwoiego oyca, а. 
by nie wyieżdzał przeciwko niemu, po- 
nieważ podroż była daleka, a wedłu 
porządku natury, młodych to ludzi 
(mowił) powinnością było, wychodzić 
przeciwko flarfzym, Pofłał nieiakię po- 
darunki (woim żonom, y zlecił Fulia. 
minówz, aby mu przyprowadził z fobą 
naymłodfzego fyna, do ktorego miał 
fzczegulniey(ze przywiązanie, Tym ста- 
fem, przed fwoiemi ziomkami, nieprze= 
fiawał, wielkich dawać pochwał Angiel- 
czykom; wyprowadzał Afrykańczykow 
ztego uprzedzenia, w ktorym zofława:. 
H zawfze, iż tam zabiiano albo iedzo- 
no niewolnikow; ponieważ żadnego 
nie widziano nigdy, aby z tamtąd 
powroci. Cztery miefiące upłyneły, a 
lob nie miał jefzcze z Bundy naymniey- 
fzych wiadomości, nie cierpliwie ich 
wyglądaiąc, powrocił do Јоағи 29, Sty» 
cznia 1735. 14, Lutego, przybył па, 
koniec Fulianin z liffami, ale te przy- 
niofy mu fmutne nowiny. Oyciec іе. 
go 112 był шпагі, przed fkonaniem ie: 
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dnak fwoim, miał ukontentowanie, Ze 
dowiedział fig o powrocie Iwoiego (ува, 
yiego w Anglii przyjęciu. jedna z żon 
Joba, pod iego niebytność wziela ins 
перо męża, ale ten mąż powtorny do- 
wiedziawizy fig o przybyciu pierwtze= 
go, ńciekł. Od czterech lat woyna tak 
bardzo kray Bundy fpulłofzyła, iż nie 
nie zoftłało w nim bydła. 

Z pofłańcem przybył ieden z da- 
wnych przyiacioł Joba, bardzo fig cie» 
fzył, że go oglądał, ale mocno zdał fię 
bydź zafmuconym z śmierci twego OF 
са, у nielzczęśliwości fwoiey Oyczyzny. 
Job oświadczył, iż wybacza fwoiey zo: 
ше y temu nawet, ktory fig z nią oże» 
nil; mieli (mowił) przyczynę rozumieć; 
żem umarł, ponieważ zawicziono mię 
w te kraie, z ktorych żaden nigdy- Fu- 
lian nie powrocił. Rozmawiał z fwoim 
przyiacielem , niemal przez cztery 
dni wciąż y fen tylko albo godzina 

filenia rozmowę ich przery wała, 

Gdy Moore wyieżdzał z Afryki, 20- 
ftawił iefzcze Јоѓа w Joarze z Rządcą 
Hullem, obydwa wybrali fig їп? byli w 
drogę do Janimarrewy, z kąd mieli fię 
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udać do Јаъ Ситу, bliko Bundy pos 
łożonego. Przez Moora, pilal job kil- 
ka liftow, do Xięcia Montagu, do kom- 
panii Afrykańfkiey, do Oglethorpa y ins 
nych fwoich ofobliwfzych dobrodzie- 
iow. Pełne były wyrazow nayżywizey 
wdzięczności, у przywiązania do Na- 
rodu Angielfkiego. 

Przymioty jego naturalne były wy- 


` borne, rozlądek miał gruntowny, pas 


mięć łatwą, y wielki dopcip. Rozumo- 
wał z wielką fktomnością, beż uprze- 
dzenia; wfzyfikie iego rozmowy mias 
ly cechę zdrowego rozumu, rzetelno- 
ści y miłości prawdy, Przenikliwy ie- 
go umyf dał йе poznać w wielu o» 
kolicznościach, pokazano mu olobno, 
pług у Oryce, te fztuki, nie potrzebniąc 
niczyięy rady, ani pomocy, fam złą” 
czył; pamięć miał tak ofobliwą, iż nar’ 
uczywfzy Пе co do fłowa alkoranu w 
piętnafłym roku, woią ręką trzy razy 
przepifał go w Anglii, z famey tylko 
pamięci, у niepotrzebował nawet piera 
wlzey kopii do рггеріЃапіа z niey dwoch 
innych; kiedy ufłyfzał o niepamięci, 
#mial Пе, iak ze fabości, ktorey nio 
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miał wyobrażenia. Ta pamięć mniey 
będzie nas zadziwiać, gdy fig nad tym 
zafłanowiemy, Że w życiu fwoim mało 
mając myśli nabytych, te ktore 16 ukła- 
dały w iego głowie bez pomielzania z 
wielką łatwością poyinował, 

L tey to przyczyny w młodfzym wie- 
ku, prędzey człowiek nauczy fię, y to 
czego йе nauczył, łatwiey w pamięci 
zatrzyma; w ten czas bowiem organy 
fa nowe, a umyfł mniey rofłargniony. 
Kiedy zaś nawiiaiące fię poięciu lue 
dzkiemu niezliczone widoki, znacznie 
fię w iego muzgu pomnożą, pomiefza- 
ne z lobą, iedne wcale giną, drugie 
fiabo lgną do pamięci, nakoniec zmy* 
Яу tracą fwoię żywość tak iak blacha 
fztycharza faba, y niewyraźuie wyci- 
fka, gdy częfło bywa używana. Job 
miał w fobie ten rodzay litości powfze- 
chny, ktory czyni ferce czułym na wfzy» 
fiko; w pofiedzeniu znał бе na zartach; 
powolność iego y pobożność nie tępi- 
ła w nim odwagi у męftwa. Powiadał 
o fobie, że raz przechodząc przez kray 
drabow z czterema fwemi fugami na- 


paftowany był ed piętnaftu tych włoe 
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częgow, ktorzy (а nakrztałt zboycow у 
złodzieiow; wzioł fig do obrony a po- 
fławiwlzy iednego flużącego, aby miał 
oko na nieprzyjaciela, z trzema hulta- 
jami zaczął fig odważnie potykać; fra 
cil iednego flugç w bitwie; [ат zolłał 
cięty w ramię pałafzem; ale zabiwfzy 
przywodzcę Arabow у dwoch zbaycow 
iego towarzyfzow, гете do ucieczki 
руши, Inną гага, znalazłlzy krówę 
oyca lwego. na poł pożattą, pofłano- 
Wil ubić beftyą, ktora ią pożarła; wlazł 
na drzewo nie daleko krowy, у ku wie: 
czorowi, fpoftrzegł dwoch Lwoch zbli- 
żaiących Пе zwolna ku ścierwu, y oglą: 
daiących Пе na około, iak gdyby obawia- 
li fig iakiey zdrady, Pierwfzego kto- 
ry fię przybliż) przefzył zatrutą flrza- 
łą, od ktorey ма mieyfcu poległ; dru. 
giego poźniey przybyłego ranił także, 
ale'ten, tyle miał iefzcze fił, że odfzedł 
z tego mieyfca z okropnym rykiem, 
nazajutrz znalezione zdechłego о pięć 
fet krokow od owego mieyfca. 

Nie lubił malowania; z wielką trus 
dnością pozwolił na to, aby go odma. 
lowano. Gdy głowę fkończył malarz, 
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pytano go w iakich fukni ach chciał bydź 
odmalowanym? odpowi iedział, 12 w Ќа. 
kni fwego krai п; mowiono mu, 12 ni ie 
można było żądaniu iego zadofyć u- 
czynić, nie widząc fukien, o ktorych 
wfpominał, a przynaymniey nie maige 
choć opifania ich; na coż zawołal; wa- 
fi z chcą malować Bogow, kro- 
rych nigdy nie widzieli, 

Religii był Machometańfkiey, ale od: 
rzucał podania о raiu zmyś ślaości v ine 
ne przyięte od Turk w; grui ез ie* 
go wiary była iedność Boga; ktorego 
imienia nigdy nie wymawiał, bez fzcze- 
gulnicy(zego ufzanowania; wyobraże- 
nia iego o tey iftności naywyżlzey, y o 
przyfzłym życiu, iak fię Angielczy kom 
zdało, były rozfądnez ale tak był (а: 
tecznie przekonany o iedności Boga, że 
nie można było dokazać, aby fpokoy- 
nie rozamował o Tróycy S. Dano mu 
nowy Teftament po Arabfku паріЃапу, 
czytał go, y tlumacząc fię względem 
niego z ulzanowaniem oświadczył, iż 
cały pilnie przeyrzawizy, fłowa w nim 
iednego nie Ê z ktoregoby wnieść 
można, iż iefl trzech Bogow, 
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Nie іад! mięfa żadńego zwierza, ie“ 
żeli go włafnemi rękami nie zabił; ie: 
dnak ryby iadł; wieprzowiny nie tknoł 
fię nigdy. 

Podług Anglikow na człowieka w А+ 
| fryce wychowenego, miał dofyć wia- 
| domościz uwiadomił ich о Xięgach fwo- 

| iego kraiu, nie mafz ich więcey nad 

trzydzieści, wfzyfłkie w ięzyku Arabfkim 
pilane, у о famey Religii. `, 
Job umiał dobrze po części Hifto= 
гуз biblii, mowił z ufzanowaniem o 
cnotliwych mężach wzmiankowanych 
w Piśmie Swiętym, zwłafzcza o Chrys 
{ийе Panu, miał go za Proroka g0- 
dnego dłużfzego życia, ktory byłby 
wiele zrobił dobrego na świecie, gdy« 
by nie zginoł Ьу! niefzczęśliwie przez 
złość Zydow. Machomet (mowił) po 
nim był pofłany dla potwierdzenia y 
wydofkonalenia iego nauki; wrefzcie 
fiebie częfto przyrownywał do Jozefa 
| {упа Jakuba Patryarchy; у iak Пе do- 
\ wiedział, iż dla pomfzczenia fię zań 
Sambo Król Futzki wydał Mandynga= 
nem woynę, oświadczył, iż gdyby mogł, 
chciałby tey woynie zapobiedź; poniee 
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waż to nie Mandynganit, ale Bog do 
cudzey ziemi go pofłał. Hiftoryą iego 
pifzący, przyłącza tu niektore fzczegul- 
ności względem kraiu tego Xiążęcia. 

Niewolnikow, y naylichfzą część po: 
fpolftwa używaią tam do uprawy zie- 
mi, przygotowania zboża, robienia chle* 
ba, yieść gotowania; uprawa roli, іей 
u nich pracą nayciężfzą ponieważ nie 
maią narzędziow fpofobnych do ora- 
nia ziemi, ani nawet zbierania z pol 
zboża w ezafie zniwa. Gdy doydzie, 
mulzą go rękami z korzeniem z ziemi 
wyrywać; chcący go umleć na mąkę, 
mułzą go trzeć między dwoma ka= 
mieniami; praca ich niemniey była przy- 
kra w przenofzeniu czego albo budo- 
waniu, bo wfzyftko na plecach dzwigać 
mufzą. 

Znacznieyfze ofoby, ktore uchodzą 
za uczonych, innego światła w nocy nie 
1218, procz ognia z drzewa; przecież 
ten oni tylko czas obracaią na ćwicze- 
nie fig w naukach; to bowiem iet ma: 
xyma ich kraiu; że dzień dany ieft na 
pracę y robotę, a noc na naukę. Część 
miefzkańcow zatrudnia fig polowabiem, 
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ofobliwie na Słonie, y prowadzi dos 
fyć znaczny handel kością Słoniową, 
Job powiadał, iż ieden z iego fłuzących 
zawfze pol waniem. bawiący fię, wie 
dział raz, iż Słoń lchwytał Lwa, kto» 
rego zaniofł do blifkiego lafu, przeła« 
mał drzewo, włożył łeb {wego піерггу- 
iaciela między dwa pnie tego drzewa, 
у w tym flanie go zofławiwfzy odfzedł, 
Chociaż ta powieść, zdaie һе bydź ba- 
ieczną, czyni ią podobną do prawdy 
drugi przykład, ktorego lam Job był 
świadkiem. Będąc dnia pewnego na 
polowaniu, widział, iż Słoń żaniofł Lwa 
na mieylcc błotnifte, у utkwiwfzy anu 
łeb w błoto, trzymał poty, poki fię nie 
иди, Jeżeli te dwie powieści рга» 
wdziwe fą, wnieść trzeba, iż Lew y 
Słoń nie w żyią wielkiey z fobą przy- 
1aZni, 

Trucizna, ktorą fwoie ftrzały napu- 
fzezaią Murzyni, ieł (ок z pewnego 
drzewa, ktory tak ieft ziadły, że przez 
naymnieyfzą ranę, w krotkim czafie za: 
raża krew, y zwierz naymocnieyfzy , 
flabieie y traci czucie; mimo tego ie" 
dnak, б iedzą miglo zwierząt, 
zatru- 
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żatrutemi ftrzałami zabitych; iak tylko 
od pofirzału upadną, przypadaią do 
nich у łeb im ucinaig. Tym (pofobem 
podług podobieńftwa, truciżna z krwią 
mufi wychodzić, Ludzie temi ftrzałami 
ranieni, leczą fię pewnym zielem, kto- 
re bez zawodu uzdrawia, kiedy wcze: 
śnie przyłożene ieft na ranę. Autor 
w tym mieyfcu upewnia, iako о rze: 
czach, o ktorych wie z prywatnego (we« 
go doświadczenia; y (wego światłź, 
Nayprzod, że we wfzyfikich kraiach, w 
ktorych rodzą fię drapieżne zwierzęta, 
nie malz takich, ktoreby fig dobrowol. 
nie rzucały na czleka, kiedy mogą 
przed nim uciec; powtore, że nie maíz 
tak tęgiey trucizny (niech ią fobie wy« 
ftawia iak kto chce J ktoraby nie mia. 
ła przeciwko fobie lekarftwa, y że po» 
wfzechnie położyła natura, lekarftwo 
przeciwko truciżnie, tuż przy truciżnię, 
To drugie lepiey fię gruńtuie, iak pier« 
wfze; bo nie zawfze bardzo będzie be« 
śpieczno napotkać zgłodniałego Lwa, 
albo Tygryfsaz wilk z przyrodzenia bo- 
iaźliwy, kiedy iednak głodny, rzuca fię 
ha człowieka, a małpy, kiedy fą w zna: 
Tom Il 0 


210 PODROZE 


czney liczbie, napafiuią podrożnego, z 
przyrodzoney fwoiey dzikości, W krae 
iu Joba mało ceremonii czynią przy 
złączeniu małżeńftwa. Јак tylko oy- 
ciec zamyśla ożenić (wego fyna, poda- 
ie fwoie kondycyc oycu panny, to iefł: 
ofiaruie mu pewną fummę, ktorą oy- 
ciec męża, powinien dać żonie iego 
na pofag. Jeżełi ta ofiara ie przyię- 
ta, obydwa oycowie, y pan młody, idą 
do (wego duchownego, donofzą, o fwo- 
iey umowie, a małżeńftwo iuż ieft zas 
warte. Jedna tylko zofłaie trudność, 
żeby wydobyć żonę z domu oycow- 
fkiego; wlzyfcy iey krewni zgromadza« 
ią fig przed wrota, dla bronienia przy 
Йери, ale pan młody iedna ich fobie u- 
pominkami; w ten czas ieden z iego 
krewnych, pokazuie fig na dzielnym 
koniu, ktoremu nowożeniec zaleca, aby 
mu przywiozł na koniu jego żonę; 
lecz co tylko wfadzi ią па konia ow 
Raytar, wlzyfikie kobiety zaczynaią la- 
mentować y ufiłuią zatrzymać ią, ie- 
dnak prawo męża przemaga. Przyimu- 
ie w dom fwoy przyfzłą t warzyizkę 
fwoieeo życia z welelem, radość fwo- 
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ją okaznię przez uezty, które daie (wym 
przyiaciałom wciąż dni kilka, fama tyl. 
ko iego żona nie ieft na nich przyto- 
mną; nikt iey nie widzi, nawet włafay 
mąż, przed ktorym Prawo chce, aby 
trzy lata z zafłonioną twarzą chodziła, 
Job więc, ktory dwa roki tylko żył z 
fwoią żoną, iak popadł w niewolą, y 
Ktory miał z niey corkę, nie widział 
iey iefzcze bez zafłony. Aby 


muiknąć 
zazdrości y iprzeczek, 


mężowie przez 
rowny czas udzielaią fig (woim żonom. 
tak zaś w tey mierze ściśle fię zacho- 
wuią, iż kiedy jedna żona połog leży, 
przez czas, ktory do niey należał, fa. 
mi w fwoim miefzkaniu lypiaią nie 
Przybliżaiąc Пе do drugiey. Wolno im 
ieft odefłać tę, ktora fię im nie podo- 
ba, zle zoflawuiac iey (атто, 
debrała na pofag, Kobieta 
rozwodzie ma wolność 
śluby, iak prędko fię iey trafia partya. 
Kiedy zaś nie ią mąż; ale ona męża po- 
гиса, nie tylko traci fwov pofag, ale 
nadto wpada w pogardę, ktora odey- 
muie iey, wfzelką nadzieię powtornego 
zamęścia, 


ktorą os 
po [жоп 
nowe zawrzeć 
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Oprocz obrzeżania, ktore ieft we 
zwyczaiu dla dzieci męfkiey рісі, іеї 
znowu dla chłopcow у dziewcząt, pe- 
wny gatunek obrządku. Siodmego dnia 
po porodzeniu оусіес w zgromadzeniu 
krewnych у przyiacioł, daie imię dzie» 
cięciu, a Kapłan zapiluie go na małym 
kawałku gładkiego drzewa, Biią potym 
na ucztę krowę, albo owcę, podług 
przemożenia familii, ziadaią ie natych 
mjalt у odrobiny rozdaią między ubo- 
gich; poczym Kapłan, umywa dziecię 
w wodzie czyfley, przepifuie iego imie 
na kawałek papieru, zwiia papierek y 
przywiązuie go dziecku do fzyi, ktore 
ma go poty nofić, poki fam z niego 
nie fpadnie. 


==————— a 
ROZDZIAŁ Ш. 
Obyczaie dalofonow, Fulianow, y Man- 
dynganow, ich ięzyk y Religia. 


то wfpominaliśmy о tych Naro- 

dach w opifaniu Podroży temi brze- 

gami, na ktorych poofiadały; w tym 
) } 
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Rozdziale chcemy zebrać nayważniey- 
fze uwagi, o wipomaionych trzech Nae 
rodach, naylepiey znanych pod tą fze. 
rokością. Julofanie miefzkaią w zdłuż 
Oceanu, między rzekaini Senegalem y 
Gambrą. Fulianie ofiedli na Pułnoe, у 
na Wfchod Senegalu. Mandynganie pos 
fiadaią dwa brzegi Gambry y miefzaią 
fię wfzędzie z temi dwoma Narodami. 
Naygłowniey(za wada, ktora widzieć fię 
daie w falofanach, y ktora zdaie fig 
bydź im fpolną z innemi Murzynami 
pomoffkiemi, ieft to, јак iuż powie- 
dzieliśmy, fkłonność do kradzieży, Ale 
oni maig fzczegulnieyfzą w fobie fpra- 
wność do złodzieyftwa; nie na ręce 
tam złodzieia, trzeba mieć oko, ale 
па nogi; że więkfza część Миггупом 
chodzi bofo, nabywaią takiey zręczno- 
ści w nogach, iaką my mamy w ręku; 
zdeymuią fzpilkę z ziemi; ieżeli widzą 
kawałek żelaza, noż, nożyczki, albo ine 
ną iaką „rzecz, zbliżaią fig do niey, o- 
bracaią йе tyłem, patrzą na ciebie, trzy” 
maiąc ręce otwarte, a tym czafem chwy- 
taia wielkiemi palcami u nogi rzecz, 
ktorą widzieli, у zgniowlzy kolano, 
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podnofzą nogę po za fiebie, aż, do tych 
kolzow, w ktorych zazwyczay kradzież 
ukrywaią, w ten czas biorą ręką rzecz 
ukradzioną y wkładaią w ісуісе be» 
śpieczne. Nie obchodzą fig poczciwiey 
z fwoiemy ziomkami, głębiey w kraia 
mielzkaiącemi, ktorych gornikami na- 
zywaiąj iak tylko widzą przybywaią. 
cych dla handlu, pod pozorem рге» 
niefienia im towarow, albo fłużenia za 
tłomaczow, kradną nieborskom część 
tego, со z Íob2 przynieśli Dzikie ich 
łakomftwo daley iefzcze zacieka fię, 
fą tacy, co przedaią w niewolę włalne 
dzieci, rodzicow, krewnych y fwoich (а. 
fiadow. Ale żeby fig im udała ta zdra- 
da, tych obieraią, ktorzy nie mogą fię 
rozmowić z Francuz? mi; prowadzą ich 
do Kantoru, z ака rzeczą na przedaż, 
у zmyślsiąc, że to fa niewolnicy kupic- 
ni, 'przedaią ich tak, że te niefzczęśli- 
we ofiary, niefpodziewaią fig żadney 
zdrady poty, poki ich niezamkną, albo w 
kaydany nie wezmą. jeden fłary Mu» 
утуп umyśliwizy przedać fwoiego fy- 
na, zaprowadził go do Kantoru, ale 


fyn domyślaiąc fig tey zdrady, odcią: 
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gnol prędko faktora na Йгопе, у fam 
fwoiego oyca przedał, gdy farca oto. 
czyli kupcy, chcąc go kuć w kaydany, 
zawołał, iż ieft oycem tego, co go prze» 
dał; fyn utrzymywał przeciwnie, że ieft 
niewolnikiem, у targu dobito; ale gdy 
przedawizy oyca, powracał do domu 
z trywmfem, fpotkał Rządcę Powiatu, 
ktory go odarł z bogactw zle пабу 
tych y na tymże targu, famego w nie. 
wolą zaprzedał. Wfzylikie tę wyftępki 
mnieyfze fg w porownaniu tego, ktos 
ry popełnieią kupcy, kupuiący takich 
niewolnikow, 


Wiele oboiey płei małych Murzynow 
co dzień zabieraią gwałtem ich (айе- 
dzi, gdy Пе od fwych miefzkań odda- 
lą w las, albo na pola, dla fpędzania 
ptaftwa z profa albo innego iakiego 
zboża. W erzafie głodu wielka liczba 
Murzynow, fama fig w niewolą zaprzes 
daie, aby fobie przynaymniey Życie 0- 
caliła. Bardzo fą ubodzy, kilkoro by- 
dla, ealy ich fkłada maiątek; naybogatfi 
nie maią go więcey nad до. albo so. 
dwa, trzy konie, у tyleż niewolnikow. 


m 
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Rzadko bardzo znaydzie fię u ktotegą 
złota za тї, albo 12. piftolow ( £): 
W niektorych kfaiach Murzyńfkich, 
Królowie fą dziedziczni, w innych œ 
bierani. Po śmierci Króla dziedziczne: 
go, brat iego po nim naftępuie, nie zaś 
fyn; ale po śmierci brata, {упа уба 
dzaią na tron, ktory go podobnie bra 
tu fwoiemu zofławia. W niektorych 
Pańltwach dziedzicznych na pierwfzega 
fieftrzeńca przez fioftrę {pada fukcefsya 
Tronu, rozumicią bowiem, iż w tym 
tylko fłopniu pewny bydź może krwie 
Królewfkiey potomek. Tak to mało y 
oni wierności kobiet ufaią. W pańftwach, 
gdzie obrani Królowie panuią, trzy al- 
bo cztery nayznacznieyfze w Narodzie 
ofoby, po śmierci Króla, obieraią na= 
Йерее, zachowuiąc fobie moc złoże» 
nia go z Tronu, albo wypędzenia, ies 
żeliby powinności fwoich uchybiał, Ten 
zwyczay zrzodłem іе niezliczonych 
woien domowych. Ponieważ zrzuco: 
ny Król z Tronu, pofpolicie mimo u- 
flaw kraiowych, ufiłuie na powrót Tron 


—— 


(f) Piftol czyni pul Czerw: Zło: nafzegoe 
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gdzyfkać, Nie mafz na świecie, władzy 
bardziey nie ograniczoney, у bardzicy 
fzanowaney iaka шаіа ci Мопагсһо» 
wie Murzyńfcy, famą tylko furowością 
utrzymuie fig. Naymnieyfze niepofłu= 
fzeńlftwo albo nie ufzanowanie, karane 
ieft śmiercią, zabraniem dób y nie- 
wolą całey familii winnych. Pofpolftwo 
mniey tam ieft niefzczęśliw e, bo fię nie 
boi tylko niewoli. Barbot powiada, że 
od: naylichfzym pozorem, bez wzglę* 
du na fłan lub godność, podług fwe- 

upodobania przedaie Król iwoich 
poddanych. 

Alkady Rufifko z rofkazu wyraźnego 
Damela, przedał Francuzom Gorcy/kim 
Marburfa, ktory nie dopełnił iakieyśiś 
powinności kraiowey. Ten niefzczę= 
śliwy Kapłan, więcey iak dwa miefiące 
będąc na okręcie, flowa przemowić nie 
chciał. Ponieważ wola panuiącego iefk 
prawem пауму тут, przeto do niego 
należy podług fwego widziemifię wkładać 
na (wych poddany ch podatki, ktore ich 
przyprowadzaią do oftatniego ubofiwa. 
W Króleftwie Barfaliyifkim, nie wolno 
tylko Królowi y iego Familii fypiać 
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pod obiciem (ей to gatunek materyi, bro: 
niącey od much у komorow) przefłą: 
pienie tego Prawa, karane iel niewo= 
lą.  Jalofanin, ktoryby śmiał ufieść 
bez pozwolenia, па tey {amey rogos 
zy, na ktorey Familia Królewfka fie- 
dzi, tey famey karze podlega. Pycha 
więc у okrucieńlitwo fiedzą na rogo- 
zach iak na purpurze, Mimo iednak 
tey fwoiey dumy królowie „Falofanow, 
fa żebrakami, tak mało maiącemi йу. 
du, iż gdy fpoflrzegą na Cudzoziemcu 
odwiedzającym ich, rzecz iaką, ktora 
fię im podoba, iako to płafzcz, pon- 
czochy, trzewiki, fzpadę, kapelufz, y 
innę, prolzą po iednemu o pokazanie 
у tym f[pofobem, cały ubior na fiebie 
wezmą. 

Proby żelaza rofpalonego y wody 
wrzącey, te dawne znak nafzego o- 
krucieńftwa, znayduią fig iefzcze w Pra- 
wie Murzynow, у przekupowanie czę. 
fio nalzą fprawiedliwość hańbiące, nie 
ieft im nie znaiome. 

Dway mali Królikowie. obydwa Рд. 
wielowź hołdniący, fłryi у fynowiec, kto- 
«асу fig o Prawo fwego panowania, 
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zgodzili fię, aby ich fprzeczkę, albo Da: 
mel rozflrzygnoł, albo los oręża roza 
fądził, że zaś Damel zabronił im użyć 
z fobą gwałtownych krokow, mufieli 
udać Йе do iego fądu. Dnia wyzna- 
czonego na rozfądzenie ich (prawy, 
ftaneli obydwa, na obfzernym placu, 
na przeciwko Pałacu Królewfkiego, li- 
czną kalwakatą otoczeni, ktora fkładała 
dwa woyfka uzbroione dzidami, firza- 
lami, włoczniami у nożami zwyczaiem 
Murzynow; (апей na przeciwko fiebie, 
o 30. krokow; wkrotce pokazał fię 
Damel, na czele 600 ludzi, fiedział na 
koniu Barbaryifkim bardzo pięknym, 
na ktorym ftanoł między kłucąceni 
fig; chociaż wfzyfcy iednym ięzykiem 
mowili, w ten czas jednak rozmawiali 
z fo ba przez tłlumaczow. Synowiec ktory 
był fynem ofiatniego Króla, fkończył 
fwoię mowę, przekładaiąc, że Pańftwa o 
ktore fprzeczka, do niego podług Рга- 
wa należały, ponieważ nieba dały ie 
iego oycu; że fpodziewał бе po fpra- 
wiedliwości Damela, iż у on mu iego 
Prawo potwierdzi, ktore nie może mu 
bydź bez niefprawiedliwości odięte; wys 
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fuchawfzy go z wielką pilaością Das 
mel, odpowiedział z ming wlpaniałą. 
Co ci niebo dało, у ia ci daię za іе» 
go przykładem. Po odpowiedzi tak 
wyraźney; trona przeciwna pofzła w 
rozlypkę. Giriotowie na fwoich inftrue 
mentach y bębnach głofili pochwały 
zwyciężcy, tyliąc razy powtarzali, że 
Damel uczynił mu fprawiedliwość , iż 
on był pięknieyfzy, bogatlzy, mocnicy« 
fzy, у odwaźnieylzy od fwego przecie 
wnika, Ale gdy Пе tylko (woim fzczę: 
ściem zatruduiał, Nazaąiutrz z podzie 
wieniem widział Пе bydź z niego о» 
dartym. Damel przekupiony podarun* 
kami, odwołał fwoy wyrok, у fłryia 
na mieyfcu (ynowca ofadził, Ta nie- 
ftateczność fortuny dała inny obiekt 
pieniom Giryetow, wlzyfikie ich pos 
chwały tego flawily, ktory wezoray był 
przez nich wyśmianym y wyfzydzo= 
nym. Królowie Murzyńfcy o lada co 
prowadzą woyny, ale ich bitwy, Їз tyl- 
ko; małe utarczki. W całym Króleftwie 
Damela ledwie znalazłoby fig koni, pod 
dwieście iazdy. Król ten nie ро. 
trzebuie opatrzenia fg w żywność 
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kiedy na wieś wyieżdza; wfzyftkie ko- 
biety, ktorendy przechodzi, mufzą go 
żywić. Jazda nie ma inney broni, tyi- 
ko Zagaż, albo włocznią bardzo dłu- 
gą, y trzy albo cztery dzidy, nakrztałt 
ftrzał, z tą rożnicą, iż tamte maią głowy 
więkfze y żefą w zęby robione, przeto 
rozrywaią ranę, gdy je wyciągać z niey 
przychodzi, Każdy konny, tak wiele 
ma na fobie Grisgriv, iż zfiadłfzy z 
konia czterech krokow uyść nie mo» 
że piefzo. Włoczniami dofyć daleko ci- 
fkaią; procz tey broni, nofzą iefzcze noż 
zwyczajem Murżynow, długi na łokieć, 
fzeroki na dwa palce, y tarczą >krą= 
gla, z fkury bardzo grubey. Chociaż 
tak wielo rzeczami obładowani; ramio= 
na, y ręce maią wolne, y mogą filnie 
potykać бе. 

Piechota ma pałafz; włocznią, y fay- 
dak napełniony so. albo бо. firzałami, 
truciżną zaprawnemi, od krorych za- 
dane rany śmierć nie uchybią zrządza. 
ia, ieżeli leczenie naymniey będzie fpo- 
nione; zęby tych firzał nie mniey nie 
beśpieczne fprawuią fkutki, że bowiem 


nie można ich wyciągnąć, trzeba aby 


42 
przefzły przez tę część ciała, w ktorą ураг 
Фу, Łuk zrobiony тей z trzciny bardzo 
grubey podobney do Bambufawey, cieńci« 
wa іе z innego gatunku drzewa, bar» 
dzo fztucznie przywiązana do łuku. Mu. 
rzyni polpi 


licie z taką fprawnością u- 
Żywaią łukow, iż o piędziefiąt krakow 
pewni fa, że w talar trafią; idą na woy- 
nę bez porządku y karności, nawet w 
pośrzod krain; na ktory napadaią, Gis 
Fyotomwie zachęcają ich do potyczki , 
dzwiękiem '(woich infiramentow, Gdy 
zbliżą fię do nieprzyjaciela tak, że йе 
z obu ftron fwoią bronią dofiądz mo- 
gą, piechota wypufzcza ftrzały, а iazda 
rzuca dzidy; potym fpotykaią fię na 
włocznie, ochraniaią wfzelako fweich 
nieprzyiacioł w nadziei, iż będą mieli 
więcey niewolnikow ; ten los fpotyką 
wfzyfikich więźniow bez względu na 
wiek y godność, Mimo tego iednak 
ochraniania fię, że fię biią nago у bar- 
dzo zręcznie, woyny ieh Їз bardzo krwa- 
we; przytym też wolą firacić życie, 
niż żeby im wymawiano, naymnieyfzą 
podłość, Ta przyczyna, rownie ich mgs 
fiwem ożywia, iak boiaźń niewoli. 
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Jeżeli pierwfze fpotkanie fię, nie fta- 
nowi zwycięftwa, odnawiaią znowu bi 
twe przez kilka dni, nakoniec, gdy im 
fię już uprzykrzy krew rozlewać, wy* 
fyłaią z obuftron Marbutsow, dla umo- 
wienia fig о pokoy, у ieżeli zgadzają 
fig na wfzyftkie kondycye, przyfięgaią 
na Alkoran y przez Machometa, że 
wiernie ich dochowaią. Dla więżniow 
nie maíz nigdy umowy; wzięci na woy- 
nie, аа fig niewolnikami tego, kto- 
ry fię ich naypierwey dotknął 

Zeby mieć iakieś wyobrażenie, tych 
nędznych łotrow, ktorych Hifłorycy 
nazywaią Królami, trzeba tylko widzieć 
portret tych, ktorych Maire y Moore 
będąc w Afryce,iako panuiących tam 
pod ów czas odmalowali. Król Howal, 
nofzący tytuł Bracka, ktory rządzi kra. 
iem od nas właściwie Senegalem nazwa- 
nym, ieft tak ubogi, mowi Maire, że nie 
ma czafem co ieść, Kocha fię w ko» 
niach tak bardzo, iż woli fam nie ieść, 
aby one iadły, daie im zboże, ktorym 
powinienby fię żywić, a fam konten. 
tuie бе lulką tytuniu, y kilko kielifzka” 
mi gorzałki, Potrzeba przymułza go 


~ 
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częfło napadać, na fąfiadow nayfłabs 
fzych, ktorym zabiera bydło y niewol* 
nikow, co wlzyfiko przedaie Francue 
zom za gorzałkę; kiedy widzi, iż mu 
już nie {ате tego trunku, ofłatki zas 
myka w maley komoreczce, klucz od 
niey oddaie iednemu z fwoich fawo- 
rytow rofkaźżniąc, aby go zawiozł, Ө 
dwadzieścia lub trzydzieści mil, y tam 
porzucił; tym fpofobem, fam ptzymu= 
Íza fig, aby fig obfżedł bez niego. 

Jeżeli z fąfiadaini {wemi okrutnie fig 
obchodzi, mniey iefzcze ma względu na 
włafnych poddanych; 

Jeżdzi od miafta do miafta, z całym 
fwoim dworem, ktory fkłada fię z 
dwochfet blilko Murzynow, po wię” 
kfzey części zeplutych wfzyfłkiemi wa. 
dami Europeyczykow, z tą czeredą po“ 
ty bawi na każdym mieyfcu, рокі wfzye 
ftkie miefzkańcow śpiżarnie nie журго" 
ini; ktoby zaś па to farknoł, natychmiaft 
byłby zaprzedańy w niewolą. 

Królowie Zalofanow ofiadłych tuż 
przy rzece Gamórze, miefzkaią w Krów 
leftwach Bar/falliyfkim у niżlzey Yani, 
Król Barfaliy/ki panuie famowładnie, 
: y Fami» 
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y Familia iego w takim ieft pofzano- 
waniu, że wfzyfey iego poddani pada. 
ią na twarz, gdy potykaią ofobę krwie 
Krolew(kicy, iednak z fwoiemi żołnie- 
rzami 2уіе w rowności., Każdy żołnierz 
ma iednakowg część łupu zdobytego 
na woynie, Królom to йе tylko dofła- 
ie, czego potreebuie; toż famo Prawo 
nie pozwala mu fkładać broni, bo iak 
tylko ftrawi wfzyftkie pożytki, ktore im 
woyna przyniofła, dla dogodzenia fwo» 
iey у [wego woyfka chciwości у lakom- 
ftwu, mufi nowego iakiego fzukać łu- 
u. 

W Roku 1732. to iet w ten ezas, 
gdy Moore był w Afryce, Król ABarfal- 
liyfki, tak był popędliwy, iż za nay- 
muieyfzą urazą, ftrzelał do tego, od 
kogo fądził Пе bydź urażonym. Nie 
dokłada Moore czy z luku, czy z firzel. 
by ręczney ftrzelał, ale ta popędliwość 
tym niebeśpiecznieyfza była, że ftrzelał 
bardro zręcznie; czafem gdy wfiadł na 
ftatek kompanii dla przeiechania Пе do 
Kobony, {wego włafnego miafta, miał 
fobie za rozrywkę ftrzelać, do wfzyft. 
kich przechodzących łodzi, y co dzień 
Tom И. Р 
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zawfze zabił, iednego albo dwoch lue 
dzi. Chociaż wielką liczbę miał żon, 
nigdy ich z fobą więcey nie brał, nad 
dwie. Miał kilku braci, ale bardzo rzade 
ko z niemi rozmawiał y rzadko nawet 
widywał fig. Jeżeli otrzymali to fzczę” 
ście, nie byli uwolnieni od Prawa pos 
wfzechnego, ktore każe wfzyfikim Ми» 
rzynom pofypywać fobie czoło pro. 
chem, gdy fię do fwego Króla zbliża: 
ią. Jednak bracia iego tron po nim 
dziedziczą, ale w Króleftwie Burfalliy- 
fkim Коса fig o niego zazwyczay, dzieci 
zmarłego Króla, у kto moenieyfzy ten 
zofłaie Królem, Sądząc z przykładu, 
ktory nam przytacza Moor o iednym z 
Xiążąt Barfalliyfkich, ktorego nazywa 
Haman Staka. trzeba rozamieć, iż д. 
ni nayzręczniey uinieią pofkrainiać ko- 
nie y uieżdzać. Jeździł ten Xiąże po- 
wiada Moor, na koniu bardzo pięknym, 
maści białey iak mleko, grzywy dłu» 
зісу, ogona naypięknieyfzego w świe- 
cie, wyfoki był 16. pięści, fiedział na 
nim krotko, firzemiona podług iego 
йору były fzerokie у długie, tak da- 
lece, że fig mogł z łatwością podnofić 
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y utrzymywać w naywiękfzym pędzie, 
Strzelał z Fuzyi, y eifkał z niego dzidą, 
albo włocznią, z taką wolnością, iak 
gdyby był piefzo. Zawfze miał w ręku 
włocznią, albo dzidę, dwanaście ftop 
długą, trzymał ią profto; у wfpierał 
koniec na ftrzemieniu przy wielkim 
palcu, ale kiedy chciał zażyć konia, aby 
mu {гейі w korwetach, podnofił mu 
włocznią nad głowę, iak gdyby był go- 
tow do bitwy, Widżiałemi go wiele ra- 
zy mowi Moor, ieżdzącego na tym 
pięknym koniu; eudow prawie na nim 
dokazywał; nie raz wfpiowfzy fig prze- 
dniemi nogami, na dwoch zadnich, 
{гейі до, $o. krokow, czafem zgio* 
wfzy nogi, czołgał fig na brzuchu do 
drzwi chałap Mandyngańfkich, ktore poa 
fpolicie nie fg wyżfze nad cztery fło* 

Widzieliśmy iuz, że Fulianie Syras 
żyka pofiadaią kray bardzo rozległy 
pod rządem włalnego Króla, Ale ci 
co miefzkaią na dwoch brzegach Gam. 
bry żyią, pod hołdem Mandynganow, 
imiędzy. ktoreini gdzie niegdzie założy: 

fwoie ofady; wielkie ielt podobieńs 
Pij 
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fiwo, iż głod albo woyna wypędziła 
ich z włafnego kraiu. Podreżni bar- 
dzicy nierownie chwalą tych Fulianow 
Gambry, niż wfzyfikich innych Murzy» 
now tego kraiu. Chociaż maią gdzie 
niegdzie pomiefzkania, tak więkfza część 
iednak prowadzi życie błędne, z Гуо» 
im bydłem, ktore prowadzą na miey- 
{са gorzyfte lbo pochyłe, iak ich ргту- 
mulzaig defzcze, Gdy natrafią gdzie, 
na dobrą pafzę, ofiadaią tam za pozwo* 
leniem Królewikim y miefzkaią, poki 
im trawy faie; życie męfzczyzn bare 
dzo іећ pracowite; oprocz roboty fwe- 
go rzerniofła, mufzą fig ufławicznie 
bronić zwierzom drapieżnym na lą- 
dzie, a krokodylom na brzegach rze- 
ki. W nocy fpędzaią bydło w śrzodek 
między fwoie namioty y budy, rofpa- 
laią wielkie ognie y odprawiaią wartę 
w koło trzody. Jobfon maiąc fpofo- 
bność częlło handlować z niemi na 
krowy y kozły, pofyłał po właściciela 
gromady bydła, ktory przychi dził do 
niego, okryty muchami po wfzyfłkich 
częściach ciała, ofobliwie na rękach y 
na twarzy. Choć były tego fame- 
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go gatunku, iak te, co tną konie w 
Europie, tak mało ieduak robiły mu 
przykrości, iż nie chciał fatygować ręki 
dla (pedzania ich, $obfon zaś ulzczypmio- 
ny do krwi, mufiał wziąść gałąź, dla o- 
pędzenia бе od tego robaćtwa. Narody 
te, wielkie maia podobieńftwo do Ara- 
bow, ktotych ięzyka uczą w ich izko- 
łach, y polpolicie bardziey {a w nim 
biegli, niż Enropeyczykowie w Łaciń- 
fkim. Mowią nim niemal wfzyfcy, cho: 
ciaż maią (woy włalny nazywaiący fię 
Fonli. 

Maia rządcow, ktorzy niemi łago- 
dnie rządzą. Miefzkaią w wipoleczeń- 
ftwie, у buduią miafta; nie podlegaiąc 
Królowi, w ktorego Pańltwie ofiadaią. 
Jeżeli od niego, albo iego Narodu po- 
niofą iaką krzywdę, zrzuczią fwoie 
тїайа y przenofzą fg na inne mieye 
fce. Krztałt ich rządu, łatwo utrzymu: 
ie (16, ponieważ fą przyrodzenia lago- 
dnego у fpokoyńego; tak dofkonałe 
maią wyobrażenie fprawiedliwości, y 
rzetelności, iż tym, ktory ich pokrzy- 
wdza, cały Narod fig brzydzi, y nikt 
Üç za nim nie uymuie przeciwko rząd- 
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су. Ze w tym kraiu, mało dbaią o właz 
fność ziemi, a Fulianie też, mało upra: 
wy roli pilnuią, Królowie chętnie im 
poźwalaią ofiadać w fwych Pańltwach. 
Te tylko uprawiaią fobie grunta, ktos 
re {з przylegle w około ich miaftom, 
у obozom, aby z nich mieć mogli ifo. 
tne potrzeby, iako to: tytuń, bawelnę, 
żyto Indyifkie, albo mais, ryż, zboże 
Gwineyfkie, y inny gatunek zboża, kto. 
ry nazywaią Мал/ағоск. Mimo tego po» 
miarkowania w używaniu ziemi, przes 
myfłem y ofzczędnością fwoią, więcey 
abieraią zboża, y bawełny, niż wypo+ 
trzebuią. Ale przedaią to tanio; łago= 
dność w nich przyrodzona, czyni ich 
bardzo gościnnemi; dla tego też gdzię 
oni maig fwoie miafło, ten kray ma to 
fobie za błogofławieńfitwo niebios; tak 
wiele fobie ziednali poważenia, iż ztobić 
krzywdę Fulianinowi, ieft to zhańbić fies 
bie famego. Ludzkość ich nikogo nie 
wyłącza, ale podwaia йе w nich dla 
fwoich ziomkow. Niech Fulianin wpae 
dnie w niewolą, wfzyfcy Йе fkładaią, 
dla okupienia iego wolności; maiąc po» 
dofłaikiem wfzelkicy żywności, nigdy 
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nie zofławią fwoiego ziomka, w niedo: 
Ratku; maia ftaranie o ftarcach, ślepych, 
y kulawych, Wfpomagaią nawet Man- 
dynganow, y w czafie głodu wielką li- 
czbę ich żywią. Так rzadko między 
fobą kłocą fig, iz Moor przez cały czas 
miefzkania (wego w Afryce, nigdy nie 
fyfzał, aby Fulian Fulianina pokczywe 
dzit. Ta ofobliwfza ich łagodność nie 
pochodzi z braku odwagi, bo nie maíz 
Narodu w Afryce, ktoryby więcey miał 
męftwa, у ktoryby potrafił Jepfzy dać 
odpor napaści. „Jalofanie nawet nie 
śmieią ich napaftować. Broni infzey nie 
używaią, tylko włoczni, dzidy, łuku 
y ftrzał, noża bardzo krotkiego, ktory 
nazywaią Fongs у nawet Fuzyi w pos 
trzebie, Wfzyftkiego tego używaią z 
wielką zręcznością. Zwyczaynie (zukaią 
dla fiebie fiedlifka, blilka iakiego mia. 
ña Mandynganow, ściśle przywiązani 
їз do Machometanizmu; mało ieft ta- 
kich, ktorzyby chcieli pić мойке, albo 
inne trunki, procz wody y cukru. Jes 
żeli ten portret nie ieft podehlebny, 
trzeba więc, żebyśmy my рош: fzu- 
kać wzoru dobrego porządku, y ue 
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czyć fig morału od tych kup, błąka= 
iących fię pod Pafem-gorącym, 

Tak przemyślnie umieją wychowy: 
wać y karmić bydło domowe, iż Man: 
dynganie, oddaią ich fłaraniu fwe trzoż 
dy; maią iednak fwoie zabobony, iak 
y inni Murzyni; iężeli бе dowiedzą, 
iZ gotowano mleko od ich krow, po* 
ftanawiaią nigdy ich nie przedawać te- 
mu przynaymniey, ktory tym końcem 
krowę od nich kupił, ponieważ czyn: 
ności ognia przypifuią przymiot dale: 
ki, ktory może wymorzyć ich bydło. 

Maadynganie nie razby mufieli umież 
rać z głodu, gdyby ich nie ratowali 
Fulianie. Biorą od nich Przez zamianę 
część żywności; nadto nie mafz Naro- 
du na rzece Gamórze, procz Fulianotw, 
ktoryby umiał robić mafio. przedają 
go za rożne towary, a riadewfzyftko 
za fol. 

Ubior ich niemniey ieñ ofobliwy, 
iak ich handel; nie używaią innych mae 
teryi, tylko włafney roboty; robią ie z 
białey bawełny, a żony ich mais fta- 
ranie, utrzymywać je czyfło; w ich bus 
dach wfzędzie znać ochędofiwo y pos 
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rządek. Chałupki nawet ią fławiane po- 
rządnie, zawize iedna od Grugiey dos 
fyć Їз odległe, dla’ bešpie zeńltwa od 
ognia. Ulice bardzo dobrze otwarte, 
y przeyścia wolne, czego nie malz w 
miaftach Mandyngańfkich. WN iękfza część 
miefzkań Fulianow, na ieden krztałt iefk 
fiawiona. 

Mandynganie nayludnieyfi ze wzy- 
ftkich Narodow miefzkaiących na brze- 
gach Gamóry bo cała nawet rozściągłość 
tey ftrony, nol nazwifko Mandynga= 
now. Narod ten ieft żywy, wefoły, lus 
biący taniec, a przecie kłotliwy, гоЃрго: 
fzony po wfzyftkich częściach kraiu, 
pochodzi z dalfzey ziemi, y z kraiu 
Mandyngi. Ze wlzyfikich Murzynow, 
Mandynganie naygorliwizemi fa Ma- 
chometanami, nie znaią wina, ani go- 
rzałki; maią także więcey nauki, niż 
wfzyfikię inne Narody krain Afrykań: 
fkich; przednieyfzy kraiowy handel w 
icl. iet ręku, 

W gofpodarftwie, ftaranie o ryżu zo: 
ftawione kobietom; odłożywfzy na bok 
tyle, Пе dość im Пе zdaie na wyżywie. 
nie familii, maią wolność fprzedać res 
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fztę, y pieniądze dla fiebie zachować; 
mężowie піс fię do tego nie micfza» 
ią, toż famo czynią z drobiem, ktore» 
go bardzo wiele chowaią, 

Są Mandynganie, ktorzy maig fobie 
za zalzczyt żywić wielką liczbę niewol- 
nikow, tak Пе z niemi dobrze obcho. 
dzą, iż trudno iet czafem, rozeznać 
niewolnikow od panow; ofobliwie zaś 
niewolnice firoią fig w nofzenia па fzyi 
burfztynowe, koralowe, y frebrne, iak 
gdyby ftroić Пе iedynym było obowią: 
zkiem ich niewoli. Więkiza część tych 
niewolnikow zrodziła {ig w domach 
fwych panow. - Wizyfikie Królełwa 
Gambry maig wielu panow prywatnych, 
ktorzy Їз nakrztałt Królow w miafłach, 
w koryeh miefzkaiąz do nich należą 
włalnością wfzyfikie drzewa palmowe 
у fiboafowe rofnące w kraiu, tak das 
lece, ze bez ich pozwolenia, nikt nie 
śmie dobywać wina, ani uciąć nays 
mnieyfzey gałązki. аз tę wolność 
niektorym miefzkańcom, zamawiaiąc 
fobie dwudniową ich pracę w (удо 
dniu, Europeyczykowie nawet mufzą 
mieć wyraźne pozwolenie, па zbiera« 
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nie liści fiboafowych y trawy, gdy im 
dom iaki okryć potrzeba. Po liczbie 
niewolnikow, miarkuią fig bogactwa 
Mandynganow, Doftarczaią ich Europey- 
czykom tym fpofobem, pofyłaią część 
żołnierzy do ktorey wiofki, ci 2 rofka* 
zu Królewfkiego otaczają miefzkańcow, 
biorą ich tyle, ile im trzeba, wiążą w 
tył ręce tym niefzczęśliwym ofiarom, 
y profto ich do okrętu prowadzą, а 
tam iak tylko znak chrztu odbiorą, 
nikną na zawfze. Dzieci pofpelicie przes 
nofzą w worach; mężczyznom y kobie- 
tom kładą knybel w gębę, aby przecho» 
dząc przez wiofki krzykiem fwoim nie 
obrufzyły miefzkańcow. Gwalty te, nie 
dzieią fię w poblifkości Kantorow; nie 
ieft interesem panuiących nifzezyć te 
mieyfca, ale z miafłami w śrzodku kras 
iu obchodzą fię po tyrańfku; trafia fię 
częfiokroć, że więźniowie wyrwawizy 
fię z rąk fwych fiepaczow, krzykiem 
zgromadziwfzy miefzkańcow gonią ra: 
zem, wykonywaiących rofkaz Królew= 
fki; ieżeli ich mogą dopędzić y zatrzy- 
mać, dla zemfzczenia fię, prowadzą ich 
do miafia Królewfkiego, Król zapiera 
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fie zawfze, iż nie dawał tego zlecenia, 
ale żeby nadzicie iego nie były prożne, 
pod pozorem uczynienia miefzkańcom 
iprawiedliwości, winnych natychmiaft 
w.niewolą przedaie; a ieżeli y сі ña. 
ną przed Królem, ktorych gwałtem 
porwano z ich domow, dla dania świa: 
dećtwa przeciwko gwałcicielom fwoiey 
wolności, y tych nędznych przedaie tak: 
że, iak gdyby niefzczęście właśne kto. 
re cierpieli, dawało mu Prawo nad ich 
wolnością, 
Donofzą nam о ofobliwym zwycza» 
| iu w Królefłwie Baulfkim, kiedy po- 
trzeba namyślać fię w ważnym iakim 
interefsie, Król zgromadza fwoię Radę, 
do naygęftizego lafu blifko fwoiey Sto- 
licy, Tam kopią wielką iamę w ziemi, 
па brzegach ktorey wlzylcy Radni zas 
fiadaią, y ku dołowi pozwielzawfzy 
głowy, fłuchaią co im Król poda. W 
tey famey pofławie, у zdania fwoie da- 
|| ią, w okoliczności, o ktorą rzecz, y 
| có z ich rady wypada, fłanowiź. Jak 
III! tylko fkończy fię rada, zafypuią pilnie 
iamę tą {amg ziemią, ktorey z niey do- 
byli, na znak, że wfzyfiko о czym tam 


am 
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mowiono, w tym dole iet zagrzebane. 
Naymnieyfza miebaczność ieft karana 
nayhaniebnieyfzą śmiercią, co bardziey 
podobno, czyni fekret niedocieczony!n, 
niż ceremonia dołu. Pofpolitwo w tey 
części Afryki, o ktorey mowa, пой o- 
dzienie, ktore okrywa go od pafa, ieft 
to na podobieńftwo odzienia wfzyfikich 
Narodow Murzyńfkich, z nieiakiemi od: 
mianami; naybogatfi, biorą do tego 
kofzulę bawełnianą, bardzo krotką Z 
rękawami bardzo fzerokiemi; czapka 
ich, ieżeli ią ktory ma, wygląda iak 
kaptur Jakobity. 

Pofpolftwo chodzi bofo, ale znaczniey- 
fi nofzą fandały fkurzane, nakrztałt 
nafzych podefzew u trzewikow, ktore 
rzemykiem przywiązuią do wielkiego 
palca. Chociaż krotkie maig włofy, ftro* 
ją ie dofyć przyiemnie grisgrisem, пі: 
tkami frebrnemi, międzianemi y kora- 
lami. Nofzą także kulczyki cynowe, 
frebcne, y miedziane. Tym, ktorzy po- 
chodzą, z rodu ffażebniczego nie wol- 
no ftroić włofow. Kobiety y dziewczę” 
ta chodzą nago, od głowy aż do pa* 
fa, chyba że dla zimna mufżą fig o° 
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kryć, refztę ciała okrywaią luknią š 
plotna albo materyi, wielkości nafzych 
ferwet Europeyfkich, ktora im fpada 
po łytki; głowę ubieraią koralami, у 
innemi cackaini błyfzczącemi Пе. Wło: 
fy dofyć fztucznie trefione, Їз nakrztałt 
fryzury pułtory flopy wyfokiey, nay- 
wyżlze uchodzą za navpięknieyfze. Tak 
tedy mody Paryfkie, fą też fame co 
Afrykańfkie. Do lat it, у 12. chłopcy 
y dziewczęta, cale nago chodzą. 
Murzyni zwyczaynie, piią wodę, cz8- 
fem wino pałmowe, y pewny gatunek 
piwa nazwanego Ви//о, ktore robią ze 
zboża kraiowego. Tak zaś łakomi fg 
na mocne trunki Europeyfkie, iż fus 
knią 2 fiecbie gotowi przedać; aby mie. 
li za co one kupić. Przykład ten mę. 
żezyzn, nie narufza bynayminiey wftrzee 
mmieźliwości kobiet, ami im pozwala 
kropli gorzałki wziąść w ufła, procz 
niektorych kochanek Królewfkich, kto- 
re w fłanie [woim nie podlegaią zwy» 
czaiowi, Nie maig właściwie chleba, ies 
dzą fwoie zboże, gotowane w mleku 
y wodzie; żyto Indyifkie, kiedy ieĥ zies 
lone, w ten czas go maywięcey używa: 
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ig, pieką go w kłofach na węglach y 
połyksią iak groch zielony. Z ryżu ро• 
fpolicie robią placki iak u "Turkow. 
Wrefzcie nie umieli robić ani chleba, 
ani ciafia, ale obeznawfzy fig z Euro- 
реусгукаті, kobiety ich nauczyły fig 
tego y robią to teraz dofyć dobrze. 
Względem obrządkow ślubnych Mu- 
rzyńfkich, nie zgadzaią fig z (оз wędro- 
wnicy, ale to przypifać należy nie nie- 
dofłatkowi wiadomości, ale raczey nie- 
ftałości famychże zwyczaiow, ktore nie 
maia w fobie dofyć iednoftayności, żes 
by nie mogły bydź zawfze odmienia« 
йе, y poprawiane. ооп nas upewnia, 
że każdy Murzyn może fobie пато- 
wić za żone dziewczynę, iak tylko ieft 
w wieku zdatnym do  zarhęścia, ale 
nigdy bez wiedzy, a nawet zezwole= 
nia rodzicow, w ktorych ręku, złożyć 
powinień umowiony pofag. Królowi al- 
bo rządcy Powiatu, coś także płaci, od 
potwierdzenia umowy. Gdy wfzyftko 
зе ułatwione, na ten czas pan młody, 
w towarzyftwie kilku przyiacioł fwo. 
ich rowiennikow wieczorem, gdy mies 
fiąc świeci podchodzi, pod mielzkanie 


و 
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panny młody, у {zuka fpofobu, iak ią 
porwać; zawlze mu Пе to udaie, mis 
mo iey opierania fię y krzyku, ktoty 
zazwyczay nie ieft przeraźliwy; trzyma 
ią przez czas nieiaki zamkniętą w do: 
mu (woim, a potym przez kilka mie» 
fięcy nie wychodzi, tylko pod zafłoną, 
ktora powinna iey okryć całą głowę 
y twarz procz iednego oka. Pofag (woy 
zachowuie od przypadku, gdyby prze- 
żyła (wego męża; ie bowiem zwyczay, 
że wdowa chcąca powtorzyć zamęście, 
powinna fobie kupić mężczyznę, tak 
jak paunę kupił pierwey BORÓW 
Gdy pannę і Че przyprowadzi do fie- 
bie, poc daie iey rękę, y wprowadza do 
izby, ale w tym momencie, każe iey 
iść po wodę, przynieść drew, y inne 
powinności w golpo larftwie odbywać. 
Co wlzyflko ona z ufzanowaniem wy» 
pełnia; mąż wieczerzą fam ie, ona do" 
piero po nim wieczerza, y cicho , fig 
fprawuiąc, czeka aż ią zawoła do ło» 
Za. Zwyczay ten zawfzę trwa między 
Marzynami, iż kobiety nigdy wraz z 
niemi nie iedz}. Wfzędzie można ie- 
fzeze znaleść podległość kobiet, ktora 
była 
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była powlzechną na całym świecie, po. 
ki obyczayność у polor, nie wefzły w 
wfpołeczeńfiwo ludzkie, Na Wfchodzie 
ie[zcze {tan kobiet ieft niewolniczy. 

W  pofagu nayczęściey daią oycu 
panny, kilka cieląt, maywięcey pięć. 
Nowożeńcy po wieczerzy idą do łoża; 
ieżeli nowa żona, oddana ieft w mat- 
żeńftwo za pannę, przyktywaią łożko 
prześciradłem bawełnianym białym, па« 
Zaiutrz na dowod panieńltwa nolzą go 
2 procefsyj ро eałym mieście, prży od. 
glofie muzyki y pieśniach, na pochwałę 
inłodey żony у flanü malżeńfkiego, As 
le ieżelifię nie pokaże być panną, oy- 
©їес na Żądanie męża powinień odebrać 
fwoię corkę, y oddać cielęta; ale to fię 
rzadko trafia, ponieważ pilnić ёхаіті= 
nuią panrię przed zatnęścićm, ў w teńi 
czas ią oddaią, gdy fą dofkonale 6 iey 
panieńfiwie przeświadczeńi, Wrelźcie 
nielzczęście panny zawfze może bydź 
hadgrodzone; ieżeli nie nioże 2004 
żoną tego, za ktorego pofzła, będzie 
nałożnicą drugiego, A oyciec zawlze 
£naydzie Корсом, ktorzy fig o nią będź 
ftarali. 


Гойї II, Q: 
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Barbot uważa, iż w Afryce tak iak 
у w Europie, nie wfzyfcy fig zgadzaią 
na to, co zaleca kobiety. Jedni „гаси. 
ią dziewićtwo, drudzy za nie maią ten 
zafzczyt. Wizyfcy wędrownicy zgadza» 
ią fię na to, że każdemu Murzynowi 
wolno mieć tyle żon, ile ich może 
wyżywić. Ale iedna tylko ieft między 
niemi, ktora używa Przywileiow mał. 
żeńftwaa y nie oddala fię nigdy od mę- 
ża. Za czalow [олж Angielczykowie 
nazywali tę prawdziwą żonę imieniem 
Handwżtes, во znaczy zona od ręki; pos 
nieważ zawlze fig zofławały przy boku 
męża. Te żony uwolnione fą, od wic- 
Ju ciężkich robot, ktore {а innych po: 
działem; iadnakowoż nie iedzą ani z 
{wemi mężami, ani w ich przytomno- 
ści. cJobfon z podziwieniem mowi О 
dobrym porozumieniu fię między fobą 
tych żon, wieczorem idą do fwoich 
bud, tam ciekaią rofkazu (wego po= 
wfzechnego męża, a rano przychodzą 
go witać na klęczkach, kładąc rękę na 
jego udzie, żona prawna, czyli te, z kto» 
rą fig naypierwey mąż ożenił, ma fla- 
ranność nad wlzyftkiemi innemi, bylę 
nie była nićpłodną. 
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Cudzołoftwo karane ieft Zaptzedas 
niem oboyga winnych w niewolą ob- 
суш, zkąd nie maią iuż żadney nadziei 
wydobycia йе, Та karą karzą naywię* 
kfze wyftępki, bo kara śmierci bardzo 
rzadka ie między Murzynami. Stara. 
ią fig; aby ci niewolnicy przedani byli 
Portugalczykom; ponieważ fą pewni, 
iż ich zawiozą za morze. 

Mimo furowość tych Praw, więkfza 
część Murzynow, ma fobie za zafzczyt, 
kiedy znacźnieyfi Europeyczykowie, гаг 
raczą obcować z ich żonami, fioftra* 
mi, albo согкаті, Częfto zaprafzaią na 
to niektorych znacznicyfzych Office» 
row z Kantoru Maire Janneguim. In- 
ni wędrownicy potwierdzaią toż fama. 
Barbot tylko dodaie, że to interes tak 
podłemi ich czyni, y że nie mafz nic 
tak świątego, co by ich wftczymało, 
gdzie fpodziewaią fię iakiego zyfku. 

Maire powiada, że Murzynki wiele 
maig fkłonności do zalotow, że rade 
obcuią z Europeyczykami, iednak fer- 
се maia przedayne, у wfzyftkie ich mie 
łości trzeba płacić; ale Barbot upewnia, 
14 kontentuią (ię bardzo mało zapłatą. 

Qi 


m 
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Poflawy mowi on fa piękney, oczy mae 
ią żywe, kolor czarny bardzo lfzknią* 
су Пе, minę nadpodziw lubieżną; ta pas- 
sya obcowania, z Europeyczykami, ktos 
ra oni mało pokrywaią, częfto miefza 
fpokoyność w małżeńftwach. 

Prace przykre gofpodarfkie (з podziae 
łem kobiet, nietylko one gotuią ieść 
y robią napoie, ale nadto zatrudniać 
fig тота czyfzczeniem zboża у tytue 
niu, tłuczeniem profa, przędzą y fufze- 
niem bawełny, nofzeniem do domu 
wody, drew, flaraniem około bydła, 
nakoniec wlzyfikim tym, co w kraiach 
polerownieyfzych do mężczyzn należy, 
a kiedy mężowie trawią fwoy czas, na 
gnuśnych rozmowach, żony mufzą z 
nich muchy oganiać, y lulkę im tytus 
niem nakładać, 

Między Murzynami Маскотеќапа- 
mi, fa ftopnie pokrewieńftwa, w ktorych 
nie wolno fie żenić. Jeden człowiek 
nie może wziąść dwoch fioftr za żony, 
Damel, ktory zgwałcił to Prawo, był o 
to ftrofowany fekretnie od Marbutfows 

Łatwość z iaka Murzynki odbywaią 
polog, zdałaby, fig bydź do prawdy 
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nie podobną gdyby nie była potwier= 
dzoną od wfzyftkich podrożnych; nie 
pilkną, nie weftchng nawet, gdy rodzą, 
Po połogu długo fię myią, rownie y 
dziecie myte ie, z pilnością okrywa- 
ią go fuknią, піс nie ścifkaiąc pielucha. 
mi; ich bowiem zdanie ich, iż to ście 
fkanie może tylko zrobić dziecie kofzla: 
wym у fzpetnym; dwunaftego albo 
piętnaftego dnia po urodzeniu, zaczy- 
na go nofić na ręku, y nigdy go nie 
porzuca iakążkolwiek robotę robiąc, Ko- 
biety zwyczaynie tego famego' dnia, ale 
bo nazajutrz po fwym rozwiązaniu wy« 
chodzą, Co dzień z rana туз zimną 
wodą dziecię у oliwą pałmową. nar 
cieraią ; matka nim zacznie go nofić 
na ręku, porzuca: nagie na ziemi, 
gdzie: czołga fię famo, bez wfzelkie: 
go względm, procz tylko w tedy, gdy 
go nakarmić potrzeba, Niektorzy Aus 
torowie, nos. płafki Maurzynow, у fkład 
ich brzucha, przypifuią, złemu ich w 
dziecińltwie nofzeniu;  wietkie albo» 
wiem na ten czas y mdłe uftawicznie 
trącaią fig nolem o: ramiona fwey ma 
tki; gdy wfłaie. albo gdy fig (chyla, у żę 
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przycifka im brzuch do fiebie, dla od. 
dałenia głowy. Moore przyzmaie, iż nie 
rodzą fię z nofem płafkim y grubemi 
wargami, у озлеп powiada, iż u nich 
wyobrażenie piękności ieft takież fame 
iak w Europie, to ieft, że lubią oczy 
wielkie, ийа małe, piękne wargi у nos 
fkładny. 

Są. Murzynki, tak ładne у tak а» 
dney pofławy, iak naypięknieyfze w 
Europie kobiety, ciało maią bardzo de- 
likatne, у pofpolicie więcey rozumu iak 
mężczyźni. 

Miłość ich ku dzieciom ieft zbyteczna, 
uftawiczne maia о nich Ќагапіе, poki 
nie zaczną chodzić; w ten czas nawet 
nie zmnieyfzaią (woiey pilności w kar- 
mieniu ich y pielęgnowaniu, ale zdaią fię 
mało zatrudniać ich nauką. Rofnąc na: 
bieraią fił, y zdrowie ich fłaie fię tak 
mocne, iż nie znaią inncy choroby, 
procz ofpy. Ale że fg wychowane w 
ufławicznym lenifiwie, у prożnowa- 
niu, байа бе tak gnuśnemi, iż gdyby ich 
nie przymufzała potrzeba, ziemi by nie 
uprawiali; dla tego też nie zarabiają tyl- 
ko na wyżywienie fiebie. Saby kray 
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ich nie był, bardzo żyznym, co rok 
glod cierpieć, у za pożywienie, w nie. 
wola zaprzedaćby fig mufieli. Wfirgt 
maig do wfzelakiey roboty, procz do 
tańca, ktorym nie zmorduią fię nigdy. 
Młodę dziewczęta, wydaią fię bardzo 
fkromne y roftropne, ofobliwie gdy fą 
w iakim pofiedzeniu; odprowadź że kto» 
га na Йгопе, znaydziefz ig bardzo grze- 
czną, y gotową nic nie odmowić, za 
kilka koralow, albo za chufikę iedwa- 
bna. Te ktore rozumieią, że pochodzą 
z Familii Portugalczykow, y do liczby 
Chrześcian należą, więcey maią fkro- 
mności, iak Mandynganki, chociaż nie 
maig fkrupułu, żyć na wiarę z Euro: 
peyczykami będącemi w fłanie utrzy= 
mania ich. Zona po porodzeniu dzie- 
cięcia przez trzy lata, nie może obco- 
wać z mężem, przynayniniey ieżeli iey 
dziecie żyje tak długo; w ten czas do- 
piero odfadża go od pierfi, y używa 
przywilejów małżeńltwa. Powfzechne 
u nich ieft zdanie, że pokarm kobiety 
pluie fig przez obcowanie z mężczy- 
zna, у że z tego dzieci nabywaią wiel- 


kich chorob. Jednakże Job/n wątpi, 
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aby ze dwudzieflu kobiet, iedna tak 
długo wytrzymała. Wiele (шоу on) 
wpadało w podeyrzenie u mężow z tey 
tylko przyczyny, że dzieci ktore kare 
miły, nie były zupełnie zdrowe, 

Јак tylko Murzyn Копа, natychmiafł 
Familia iego uwiadomią о tym fafie- 
dztwo krzykiem przeraźliwym, y ріг 
czem, na ktory zbiega fię mnofiwo lue 
dzi w koło iego budy. Nowo przybyli 
krzyk fwoy łączą z lamentami krew= 
nych. Co da obrządkow pogrzebo= 
wych, każdy Powiat ma fwoie właści» 
we zwyczaie, w ogulności zaś wizylcy 
wiele w tey mierze zachowuią cerem0« 
nii, Marbuts myie ciało, ubierą w nay» 
lepfzą fuknią, w iakiey chodził zmarły 
za życia, Krewni y. fąfiedzi przychodzą 
ieden po drugim narzekać, у zadawać 
umarłęmu rożne ś$mięfzne pytania. Jes 
den pyta go, czy mu fig nie podobało 
życie? iakąż miał kiedy krzywdę, od 
kogo? czy nie był dofyć bogatym? czy. 
nie miał żon dolyé pięknych? Nie or 
debrawfzy żadney odpowiedzi, wycho» 
dzi; drugi у trzeci. naftępuią też fame 
geremonią odbywaią, poki wfzyfikich 
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koley. nis obeydzie. Z drugiey ftrony 
Girygtowie, śpiewaią pochwały zmarles 
go, 

Zwyczay ieft pow[zechny, dla całego 
zgromadzenia, dawać Folgar, biią przeto 
kilka cieląt, Iprzedaią kilku niewolnikow 
dla kupienia gerzałki. Po fkończoney 
biefiadzie, zdeymuią dach zbudy, w kto. 
rey ma bydź pogrzebiony umarły, a to 
z tey famey w ktorey, miefzkał; zno- 
wu zaczynaąią krzyczeć у płakać, Czte: 
rech ludzi, trzyma fztukę materyi єтлүо- 
rograniallą nad trupem, ktora go za» 
krywa przed przytomnemi, Marbuts fze- 
pnie mu kilka flow do ucha, y zaraz 
go zarzucaią ziemią, Dafzek fławiaią 
nad tą fama buda, przywiązuią do nic- 
go kawałek materyi koloru iaki Кге» 
wani naybardziey fobie upodobaią, Win 
dzieliśmy, iuż że Folgay ieft to uczta 
Murzynow. Tak to te Narody. pła. 
сга. fwoich umarłych, biefiaduiąc y pi» 
iąc gorzałkę, I z tąd to ief, że lubią go» 
rzałkę y taniec, у że we wizyfikich dzi. 
kich Narodach, ząwfze. znaydziemy 
zwyczaie, ftolowne, do, ich fkłonności, 
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Gdy Król albo pan wielki umrze, 
naznaczaią czas płaczu, zazwyczay w 
miefiąc albo w piętnaście dni po теу- 
sciu, Te płacze у krzyki nie Їз zna» 
kiem żalu pofpolftwa, tak iak u nas 
Panegeryki pogrzebowe nie із dowo- 
dem zafług Królewfkich, 

Wfzyfcy miefzkańcy tey części Afry- 
ki pafsyami lubią muzykę y taniec. 
Wymyślili fobie kilka gatunkow in- 
ftramentow; podobne one fa do nalzych 
Europeyfkich, ale bardżo im wiele bra- 
| kuie do tey dofkonałości; maig trąby, 
HHI kotły, fzpineciki, czyli male klawikorty, 
| fiotrowerfy, fleciki, у nawet organy. 

Bębny robią, z pnia drzewa wydrą- 
żonego, dziurę obiiaią {kurg kozłową, 
albo baranią, dość dobrze wyciągnio: 
nią; czafem palcami tylko na nim bẹ- 
bnią, ale częściey dwoma kiykami, z 

|! drzewa bardzo grubego, y eiężkiego, 
I iako te (ofnowego, albo hebanowego; 
Jil kiykite nie Їз rownę, nakońcu maią wy- 
UI rabiane głowki okiągłe; długość y іе. 
rokość bębnow ieft także rożna, a to 
żeby w tonach była rożnica; fą na pięć 
ii flop dlugie, a dwadzieścia y trzydzics 
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MANDONGANOW 259 


ści fzerokie; ale pofpolicie głos ich teft 

głuchy у тшеу fiużący do zabawie- | 
nia ufzu, albo wzbudzenia odwagi, iak 

bardziey do zafinucenia, у znudzenia. 

Jednakże ieft to ich nayulubieńfzy in- 

firument, iet to dufza wfzyftkich ich 

zabaw, 

W wielu miafłach, mai Murzyni 
wielki infirument nazwany Tongtong, 
ktory ma cokolwiek podobieńftwa do 
bębna; na zbliżenie fig tylko nieprzy- 
iaciela Биа w niego, albo w innych o- 
fobliwizych przypadkach, dla ogłofze. 
mia trwogi w fąliedztwie; hałas Tong- 
tongu rozlega fig o fześć y fiedm mil. 
Flotrowerfy y fleciki Murzynow fą z 
trzciny wydrążoney, graią na nich, iak 
dzicy Amerykanie, to ieft bardzo nie 
dofkonale, zawfze iednym tonem, nie 
potrafiliby lepiey, na nafzych 'flotroa 
werfach. 

Ale nsyprzednieyfzy ich ieħ іга 
ment, ktory oni nazywaią Balafo, a Job- 
fon Ballardem; podniefiony ieft od zies 
mi na iedne боре, fpod ma wydrążo» 
ny; z wierzchu ma fiedm klawifzow 
dzewnianych, ułożonych iak w orgax 
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nach, do ktorych tyle ieft przywiązae 
nych fznurkow, y firon mofiężnych 
grubych iak pioto, długich na ftopę, 
jak cały inlfirument; na drugim końcu 
przywiązane fą dwie tykwy, iak dwie 
butelki, w ktore wpada, y o ktore od- 
biia бе głos; grmiący fiada na ziemi 
przed famym frzodkiem tego infiru- 
mentu, у biie w klawifze dwoma kiy- 
mi na ftopę długiemi, na. końcu kte- 
rych przywiązana ieft galka okrągła, 
obfzyta w matetyą, aby głos nie rozle» 
gat бе nadto, wzdłaż poręczy ie kil, 
Ка obrączek żelaznych, za ktore za- 
czepionych: ieft wiele innych, utrzyimu- 
igcych ielzcze mnieyfzę y inne fztuki 
także zelazne; porulzenie tego laicus 
cha w graniu, wydaie także iakiś głos 
mizykalny, ktory złączony z głolem 
inftrumentalnym, obiia бе razem o ty= 
kwy. Szeleft ten mufi bydź wielki, pos 
nieważ Jobfon powiada, iż go fłylzał 
о dobrą milę Angielfką, 

Balafo podług tego opifania muli 
bydź ten fam: infirument, ktory podług 
Maira {Мада fie, z ułożonych рога» 
dnie (ron sożney wielkości wyciągnio: 
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fiych, iak w nafzych fzpinetach. Maire 
fądzi, iż w ręku wprawnych do grania, 
byłby bardzo miły y melodyiny. Moor 
powiada, iż będąc przyjmowany w Nak- 
Kawai. przy odgłolfie Balafy, z daleka 
głos inflrumentu tego zdał mu йе bydź 
bardzo podobnym do organow, ale о. 
pifanie iego Balafy odmienne тей; Па. 
dał fig ten infirument powiada Moor 
z dwudzieftu lulek z drzewa bardzo 
twardego у gładkiego zrobionych, Кїо- 
rych długość у grubość coraz zmniey* 
fzała fig, wfzyfikie razem powiązane 
były rzemieniem, ze fkury bardzo mię- 
tkicy plecioney w koło wielu małych 
pręcikow, pod lulkami ieft przywiąza* 
nych 22. albo 15. (укм nierowney 
wielkości, ktore ten fam czyniły (ки. 
tek, co klawikort wewnątrz, Murzyni, 
рггудаіе Moor, graią na tym infiru= 
mencie dwoma pręcikami obfzytemi w 
{kurke bardzo miętką z drzewa Sibod 
nazwanego, albo w fkurkę letką dla u- 
miarkowania głofu. Ci ktorzy z fwego 
powołania graią na Balafic, 13 ofobli= 
wfzego charakteru, rownie zdają fig 
bydź ftwerzeni do fkładania wierlzow, 


a 


— "ppn کسوب‎ r 


i 


254 OBYCZAITE 


jak do muzyki; można ich przyrowaać 
do dawnych śpiewakow Wylp Brytan* 
nickich. Wfzyfcy podreżni Francufey, 
ktorzy. opifali kray Jalofanow, Fulianoto 
nazwali ich Giriotami. Jobfon daie im 
nazwifko Juddies, co po Angielfku tlo. 
maczy przez fłowo „Fidler; może Giris 
otami nazywaią Пе między Jalofanami, 
a Juddies u Mandynganow. 

Barbot powiada, że w ięzyku Mua 
rzynow Senegalfkich, Giriot znaczy blas 
zna, y Ze charakter tych, ktorzy Їз na- 
znaczeni tym imieniem, zgadza fię z 
iego iftotą. Królowie y przednieyfi pa- 
nowie kraiu, zawfze ich maią koło 
fiebie pewną liczbę, dla włafney rozry* 
wki y dla zabawy Cudzoziemcow, ktos 
rzy na ich dworze bywaią. Jobfom us 
waża, że nad Gambrg nigdy żaden Król, 
ani Murzyn znacznieyfzy nie-oddał wi- 
zyty Algielczykom, bez afsy(lencyi fwo- 
ich Juddies czyli muzykow; rowna ich 
z arfillami Irlandczykami, maią bowiem 
zwyczay tak, iak oni fiedzieć na ziemi 
o podal od kompanii; graiąc na (wo« 
im infirumencie, śpiewaią razem rożne 
piofnki zwyczaynie wychwalaiąc, da= 
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wność, fzłachećtwo v czyny fwoieh Krò- 
low; fkładaią piofnki na rożne okoli- 
czności, y w nadziei doftania naymniey- 
fzey iakiey darowizny, w momoncie 
czafem robią wierfze na pochwałę An» 
glikow. 

Sami Giriotowie maig chwalebny 
przywiley, nofzenia Olamby, czyli bęa 
bna: Królewikiego, we wfzyftkiey fwo- 
iey mierze, wielkości nadzwyczayney; 
na woynę idą przed Królem z tym in- 
ftrumentem, iak niegdyś przed Sparta- 
mami, Tyyvteufzowie. Tak to we wfzy« 
ftkich czafach pochwał używano, па 
wzbudzenie męfłwa. 

Murzyni tak fą czuli na pochwały 
Giriotow, iż bardzo im hoynie za nie 
płacą. Barbot powiada, iż tak daleko 
okazywali fwoią wdzięczność, iż z fu- 
kien fig obnażali, aby niemi udarowąć 
tych podchlebcow; ale Gźriot ktoryby 
nic nie doftał od tego, kogo chwalił, 
nie omielzkałby pochwał (woich zamie- 
nić w fzyderftwo, y rozgłafzać ро wio- 
fkach to wfzyftko, coby mogł wymy* 
Ślić nań nayżellizywfzego; co za naye 


więkfzą hańbę maia Murzyni, Być 
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chwalonym przez Gźriota Królewfkie: 
go, ieft to u nich nąywiękfzym hono- 
rem. Girioż Królewiki ieft to pićrwfzy 
poeta w tym kraiu. Rozumieją, iż nie 
dofyć mu iego podchlebftwo nadgras 
dzaią, daiąc mu dwoie albo troie cit- 
ląt, a czalem połowę fwego maiątku; 
2daie йе, że u Murzynow do anu 
Giriotow, mufzą fię bardzo ubiegać, 
W pieśniach у mowach fwoich Gi- 
riotowie pofpolicie, te powtarzaią fto 
razy: Wielki człowiek, wielki pan, bo- 
gaty, potężny, wipaniały, dał Sangary 
tak nazywaią gorzałkę, у innè rzeczy 
podobne, a to z miną dziwaczną, у 
krzykiem nie zmiernym. Między innes 
imi wyrazami tego gatuńku, które Gis 
řiot Murzyn ftofował do niektorych 
Frańeuzow, powiedział też im y to, 12 
fą niewolnikami głowy Królewfkiey, a 
ten komplement miano w kraiu, za 
naydowcipnieyfzy kawałek; kiedy pro- 
źność ieft profła, guft nie іг bardzo 
delikatny, у ci Girśetowie, choć nie 
inaią dofyć rozumu, mogli fig poznać, 
iż więkfzey części ludziom, lepiey ieft 
powtarzać pochwały, niź опе odmies 
йіас, Tym 
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Tym fpofobem nabywaią Gźriotowie 
bogactw, ktore ich bardzo rożnią od 
pofpolitwa; żony ich częfłokroć, lepiey 
fą uftroione w kryfztały y błękitne 
kamienie, niż Królow у Xiążąnt, ale 
więkfza część zeplutych Је obyczaiow, 
To naydziwniey(za, że tak bardzo lubiąc 
muzykę y tak һоупіе ią płacząc Mue 
rzyni, gardzą Girsotami tak dalece, iż 
im odmawiaią honorow pogrzebowych 
pofpolitych; zamialł grześć ich w ziemi, 
kładą ich ciało w dziurę iakiego [prus 
chniałego drzewa, gdzie prędko gniią, 
przyczynę tego daiąc. iż Gźriotowie żyią 
w porozumieniu fię poufałym z dia* 
blem, ktorego Murzyni nazywaią Ho- 
су. Ito też rzecz ieft ofobliwfza, iż 
tez famg znayduiemy płonną przyczy» 
nę u Barbarzyncow Senegalu, ktora w 
niektorych Narodach Europcylkich u 
pódla talenta Teatralne czyniące пау: 
przyiemniey(zą rozrywkę oświeconey 
wipołeczności y rozumie, iż ci, co u- 
mieia bawić innych, maia coś w fobie 
diabellkiego, Wrefzcie nie zdaie Пе a- 
by wfzyftkie Narody Afrykańfkie w tey 
famey mieli pogardzie Пап Giriotojp, 
Tom П. R 
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gdy bowiem Jalofanie maia fobie z 
hańbę grać na iakim inftiumencie, u 
Fulianow iefl zalzczytem, umieć grać 
biegło na kilku. A też przypomnieć fobie 
potrzeba, że Fulianie, iakośmy namics 
nili, fą ls ла ze wizy: 
fikich Narodow Murzvńfkich. 

Taniec тено lubią Murzyni iak 
таум. Gdzickolwiek da бе @уігеё 
Balafo, zbiega fię tam zaraz ze wlzyfie 
kich (гоп pofpolftwo y tańcuie dzień 
y noc, poki fię Murzyn nie zmorduie, 
Kobiety nigdy fię nie morduią tańcem, 
nogi maią letkie, kolana bardzo gibs 
kie, głowę fkłaniaią przyiemnie, ғо(2е- 
nie ich w tarieu żywe, ройаё miła, pos 
fpolicie ta ńcnią fame; patrzący pochwa: 
laig ie klafkaniem przefiawając, dla ue 
trzymania taktu, _ Mężczyźni tańcnią 
z fzablą w ręku podnofząc у polyfku= 
iąc nią na powietrzu, oraz As ro- 
¿ne fztuki, w guście fwoiego Кір, 

Ale y bez przegrywania Balafy wfzya 
fikie kobiety żywe, zalotne, maią upo- 
dobanie tańcować wieczorem, ofoblie 
wie na początku odmian miefiąca; tańs 
шг w koło, klafkaiąc rękami, у spite 
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Waiąc co im przyidzie do głowy, ża- 
dna nie wychodzi z fwoiego mievfca, 
procz tych, со Їй w pośrzod koła naye 
młodlze, ktore zazwyczay ubiegają lig 
© to mieyfce; (апспіз iedną rękę trzy- 
maiąc na głowie, drugą pod bokiem, 
nachylaią fig naprzod, a nogami wybi: 
iaig takty о ziemie; poftawa ich bare 
dzo ieft fwabodna, zwłalzcza gdy z 
niemi młody chłopiec tańcuie. Na tych 
częltych zabawach, tykwa fłuży im za 
infirument mużyczny, ponieważ hałas 
bardzo lubią. 


Pasowanie fig inna iet znowu za: 
bawa, Ci co fię chcą probować zbliża: 
ią fię do fiebie, у ufiłuią wywrocić ie- 
den drugiego, a to z. miną, y w po- 
faci bardzo śmiefzney. Na ten czas ieft 
zawfze ieden, co zaftępuie Giriota bie 
iae w bęben, albo kociołek miedzia» 
ny lub żelazny, dla dodawania ochos 
ty zapaśnikom, patrzący zaś klalka» 
niem pochwałaią zręczność y męftwo. 

Zabawy Murzynow pożyteczne, fą 
łowienie ryb, y polowanie. Więkfza 
część tych, ktorzy miefzkaią nad brze« 
gami rzek, iednym tylko łowieniera 
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ryb zatrudniaią fg, dzieci (woie nawet £ 
młodu da tego wprawiaią. Maig czołna, 
albo małe łodzie zrobione, z iednego 
pnia drzewa, ktore (ztucznie umieią 
муйг аё w naywiękfzym takim czol- 
mie zmieści fig dzietięciu albo dwuna* 
ftu ludzi, długie Їз zazwyczay trzydzie: 
ści (lop, puł trzeci fzerokie, matą Za= 
gle y wiofła; częfło Пе trafia, że ię 
wiatr wywraca, ale Murzyni tak do- 
brze umieią pływać, że ich to mało 
obchodzi; w momencie ramionami 
czołn odwrocą; tak mało o to dbaią, 
iak gdyby wcale nie mieli fig na co u: 
fkarzać,, Strzała nie leci byftrzey iak 
te małe łudki; nie mafz w Europie fta- 
tku, ktoryby tak prędko mogł płynąć, 

Gdy iadą na ryby, pofpolicie dwoch 
fiada w iedno czołno, y nie boią fię 
płynąć do fześciu rhil na morze; nie 
używaią zazwyczay tylko wędy, ale na 
wielką rybę, biorą dzidę żelazną, na 
końcu kiia, iak pul włoczni długiego, 
fanurkiem przywiązaną; cilnowlzy nią 
w rybę łatwo ią potym Z wody do» 
fłaią. Małe rybki każą fufzyć, wielkie 
płatają w fztuki, ale że iey nigdy ше 
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folą, przeto zazwyczay prędzey fig zee 
Pluie, niż ufchnie, zepfutą bardziey lu, 
bią, y powiadaią, że w ten czas iefk 
nayfmacznieyfza, Rybacy przedaią te 
tyby w głąb kraiu, у znacznyby mies 
li zyfk, gdyby nie byli leniwemi w przy: 
flawieniu iey tam, gdzie iey potrzebue 
ią, ale że y miefzkańcy у rybacy 
rownie lękaią Пе pracy, zofłaie częlto» 
kroć na brzegu ryba, poki zupełnie nie 
zgnie; 

Niezmierna тос ieft rybakow w 
Ruffku, у po innych brzegach blifkich 
Senegalu; fiada ich pofpolicze trzech w 
Almadę, albo czołno o dwoch małych 
imafztach, z ktorych każdy ma dwa ża» 
gle; ale ieżeli czas ieft fpokoyny, pły- 
ną czafem cztery y pięć mil na mo- 
rze, Rano zawfze pulzczaią fię na wo. 
de z wiatrem lądowym, Jeżeli fkończą 
łowienie, wracaią fię na Południe z 
wiatrem morfkim; gdy wiatru niema, 
robią łopatkami koñczañemi tak pred- 
ko, iż naylepfzey nawie, trudno było 
by zdążyć za niemi, Przy wędzie ma- 
ią fidla, także fwoiego wynalazku zro. 
bione iak węda, z kory, drzewa; inni ło 
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wią w nocy, trzymaiąc w iedney ręce; 
długi kawał drewna fmolnego, ktore 
im dobrze przyświeca, drugą dzidę, a 
tą rządko im fię trafia chybić rybę, 
byle fię tylko zbliżyła do ognia; tezli u» 
biią bardzo wielką, przywiązuią ią na 
wendzie w tyle czołna, y tak przypro* 
wadzaią do brzegu. Murzyni miefzkań: 
су nad Gambrą, Senegalem, у Przyłą- 
dkiem Zielonym, wyśmienicie umicią 
firzelać у trafiać chociaż po więklzey 
części, nie maią innęy broni tylko dzi- 
dy у firzały. Biia ielenie, zające, Pin- 
sady, kuropatwy,y innego gatunku pta" 
ftwo y zwierzęta. Miefzkaiący daley od 
brzegow, mnicy małą zręczności w tey 
fztuce, y nie maig w niey tak wielkie- 
go upodobania. Jeden z faktorow Frans 
cufkich Wyfpy S. Ludwika na Senega- 
lu, przez ciekawość pofzedł raz z nie- 
mi na polowanie Słonia, znalezli iedne= 
go, у ranili go wigeey dwieście razy, 
kulmi y ftrzałami, wfzelako im uciekł, 
ale nazaiutrz znaleziono zdechłego, о 
fto krokow od tego mieyfea na kto= 
rym był pofirzelany. Murzyni Senegał= 
fey zbieraią fig па polowanie, w fześć 
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dziefiąt ofob , każdy ma fześć firzał 
małych, iednę wielką; iak tylko fpo- 
flrzegą ślad Słonia, zatrzymuią Пу, y 


nadfłuchuią cicho, fzeleft ktory robi 
po lefie łamiąc gałęzia, zaraz go wy- 


Са. W ten czas idą za nim, pufzcza« 
iąc uftawicznie пай firzały, poki nie 
fpofirzegą, iż go krew uchodzi, у że 
iuż bardzo ofabiony; poftrzegaią' to 
także, po iego fłabym odpieraniu za- 
wad, ktore w fwoiey ucieczce (potyka, 
Czafem wyrwie fię im, choć bardzo 
zraniony, ale wfzelako zdechnie w 
kilka dni tam, gdzie go fiły opadną; 
dla tego to częfło trafia fig, iż znay* 
duia, w łefie zęby Słoniowe, mięfo zie: 
dzą inne zwierzęta, kości gniig, zęby 
zaś wytrzymuią naydłużey; wfzeldko 
że nie pogoda na dpfui e ich wiele, przeto 
cokolwiek tracą z боер fzacunku, 

Wyobrażaiąc fobie Mu тупе, iak 
z przyrodzenia tępych y nieukow, nie 
możnaby fig fpodziewać, iżby mieli (iak 
je w (amey rzeczy) wiele chęci у fpo. 
fobności do rzemiof: Tych tylko mae 
ią rzemieślnikow, ktorzy im Їз konie: 
cznie potrzebni do utrzymania życia, 
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iako to: kowalow, tkaczow, ganezas 
rzow. Rzemiofło kowala, ktorego nas 
zywaią Ferraro, ieli naygłownieyfze, po: 
nieważ naybardziey potrzebne. Nie flas 
raią йе oni fzukać w. fwoiey ziemi 
że! laza, przeftaią na tym, "ktore im przys 
chodzi z Europy; z tego robią krotkie 
fzable, y Końce czyl li ойгга do dzid y 
zagaiow ; robią z niego także końce 
nafiekane do firzał парикан, true 
| cina; W broni ich robota po więklzey 
| części iet czyfła, ale naywiękfzy mas 
ią z żelaza pożytek, używaiąc go do . | 
| uprawy roli. Robią z niego narzędzie | 
nakrztałt łopaty, ktorym fkrobią raczey 

ziemię po wierzchu, niz ią orzą. Job“ 

on użył iednego 7 fwoich kowalow 

Murzynow; do przeci jęcia wielkiey fztu» 

| ki żelaża, na mnieyfze kawałki do hane 
dlu. Ow kowal,. całą fwoią kuźnią 

Hi | przyniofł na brzeg; fkładała fię z dwoch 
|! miefzkow, y małego kowadła, ktore 
III wbił w ziemię pod drzewem bardzo 
gałęziftym, zrobił doł na miechy, prze: 
bił dziurki na rury do innego dołu, 
w ktorym miały bydź węgle; mały Ma- 
rzynek nieuftannie dął miechy, у że” 
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lazo podług rofkazu Jebfona było na 
kawałki po przecinane; ale Jobfon prze: 
ftrzegł, aby nie fpufzczano z oka kowa» 
la, y dano baczność, iżby nie fkradł 
żelaza. Kowale nie mai ani warfztae 
tu, ani kuźni takiey, ktoraby tych nas 
zwifk warta była; nolzą z fobą fwoie ftat- 
ki, pod lada drzewem do roboty fig bios 
тз; nie maia innego narzędzia, tylk 
małe kowadło, fkurę kozłową тапай 
miecha, kilka młotow, dwoie klefzczy 
y dwa albo trzy. pilniki. Znać nawet 
pod czas roboty ich niedbałość; fiedzą 
na ziemi, kurzą tytuń, byle kto nade 
fzedł wdaią fię z nim w rozmowę; ko- 
wadło, że tylko z wierzchu troche wfa: 
dzone w ziemię albo piafęk, a niczym 
nie obfypane, za kilkorakim uderzeniem 
wywraca fię, y znowu trzeba czafu na 
ofadzenie go ;pofpolicie trzech razem 


robi w iedney kuźni, ieden dmucha ` 


tylko uftawicznie miechem, ktory zro« 
biony ie ze fkury kozłowey na puł 
przefzytey albo dwoch razem zfzytych, 
z dziirą na końcu na rurę. W niedo- 
flatku węglow, nayczęściey używaią 
drzewa. Murzyn, ktory powinien miee 
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chem robić, fiedzi w tyle miechow y 
ciśnie ie raz łokciami, drugi raz Ко» 
lanami, dway zaś fiedzą obok przy Ко» 
wadle y biią w żelazo tak niedbale, 
iak gdyby fig bali ranić go. Wvkuią 
jednak, piękne fztuczki ze złota y free 
bra, robią noże, topory, haki; łopaty, 
piły, rękoiście do fzabel, małe blafzki, 
do upfirzenia ich pochew, y fztuccow 
у wiele innych małych (tuk żelaznych, 
ktore tak dobrze hartuią iak Europey« 
czykowie; nie można więc wątpić, ila 
Bv nie nabyli więecy zręczności, gdy- 
by więcey fię nauczyli, a mniey byli 
gnuśnemi; robią także kopanicę albo 
rydel, do uprawiania roli. 

Po kowalu idzie Sepatero, ktory Tow 
bi grisgrui, €2) li małe ikrzyneczki, ala 
bo fztuczczyki; w ktorych chowaią Mu» 
rzyni pewne charaktery паріЃапе na 
papierze przez Marbutfa. Te fztucczy: 
ki fa fkorzane rożnego krztałtu y це 
fzłyby w całym świecie za fztukę bara 
dzo ciekawą. Сї? fami rzemieślnicy ros 
bia fiodła у mulztuki, ktyre także pos 
dług opifania Autora, Їз tak dobrze zro- 
bione, iak Angielfkie; zkąd wnieść па» 
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leży, iż штіеіа wyprawiać fkury, -ale 
nie wyprawiaią innych tylko kozłowe 
у farnie, umieią ie także rożnemi ko- 
lorami farbować. Wielkich (ког, ni= 
gdy. nie potrafili wyprawiać, Nayprze. 
myślnieyfi, у naylepiey znający бе рго. 
buią w ręku fukno Angielfkie, rozu’ 
mieią iż wchodzą w niego ich fkurki, 
y że kryią fię Europeyczykowie przed 
niemi z tą robotą, aby fie fckretu od 
nich nie nauczyli. Toz famo mowią e 
papierze, y wielu innych towarach, kto- 
re rozumicig, że z ich zębow Stonio- 
wych fg zrobione, Moore upewnia, że 
oprocz fiodeł, euglow, y fztuczczykow 
na grisgris, robią pochwy na pałafze, 
fandały, tarcze, faydaki bardzo gła- 
dko; że fiodła ich okryte fą piękną 
cżerwoną сара, ozdobione blafzkami 
frebrnemi, z ftrzemionami bardzb kros 
tkiemi, bez podogonia. 

Trzecie rzemiofo podług ©obfona, 
zafadza fię na przygotowaniu ziemi, 
dla robienia murow, budynkow y na- 
czyń rożnego gatunku, potrzebnych do 
kuchni, Do wfzyftkich innych potrzeb 
używaią (уку, oprocz lułek, bo te robią 
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2 ziemi у krztałtem bardzo ładnymi: 
Tym pilniey przykładaią fig do tey ro» 
boty, im w więkfzym iefł używaniu to 
naczynie, rzadko pokazuią fig bez nie. 
go Murzyni obaiey płci; lulka może 
w fobie zmieścić łut tytuniu, fzvika iey 
długa bywa na dwa palce, wkładaią 
w nią trzcinę, czafem więcey iak ło 
kieć długą, wydrążoną iak powinien 
bydź cy buch 


Jobfon powiada, iż tych tylko trzech 
rzemieślnikow maią Murzyni. Labaf 
twierdzi, iż maia iefzcze tkaczow, kto- 
rzy miani (8 w kraiu za pierwlzych 
rzemieślnikow. W tym rzemiośle liczy 
kobiety y dziewczęta, ktore fzyią, ba. 
wełnę, wyrabiaią z wielką fprawnością, 
farbuią błękitno, albo czarno, albo też 
zoftawuią iey kolor biały naturalny, 
Te tylko trzy kolory robić umieią, nie 
mogą wyrobić fztuki fzerfzey, iak па 
pięć albo fześć cali, długa będzie od 
dwoch do czterech łokci, ale umieią 
zfzywać ie, aby były tak fzerokie 
y długie, iak im fą potrzebne. Wtym 
punkcie nie zgadza fig zupelnie z La: 
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batem, Moore, Falofinie podług Angiel. 
czyka, robią nayp ęknieylze w kraiu 
materve: fztuki ich, Їз pofpolicie dłu- 
gie 47. łokci a nigcy izerfze nad 9% 
calow. wzdłuż Кгаја ie iak im potrze* 
ba, dla гог! гегтета zaś zfzywaią ztu. 
ki bardzo gładko. Kobiety ręką tylko 
chędożą bawełaę, gdy z firączkow wy- 
chodzi. Przędą із na kołowrotku wrze» 
gionem, fpofob wyrabiania iey ‘iell tak 
profły, iż nie znaią innego narzędzia, 
procz cywki; robią całe garnitury, czy» 
li wfzyftko to, co ада ubior Murzy* 
na, albo Murzynki; naprzykład iednę 
fztukę około trzech łokci długą, puł 
tora fzeroką, do okrycia ramiona po 
pas, drugą niemal takąż od pafa da 
dołu, y na tym fię kończy cały ubior 
Murzyna, fłużący rownie miężczyżńie 
jak kobiecie, tylko że go inaczey nofi 
imężczyżna, inaczey kobieta. Moore wis 
dział dwie takie fztuki, tak dobrze wy» 
robione, y tak pięknie ufarbowane, iż 
ofzacowano ie trzydzieści funfow fzter- 
lingow. Kolory таја błękitny, y źnłe 
ty, do pierwfzego używaią Jalofanie 
indychtu, do drugiego rożney kory 
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drzewa; koloru czerwonego, nigdy u 
nich Moore nie widział, 

Co fig tycze innych potrzeb do wy. 
gody fużących, ktore nie wchodzą do 
handlu, powiada cjobfon, iż wfzyliko 
fami fobie robią. Rogożow wlzyfcy 
powlzechnie zażywalą, у te robią kos 
bięty; na rogożash trawią połowę fwo. 
iego życia. Murzyni na nich iedzą, pie 
ią, Oodpoczywaią у śpią. Na targach 
Manfegar, kich, uważał e)ebfon, 12 Zae 
miaft pieniędzy, ktoych bardzo malo 
maig Murzyni, za rogoże wfzyltko ku. 
powano; żeby fig było dowiedzieć, о ces 
nie iakiey rzeczy, trzeba йе było pytać 
wiele warta rogoż. Maire powiada, że 
Murzyni maią iarmarki, ale rzeczy, kto. 
re na nich pfzedają, mało co wartę; o 
fześć, fiedm mil czafem przynofzą na 
iarmark, trochę bawałny, cokolwiek wa: 
rzywa, iako to grochu y wyki, mifki 
drewniane y rogoże. Dnia iednego wi: 
dział, iż kobieta, о fześć mil przyniofła 
na targ, iednę tylko fzynę żelaza puł 
ftopy długą. 

Miafla ich powięklzey części Їз о- 
krągłe, domy robione z ziemi albo 
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gliny czerwonev, ktora 2 czalem bar- 
dzo twardnieie, Kray wiele ma tey 
gliny, wyrobiwizy ią, możnaby mieć 
Z niey wyśmienitą cegłę. Są chałupy 
całe z famey trzciny zbudowane, inne 
fa tylko nią pokryte. W fzyfikie fa 
krztałtu okrągłego, ponieważ podług 
nich mocnicy nawalności y delzcze 
w tym krztałcie mogą wytrzymać, 
Wfzyltkie miafteczka y wiofki Otoczo- 
ne fg, iednym albo dwoma рагкапа. 
imi ze trzciny, wyfokiemi na lześć ftop; 
a to dla obrony od zwierząt drapie= 
Znych; mimo tego icdnak trafia бе, że 
mvfzą miefzkańcy zapalać ognie, bić 
w bębny, y mocno krzyczeć, dla odpę: 
dzenia tych niebeśpiecznych nieprzyia- 
ciol. I tu ma odnowiedź dokładńą ten, 
со (iakośmy wyżey namienili ) utrzymye 
wał, iż zwierzęta nie napafluią ludzi, 
Mandynganic zwyczay maia (lawiać 
fwoie domy ieden przy « drugim, co ief 
przyczyną częfiych pożarow. Jeżeli ich 
fpyta fz, Бе. u tak blifko dom koło до- 
mu flawiaiąż odpowiedzą, że tym pos 
rządkiem fławiali ich przodkowie, kto: 
izy byli ręzumnieyń od nich. 
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Szałafy Murzynow nazywaią Пе Kom» 
bet, edna Kombeta podzielona ieft na 
kilka części, iako to na kuchnia, izbę 
iadaluą izbę fypialną z dziurami, dla 
przechodzenia z iedney do drugiey, 
Domy panow, podług Maira, maia cza» 
fem 40. у go. takich przedziałow, K ró. 
lewfkie, naymniey fto, ale pokryte fg 
łomą, tak iak nayubożfze; pofpolicie 
każdy Murzyn ma takich dwa albo trzy, 
Podworze znacz nieyfzych panow, oto: 
czone ielt parkanem czerniowym, albo 
ze trciny, ktory w iedney zawfze ods 
ległości utrzymują fłupy. Ich Kombea 
ży maią przeyścia do fiebie ściefzkami 
przeplatanemi nakrztałt labiryntu, We- 
wnątrz podworza rofną zazwyczay bare 
dzo piękne drzewa, ale bez porządku, 
tu y owdzie iak przypadkiem wyros 
fle. Chyba'że dom znacznego iakiege 
Xiążęcia, albo Króla budowany był u: 
myślnie blifko iakiego małego lafu, 
ktorego część welzła w podworze. Ра“ 
łac Damela, albo Króla Kaoru, rożni 
fig znacznie (woią w(paniałością; przed 
pierwfzą bramą podworza, ieft wielki 
у piękny plac, na ktorym uieżdzaią ies 
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"Фо konie, chociaż ich nie ma więcey 
had dziclięć, dwanaście. Wzdłuż pos 
dworza, panowie maią budy, ktore (з 
iak przednią ftrażą Królewifką. Dlugi 
fzpaler tykwowy prowadzi z pierwiże» 
go dziedzinea do pałacu, po dwoch 
fironach (еро wniyścia іа imiefzkania 
Officerow, у przednicyfzych urzędni= 
kow Krolewfkich, Każde otoczone раг: 
Капет, со wiele robi zakrętów, niżeli 
fię wniydzie do iego pokoiow. 
` przez famo ufzanowanie 
zbliżać fig do nich pod 


Ale 
nie śmieia 
ni. Wfzyftkie 
iego żony maia także fwoie Котісѓу 

ofobliwe, 


w ktorych trzymaią po pięć 
у po fześć niewolnice do fweich ufług. 
Z tą nayczęściey fig bawi, do ktorey go 
chuć iego wiedzie, ше nigdy z tąd 
ше pokazuią zazdrości, jednak zawize 
ieft między niemi iedna faworytka, y 
gdy mu бе Íprzykrzy, odh 


yła ia do ktos 
геу wiofki, » haznaczaiąc potrzebny dos 
iey; mieyfce to 
; z trzyc Jzieftu Zon, 


ktore ten Krol utrzymuie; iednę po 


drugiey, do połowy rozeffat po wio- 


ас ? 
Гот II 9 


chod na utrzymanie 
"Zaraz 23811 igpuie infza; 
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Nic nie malz ubożfzego, nad fprzęty 
Murzynow. Szafa mała па fuknie, го» 

oża podniefiona na kilku pieńkach 
zamialt łożka, iedna albo dwie krupki 
na wodę, kilka tykw, dwa albo trzy 
moździerze do tłuczenia żyta Indyi= 
fkiego y ryżu, kolz na (chowanie tego 
zboża, y kilka mifek drewnianych, na 
ktorych iedzą kuskus, cały ich fprzęt 
fkładaią, Murzyni znacznieyfi, maig zas 
wfze pokład z tarcic, albo ławkę wy» 
{ока na dwie lub trzy ftopy, piękne» 
mi rogożami przykrytą, na ktorey w 
dzień fiadaig, Palace Królow у Xiążąt, 
lepiey troche fg ozdobione, malo bo- 
wiem iell takich, ktorzyby nie używali 
na ten koniec części towarow od Eu" 
ropeyczykow kupionych. 

Jobfon powiada, że uprawa roli, iefl 
powinnością każdego Murzyna, bez 
względu na flan у urząd, fami tylko 
Królowie, y rządcy miaft, Їз od niey 
wyłączeni. Stoią ieden za drugim w ро: 
lu y orzą ziemię w fkiby, że zaś kas 
żdy, rowną część ziemi odwraca, pra" 
ca dla nikogo w fzczegulności, nie іеї 
przykra, Te fluby, tak porządnie, y 
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tak dobrze {з odwrocone iak w Euros 
pie, na nie rzucaią ziarno y zaraz za- 
fypuią go taż famą ziemią, Przemy 
ich, w tey mierze nie zafżedł daley, 
procz że ryż Пеја nayprzod na małych 
kawałkach nizin błotnifiych, a potym 
go pracowicie przefadzaią, rodzi fię też 
im za to obficie. Procz ryżu, maią 
pięć innych gatunkow ziarna tak dro- 
bnego iak nafienie gorczycy; zamiaft 
coby mieli chleb z niego robić, gotuią 
go w wodzie, у jedzą iak ryż. 

Maią pewne czafy, w ktorych fieig 
zboże, a ofobliwic uważają, kiedy prze- 
fadzać tytuń, ktory każda Familia fieie 
wkoło fwoiego domu, podług potrze- 
by; nie mnieyfze ftaranie maig o ba- 
wełnie, y więkfża część wiofek, ma o: 
ney całą zimę. Ze nie maią defzczu 
od Września aż do końca Maia. zies 
mia przez ten czas tak jel twarda, iż 
iey nie mogą uprawiać. Na końcu Ma. 
ia zaczynaią padać defzcze, w miefiącu 
Czerwcu padaią bardzo gwałtowne z 
grzmotarni y błyfkawicami okropnemi, 
ną ten czas dobrze przemokłą ziemię 
Zaczynaią uprawiać. Naygorfzego сга» 


S ij 


; 
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fu doznaią przy wezbraniu wod, to ief 
od połowy Czerwca, do połowy Sier- 
pnia; w ten czas bowiem rzeki podno- 
Íza fig na trzydzieści flop w gorę, ale 
przy końcu Września uftaią defzcze, у 
wody opadaią powoli, tak iak poczy- 
nały wzbierać. Siciąc profo Murzyni 
klękaią iednym kolanem na ziemi, ro» 
bią małe dołki iak w Europie na (а= 
dzenie grochu, rzucaią w ten dołek 


trzy cztery ziarna nafienia, у zatyka: 
ią każdy tą 
wproft fkyby, rzucają w nie profo, 
y przyfypuią podobnie. Ale pierwfzy 
fpofob, uaywięcey iefł używany, ponie- 
waż im głębiey ziarno wfadzone ief w 
ziemię, tym beśj iecznieyfze od ptakow, 
krorych tam niezmierne ie mnoftwo, 

Czas fiewow, ieft czafem Świąt u 
Murzynow, pod czas fieyby, traktuią 
fię wzaiemnie; grunta ich tak Їз ży» 
Ane, że żniwo profa przypada w mie: 
баси Wrześniu, tu znowu iefl czas no= 
wych rozrywek y zabaw. Ze Królowie 
fą panami wizyfikich gruntow, każda 
Familia udawać fię mufi do nich, albo 
do ich Alkadow z prożbą, aby iey wy” 


‚ [ата ziemią; inni orzą 
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znaczyli pewną część ziemi, z ktoreyby 
mogła fig wyżywić. Murzyni tak fą le. 

niwi, iż nawet па fwoię potrzebę, nie 
dolyć wyrabiaią ziemi у feiz. Kiedy 
żniwo ich nie wyfłarcza па. wyżywie* 
nie Famili, żyją pewnym czarnym 
korzeniem, ktory poty fufzą, pon preys 
rodzonego fmaku nie (traci; iedzą ie- 
{есте inny korzeń, nazwany /fernotte, 
ktorego fmak dość ieft podobny do 
orzecha. Gdy urodzaie chybią, na tem 
czas glod ieft nie uchronny, ktorego 
przykłady cżęfto Europej такое wi. 
dzieli, Dali fię raz ułudzić obietnica» 
mi iednego Marbutfa z p owiatu Arabe 
fkiego, ktory pod pokrywką Religii, 
zrobił Пе panem wielkiego kraiu, mię- 
dzy pańftwem Syratyka a Sereratmi; ten 
obłudnik znalazł fpofob przekonać ich, 
iż był natchniony od Boga, aby fig po» 
mścił nad ich panami okrucieńfiw, Ко. 
rych doświ adczali. Przyrzekł im, iż moc 
cudowna będzie ich wipierać w tym 
buncie, a co więcey ich iefżcze zadzi- 
wilo, zaręczył im, że grunta fame co 
rok wydawać będą obfite żniwa, cho. 


€iaZ nie uprawiane, Takiey też właśnie 


— 
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potrzeba było obietnicy gnuśnym Mu: 
rzynom! Uwierzyli wlzy(tkiemu, ftaneli 
pod chorągwią Maródutfa, у naygorliwfi 
Damela poddani zrzucili go z tronu; 
czękali potym przeż dwa roki eudo- 
wnego żniwa Marbutfowego, ale głod 
tak ftrafzny powllal, 12 z niedofłatku 
żywności, iedni drugich zabiiali y iedli, 
albo dobrowolnie oddawali йе w nies 
wolą, dla uniknienia śmierci, Tak fmu- 
tne doświadczenie otworzyło im oczy; 
poznali (woie głupfiwo,wypędzili owego 
wdziercę, a Damela przywrocili пе tron, 

Mowiliśmy iuz о ich broni; тшеу 
maią w niey ufności, iak w fwoich gris- 
gris z ktoremi mimo codziennego do 
świadczenia, rozumieią fig bydź nienaru- 
fzonemi od pocifkow, y zwyciężeami nad 
fwemi nieprzyiaciołami; famych tylko 
Europeyczykow, nie obiecuią fóbie zwy: 
ciężyć; doświadczyli bowiem, że żaden 
grisgrir nie może ich ubeśpieczyć, prze» 
ciwko ftrzelbie ręczney, ktorą, huk ioy 
prześladując, nszywaią Puf. 

Jefzcze nie można było dać porzą: 
dnego wyobrażenia o mowie Mu» 


rzynow. Glownieylze ięzyki fg Jalofwń 
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Ji, FuliańjJki, MandyngańJki. Język пау+ 
powizechueylzy nad Głamórą ich Ман» 
dyngań) кі, z tym przewo: dnikiem można 
przeysć bez kłopotu od uyścia rzeki, až 
do kraiu Jonkos, albo kupcow tego 
imienia, od nich bowieni kupuią wiel- 
ką moc niewolmikow; ielł to fześć nie- 
dziel drogi od Jamesfortu głownego 
Kantoru Aagielfkiego na Gamórze. 
Oprocz języka powlzechnego, Mane 
Яй anii maig ięzyk taiemny, cale od 
kobiet nie znany, y ktorym mężczyźni 
nie mowią, tylko z przyczyny Mumbo 
Jumbo, o ktorym mowić będziemy ni» 
Зеу, Creol Portugalczykow, iefl to ze: 
ploty ięzyk Port жакі, zrobił бе ięzy- 
kiem handłownym między Europevczy- 
kami Gamby y Murzynami; możeby 
go nie rozumiano w Lizbonie; ale Aue 
gielczykowie, łatwiey йе go uczą, iak 
ięzyka Murzynow, y ich Чотасге tym 
tylko mowią. Fuliante y więkfza część 
M ichometanow miefzkaiących nad rze. 
ką, mowią bardzo dobrze po Arabfku, 
chociaż Їз Man Ynganami; wrelzcie ka- 
żde Królelłtwo, czyli każdy Narod, ma 
моу ięzyk fzczegulny. 
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Ci, co zbierali opilania Podzoż, pos 
łożyli tu zbior niektorych flow w igs 
zykach Murzyńfkich; zdaie fię, że ną 
prędce odryfowane te dzikie ięzyki, w 
ktorych nie można nawet poznać ża» 
dney ftofowności, ktorą ięzyk ludzki 
powinien był uczynić między rzeczą а 
iey nazwifkiem, nie powinny bydź dlą 
nas bardzo ieterefsowane; iednak cies 
kawość rościąga fig na wlzyftkie lzczee 
gulności tych dalekich Narodow, ow 
to plod niedofkonały przyrodzenia, ktos 
ry daie Narodom wypolerowanym u. 
kontentewanie, to wnofić, iż fg od nich 
we wlzylłkim докопа] (ге, Znaydzie tu 
więc czytelnik też famefłowa, co w 
Hifioryi powfzechney o Podrożach, 
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Jalofanow y Fulianow. 
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Szpilka, Pourfa, Mefselael. 
Ananas, Ananas, Annanas, 
Zatrzymać fięGuekifh, Detadan, 
Uiiąść, Songoane,  Ghiodeę 


Ślepy; Bomena, 
Struś, 
Kompać fię, Mongro-San- 
gou. 

Uczta, Folgar, 
Broda, Sekiem, 
Szyna Żelaza, Barra-win, 
Baryłka, Pippa; 
Wiele, Вагепа, 
Zboże, albo 

mais, Dougoub, 
Szkatułka, - Owachande, 
Ciele, albo 

wol, 
Pić, Mangrinam, 
Las, Matte, 
Kulawy, Ѕорћа, 
Jednooki, Patte, 
Geba, Gueminim, 
W nętrzności, W uette, 
Galąż, Kala, 
Rufzenie, Tidoap, 
Ramię, ` Smallon, 
Owca, 
Harmata, Bamborta, 
Czołno, 
Kapitan, Kapitane, 
Savdak, Smakalla, 
Mięfo, Yap, 
Spiewać, Owayel, 
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FuLIANOW, 


Сото, | 
Nedau. 


Опћаге, 
Barra. 


Huri. 


Makkari. 


Nague. 

Hiarde. 
Leggal. 
Bofsara. 


Hendouko. 
Chabiburde. 
Baberou. 
Lefso. 
Ghiomghe. 
Sedre. 
Fetel, 
Lana. 
Loamdo. 


Teban. 
Yemdi, 
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JALOFANOW. FULIANOW. 


Kot, Guenape, Uuloude, 
Kocioł, Kranghiare, Barma, 
Kofzula, Beugtowap, Dolinke, 
Koń, Farfs, Poufkiou. 
w łofy, Kogowar, Soukendo. 
Koziol, Bay, Behowa. 
Pies, Kraf, Kahowanden, 
Niebo, A saman, Hialla. 
Klucz, Donu wabande, Bidho. 
Cw ek, Dingwecite, Pauomgal, 
Profie, Droai, Babaladi, 
Kufer, Owachande, Bretewal, 
Poltronek, Bouma, Boghol. 
Łokieć, Smainoton, Somdoa, 
Uciąć, Doghol, Tav. 
Noż, Pakha, Pake. 
Pluć, Toffii, Toude. 
Kolnierz, Sma, Гев. 
Krokodyl, Сиайк; Norowa. 
Uda, Loupe, Benhall. 
Miedź, Prum, Hiackao wale, 
"Tańcować, Faike Hemdo. 
Jutro, Aileg akaghiam, Soubako, 
Miefzkanie, Gangone, Ghiodorde, 
Zęby, Sonobenatia, Nhierrc. 
Zęby Słonio- 

we, Gnay Negnay, Nhierre ghis 

owa, 

Tył, Tate, albo Ghir, Rotec, 


Diaboł Gui5nsy, Guine. 
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Bog, Jhalla, Allah. 
Palce, Smahsaram, Sedohenda. 
Spać, Danadi. 
Woda, Mdoch Diam. 
Gorzałka, Sangara. Sangara. 
Obłupić, Maugrefefse, Houtonde. 
Pifać, Binde, Owindowe: 
Słoń, Gnay, Ghiowa. 
Bzieci Xią- 

żąt, Domeguaibe, Byla hamde. 
Pata fz, Gnafi, Kaffe. 
Niewolnik, Gnamen, Mokkioudon. 
Kichać, Meugre tęfseli, H fseloude. 
Stuciee noża, Gangoae, Ghiodorde. 
Ogień, Safara, Ghia hingol. 
Kobieta, Digin, Debo. 
Pokarm ko- 

biecv, Facele, albo fere, Kotto. 


Nierządnica, Ghelarbi, Sakke. 
Kobieta brze ° 
mienna,  Digin gohir, Deboredo, 


Frebra, Guernama. 

Nic do fzycia, Owin, Gnarabi, 
Panna, Ndaougdigin, Soukka, 
Strzała, Sinaklonghar. 

Pochwa, Finan Harguaisi, Owana. 
Ofzuft, Abende. 
Fuzya, Sochhorby, Lofsoulfetel. 
Chłopiee, Owafsi, Soukagorko, 


Kolana, Smakoum,  Holbondonm. 
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JALOFANOW. FuLIANOW: 


Obzartuch, Haderots. 
Guma, La Konde, 
Szyia, Smanpourreh, Dandy, 
Smoła, Sandol. 
Tluftość, albo 
Łoy, Dirgunek,  Helere, 
Wielki, Maguma, Mahardo, 
Skrobać, Hock halma, Nanhyadi, 
Suknia, Bouboutouwap, Dolangue, 
Węda na ry 
by, Delika, Owande. 
Spodnie, Топар, Tonhouka, 
Zioła, Miagb. 
Człowiek,  Goourgue, Gofkomaodo. 
Noga, Lmappaice, Kowafsongal. 
Rzucić, Sanner, Werlady. $ 
Poliezki, Bekigg, Kobe. 
Dzień, Leiegh, Soubakka. 
Język, Lamaing, Dheingalil. 
Umyć ręce, Raghen, Lahonyongo, 
Ufta, Smatowia, Fondo 
Wędka, Smabou, Delingha О. 
vande, 
Loško, Cuntodou, Lefsen. 
Xiążka, Smater Gu- 
mara jank, Terade Allach, 
Xiążka do 
pifania, Smakiel Gumo- 
rebind, Deffeterre, 
Miefiąc, Ukackire, _ Leour. 


у JĘZYK 


JALOFANOW. FULIANOW. 


Ręka, Leho, Yonga. 
Dem, Smantig, Louddo. 
Nałoźnica, Soumak hiore, Medodano, 
Mais gatunek 

zboża, Dougoub, Makkarg. 


Chory, Raguena, Ognia hui. 
Pierfi, Ouhanie, Enhdo. 
Miara Profa, Changle. 
Chodzić, Decholl, Medo hyafsa, 
Maytek, Entedou, Lefo. 
Morze, Smandai, Gueck. 
Kłamać, Namna. Hadarimea 
Kąfać, Matt, Nhadde. 
Smieré, Dekaina, Mahyfe. 
Nos fobie u- 

trzyć, Niendoou, Ngieto, 
Mufzkiet, Fairal, Fetel. 
Ja y moy, Sman. 
Nos, Smachbockan, Hener. 
Nie, Dhaair, Ala. 
Noc, Goudims, Guiema. 
Jayko, Nen, Ouchirnde. 
Ptak, Arral, Niolli. 
Paznokcie, Huai, Chesguen. 
Pomarańcza, Kanghe. 
Ufzy, Smanoppe, Морру. 


Wielki palec 

u nogi, Smahua ietanks, Pedly. 
Chleb, Bourou, Bourow: 
Papier, Kahait Harkak, 


Е 
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JALOFANOW. FvLIANGW 


Mowić, Owache, 
Pawilon. Кау», 
Skura, Smagdayr; 
Rybsk, Moll, 
Płutna malo- 

wane; Calieos, 
Papuga, Inkay, 
Mały, Nercina, 
Stopy, Simatank, 
Kamień, Doyg, 
Gołąb, Petretk. 
Ufzczypnąć, Domp, 
Luika, Smanan, 
Szczać, Berouch, 
Płakać, 1 Dgoife, 
Ołow, Bertaigh, 
Ріого, Donęue, 
Defzcz, Taon, 
Ryba, Guenu, 
Garnek, Kingu, 
Kurcze, Gnaar, 
Szczur, Guenak, 
Królowa, Ganache, 


Smiać fie,  Raihal. 
Czerwony, Laghowek, 


Król, Bur, 
Krew, Galtowap. 
Sol, Sokmate, 


Hal. 
Arhair billam, 
Goure. 


Kitubals, 


Calicos, 
Saleron, 
Chonkayêl, | 
Kofsede, 
Hayre, 


Mouchionde, 
Hy-Ardougal 
Kaing huye, 
Ouhedde. 
Chaye, 
Donguo. 
Tobbo. 
Lingno, 
Sahando. 
Guertpgal. 
Donbrou. 
Guefoulbe. 
Ghialde. 
Bode ghionne 
Lahande, 


Lambdau. 


Przyfięga, Smabokhanabi, Soldehama g/- 


bo Kotelyacm, 


У $EZYK 


JALOFANOW. FULIANOW. 
Wąż, Gnaun, Bodi albo Gorxry 
Gwiżdać, Апавііейе, Honde. 
Małpa, Golok, Owandou. 
Słońce, Ghiante Sinkan Nahanguee 
Trzewiki, Dole, Pade. 
Brwi. Hiam hianke. 
Cukier, Lhom, Lhiombry. 
Tytuń, Tmagha, Taba. 
Stoł, Gangonzg, Gango. 
Taca z koku, Tafsa, Horde. 
Płotno, Endimon, Chomchow 
Ziemia, Soff, Letudi. 
Głowa, Smabab, Horde: 
Grzmot, Denadeno,  Dherrye 
Krzywy; Loko. 
Kafzlać, Sokka, Loghiomde. 


Drżyć z bo- 


iaźni, Denalock, 

Mieniać, Nanwequi, 
"Trąba, Boufira. 
Zabić, Rui, 
Okręt, Manguma, 
Zyły, Sa ditte. 
Wiatr» Gallaon. 
Brzuch, Smahir, 


Wino Fran- 


Chinhoude. 
Sohade. 


Ouharde, 
Randi. 
Dadok. 
Hendon. 
Rhedo. 


cufkie, Mfangotowabb, Chenk. 
Wino Palmowe, Mfangojeloffi, Chengue 


Zagiel, Quir, 
Oszy, Smabut, 


Ourderelhana 
Hytere. 
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LICZBA, 


JALOFANOW, 
. 
Jeden, Ben, 
Dwa, Yare, 
Trzy, Yet, 
Czte Yauet, 
Pięć, Guerom, 
Sześć, Guerom-ben, 
Siedm, Guerom-yare, 
©śm, Guerom=*yet, 
Dziewięć, Guerom-yanet, 
Dziefięć, Fuk, 
aści Fuk-ak-ben, 
Fuk-ak-yare, 


Trzyuaście, Fuk-ak 

Czternaś Fuk-ak-) 

Piętnaście, Fuk-ak-guerom, 

Szefnaście, Fuk-ak guerom= 
Den 


Siedmnaście; Fuk-ak-guerom= 


Ośmnaście, 
yet, 
Dziewiętnaście, Fuk-ak.gue1om- 
yanet, 


Dwadzieścia, Мике, 
Dwadzieścia ie- 

_ den, Nitte.ak. ben, 
Trzydzieści, Fononit, 
Czterdzieści,  Yanet-fuk, 


FurrasNow. 


бэм. 
рау, 


lat 


Guy-taty. 
Gui-naye, 
Sapo; 
Sapo-gou. 


Sapo-didy. 
Sapo-taty, 
Sapo-naye, 


Sapo-guieve, 


Sapo-gui-go u. 


Sapo-g 


i-didy, 


Sapo-gui-haty, 


Sapo-gui-naye. 
Sappo, 
Sappo-gou. 
Naggash. 


Chapande taty 


Piędziefiąt 


JALOFANOW  FULIANOW 


Piędziefiąt, Guerom-fuk, 
Sześ ziefiąt, Guerom-benae | 

fuk, tFulianow ta li- 
Siedmdziefiąt, Gueróm-yare= | czba zgineła: 


fuk, 
Ośmdzie fiąt, Guerom-yet-fuk | 
Dziewiędziefiąt, Guerom-yai к] 


St, Temer, Temedere: 
Sto ieder 1 Temer-ak-ben, Temedere-gom 
Yare-temer, Temedere-didy: 
уйа Yet-temer, Temedere-taty. 
Tyfiąc, Gune, Тетейеге-Ѓаро, 
Тубас dwadzie+ 
ścia, Gune-ak-nitte, Temedere-fappo: 


X—s”Əa.JX ša sp стнллоаннанининн 
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SPOSOBY MOWIENIA POUFAŁE 


JALoFANQOW. FULIANOW 


Dzień dobry 


voipanie, 


Quarha quaihou, Cofse fembe, 
a hegiam 


Jak fię mafz, Ogya Mefsa A 

Bardzo dobrze, Guam de bares, Samba mido, 
Poydź, С alay, Arga. 
poydź ieść, Calay саек mane, 


Bouldik, Da rothan 
Dock hodem, Hia, 

Quia qua ou, Argay. 

Ova quicqua fouf Hialefse. 


Dsinaman, Bido hidy, 
Bsinoman, My hida. 
Daymi pić, Marmanan, Łoca hiarde. 


П. L 
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JALOFANOW FULIANOW 


Przynieśmi prę-Jaffima omm- 


dko owcę, gharg, Addou nambalow 
Dziękuię ch — Santenala, Medo hietoma. 
Poydźmy fig _ Candoch haue, Harque Guehin 
przeyść, hilojade, 
Jdę tam, Medo lebo. 


Wiatr wielki ieft Galiou harenna, Hendow heyy, 
Defzcz pada, Datta ou. 


Kafzię, Denadeno, Dhirry. 
Gorąco, Ouarn hiende. 
Zimno, Luina; Ghiangol. 
Widzę cię, Guefnala, Medo һута, 
Milcz, Noppil. De you 
Bardzo rano, Lelegentel, Soubake allau. 
Dobry wieczor, Fon angiam fame 
a, 
Zafypiam, Nangrele ry, š 
Nie pamiętam 
o tym= Haiuamaeck, Myfa hiacke. 
Wes go w kay- Guinguela ma- Oyarghiejie caf- 
dany, guions fedo, 


TABLICA DRUGA. 
Słow Mandyngań/kich. 


Gwiazdeczka znaczy fłowa, ktore fa w 
pierwfzey Tablicy. 
Ро Pozsku Po MaNDYNGAŃSKU 


Kupić, Sann. 
Kwaśny, Akonemota, 


Po PoLsku 


Роуй2, 
Burfztyn, 
Przyiażń, 

Rok, albo defzcz, 
Łuk, 

Srebro, 

Zbroia, 
Wfiądź, 

Kula, 

Baryłka, 
Piękny, 

Майо, 

Dobrze, 

Biały, 
Człowiek biały, 
Zboże, 

Pić, 

Dobry, 

Gęba, 

Owca, 
Tykwa, 
Kameleon, 
Kaczor, 
Harmata, 
Proch harmatny, 
Czołn, 

Теп, 

То, 

Krzeflo, 
Кіеріо, 
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Ро MaANDYNGAńskw 


Та. 
Lambre, 
Barnalem. 
Sanju killin. 
Kulla, | 
Kodey. н 
Коппео. | 
Secdouma. 
Kiddo kafsi. 
Ankoret, * 
Neemau. 
Tooloo: | 
Kandi, | 
Qui. | 
'Tobauho. | 
Neo. 
Ami. | 
Abetti. Үү 
Dau * | | 
Kornell. | 
Merrug, [NS 
Minnir. | 
Bru. 

Kiddo. * 
Kiddo mungo. 
Kaloun. * 
Ning. 

Olim. 
Serong. * 
Kandeca. 


Tij 


29% 


Po PoLSkw 


Izba, 

Wie bląd, 
Świeca, 
Spiewak, 
Kot, 
Gorąco, 
Koń, 

Koń morfki, 
Koza, 

Pies, 

Wielki pies, 
W ofk, 
Kogut; 


Kołnierz, 

Pa gorek, 

Jak йе maíz 

N łą 

Pałafz Andzar, 
Kr ZV yfztał, 
Krokodyl, 

Ły (zka, 
Miedź, 

Sarna: 

Czego chcefz? 
Zab, 

Zab Słoniowy, 
Diabot, 

Bór. 

Słodki, 


OBYCZAIKE 


Po MANDYNGAŃSKY 


Bung. 
Komaniung. 
Kaudet, 

Je URI. 
Neankom, ¥ 
Kandeka. 


Souhoa. * 


Oulve dau, * 

Lekonnio. 

Deontong albo Sou- 
feki. 

Ronnun. 

Koanko. 

Ani imbata montainia 

Moroo. * 

Fong. 

Chriftal 

Bumbo. * 

Kulear. 

Tafso. 

Tonkong. 


Alla. 
Timeata. 


Po PoLsku 


Prześcieradła, 
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Po MANDYNGAŃSKU 


Fauno. 


Z Sukna czerwonego Murlee. 


Noga prawa, 
Ręka prawa, 
Twardy, 
Woda, 
Słoń, 
Piekto, 
Słyfzeć, 

Nie wolnik, 
W ichod, 

€ yna, 
Gwiazda, 
Cudzoziemiec, 
Faktor, 

Еа уху, 
Kobieta, 
Nierządnica, 
Mężatka, 
Okno, 
Strzała. 
Głupi, 
Widelec, 
Brat, 
Zimno, 
Dym, 

Noga lewa; 
Ręka lewa, 
Wielki, 
Wielki pies, 


Sing Bau, 
Bulla beau. 

A Kolesta. 
Jee, albo fi. * 
Samma. 
Jehonama. 
Amei. 

Jong. 

Tillo vooleta. 


Tafri 


Mercador. 
Funniala. 
Mouza. * 
Jelli mouza. 
Mouza. 
Jenell. 
Beuna. * 
Toorala. 
Garfa. 
Barrin kea. 
Ninny. 
Sizi. 

Sing nding. 
Balla nding. 
Bau. 

Mouve beau. 
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Po PoLsku 


Babka, 
Dziad, 
Woyna, 
Diaboł, 
Człowiek, 
Oftrzyga, 
Noga, 
Noga prawa, 
Niewiem, 
Wiem, 
Chcę dać, 
Wyfpa, 
Klacz, 
Przyfięga, 
Mleko, 

W баб, 
Lew, 
Łożko, 
Wilk, 
Miefiąc, 
Ręka, 
Ręka prawa, 
Ręka lewa, 
Dom, 
Chory, 
Kupiec, 
Zły, 
Lekarftwo, 
Może, 
Matka, 


ОВУСГАТЕ 


Ро MANDYNGANSKU 


Mooza bau. 
Keal beau, 
Killy. 
Bucca. 
Kea. * 
Qyftre. 
Sing. * 
Sing Бап. 
Malo. 

Alo. 

Mfadi, 
Joiio, 
Souho mouza, 
Tikiniani ma ma mau 
Nanuo, 
Qully. 
Jatta. 

La rong. * 
Sillo, 
Korro. * 
Bulla. 

Bulla bau, 
Bulla nding. 
Fu. * 
Maunkandi. 
Jonko. 
Munketty. 
Borru. 

Bato bau. * 
Bau. 


Po PoLsku 


Міод, 
Smierć, 
Ja, 
Czarny. 
Orzech, 
ук, 
Zachod, 
Chleb, , 
Papier, 
Leniwy, 
Оусіес, 
Dz ad, 
Ciężki, 
Mały, 
Pintad ptak Amery- 
kańfki, 
Lulka, 
Koń morfki, 
Ryba, 
Gatunek, 
Proch harmatny, 
Kurcze, 
Pchła, 
W ziąść, 
Smierdząey, 
Czego chcesz, 
Niczego, 
Rzeka, 
Skała, 
Czerwony; 
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Ро MANDYNGAŃSKU 
Li. 
Sata. * 
Mta. 
Fin. 
Teah. 
Soufey killy. 
Tillo bonita. 
Mongo. * 
Koyto. * 
Nanta. 
Fau. 
Kea fau. 
Kuleata. 
Nding. 


Commi. 

Da. 

Mally. 

Heo. * 

Dau. 

Kiddo mundo. 
Soufi moufa, 
Kranki. 
Amoota, 
Akoneata. 
Lafeta munnutm 
Feng o feng. 
Bato. 

Barty. 
Ouillima, * 
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Ро Porskvu 


Z Sukna czerwonego 


Król, 
Piafek, 
Brudny, 
Dzik, 
Niewiem, 
Wiem, 
Suehy, 
Sol, 
Czuć, 
Wąż, 


Wino Sibayfkie, 


Matpa, 
Używać, 
Słońce. 
Czarownik, 
Cukier, 
Stoł, 

Byk, 
Ziemia, 
Głowa, 
Boiaźliwy, 
Grzmot, 
Dotknąć fię, 
Wiatr, 
Krowa, 
Okręt, 
Naczynie, 
Sługa, 
Ciele, 


OBYCZAIE 
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Murfee. 


Manfa. 

Kenne kenne, 
Nota, 

Seo. 


Malo, 


Alo. 


M 
1 


ndo 


aung, 
Sau, * 

Banii. 

Kanici. 
Barrin moufa, 
Tillo. * 

Baa. * 
Tobauboli, © 
Mefo. * 
Neefea кея, 
Banko. * 
Kung. 

Y animi. 
Korram alla. * 
"Ametta, 

Sau. 

Necfa Moofsa. 
Tobaubo kaloun, ; 
Prata. 
Buttlau. 
Neefa nding, 


29 


Ро MANDYNGAŃSKU 


(11a1TO 


Wino Pa!mowe, 


Ziodziey, Suncar. 
Ty, Itta. 
Prawda, Atoniala. 
Piiak, Serrata 


LICZBA. 


Po polsku Po MANDYNGAŃSKU 
Jeden, Killing. 

Dwa, Foulla. 

Trzy, Sabba. 

Cztery, „ Nani. 

Pięć, Loulou. 

Sześć, Oro. 

Siedm, Oronglo» 

Osm. Sye, 

Dziewięć, Kennunti, 
Dziefięć, Tong. 

Jedenaście, Tong-ning-killing, 
Dwanaście, Tong-ning-foulla, 


Trzynaście. Tong-ning-fabba, 
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Po PoLsku 
Czternaście, 
Piętnaście, 
Sz: (naście, 
Siedmn ście, 
Ośmnaście, 
Dzipwiętnaście, 
Dwadzieścis, 
Trzydzieści, 
Czterdzieści, 
Piędziefiąt, 


Sześćdziefiąt, 
Siedmdziefiąt, 


Ośmdziefiąt, 
Dziewiędziefiąt, 


Sto, 
Tyfiąc, 


Po MANDYNGAŃSKU 
Tong ning-nany. 
Tong ning-loulou, 
Tong ning-ora, 
Tong-ning-oronglo 
T ong-ning-fye, 
Tong-ning-Konnuti. 
Joan.. s 
Noau-ning tong, 
Noau-foulla. 
Noau-foulla-ning« 
tong. 
Noau-fabba. 
Noau-fabba-ning- 
tong. 
Кы. 
Noau-nani-ninge 
tong. 
Kemmy. 
Woully, 


Murzyni miefzkaiący po obu Йго» 
nach rzeki Senegalu, y głębiey w kra» 
iach, na Wfchod y Południe; Їз Reli- 
gii Machometańfkiey, nawroceni przez 
Maurow, Mandynganie naygorliwi w 
tey wierze, od dawnego czafu, fą iey 
Mifsyonarzani. Wfzyfcy inni Murzys 
ni, ofobliwie ci, z ktoremi Europey= 


czykowie handluią, gd Gambry aż de 
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Gwinei, czczą bałwanow, Oprocz Seres 
row, y kilku innych Narodow, ktore 
zdaią fig nie mieć 2айпсу Religii. 
Wielu ieft takich, co nie pozwalaią, 
sby zabiiano iafzczucki koło ich do- 
mow. Przekonani fą, że te fa ich oy- 
cow dufze, albo ich matek lub blifkich 
krewnych, ktore przychodzą, na ucztę 
czyli dla zabawienia fię z niemi, ztąd 
poznać można, iż wierzą w przecho- 
dzenie dufz z ciała do ciała, 
Machometanizm przyjęty od Mu- 
rzynow nie dofkonały ieft, iuż to, przez 
nie wiadomość tych, ktorzy go nau- 
czaią, iuż przez rofpufię nowo nawro- 
conych, Zafadza fię na wierzeniu w 
jednego Boga, у па odbywaniu dwoch 
albo trzech obrządkow, iako to: Rama- 
danu, czyli wielkiego poftu, Bayrame 
albo wielkiey nocy, у obrzeżania, 
оп uważa, że miefzkańcy właści= 
wi Gambry czczą iednego Boga, pod 
imieniem Allach; że nie maią żadnego 
malowanie, ani obrazu na podobień- 
fwo boftwa; Że przyznaią zefłanie Ма» 
chometa, chociaż nigdy imienia iego 
nie wzywaią; że lata po defzczach га» 
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chuig, у że daią ofobne imię kazde< 
mu dniowi w tygodniu, że piątek na. 
zywaią Sabbat, ale tak mało go Íza, 
nuia, iż ich handlowi y innym robos 
tom nie wiele przelzkadza. 

Maią nieiakie podania ciemne o 
Chryftufie Panu, mowią -o nim jak o 
Proroku, ktory wawil lię/licznemi cu. 
dami; ale co powiadaią o iego Święto» 
ści y wizechmocności, ief zbiorem ba- 
bieńftwa do 
prawdy. Daią mu imie Naley matkę 


1 


iek Бег’ porządku y pod 


iego nazywaią Marya. Przypiluią mu, 
że był świętym, dobrym у fprawiedli« 
wym, ale zdaie fig im rzec 28 nie podo» 
bna, aby był lynem Bofkim; ponieważ 
mowią oni, ludzie, Boga widzieć niemo: 


gą. Nauka o Wcieleniu Syna Bożego mo» 
wią, że iefl p {па zgorfzenia; ponieważ 
| podług nieh,utczymuie,iakoby Bog mogł 
fig łączyć ciclelnie z kobietami. W 
kraiu ich od dawnego czafu pamiętne 
ieh proroctwo, ktore im przepowies 
działo, że Narod biały podbiie ich. 
Wierzą także Murzyni w przezńa= 
czenie, у wlzyfikie fwoie niefzczęścią 
zwalają na opatrzność, Gdy Murzyn 
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Murzyna bile, rozumiei ią, że Bóg był 

{рг: awcą teg <a Awa; iednakowoż 
chwytaią ы dziwego -zaboycę, y za» 
przedaią go w niewolę. Co fię tycze 
ich nabożeńliwa y fpolobu chwalenia 
Pana Bóga. Moore uważa, że pofpol- 

ftwo, nie ma zwyczaiu porządnie ийа 
nowionego; ktoryby m ogł mieć imie 
chwały Bofkiey; ale panowie, więcey 
gorliwości udaią, y maią zawize przy 
fobie Marbutja, ktory wiele ma mocy 
nad ich umyfłem, y rządzi ich poflg= 


pkami. 
Wiemy, że Machometanie Aziatyccy, 
modlą бе pięć razy w dzień y w nor 


cy, co fię nazywa Sala. W piątek, ktos 
ry ie dniem ich Subbatu czyli świę > 
ta, fiedm razy fig modlą; ale Murzy- 
ni, ktorzy fą dobremi Machomctana* 
mi, trzy razy tylko na dzień odma- 
wiaią pacierze; rano, w południe y w 
wiecor. Każda wiofka ma (wego Ма 
butfa, albo Xiędza, ktory ich na 
winpość zgromadza, Schodzą бе 12 
ore im fluzy za Meczet, tam 


pole, 
po ofiarach nal 
waią porz ządkiem w kilka rzgdoów, ża 


zanych Alkoranem, fla- 
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fwoim Kapłanem, naśladuią iego rue 
fzenia y miny, obracaią бе twarzą ku 
Wfchodowi, ale gdy im fię uprzykrzy 
ta pofława, fiadaią w kuczki zwyczas 
iem kobiet, obracaiąc fiç twarzą па 7а: 
chod. 

Marbuts wyciąga (есе, mowi modli. 
twy, tak powoli v tak głośno, że cale 
zgromadzenie może ie za nim рома. 
rzać, klęka у całnie ziemię po trzy га- 
zy, a to wlzyfłko robią za nim przys 
tomni. Po czwarty raz klęka na kolas 
na, przez nieiaki czas modli бе po ci- 
chu, wfłaie y robiąc palcem w koło fie- 
bie cyrkuł, ryfuie w nim iakieś cha. 
raktery, ktore potym z ufzanowaniem 
caluie, poczym wfparłlzy głowę na rę: 
ku y oczy w ziemię wlepiwizy, trawi 
kilka momentow na głębokim готту» 
ślaniu; nakoniec bierze piafku y рго» 
chu, nim pofypuie fobie głowę y twarz, 
mowi modlitwę głośno, dotykaiąc fię 
ziemi palcem, a potym fwego czołaz 
pod czas tych wlzyftkich ceremonii, 
wiele razy powtarza te йома. Salati 
Mialeck, co znaczy, witam cię panie, 
Jak tylko wianie, całe zgromadzenie 
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podnofi fię, y każdy do fwego domu 
odchodzi; fkromność, ufzanowanie, y 
wzgląd, z ktorym odprawuią to nabo- 
żeńitwo, fprawiedliwie zadziwia na= 
fzych wędrownikow; modlitwa trwa 
dobre puł godziny, y odprawia fię trzy 
razy na dzień. Nie mafz intereftu, ani 
zabawy, dla ktoreyby о niey zapomnie- 
li; ieżeli nie mogą bydź w zgromadze. 
niu, odchodzą na bok, y podobnież fię 
modlą; gdy nie maią wody dla осту» 
fzczenia Пе z Alkoranu nakazanego, zic» 
mi na ten koniec używaią, Brue będąc 
kilka razy przytomny tym obrządkom, 
pytał przez ciekawość Мати, co 
znaczyły ich modlitwy, y rożne ро- 
ftawy? odpowiedzieli mu, iż czcili Bos 
ga, ścieląc fig przed nim; że tym u. 
pokorzeniem fig wyznawali, iż fą ni- 
czym w oczach naywyżlzey iftności; iż 
profili ią, aby odpuściła im ich prze= 
winienia, a opatrzyła wygodami po- 
trzebnemi, iako to żoną, dziećmi, 204 
wem obfitym, zwycięftwem nad nie- 
przyiacioły, fzczęściem, połowem, zdro= 
wiem, у ochronieniem od wizelkich 
niębeśpieczeńńiw. 
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Jak tylko fpoftrzegą 
fiąc, na porownaniu dnia z nocą iefien- 
тутп, witaią go ринде w гесе, podno» 
ba ie ku niebu, potym kręcąc niemi 
kilka razy w koło głowy, co dwa al- 
bo trzy razy powtarzają. W powlze- 


ymetanie 


chności Ma ; NOWEMU mięs 
figcowi. wielką cześć ‹ ddaią, witają го, 


jak że zey ігіе, otwieraią I fwoie wor- 


ki y profzą N 
powięktzały fig z kwadratami mie! 
Ramadan albo wielki pot Macho- 
ńlki, bardzo ściśle zach i 
rzyni, nie iedzą, i nie piią aż po zas 
chodzie fłońca. Nabożni śliny nie ро- 


łkną, у zaRryw 


nie 


I hátat ana 
wleciala, nie tkną Hç luiki, chociaż żyć 
bez niey nie mogą; iak też пос przyie 


dzie, nadgradzaią lobie, całodzienną 


jarig may panowie у bogat, 
pofp licie сау dzień pia 


Табаа t, zł naywi więk 
święto Machi >metanow Murzynow, tak 
iak Turkow y Perfow, ktorzy go ñas 
zwali A Brue był świadkiem tey 
uroczy: 
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tiroczyftości, y zofławił ñam iey opi- 
fanie. Czas tego święta, ieft właściwie 
czafem ich zapufft. 

Nie co przed Zachodem fłońca; 
pokazało fię fześciu Marbutfuw, albo 
Kapłanow Machonetańikich, przy= 
branych w fuknię białe, podobne do 
nafzey Komzy, długie do nog, yu do» 
łu obfzyte wełną czerwoną. Szli rzędem 
y każdy z nich trzymał w ręku długą 
zagai; pięć wielkich wołow, poprzee 
dzało Marbuifow, okrytych pięknemi 
prześcieradłami bawelnianemi, y u- 
wieńczonych liściami, każdego prowa: 
dziło dwoch Murzynow. 

Rządcy piąciu wiofek, z ktorych (Ках 
da fig miako Buckfar. Szli za Kaplanamis 
przybrani w naybogatfze fzaty, uzbro- 
ieni dzidami, fzablami, puinałami, y 
tarczarni, 2а niemi nailępowali wizylcy 
miefzkańcy, ich podani, po pięć w ka. 
Żdym rzędzie. Gdy przybyli nad brzeg 
rzeki, woły przywiązane do palow, a 
naydawnieyfzy z Muvbutfow, zawołał 
trzy razy wyniofłym głofem Sala Me: 
leck, co ieh pòbudzeniem do modlie 
twy; potym położywizy 22021, Wycią» 
Tom И. U 


406 
g 11 ręce ku Wfchodowi; inni Duthie 
wni robili toż famo, y zaczeli razem 


modlitwę. Skończywizy 19, wita, po- 


dnieśli (woię broń v na ten czas flas 
> Murzynom, aby 


rowadzono woły, y wywrocono 


ry Marbuts 


а REGA x. 
a ziemi; co lało Bç w jednym 


momencie; 1ązano ich za rogi do 


ziemi, y obrociwizy każdemu głowe 


1 l 


упа je 2 мека 


na Wfchod, 
krew z nich cie- 


h zaboycow; 


olirożności 


hy 
y 20у £ 


patrzały na Iwoic 


waż to ieft złą wrożką; żeby бе 


П 


) 
m im zalypywali oczy, Jak tylkc 


zyło fie nabożeńftwo у ofiary 


pobito; natychmiafł ie porąbano w 
ES 2 Я w 
kawałki fwo- 


wołu wzieła z foba. Po tych cere» 


1a 
8 


moniach, zaczoł fig Folgar, czyli һап» 


kiet y radości publiczne trwały przez 
trzy dni 


rzeżania Ściśle także za» 
furzyni Machometanie. Ме 


tylko podlegli Їй temu obrzas 


dkowi, w Roku 14. albo 15. wieku 
fwego, a to aby mieli czas, nauczyć 
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fię dobrze Artykułów Iwoiey wiary, y 


nabrać fił, dla wzmocnienia fię prze= 
ciwko operacyi, Czekaią także, poki 
na ten krwawy obrządek nie zbierze fię 
znaczna liczba młodzieży, albo poki 


fynowie Królewfcy, y innych pt rzedniey» 
fzych panow š 


) dovda wieku obrze= 

Żania; w ten czas oznaymnuią, 12 wizy- 

fcy poddani te go Króla, iego Iprzymie* 

rzeńcy y tą fiedzi, mogą przypr wadzić 

fwoie dzieci; gdyż 
5 


fiar, tym więcey świ: 
daia blsfku. Królowie też zawfze fobie 
życzą, aby zgromadzenie ich nayliczniey« 


ze było, w ten czas albo 


em mło» 
| przy уіа- 
Źni, ktora tiwa rowno z ich życiem. 
Chociaż na tę ceremonią nie malz 
ufłanowionego czafu, uważają iednak, 
aby nie przypadała w czafy bardzo go. 


2 
dzież zawiera z lobą zw 


ące, abo porę delzczi wą, albó w Rama, 


te bowiem czaly nie (а przyzwoi= 
ciechom.. Maią także baczność, aby 
fig to działo ptzy końcu ofłatnicy kwa- 
dry miefiąca, gdyż rozumicią, iż na 
tem czas орегасуя nie ief tak bol cina, 
y Ze rana „łatwiey fig zgoi. Brue opis 


U ij 
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fuie nam dokładnie te ceremonią, był 
na niey па Wyfpie Jana Barre blifko 
Fortecy S. Ludwika, у naymnieylze 
iey fzczegulności, pilnie uważył. 
Mieyfce do odprawienia tego obrzą- 
dku wyznaczone było na pięknym po- 
lu, otoczonym wielkiemi drzewami, © 
trzyfła krokow, od wiofki fana Bar- 
re, bogatego Murzyna, ktory był tło» 
maczem kompanii Francufkicy Syn ies 
go był. nayznacznieyfzym z młodzieży, 
do obrzezania (prowadzony. Zawfze o= 
bieraią mieylce oddalone, od miefzkań, 
a to dla kobiet, ktore wcale do tego 
zgromadzenia nie wchodzą. Gdy PP 
zafiadł z fwoiemi ludźmi ра ławie dla 
fiebie przygotowaney, tym porządkiem 
zaczeła fig procefsya. Naypierwiey fzli 
Giriotowie albo muzykańci, biiąc marfz 
powolny y poważny; nic głofu do nie 
go nie mielzaiąc. Za niemi nafiępowa: 
li wfzyfcy Maurbutfowie wiofek fafie- 
dzkich, fzli zaś po dwoch, w fukniach 
bawełnianych białych z dzidami w rę- 
ku. Za Marbutfami, cokolwiek oddaw 
lona nafiępowała młodzież, ktora mia. 
ła bydź obrzezana, wfzylcy przybrani 
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byli w długie bawełniane fzaty maiąc po- 
łę aa polg założoną z przodu, bez fpodni; 
fzlı iednym rzędem, to ief ieden za dra: 
gim, każdy miał przy fobie dwoch 
krewnych albo przyiacioł, żeby byli 
świadkami, wyznania ich wiary, albo 
żeby im dodawali ferca, do wytrzyma. 
nia cierpliwie operacyi, Jamfek zna= 
cznieylzy Murzyn, ktory miał bydź 
wykonywaczem tego obrządku , tuż 
fzedł za niemi z Janem Barre głową 


oczyltości. KMończyło procelsyą dwa 
Murzynow, dobrze uzbroio= 


Na śrzodku pola blifko tege 
micyfea, gdzie Francuzi fiedzieli, po- 
łożono tarcice, na nifkich pieńkach. 
Duchowni у rządcy wiofek, Папе! dwo: 
ma rzędami z każdey firony tarcicy, 
a wfzyfcy Kandydaci z z fwoiemi kre= 
wnemi, tym porządkiem iak fzli, zo» 
ftali w śrzodku między niemi. Refzta 
Murzynów, w około otaczała Kapla- 
mow, y ofiary. 

Jak tylko zrobiony był porządek, y 
ucifzono fig. Przednieyfzy Marbuts za- 
czoł Sale albo modlitwę, całe zgroma- 
dzenie powtarzało iego fiowa glośno 


to ОВУСЕ АТЕВ 


y wyraźnie z ufzanowaniem y piling ue 

wagą; po kor у 

krewni Guiopo (упа cana Barre, oslo. 
| 


fl go za Kandvdata, wprowadzili na la. 
kę, y z obu ftron trzymali go. Jame 


ńczonyvm nabożeńltwie 


w: 


fik zrobil fzczęsliwie operacya, zaraz 


po niey Пари Guiopo, w alsyftencyi fwos 
ich krewnych у trzaf (wą zagai miną 
uśmiechaiącą Пе, poprowadzono go w 


tył za Marbutjow, gdzie mu krew z rae 


ny uchodziła, a tym czałem, inni mło- 
dzieńcy fzli ieden za drugim, dla od- 


bycia орегасу. Gdy dość wycieknie 


krwi z rany, myig ią kilka razy na 
) 


dzień wodą świeżą poki Йе fama nie 
zamknie, co nie potrzebnie pofpolicie 
więcey czalu iak dni dzielięć albo dwa: 


ę 
naście 
Pe 


›1 czas Operacy! powi 


niec podnie 
mowić w 


sé wielki palec 
yznanie wiary Machometań= 


fk'ey; naymocnieyfi naygłownicy wy: 


maw 1313, nawet po < brzezaniu udaią na 
twarzy welołość, chociaż łatwo poznać 
można z ich chodu, że cierpią wielki 
bol, Więkfza część, nie może odeyść 
fama, bez pomocy {wych krewnych, 
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Chociaż obrzeżanie, nie ieft nakaza. 
ne dla kobiet, Doktorowie Mandyngańi= 
fy przypulzczaią iednak, do używania 


tego przywileiu. W ten czas fame КО- 


3 


iety {prawuia urząd Kapłanow , lecz 


en zwyczay nie ieft powizechnie ufta: 
nowiony między Murzynami. 

Moor bardzo krotko opiluie nam ce- 
remonią obrzeżania, ale przydaie oko- 


liczność [zczegulnicylzą, z ktarey mo» 


rn 
МЛ 


2па poznać politykę howie 


o 1 


Murzyńfk 


po odbytey luknią od. 
Kró- 
leftwo, ma fwoim krztałtenx zrobioną, 


Czalu obrzezania, aż do pory dee 


mienną od zwy 


fzezowey, młodzież obrzezana, ma wol- 
r: 

ł 20 ty. 

że 2 WiC- 

ге naliaią ро 

woich obowig= 

bie акпа po- 


Га wolność da: 


na obrzczanym, zdaie Пе bydź pozwo» 
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lona dla tego, aby fłodząc tym [pofos 
bem przykrości obrzezania, zwyczay 
tego obrządku uwieczntała, 
Mandynganić rozumielą, iż zaćmie- 
nie mieliąca dzieie fig z przyczyny koś 
ta, ktory kładzie fwolą łapę, między 
facem y ziemią; pod ten czas nie 
rzelłaią śpiewać у tańcować, na cześć 


proroka Machometa, ale nie znać, aby 
ich porufzenia były fkutkiem boiaźni. 

W ogulności, wfzyfcy Їз zatopieni w 
zabobonach, gdy maig iść w droge, 
zarzynaią kurczę, y'z wnętrzności ies 
go dochodzą, czy inaią przyśpiefzyć, 
czy też odłożyć fwą podroż; rowną 
matą baczność na pewne dni w tygo. 
dmu, ktore mżią za niefżczęśliwe y w 
te dni, nigdy nie poczynaią żadney wa- 
Żney (prawy; otoż zabobony Йампусћ 
Rzymi»n przefzły aż do czarnych Na- 
rodow, Te poświęcone kurczęta, z kto- 
rych u Murzynow śmieiemy fię, te dni 
niefzczęśliwe, wiele przecie znaczyły 
w kilkunafłu mievfcach Hiftoryi Rzym- 
{сеу za przewagą dowcipu Тугю 
Liwiufzow, у Saliuftyufzow. Tak to cza- 
fem zwykła omamiać wymowa! Tylę 
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imie Rzymu imaginacyą паба włada! 
Ro w gruncie rzeczy apetyt kurcząt fta» 
nowiący u Rzymian, © wygraney lub 
przegrancy bitwie, icf także tak śmie- 
fzny iak łapa kota fprawurąca zaćmie* 
mie inieliąca, 

Moor powiada, iż w ten czas gdy 
bawił w ich kraiu, przekonani byli, że 
czarownicy zatruli im powietrze у Wo- 
dę, y że ktokolwiek umarł, tedy z przy» 
czyny tych nieprzyiacioł pow fzechnych, 
Procz iednego bidaka, o ktorymr wizy: 
{су Murzyni fzdzili, iż go Bóg fam za. 
bił, za zgwałcenie przyfięgi, czyli zla« 
manie uczynionego ślubu. We wfzy: 
fikich tych Narodach powfzechny ieft 
zwyczay czynić śluby, nofzą wkoło ra- 
miona naramniki żelazne, na znak fwo" 
iego obowiązku, y dla przypomnienia 
go fobie, Ten ktorego ofkarzali o krzy 
woprzyfięftwo, zrobił był ślub, iż nie 
gdy nie'przęda niewolnika, ktoryby mu 
był od kogoś dąrowany, y ażeby о 
tym ślubie nie zapomniał, hofi? naras 
mnik żelazny, ale gdy potrzeby iego, 
y caly familii przymufili go zgwałcić 
fwoię przyfięgę, śmierć iego ktora w 


i potym naftąpila, była miana 
u s za fkutek nie omylny 
гету nieba za ślub zgwałcony, 


emi zabobonami nayzna: 


ker 
VIENS pO Ktorym tuz mo- 


griigrii ma Iwoię moc 


„Ek А I 2 
otobliwa; teden Droni Od niebeśpię. 


czeńlłtwa zatonienia, drugi ran śpi. 
towych, albo u lla S3. kto- 


re powinny bronić ciało od zranie* 


nia, bydź pomocą pływający 


kom, Iprawić obfite łowienie, ii 


пе od 
dalać przypadki wpadnienia w пежо: 
lą, Prz) 'flugiwaé fię pięknemi żonami 


a) 
rczać wiele dzieci, Na 


коме ес wy. 


ут тї zadolyć 

a iz ип у b ошасе 
5 Wr 

? trze- 

421 na ziemi, ktg. 


tieli prawo fzydzić za to z Mu» 


4 powiedja, że nayub 
rzyn, idąc na woynę kupi 
gris od Marbut! b, dla ubeśpiec 
przeciwko wfzelkim ranom, ieżli 
fa nie дага fkutku, Marbutfowoie 2% 
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i} winę na Murzynow 


przyczyny złego (woieg 
godnemi йе fali protekcyi Machome- 
ta. Prorocy Kruci t. tym атут fpo- 
fobem ulfprawiedlwiali fig; ief 

wny ipofob utrzymania 
fwoim. Marbut/ wie, podobni [а do 
fisbie zawfze y wfzędzie. Moor upewnia, 
iż w krotkim czafie zbogacaią пе, Маі 
re mowi, że nifzczą Murzynow, 
ciągaiąc od nich po 


zawfze pi 


niew 
kow, po cztery y po pięć cieląt тале» + 


podług włalności iakie | 


tuig. 
Grisgrir na glowie пога na krzyż, 


od czoła do fzyi, od ied перо ucha do 


drugiego, na fzyi nolzą ie nakrżtałt 
kołnierzy, ramiona y ręce, lą niemi 
także przybrane, tak dalece, Ze ten 


firoy duchowny, fiaie Пе prawdziwym 


ciężarem, Królowie więcey ich nos | 
Moore | 

twierdzi, iż te świętości ważą czafem 
do зо, funtow. Wrefzcie możeby te 
grirgricy w pewnym rozumieniu, оса. 
lały człowieka od niektorych ran, ie- 
żeli to prawda, ee twierdzą niektorzy 


fzą niż ktocy z ich poddanych 


OBYCZAIE 


irownicy, że F ي‎ y wiel- 
kość robi zbroję, Кїөг} dzida nie las 
two przebiła by. Panowie tak wiele 
tego nofzą na fobie, iż nie moga fię 
rufzać, y w aa na konia, mufzą u- 
żywać cudzey pomocy. Grósgris, ktory 
nofzą na grzbiecie у na brzi "za тей 
wielkości Xiążki in 460. na cal grubey 
Libra papieru nie ieft grublza, у po» 
wiadcią, że żadna (zabla nie przetnie 
80. 

Mumbo Jumbo, ieft to taiemny Boa 
zek Marzynow; wynaleźli go mężo= 
wie, dla utrzymania w poddańftwie fwo 
ich żon, ktore tak Їз nie rozumne, iż bal- 
wanek ten maig za człowieka dzikie- 
go. Tym fpofobem u nas firafzą dzieci 
wilkołkiem. Figurka ta uflroiona ieft w 
długą fuknią z kory drewnianey, na gło» 
wie ma kapelufz fiomiany, ośm albo 
dziewięć Пор wyfoka. Mało ieft Mu- 
rzynow, ktorzyby potrafili mowić przez 
nią głofem iey właściwym; naywięcey 
flyfzeć fig daie w nocy, ciemności bar- 
dzo wiele pomagają temu fzalbierftwu. 
Gdy mężowie porożnią fig o ce z żona. 


mi, udaią Пе do Mamby Jumby, kto» 
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wy ułatwia fpor, pofpolicie na Йгопе 
mężów. 


Murzyn, ktory działa pod fzkaradną 
poftacią Mumby Jumóy, w tak wiele 
kim ieft ufzańowaniu, iż nikt nie pe- 
każe fię przed nim 2 nakrytą głową. 
Gdy- kobiety zobaczą go, albo go u- 


flyfzą, uciekaią natychmiafł, y pilnie fig 
przed nim chowaiąj ale ieżeli mężo» 
wie, maią z nim iakie konfzachty, przy- 
kazuie ich żonom, y przymufza le, a> 
by fig przed nim fławiły, W ten czas 
każe im fiedzieć, у śpiewać albo tań- 
cować, podług (керо upodobania; ie- 
żeli ktora niechce mu bydź. pofłufzną 
albo fkryie fig przed nim, każe ią fzu. 
kać innym Murzynom, wola iego wy- 
konana ieft natychmiaft y kobieta za nie 
pofłulzeńftwo płazami ukarana. Ci,.co 
fprawuią taiemnicę Mumby Jumby, 
przyfięgaią uroczyście, iż nigdy ich nie 
odkryią kobietom, ani nawet innym 
Murzynom, ktorzy nie fg w tym towa- 
rzyfiwie. Przed fzefnaftym rokiem ni- 
kogo do tych taiemnic nie przypufzcza« 
ią. Pofpolftwo przyfięga przez tego 


8 


klzym 
ieft pofłanowaniu. 


Około roku I F 


727. Krol fagsy, оо» 


iedney z fwoich żon bardzo cie: 
ey zniewolony, odkrył iey fekret 


si 2 RE: 
у ўит#у, ta iak nayśspielzniey 


uła o wlzylikim iwoie towa- 
rzyfzki, dofzło to do ula kilku pa- 


nie bardzo fp 


now Murzyńfkich 


5 


- RZE уйе 
iących Krolowi, таах lig zaraz, 
dla namyślenia fig w (су ważney (pra- 


wie, a nie wątpiąc, Ze ich Żony 


dzą fię im tak łatwo powodować, iea 


żeli ie boiaźń 


mywać nie będzie, zrobili przedfiewzię: 
cie bardzo odważne, y z rowną śmia« 


łością przyprow i go do fkutku, U. 


wanem, am wziowlzy na 


Пас powagi, ktora ieft właściwą kas 


onarcha, nieśmiee 
° > 


iac nie Hufznym, Вау fig na 


А 


ich го яг, Митро Jumbo wyrzuci- 
wizy mu na oczy iego wyfłępek, ro 


fkazał mu, aby żona iego баа fig 


I 
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ktora iak tylko przyfzła, przez wyrok 
Maumby cjumby wraz z Krolem ed pu- 
inałow poległa, Mumbo Gumbo Mu- 
rzyńfki ftrafziiwą ieft nauką dla wfzy= 


fikich, со. ја zrozumieć potrafią. 


Wfzyfikie niemal znacznieyfze mia» 
fta, maią ieden bałwan M яу um. 
by, w dzień fadzaią go na pal lu w iakim 
mieyfcu. blifkim miafla az do nocy, 
ktora ieft czalem iego działania, 


Zoftaie nam iefzcze mowić, о Maya 


v. = 


butfach, albo Duchownych 


Murzyn= 


е ° 
fkich. Przywi 


3 бе: oni do wielu 
punktow Lelśżyku, o ktęrym maią ia= 
kąkolwiek wiadomość, należą do nich 
miafła у ziemie, fzczegulne ich powia- 
tu, do ktorego nie przypufzezaią in= 
nych Murzynow procz fwoich niewol. 
ników; małżeńftwa ich zawieraią fię 
fzczegulnie między mężczyznami y ko- 
bietami ich rodu, a wfzyfikię dzieci 
fpolobią do Папи ps chownego. Labur 
wyfławia ich iak ściśle zachowwiących 
włzyftkie p zaj ko ACO wyllrze: 
саја Пе oni pić wina, у tęgich trune 


kow; zachowuią Катада 1 z wielką Даг 


ہے — 


„NE 
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rowością; bardziey (з ludzkiemi у przy 
iemnemi, iak pofpolicie Murzyni; lubią 
handel, y tym końcem z ukontento* 
waniem wędruią w interefsach handlos 
wych; przyznaią im powlzechnie uczcie 
wość у dobrą wiarę; imiłofiernemi (а 
iniędzy fobą у nigdy nie dopulzczają, 
aby ich kolega był zaptzedany w nie. 
wolą, ieżeli nie zafłużył na tę karę, 
przez wielki iaki wyfłępek. O toz to 
ieft co Hiftorycy, podług ktorych pi 
fzemy, nazywaią miłofierdziem. Mo- 
#па wierzyć, że jeżeli Marbut/omie mi- 
łofierdzie dla [woich tylko wfpoł braci 
okazuią, nie częlłą mufzą mieć (pofobność 
ćwiczyć Пе w tey cnocie; ponieważ han= 
del grisgrisu, iak go nam odmalowa. 
по, czyni ich nayb ygatfzemi z Murzy» 
now. Aieft że to mitofierdzie, nie mieć 
względu, ani ratować niefzczęśliwego, 
tylko tego, ktory w iedney z nami cho» 
dzi fukni y iednęż ma z nami naukę? 
Litość ta ubeśpieczaiąca wlzyłtkich Mura 
butfow, od niewoli у nędzy, powinna 
fig raczey nazywać polityką, y zmową 
pewnego wfpołeczeńftwa. Nie ie to 


miłofierdzie Ewangeliczne, nie ieft to 
litość 
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litość nafzych Plebanow, ktorzy dos 
chod Kościelny z ialmużny, między us 
bogich rozdaią, 

Między innemi przymietami Mars 
butfów, cJobfom chwali bardzo ich wftrze: 
mieźliwość. Po niey; mowi 02/07, mo. 
ina łatwo rozeznać ich od innych Ma- 
rzynow. Wviąw(zy przypadki chorob, 
у gwałtowney potrzeby, przefłaią na 
{amey wodzie. Pod czas żeglugi Au- 
tora na Gambrze, Marbuts ktorego wzioł 
był z (obą, podaiąc rękę ludziom o- 
krętowym, dla przeyścia przez mial- 
czyźnę, wpadł w Wór z niebeśpieczeń: 
ftwem zatonienia; dwa razy pochłonela 
go woda, y z wielką trudnością wy- 
ratowali go Angielczykowie; położonó 
go na okręcie, gdzie przez nieiaki czas 
leżał bez zmyfłow; w ten czśs gdy га. 
tuiący go chcieli mu wpuścić w gębę 
gorzałki dla otrzeźwienia go, ści(nął 
Wargi, па fam zapach tego trunku, a 
przyfzedłizy do zmyfłow, pytał fię z 
trofkliwością y gniewem, jeżeli nie» 
fzczęściem nie połknął co gorzałki? ode 
powiedziano mu, iż nie chciał iey nie 


Tom ZL, 


przyiąć w ufta; wolalbym, rzekł do Sok: 
w 
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ә 


fona, umrzeć rączy, niż naymaieyfzą 
kropelkę połknąć. 

Do tey zbytniey wftrzemieźliwości, 
przyuczaią у fwoie dzieci, nie tylko nie 
pozwalaią im fkofztować wina, ani ins 
nych tęgich likworow,. ale tego na- 
wet nie dopufzczaią, aby im dawano 
winne iagody, cukier albo iakie konf. 
tury, 

Теп fam Autor przydaie, że Królo- 
wie, y przednieyfi panowie w rownym 
maią pofzanowaniu Marbut/ow iak po- 
fpolftwo; gdy nayznacznicyze w kraiu 
ofoby fpotykaią w drodze Marbutfa, 
robią w około niego cyrkuł, klękaią 
na kolana, dla odmowienia módlitwy, 
y odbieraią iego błogofławieńftwo. Ten 
fam zwyczay 2schowuie fig w pokoiu 
Królewfkim, gdy weidzie do niego Mar: 
buts. Labat powiada, że w ogulności 
Murzyni, zwłafzcza miefzkaiący nad 
Senegalem, tak wielkie maia ufzanowa: 
nie dla {wych Duchownych, iż rozu» 
mieią, że ci ktorzy ich odważę fig po» 
krzywdzić, w przeciągu trzech dni u. 
mrzeć mufząj można wierzyć, że tę” 
go zdania Mardurfowie nie zbiiaią, 
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Marbut fomie uczą fwoie dzieci czy 
tać y pifać, na Xiążce zrobioney z inas 
ley defzczułki bardzo gładkiey, w kto- 
rey napifana ieft lekcya czarnym atra- 
mentem y piorem nakrztałt pędzla, Li: 
tery ich podobne (з do Hebrayfkichz 
Jobfon nie umieiąc ich czytać, przy» 
wiozł kilka Exemplarzow do Anglii; 
twierdzi iednak, że ich Religia, y Pra- 
wa, fa napilane ofobliwym ięzykiem, 
bardzo rożnym od pofpolitego; że śwtece 
cy Murzyni, iakiegokolwiek fẹ ftanu 
y godności, nie umieią ani czytać, ani 
pifać, a tym famym nie maia ani cha. 
rakterow ani Xiążek. Wielka Xięga 
prawna, ieft rękopilmo, z ktorego Mar- 
butfowie wy pifuig fobie kopiie dla wła- 
fney potrzeby, Królowie Machometań. 
fcy drogo takie kopie opłacać im mu. 
fzą; у chociaż ciężkie, maią fobie za 
zafzczyt nofić przy fobie, сојот wie 
dzial, iż kilku Marżutfow, miało te kor 
pie przy fobie w podróży, Gdy ucznio: 
wie przeczytali Alkoran, miani Їз za 
Doktorow. Uczą fig potym pifać po A- 
rabfku, ponieważ ięzyk krajowy, nie ma 
pilma. Marbutfowie nie tylko fa Kaplas 
W ij 
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nami ale procz tego kupczą у naywie- 
kfzy w kraiu prowadzą handel. Mar: 
butfowie z Setiku ufiłowali wmowić w 
©obfona, iż daley nie będzie mogł pły» 
пас Gambrą, przekładali mu trudności 
у niebeśpieczeńlłtwa tey podroży, tym 
mocniey, im bardziey fobie życzyli u- 
pewnić dla fiecbie cały z nim handlu 
pożytek; dla tego z wielką trudnością y 
kofztem wyfłarali Пе o wielką liczbę 
ofłow dla przeprowadzenia fwoich to- 
warow, 

Wędruią piefzo za fwoiemi ofłami 
noga za nogą, wychodzą rowno ze 
świtem, ktory w tym Klima, mało co 
poprzedza wfchod fłońca. Idą wciąż 
trzy godziny, potym ipoczywaią przez 
czas upału. Przed wieczorem znowu 
pufzczaią fię w drogę, y idą dwie go. 
dziny, to ieft do nocy; w nocy zaś 
boią fię iść dla drapieżnych źwierząt, 
chyba że miefiąc pięknie świeci, gdyż 
to ieft u nich czas naywygodnieyfzy do 
podroży. Blifko wielkich miaft zatrzy: 
muig йе dwa dni lub trzy dni, (Ка. 
daig {woy towar pod iakie drzewo," y 
tobiz nakrztałt iarmarku dla blifkiego 
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miafła, Pod ten czas miefzkaią w fwo- 
ich pakach, to ieft dzień y noc, fiedzą 
między niemi na rogoży. 


| eee w 


ROZDZIAŁ IV. 


Sierra- Leona, czyli Podgorze Lwie. 


С. Afryki, ktorą uważać będzie” 

my, kończy fię na zatoce, ktora 
ma nazwilko Podgorza Lwięgo od Por- 
tugalczykow fobie dane, czy to dla tee 
go, iż gory poblifkie, pełne fą Lwow, 
czyli też raczey dla fzumu bałwanow, 
ktore obiiaiąc Пе o fkały tego brzegu, 
zdaią fię wyrażać ryczenie tych zwie” 
rząt, Kray graniczy na Pałaoc 2 Руту 
lądkiem Wega, a na Południe z Przylą- 
dkiem Tagrim. Te dwa przylądki, ro* 
bią obfzerną zatokę, w ktorą wpada 
rzeka Sierra Leona. 

Król tego kraiu miefzka głębiey za- 
toki, Murzyni daia mu imie Borea. 
Pańftwo Borca, rościąga Пе na czter= 
dzięści mil ziemi; dochody iego zas 
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fadzaią Пе na cłach 2 materyi baweł- 
nisnych, z zębow Słoniowych, z tro= 
chy złota, у па mocy zaprzedania (wych 
poddanych w niewolą. Zwyczay ma- 
ią miefzkańcy, wyrywać fobie brwi zę 
wfzylłkim, brodę zapufzczaią, na kto» 
rey rośnie włos krotki, czarny, kędzie- 
rzawy, Włofy na głowie dzielą fię im 
zwyczaynie na krzyż, у теѓа fig do go» 
ry w małe kwadratowe pukle, inni ie 
nofzą poprzecinane w rożne krztałty; 
kobiety powfzechni e golą głowy. 

Maią małych Bożkow, ale procz tego 
uznaią Boga Niebios. Gdy fię pytał ich 
ieden Anglik, do czego używaią tych 
małvch figurek drewnianych? wznieśli 
ręce nad fwoie głowy, daiąc do zroa 
zumienia, że prawdziwy cel ich czci, 
іей na wyfokości, Na Południe zatoki, 
na czterdzieści lub 50. mil w еіЫ 
ziemi, ic Narod ludzkim mięfem ży: 
iący, ktory częfto kłoci fwoich fąfia< 
dow. 

W lefie Podgorza Lwięgo nie 211с20- 
na moc ieh owocow; fa całe laly lis 
RE ofobliwie pominowfzy trochę 
mieyfce, gdzie okręty opatrnią йе w 
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fodką wodę nie daleko famego miafła. 
Są także gdzie niegdzie pomarańc czowe. 
Woda, zwyczaynym iefł napoiem w tym 
kiaiu, iednak anężczyźni lubią bardzo 
Vino pal: nowe, nazywalią go May, y гга" 
{ко йе nim 458 3Z kobietami. Jeft tak- 
że wiele w tym kraiu Mankannillow, 
gatunek rabłka zaraźliwego;, podobne- 
go do śliwki żołtey, ktorego lok tak 
jelt ziadły, że iedna kropla, gdyby wpa- 
dla w oko, natychmiafł człowiek ftracił- 


by wzrok. Są Beninganiony, inny takoż 


zuil wielkości iabłka 


owoc, nazwany Be 
zwyczaynego; mięfo, kolor, ziarko, y 
fmak ma poziomki, Pełno po polach 
dzikiego wina, ktore rogei iagody до» 
szkię, Муш bardzo lubią arżechy; 

lbo daktyle zjdczewa palmowego, iedzą 
one pieczone. Zbieraią pewny rodzay 
pieprzu, nazwanego Kardamome, uży: 
waią go od wielu chorob, y da 72- 
prawy potraw. 

Sadzą Pazaty, a głębiey w kraiu bawel- 
nę, ktorą nazywaią Innumrma, robią 2 
niey dofyćjdobre пісі, у materye ćwierć 
łokcia fzerokie: Maia pewne drzewo na- 
awane Kambe, ktorym farbuią czerwa: 
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no fwoie worki y rogoże, Drzewa ich 
Limoniowe, podobne lą do dzikiey jae 
błoni, liście maią miętkie iak wierzbie 
na; pełuo kokow, y mnoftwo wielkie 
rodzą owocow, ktore zaczynają doy= 
rzewać w Sierpniu, zofłaią zaś na drze- 
wie do Października, 

Pieprz Gwineyfki rośnie w lafach, аз ` 
le nie bardzo obficie, drzewko ieft ma- 
łe, dofyć podobne do lefzezyku, lifiki 
ma małe, bardzo cienkie, owoc podos 
bny.do Berżoryzu, z początku bardzo 
zielony, gdy doftawa faie Пе czerwo» 
nym. Chociaż nie łączy fię w grona; 
rośnie iednak y z iedney yz drugiey 
ftrony po dwą y po trzy razem w koło 
korzenia. Pene, z ktorego Murzyni te» 
go kraiu chleb robią, ieft latorośl bar» 
dzo cienka, podobna do trawy po» 
fpolitey; na małych gałązkach ma moe 
ziarna, żadną fkurka nie okrytego. Głę: 
biey w krain rośnie owoc nazwany Gos 
la, albo Kola w łupinie dofyć grubey, 
twardy ieit, czerwony, gorzki, wielko: 
ści niemał orzecha, kilkorogrmiafty, 
Murzyni zbieraią ten owoc, V Zuią gą 


z korą pewnego drzewa. Społob uży 
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wania go, nie byłby przyiemny Euro 
peyczykoin; ten ktory zacznie zué, da: 
je go drugiemu, ktory także pozuwizy 
podaie trzeciemu, y tak daley, każdy 
więc zuie go koleyno nie nie połykaiąc 
famego orzecha, Fowiadaią, iż żeby y 
dziąfła zdrowe zachowuie; konie nie 
maią tak mocnych zębow, iak po wię: 
klzey części Murzyni. Теп owoe ftu- 
ży im także za monetę, g*yż kray nie 
ma infzey. 

Kola w wielkim ieft fzacunku u Mus 
rzynow nad brzegami батуу miefzkae 
jących, Angielczykowie nie nazywaią go 
jnaczey, tylko Orzechem Kola; podobny 
ieft do kafztanow naywiękfzych, ale 
lupina iego nie ieft tak twarda; tak 
wiele go cenią Murzyni, iż dziefięć о. 
rzechow Kola, fa podarunkiem godnym 
naywiękfzego Króla, Gdy go z zwią 
woda naypofpolitfza bierze od niego 
fmak wina białego, y zdaie fię bydź 
zmiefzaną z cukrem. Tytuń nawet po 
nim bierze ofobliwfzą jakąś łagodność, 
Wrefzcie nie przypifuią Ко żadnego 
innego przymiotu,  Ofoby podefzłę, 
nie mogące іші zuć go, każą go [oe 
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bie Шие; ale ta potrawa wyborna nie 
ieft dla pofpolftwa; bo za so, orze- 
chow, żonę można fobie kupić. Bar- 
bot opiluie drzewo, ktore rodzi ten fa- 
wny orzech; daie mu imie Frogle; u- 
pewnia, że kray Podgorza Lwiego ma 
go podoftatkiem; ma bydż miernię wy: 
fokie, u fpodu grube na około pięć 
albo fześć Пор, owoc ma podobny do 
kafztanow, rośnie w kłebkach ро dzie- 
бес y dwanaście razem, z ktorych ezte- 
ry albo pięć rofną pod iedną luping, 
w śrzodku rozłącza ie tylko bardzo 
cienka fkureczka; zewnątrz każdy о- 
rzech ieft czerwono-błękitny; rośc іам (гу 
go, we wnątrz ma kolor fioletowy cie- 
mny. Murzyni y Portugalczykowie pos 
trzebuią go nie ufłanie, iak 
potrzebuią Araku, albo orzechu Алека. 
Zatoka, ma rybę wlzelkiego gatunku, 
iako to: Barwenę, Płafzezkę, albo Flą- 
derkę, Sliża, Szczupaka, Babę, Cavallos, 
podobną do wrzecięnnicy, Szablę, kto« 
rey głowa, w famev rzeczy kończy fig 
iak (гаЫа, nakrztałt piły, nafiekana w zę: 
by z obufiron. Sehark albo Requin, 
tefl pfa morfkiego. Ścharker takoż, ktora 


Indyanie 
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ieft podobna do Requinu, procz że gło» 
wa iey kończy fig nakrztalt łopatki. 
Cordonnier- czyli Szewca, ktory z еби» 
firon głowy ma nakrztałt brodę, albo іе" 
dwab wifzący, kwiczy iak prófie, y in- 
ne. Finch w godzinie ułowił fześć tyfięcy 
ryb maiących krztał płoci. 

Brzeg ten niemniey obfitnie we 
wfzyftkie gatunki ptakow, ktorych ro* 
dzay nie ieft nam znany. Murzyni ро» 
wiadali Finchowi, о pewnym zwierzę: 
ciu bardzo ofobliwym, ktore tłumacz 
nazwał Karbunkiem; widać go częfto, 
ale zawfze w nocy. Głowa iego, rzuca 
blafk ofobliwfzy, przy ktorym fzuka ży: 
ru; miefzkańcy rozumieją, że światło 
to pochodzi od kamienia, ktory ma w 
oczach albo na czele iak tylko naye 
mnieyfzy fzeleft ufyfzy, zakrywa паг 
tychmiaft tę część przyświecaiącą ia. 
kimśiś członkiem, у nic па ten czas nie 
widać, 

Kraie Pułnocne podległe fa Królo« 
wi Bułomu, iak Południowe poddane 
Królowi Burreyfkiemu, Króleftwó Bu 
lomu mało ie znane Francuzom y Hole 
lendrom. Przywiązania fwoie tamteyfi 
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miefzkańcy okazali do Anglikow y Por. 
tugalczykow, z ktorych wielu założyło 
tami twoie ofady. 

Małpy, zbieraią Пе wielkiemi kupas 
mi, y pufztofzą uprawione pola, na 
ktore wypadać mogą; za to też bardzo 
ich mie nawidzą miełzkańcy. Rzeka па- 
zwana Sierra Leona, przyimuie do fwe. 
go koryta Mitomóę y Tagrim, Wys 
pływa z kraiu bardzo dalekiego a przy 
fwoim uyściu, nie ma mniey fzeroko= 
ści nad trzy mile, ale o czternaście y 
piętnaście mil od morza ścieśnia wo» 
ie koryt» Фо. iedney mili. Po brze- 
gach tey rzeki, rofuą pewne drzewa 
nazwane Mangler albo Mangliers, galg- 
zieich nie fa dłużlze iedna iak drugie, 
ale końce ich zakrzywiaią Пе, co tylko 
zaś ziemi albo wody dollaną, robią par- 
kan, częltokroć 20, у зо. flop gruby, 

Chociaż latem dni Їз bardzo gorą- 
ce, z tym wlzyfikim, że kray їеЙ го- 
мпу у otwarty, wiatry Południowo- 
Zachodnie chłodzą powietrze z Poła- 
dnia; ale w gorach upały fą nieznośne; 
w powfzechności mowić można, że ten 
kray bardzo ief nie zdrowy.dla Euro: 
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peyczykow. Mamy dowod 20 wfzyfi- 
kich Angielczykow; ktorzy na Wylpie 
Benfe pomarli. Deizcze у grzmoty pa- 
nuią tam nie ufłannie przez fześć mie- 
fięcy, a to przy tas fzkodliwych upa* 
łach, w miefiącu Czerwcu y Lipcu, iż 
miufzą fig miefzkańcy przez ten czas, 
w fwoich budach zamykać. Powietrze 
tak zefpute rodzi w iednym momen: 
cie, na zywnościach y na fukniach ros 
baki; czafami grzmoty ftrachem przera* 
żaią; częfto gruba mgła, przez cały dzień 
trwaiąca, zdaie fig twarz przyrodzenia 
odmieniać, y życie czyni nie znośnym, 

Ta rzeka zachowuie nazwifko Mi- 
zomby o dwadzieścia, albo trzydzieści 
mil od fwego uyścia y daley nie іеї 
znana od Europeyczykow. Od Polu- 
dnia, ma miafto nazwane las Magoasz 
w nim Portugalczykowie tylko maią 
wolność miefzkać y handel prowadzić. 
Miefzkańcy przychodzą tylko do zato: 
ki dla uczynienia zamian z Francuza- 
mi y Angielczykami, gdy ich okręty 
przybywaiące fpoftrzegą. Przy zrzodle 
rzeki, {ей kilka małych Wylp, znas 


cznieylze fa Togu, Tafso, y Benfe na Wy- 
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fpie Benfe, o dziewięć mil od lądu, wy. 
ftawili Angielczykowie małą Fortecę, 

Portugalczykowie таа [усе olady 
w rożnych mieylcach tego kraiu, ofoa 
bliwie w Dondermuch czyli Domdomuch, 
ale przez zazdrość handlu, nie bardzo 
porozumiewaig Пе z Angielczykami Wy. 
{py Benfy, 

Zatoka Francufka, gdzie ieft zrodło 
tegoż imienia, odległa ieft około fześć 
mil od Przylądku Tagrim, łatwo ią po» 
znać można, po iafkrawym kolorze 
piafku, ktory na brzegu wydaie fię iak 
żagiel rościągniony, Nie mafz tam fkał 
broniących przyftępu wfzelkim ftatkom. 
Zrzodło іећ o kilka krokow od morza, 
Brzeg ten, ze wfzyfłkich naywygodniey. 
(гу iet y naylepfzy, w iednym dniu, 
można tam nalać (ło beczek wody; płynie 
Опа, ze śrzndka gor Timny, ktore cią: 
gna Пе райпет około Iç. mil, ale dla 
Lwow, Tygryfow, 2 Krokodyłow przy. 
ftąpić do nich nie można. Wody święa 
że (padaią z wierzchołkow gor, z wiel- 
kim bardzo fzeleftem, y robią rożne 
kafkady, potym zbiegaią fig wfzyfikie 
w iedną dolinę nakrztałt awu, wyfięs 
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puią znowu z brzegow, y rofchodzą fig 
po brzegu piafzczyłty m, tam ielzcze raz 
łączą ię w iednym dole, а z niego na- 
koniec wpadaią w morze, Barbot wy- 
fiawia nam to mieylce, za naypiękniey: 
fzą w tym krain okoiicę. Dolina, w 
ktorg te wfzyfikie wody wpadaią, oto- 
czona ieft wielkiemi drzewami, ufta- 
wicznie zielonemi, ktore pod czas пау- 
więkfzych upałow rofkofzne rzucaią cie« 
nia; fkały nawet, tu y owdzie na oko» 
ło rofprofzone przydaią ozdoby temu 
mieyfcu; na tym to przyjemnym ufro» 
niu, Barbot zwykł był częfto bawić fig 
z fwoiemi przyiaciołmi. 

Małpy nazwane Bęśrys; poftaci fa 
bardzo fzkaradniey, z młądu zaraz przy» 
zwyczaiają ię chodzić profto, tłuć zbo- 
że, czerpać wodę tykwami, nofić ią na 
głowie, y obracać na rożnie pieczeni2, 
Ze małpy bardzo lubią ofirzygi, na miał- 
czyżnach, idą ku brzegom morfkim 
między fkały, у gdy fpoftrzegą ofirzy- 
gę otwartą przeciwko Пойеп, rzucają 
w fkorupę mały kamyczek, ktory nie 
da ich zamknąć ofirzydze, у tym Грот 
fobem łatwo ią ziadaią. Czalem twafi 
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fig, że wyśliznie fig kamyczek, у (ког 
гира złapie małpę, iak w potrzatk, w ten 
czas rzadko ktora uyidzie przed Mu- 
szynami, biią ie у iedzą; mięfo Słonia 
у tych małp naybardziey lubią Mus 
rzyni, 

W lafach wielka moc iet Papug, 
Grzywaczow, y innych ptakow, ale dla 
gęfiwiny drzew nie można ich ftrzelać, 
W morzu y rzekach, też fame fa ga- 
tunki ryb, eo w Przylądku Zielonym, 
Każda wiofka ma falę albo dom pu- 
bliczny, do ktorego imiefzkańcy pofy- 
laia (woie corki w pewnym wieku, а= 
by fię tam uczyły śpiewać, tańcować y 
innych nauk, a to pod dozorem пау. 
fzlachetnieyfzego w kraiu fłarca, Gdy 
rok przebyły w tey fzkole, prowadzą 
ie na wielki plae miafta, albo wiofki, 
gdzie tańczą, śpiewaią, у w przytomno« 
ści wfzyftkich miefzkańcow, daią do- 
wod fwoiego poflępku w nauce. Jeże- 
li ieft ktory młodzian bez żenny, na 
ten czas obiera fobie tę, ktora mu fię 
naylepiey podoba, bez żadnego wzglę« 
du, na urodzenie albo maiątek, Co 
tylko, oświadczy [woy zamyfł, natyche 
imiafk 
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imiaft iuż iet prawie ożeniony, byle 
był w fłanie dania iakiego upomiaku 
krewnym panny, у iey fiaremu nauczy- 
cielowi. 

Od dawnego czafu żeglnią Europey* 
czykowie po rzece Sierrie Leonie, Іей 
се, у odpo= 


to razęm у handlu mie 
czynku w żegludze, do Pomorza Złote 
go; у do Króleflwa Juidy. Кариа tam 
zęby Słoniowe, niewolnikow, fandało- 
we drzewo, trąche złota, wiele wofku, 
cokolwiek perel, kryfztału, burfztynu 
fzarego, długiego pieprzu y inne, Zęby 
Słoniowe z Podgorza Lwiego maia za 
naylepfze w całey Afryce, fa bardze 
białe, y nadzwyczayney grubości. Bare 
bot widział takie, co ważyły Йө fun- 
tow, a przedawano ie za ño folow 
Francofkieh, у to w bardzo nikczemnych 
towarach. 

Narody Podgorza Liege mais po 
części Rządy y Religią, włafne. Каре» 
zanie y Kombafowie, dwa celnieyfze Nas 
rody w tey krainie, maig każdy z os 
fobna fwoiego Rządeę; albo namieft. 
Aika Królewfkiego, ktory podług Praw 
fpory mięłzkańcow rozlądza, 

Tom II x 
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Patronowie nazywaiący fię Blufzczy. 
kami, ubior maia ofobliwy, Nolzą na 
twarzy mafkę, w ręku klekotki, u nog 
małe dzwoneczki, a na ciele katankę, 
ozdobioną rożnemi ptafiemi piorami. 
Radcy albo Sędziowie nazywaią fię 
Saltatesguis; ceremonie poprzadzaiącę 
ich obranie niemniey fą śmielzne, iak 


ubior Patronow. Naznaczony na tem 


urząd, fiada w krześle ozdobionym, 
tamteyfzym zwyczajem, rządca przy- 
ftęprie do niego, uderza go kilka га» 
zy w рук fkrwawionemu wnuętrznos 
ściami kozła umyślnie na to zabitego, 
potym naciera mu niemi czoło, y ca: 
le ciało, a włożywfzy mu na głowę 
czerwoną czapkę, wymawia fowo Sals 


satesąqt fe 

Przylądek Podgorza Lwiego poznać 
można, po iedoym tylko drzewie wy» 
fokością wfzyfłkie inne przewyżfzaią= 
cym, v powznoflzącey fig ziemi 2 ty- 
łu. Atkins ieden z wędrownikow, kto- 
rzy pilali o handlu Podgorza Łwirgo, 
opifal nam bandel niewolnikow v fpo. 
fob iakim fobie pofiępuią, z temi ng- 
dznemi ofiarami, Co należy tu przy. 
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toczyć, aby nie opuściła fię okazya in- 
terefsowania ludzkości na fłronę ucis 
śni i 
wiedzić niewólnikow, ktorych przeda- 
wał Пагу Flsbuftier nazwilkiem Load. 
fione. 

Poty (2 niewolnicy w kaydanach, po- 
y teñ 


Atkins miał fpofobność oda 


ki do ich przedaży 'nie przyidzie; 
czas prowadzą ich do izb kratami o» 
bwarowanych, nie tylko, aby fię przee 
wietrżyli, ale -y dla tego, aby łatwiey 


było kupcom oglądać ich. Uważał At- 


kins, iż po więklzey części ci niewol. 
nicy mieli twarz [mutna у wynędznio* 
ną; ieden między niemi wzrofłu wylo- 


t 


go, zdawał Пе bydź śmiałym, 20 
chwałvm у mocnym. Patrzał na fwych 
towarzyrzow z pogardą, gdy z łatwo- 
ścią pozwalali Пе oglądać. Nie patrzył 
na kupcow, y gby mu iego pan kazał 
wfłać, albo nogę wyciągnoć, nie zaraz 
go ufłuchał, у czynił to z żalu v fmu. 
tku. Loadfon urażony tą zuchwałością 
bil go okrutnie kańczugiem, tak iż kas 
żdy raz okrutne czynił znaki na ciea 
łe nagim. Zabiłby go był nawet, gdy« 
by nie miał był względu na fwoię (ско, 


Xij 
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dę. Murzyn wfzyfikie te przykrości y 
okrucieńftwa znofił z nie fłychanym 
męfiwem, naymnieylzego nie wydał 
krzyku, czafem mu tyiko padła łza 
na twarz, ale у tę uliłował ukryć, iak 

by fię wlłydził fwey fłabości. 
Niektorzy kupcy tego widoku cie- 
kawością wzbuidzeni, p) tali Load fona, 
l ka. Odpo- 


z kadby miał tego niewoln 
wiedział un, że to był rządca kilku 
wiofek, nazywał fig Kapitan: Tomba; iż 
gdy fprzeciwiał fię handlewi Angiel- 
czykow na rzece Naągrzez, zabił kilku 
fprzyjaiących im Murzynow, popalił 
ich budy, y, dał znaki nadzwyczayney 
zuchwałości. Ci z ktoremi fabie'tak zlę 
poftępow 1, pomogli Angielczykom, że 
złapali go nocną porą, y od miefiąca 
przyprowad {мй go tam w kaydanach, 
w przod iednak niz im wpadł w ręce, 
dwoch zabił ze fwoich. 

Atkin utrzymuie, że Alligatory, kto» 
rych ief тос ına Sierra Leona, zupelnie 
fa podobne do krokedylow Nilowych, 
y nawet tego famego fa rodzaiu; krztał: 
tu (а iafzczurek, ważą do dwochfet 


funtow, кога na nich tak ieft twarda, 
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że iey nie przefzyie kula, ieżeli nie zbli» 
{ка wyftrzelena, Dziąfła maią bardzo 
długie, zęby oltre ze wizy tkich Ёғоп, 
cztery fkrzela podobne do rąk, dwie 
dy, у 


e małe, ogon 


АҢ Jw 
чеке, GW е, 


)ez 


wlzędzie gruby. Zyią t 
wodv, iż w lndyach Wichodnich żywe 
przedaią; chociaż fłylżą naymnieyfzy 
izeleft, nie boig fig у nie zaraz ucho: 


dżą, czafem fłatki rzeką płynące bara 


dzo biH gatóry ро. 


rzucą (woie legowilko w mule wyro- 


floñcu fig grze 


bione, w ktorym 


Gdy płyną tak 


zdaią ірокоупе, 12 


moznat 


зу ie wziąść za fztukę drzewa, 
1 


dopie o gdy. fię małe ryby około nich 


26го iadzą, rzuczią йе na [woy łup. 
Mavtek Angielfki zagrzawfzy fobie łeb 
trunkiem, chciał przeyść w brod Ко- 


niec Zatoki Tugrin, żeby nie obieżdzał 
ią czołnem; w drodze fchwycił go Al- 


tracąc przyto* 
zył ЪеЙуз pa- 


liyat r, ale maytek 


mności y теча, рг 
łafzem. Nie (kończyła Пе na tym po- 
ą dwa 


tyczka, zerwali fie iefzcze z £ 
сту trzy razy, niż nadfzedł fłatck z 
ktorego odebrał Angielczyk pofiłki, a- 


a A 


ZEBRY TE TA 
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le ramiona, nogi y tył okrutnie miał 
polzarpane, rany te wprawdzie nie by- 
ły śmiertelne, ale gdyby Alligator był 


młodlzy, zginołby był maytek w iego 
zębach. 

Kray Podgorza Lwiego, tak ieft o- 
kryty lafami, iż 20. krokow nie mo- 
2па było przeyść brzegiem, wyiąwfzy 
te ftronę rzeki, w ktorey Пагкі opatrue 
ią fie w wodę; iednak Murzyni maia 


ścielfzki do fwoich Luganów, albo pol 
zafianych. Chociaż pola zafiane pro- 
fem, ryżem, у żytem Indyifkiem (de 
mais) nie (a daley iak o milę alko dwie 
mili od miafta, zwierzęta przeciefz 
drapieżne zwyczaynie przechodzą Пе 


po nich. Murzyni czynią rożnicę , 
między Luganem, a Lollas, Pierwlze fą 
pola otwarte, y bardzo dobrze орга» 
wne, drugie chociaż także otwarte, 
leżą iednak odłogiem, y fą tylko mie: 
fzkaniem mrowek Męfzczyźni tego kra 
їп fq krztałtney pollaci y nie maia zu- 
pełnie płafkiego nofa; kobiety nie fa iuż 
tak piękacy kibici, iak mężczyźni; brzuch 
maig obwilły a pierfi tak długie, iż 


po zaramiona mogą niemi iwoię dzie 


SIERRA LEONA 343 


éi karmić, Przez prace ciężkie;ktoremi 
fig ullawicznie zatrudniaią; nabywają 
wielkiey (у, y mocy; uprawiaią Zie- 
mię, robią oliwę palmową; tkaią ba- 
wełniane materye y inne; gdy pokączą 
te roboty, niedołężni mężowie, zatrus 
diaig ie fwoiemi włolami wełnianemi, 
ywięzey dbaią у nadtym dwie 
пу ftrawić mulzą pracowite 


Częftokroć-bywa, że całe miafta prze» 
nofzą бе z ieduego Powiatu do ги» 


Z przez nie nawiść Iwgich 


2 bądź dla óbrania fobie wy- 
godnieylzego mieyfca. Uprawianie ich 
roli mie wiele pracy potrzebnie. 
Mężczyźni y kobiety, co dzien fma- 
ruią fobie włofy oliwą palmową, albo 
zybetową, lecz mufzą coś do niey mie- 
fzać; bo wydaie zapach bardzo tęgi y 
nie przyiemny, ¿ 
Oloby zafkarzone y podeyrzane a 
zaboyltwo, cudzołoftwo, albo inne wys 
fiępki obrzydliwe temu Narodowi, mu. 
fzą pić wodę czerwoną przygotowaną 
od fędziow, ktora fię nazywa wodą la- 
xuigcą. Jeżeli życie ofkarzonego było 
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rofpuftne ałbo ieżeli wiedziano, że miał 
taką nienawiść, chociaż do ofkarzenia 
brak było dowodow. Sędziowie, rx bią dla 
niego trunek tak tęgi, iż wyp wizy go 
пай umrzeć, ale jeżeli poftępki, iego 
były nie n aganne, albo ofkaczenie fa- 
mo w fobie ieft Bardzo ciemne, w ten 
czas lafkawiey fobie z nim pofłępnią 
Sędziowie, daią mu do picia napoy la. 
godnieylzy, aby pokazał fig nie winnym 
w oczach Familii, y Pizyiaciol zmar- 
łego. Jet to gatunek turtury, mniey wię: 
сеу okrutny, podług zdania, iakie ma- 
ią о ofkarżonym. Nafza równie ieft dla 
winnych iak y niewinnych okrutna ( 2). 

Drapieżne zwierzęta, rzuc àig po- 
firach w okolicach miaf y wiofek, fa- 
me domy fa napaftowane sd mnofiwa, 
fzezurow, wężow, ropuchow, komo= 
row, niedzwiadkow, iafzczurk« w, ofo- 
bliwie od niczmierney wielości mro» 
wek. Trzy ich fą gatunki, białe, czar- 
пе, y czerwone; ofłatnie wyfypuią fo- 


(g) Mowi to Francuz o fwoim kraiv, bo w na» 
| {гуга га ftaraniem mądrego y ludzkiego Kró- 
la, zniefione inż {д te katownie ludzkość y 
fprawiedliwość hańbiące. 
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bie mrowifke na dziewięć Пор wyfo- 
y lata, zakładaią 


t1 


kie; przez dwa y 
fundamenta fwego budynku; tak fą 
fzkodliwe, iz fzafę pełną materyi, W 
piętnaltu dniach, w proch obracaią. 
Grunt bardzo ielł zyźny, ryż, prolo, 


ra, 7 1 , 
groch, bob, melony, Pataty, Banany, 


y figi, rodzą fig obficie y przedaią ie 
prawie za nic. Rzeka napełniona тей 


lub 


rybami, ktore bardziey lubią mielzkań- 


cy, niż inne mięło, cl 


tyle maią 


rożney zwierzyny, że ią fprzedaią na 
тупки. Drob polpolity: P¿ntaty, gęfi 
kaczory, kury Indyifkie, gołębie nie 
nie kofztuią. Na polach widać wielkie 
gromady wołow, krów, kózłlow, ba- 
ranow. W gorach moc ieft ieleni, dzi: 
kow, koz dzikich y farn. Ci ktorym 
brakuie zwierzyny, na gnulność tylko 
fwoią narzekać powinni. 

Dobroć kraiu, у mnofłwo owocow, 
zwabia tam nie zliczone mnoftwo małp 
wfzelkiego gatunku, procz białych. Fak 
wiele ieft tego, że miefzkańcy dla ó- 
pędzenia ich od fwego zboża, mufzą od. 
prawiać uftawiczną wartę,ryużywać па 
nich trucizny, fideł y firzelby. Gdy Eu- 
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ropeyczyk przyniefie z polowania pięć, 
iześć małp zabitych, Murzyni go рггуі. 
muig 2 tryumfem, Małpy też z [woiev 
firony bardzo dobrze znaią fidła po- 
flawiane na fiebie, y nie wpadną dwa 
razy w iedne, Znaią także y fwoich nie. 
przyiacioł, Gdy fpofirzegą, że małp 
z ich gromady, {trz 


łą raniono, lecą 
na ratunek; iczeli firzą. 
ła ieft nafiekana, poznaią to bardzo do. 
brze po trudności w dobywaniu, a w 
ten czas łamią zębami w kawałki drze- 
усо ftrzały, dla ułatwienia рггупау= 
mniey towarzyfzce' Гуоісу ucieczki, 
Niechże będzie raniona kulą, fpoftrze- 
g3 to zaraz po cieku krwi, y natych= 


iey co prędz 


miaft Zuid liście, dla opatrzęnia rany. 


Myśliwy, ktoryby między nie, 


rozbiłyby mu głowę kamieniami, albo 
by go w kawałki rozfzar pały, ponie= 
waż [а między niemi bardzo wielkie, 
ktore niebeśpieczno rozdrażniać. 
Ziemia nie zdaie Пе bydź po dobną, 
aby w fobie zamykała krulzce, неу wy: 
działem krziow fuchycl h, v niepłądnyć! h, 
jak Królelftwo Bamburkie. Ch co (2и. 


Каа miner, maia za znak Pomyślny, 
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trafig na fkały, na ziemię chudą, 


: | Jad 
czepy у trawę  KOLOLU бас 


{сз y nędzną. Zdaie fç, że рггугойте./ 


nie, nie zchęcią dało nam złoto, y i 
ә 1 y A 
by w upominku fatalnym, W 


na mieyfca, gdzie famo zdaie 
fwog moc rodzącą, (woię obfitość бо: 
broczynną, gdzie niemal jelt zagrzebane 
w fwoim olłatnim braku, y gdzie nie tyl- 
ko nic nie przynęca człowieka, ale o- 
wfzem wfzyfiko go odfiręcza, у wfzylt» 
ko fłrachem przeraża. Jezeli tylko moe 
"że co ufirafzyć łakom(iwo, 


ROZDZIAŁ V. 


Hiftorya Nsutdralna, brzegu Zachos 
dniego Afryki, aż do Podgorża Lwie- 
go. 
| . т 
a Hiftorya Naturalna, podzielona 
będzie na pięć częśòj; w pierwfzey 
będą Rośliny, w drugicy Zwierzęta, w 
trzeciey Райчо, у Drob domowy, w 
czwartey Zwierzęta Wodno- ziemne, 
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Robaćtwo, у Gad, w oflataiey Ryby. 
Tym porządkiem o każdey naliępnie 
mowić będziemyę ale nie od rzeczy bę. 
dzie zacząć 
rych powize echnych uwag przez wędro 
wnikow poczyni ionych, w zględem iego 
klimi 12010, części roku, powietrza, cho- 
rob, y gruntu tey części Afryki. 


ten Rozdział, od niekto- 


Nadtó, „ powinniśmy ur przed ć Czy. 
telnika, iż nie znay dzie tu zupelne= 
20? opilania,  iakie go mogłby żądać 
od naturaliftow; my damy співу wię: 
сеу uwiadomienia, podług obiektu, 
mniey więgey poznanego у mńiey wię: 
сеу interefsniącego. Wfzędzie pamię- 
tać zechee па to Czytelnik, że fkroco« 
na Hilłorya nie іеї Dykcyonarzem, 


Ktore tu opifu. 
iemy, Rok może fię dzielić na porę 
fuchą y wilgotną. Pierwfża trwa ośm 
miefięcy, to iet od Września do Czer- 
wca, druga od Czerwca, aż do Paź. 
dziernika nie daley, W tey ofłatniey 
porze іе zima. Pod czas pory fuchey 
dla rzadkich defzczow, upały f nie- 
znośne, przez cały ten przeciąg стап 
łedwie "kiedy niekiedy padnie rofa, 
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Defzcze zaczynaią padać bardzo zwol- 
na, niekiedy gwałtownie, zawfze zbłyfka- 
wicami, y grzinotami, powiękfzaią fie 
ku końcowi Czerwca. Naofłatek tak fa 
gmałtowne, z nawalnicami, wiatrami, 
grzmotami, y z tak okropnemi błyfka- 
wicami, iż lękać fig muli człowiek ро» 
miefzania żywiołowz w tę to przecie 


parę, mufzą uprawiać grunta micizkańe 
cy. Naygwałtownieyfze trwaią defzcze, 
od połowy Lipca, do polowy Sier- 
pnia. 


Pierwfza nawalnica у ofłatnia, fa п 
¢ 


więkfze. Powflaie nayprzod wiatr bare 
dzo mocny, trwa przez put godziny 
przed Ípadnieniem defzczu, y gdy na 
gle zalkoczy na wodzie okręt, łatwo 
go może wywrocić. Ale po znakach 
na niebie ofirzegaiących niby, można 
burzę tę pewnie przewidzieć, Nim o- 
na nafłąpi, robi fię niebo czarne y po- 
fępne. Im bardziey zbliżaią fię chmu: 
ry, tym więklze z niey wypadaią bly: 
fkawice, fłrachem przerażaiące ziemię; 
tak (3 okropne, у tak prędko iedna 
po drugiey nafiępuią, iż w nocy us 
fławiczne daią Światło, Niemniey tor 
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fkot grzmotu- ieft ftrafzny, ziemia Пе 
aż trzęfie od niego. 

Pod czas defzczu, powietrze татуу: 
czay ieft chłodne, ale iak tylko przes 
Ranie padać, foice; fig pokazuie, y zbya 
tecznie dopieka, Częftokroć potrzeba 
na ten czas rozebrać їе у poyść (раё. 
Ale niżli бе czafem człowiek przebu- 
szyna fig, hałas, у tak o- 
chładza powietrze, że zimno kości czło” 


dzi, nowy z 


wieka przeymnie; co okropne fpra* 
мше sfkutki na zdrowiu, Zazwyczay 
Europeyczykowie tych fkutkow dozna. 
ią, gdy mało daią na to baczności; bo 
tamteyfi ziomkowie umisią бе ube- 
śpieczyć przeciwko tym odmianom pos 
wietrza, Pod czas pory defzczowey, ma» 


ło kiedy wiatry od morza wieig, ale 


natychmiaił wdłuż rzeki ciągną Пе wia- 
try Wichodnie, nie wypowiedzianie zi- 
mne у tewaią od Liftopada do Stye 
cznia, we dive ofobliwie, Wfzyfcy pi- 
farze delzczom przypifuig wezbranie 
Senegalu, Gambry ү innych rzek te; 
fironv. Maire utrzymnie, że przyczy» 
na defzczow, ieit powrot fłońca, kto. 
re oddalając fig w ten czas, od pale 


351 


odwrotnego raka, czyniącego przefi» 
lenie dnia z nocą letnie we Francyi, 
a w tey części Afryki prze efilenie zimo- 
we. Ta planeta ciągnie do бере wiele 
ką mafsę waporow, ktore {ра‹ laig po- 
tym w wielkich defzczach, y fprawnuią 
wezbrania у wylewy wod 

Ci, ktorzy przejeżdzaią 2 kraiow l bar- 
dzo zimnych, trafiaią w Afryce na czte 
ry uniefigce bardzo nie zdrowe у e 
dzo nudne. Ale uadgradza te przy= 
krą porę, powrot ośmiu miefięczney 
ez ten czas ufławicznie 0- 
kryte fą drzewa kwiatem y owocami. 
Powietrze ie(t świeże y przyjemne; mus 


wiolny, prz 


fi iednak zatrzymywać w fobie cząfiki 
iakieś nie zdrowe ciałom, kiedy klucz 
w kiefze ni rdzewieje, Koniec Maia po- 
fpolicie ieft czalem nayw iękfzych upałow 
trwaią one piętnaście dni lub trzy tygo- 
dnie przed porą de 


raży przechodzi pr 


wą, Słońce dwa 
Поро nad głowa» 
mi mielzkańcow. Nigdy dzień nie ieft 
dłużfzy nad trzynaście godzin, nigdy 
mnicyfzy nad iedenaście, to ieft od 
Wfchodu, do Zachodu Йейса; mało 
bowiem 2паја w Afryce mrok, y świe 


\ 
f 
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tanie. Dzień robi Пе wraz z Wfchodeni 
fońca, a iak tylko zaydzie, natychmiaft 
fkrzydła nocy okrywaią ciemnościami 
ziemię. Maiący iakąKolwiek znaiomość 
ffery. poznają łatwo, źe w poblilko- 
ści Ekwatora, fłońce będąc w linii pio» 
nowey, muli mato zofławiać mieyfca 
na świt y zmierzch w kraiach, ktore 
maią Sferę ukośną. 

W powlzechności, powietrze tych 
brzegow nie ieft zdrowe, zwłafzcza blis 
fko rzek, ku gruntom: błotniftym, y w 
Powiatach lafami okrytych, Po wfzyft- 
kich brzegach, od Senegalu aż do Gams 
bry, pora defzczowa, fzkodliwa ieft 
wfzyftkim Europeyczykom, у czas upa» 
low, ktory trwa od miefiąca Września 
aż do Czerwca, niemniey ieft dla nich 
okropny, ieżeli nie ubeśpieczaią Пе prze: 
ciwko niebeśpieczeńftwu. Z tego nie 
pomiarkowanego powietrza Cudzo- 
ziemey, nie przyzwyczaieni do niego, 
wielorakich nabywaią chorob; ale дог» 
{серо iefzcze doznaią fkutku, gdy ie- 
dzą chciwie owoce kraiowe, gdy uży» 
Ча ze zbytkiem wina palmowego y 
kobiet. Z tego bowiem napada ich fre- 
bra, 
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bra, holera, (rodzay choroby) wrzody fig 
im robią na nogach, y dofłaią częftych 
konwullvi, ktore wiodą za [oba śmierć, 
albo paraliż. Ze wfzyftkich tych cho. 
rob nayfatalnieyfza ieft frebra, ktora we 
dwudzieftu czterech godzinach czafem 
odbiera życie człowiekowi nayimocniey- 
fzego temperamentu; robaki także z ze- 
pfucia powietrza, robią fig w ciałach, na 
pięć у fześć czalem (фр długie. Cho- 
ciaż Murzyni miefzkańcy tego kraiu 
przyzwyezaieni Їз do tego powietrza, 
jednak doznaią tey oftatniey choroby. 
Moore pawiada o iedney kobiecie, iż 
w każdym podkolanku miała robaka 
długiego na łokieć. Niżeli fię pokazał, 
cierpiała nieznośne bole, у nogi iey mo’ 
cno puchły, dopiero gdy rana zaczeła 
fie otwierać, у robak pokazywać fig 
poczoł, bole iey zmnieyfzyły (е; со 
dzień robak wychodził z ciała, na pięć 
у fześć calow, w miarę так fig wycia- 
gal, zwiiane go powoli na mały kiiek, 
przywiązawfzy go nitką, aby fig nie 
wymknoł y nazad fig do rany nie 
fkcył. 


Tom II. 


RO 


а Р, 
. ج‎ 
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Gdyby niefzczęściem urwał fię w 
tey operacyi, zaraz gangrena wdałaby 
бе w ranę. Murzyni rozumieig, iż te 
robaki robią fig z gęfłości wody, kto* 
rą defzcze im pfuią, a ta iednym ich 
ieft napoiem. Tai fama choroba pas 
nuie powizechnie, па brzegu właści= 
wey Gwinei, na Wy/pach Karaibów, у 
wielu częśsiach Indyi Wichodnich., Bez 
wątpienia powietrze tego kraiu, mufi 
mieć wiele w fobie trucizny, bądź z 
paruiących fzkodliwych roślin, co fię 
dowodzi z zwyczaiu trucia firzał fos 
kiem owocow, y fzcepow, bądź z 
oddechu mnofiwa ziadliwych zwierząt. 
Trucizna ta ukrywa fię w prochu y 
piafku pod czas fufzy, ale ią pier- 
wfze defzcze porulzaią, у pociągniona 
od fłońca, (pada wraz z defzczem у 28 
raża niebeśpiecznie powietrze, 

Tę uwagę zdaie fię potwierdzać 
fkutek pierwfzych defzczow, o ktorych 
mowiliśmy. Defzcze te robią plamy nie 
tylko na ciele, ale nawet na fukniach, 
y byle tylko zofławić ie w wilgoci, za- 
lęgną fię w nich bardzo obrzydliwe ro» 
baki, Przeciwnie, nic podobnego nie 
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przytrafia fię po ofłatnich defzczach, 
w ten czas bowiem powietrze Oczy” 
fzczone тей z cząftek f(zkodliwych, ktos 
remi zarazone było. 

Uważano Fo całym tym brzegu, że 
chmury zawize przychodzą, 2 pomiędzy 
Południa v Wfchodu; Йейсе ie pociąg- 
ga ku pafowi Pułnocnemu; gdy iuż Га 
przerzadzone ciepłem flonccznym, w 
ten czas z defzczem fpadaią. Powracaiąe 
fońce, mocniey iefzcze działa, rozry- 
wa gwałtownie chmury, rofpędza ie, 
y fprawuie, grzmoty y flrafzne blyfkae 
wice, ktore zdaią Пе grozić zmizcze- 
niem przyrodzeniu; gdy zaś chmury 
powoli rozeydą fig, powietrze odbiera 
fwoią iafność, a to w ten czas gdy foń- 
ce blifkie ieft porownania dnia z nos 
єз, to зей ku końcowi Września, 

Wielka moc ieft rożnych drzew w 
tey części Afryki. Powfzechnie drzewo 
ie miętkie, gębczalłe y nie zda бе 
tylko do palenia, Ale na brzegach Rio 
Grande у wielu innych rzek, rolną drze- 
wa bardzo zdatne do budowy okrę- 
tow, y na inne potrzeby. Blifko Senge 
galu fq drzewa tek nadzwyczaynie grus 
Ty 
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be, iż dwudzieflu ludzi, nie mogło pnia 
obiąć, Bařbot zmierzył iedno bliiko 
Gorey, miało grubości na około fześć- 
dzieliąt top, iuż leżało па ziemi oba’ 
lone ftarością, pień iego był wydrą= 
żony, w ktorym dwudziefła iudzi ie- 
den przy drugim ftać mogło. Nie da- 
ic Autor imienia temu drzewu, ale o- 
рїнє, iż jeft podobne do Lelzczyny, 
lisé na nim rośnie w kłębki, korę ina 
letką y miętką. 

Ze wlzyiłkich drzew tego Kraiu nays 
pożytecznieyfze ieft; y naypowlzechniey- 
fze w całey Afryce drzewo Palmowe. 
Afrykanie liczą palmy ośm gatuukow, 
Europeyczykowie cztery tylko albo pięć 
y zaw[ze ie umieią rozeznać. Prze- 
dnieyfze lą: Daktylowe, y Kokotowe, A. 
reka, Cypryr, y to, ktore wino daie; o 
tym ofłatnim iużeśmy mowili. Przyda» 
my tu niektore wiadomości o nim za» 
chowuiąć fobie opifania innych gatune 
kow palmy, w Artykule Powiatów А" 
frykańfkich, gdzie go więcey ieft niż 
nad Senegalem, 

Wino Palinowe, ieft to Likwor, се» 
dzący fig z drzewa, pizez zacięcie o= 
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nego w famym wierzchołku, kolor ma 
y trwałość Hifzpańfkiego wina, burzy 
fię iak Szampańfkie. Przy fiodyczy ma 
kwalek н ktory go czyni bard 
przyiemnym. Zawraca głowę; Chdzo. 
ziemicy, gdy go nadto pii nie wzwy* 
амбу lig, złych z niego doznaią fku- 
tkow; świeże bardzo laxuie, chociaż 
w ten czas nayfłodfze ieft y nayprzy- 
iemnieyfzez bo w przeciągu iednego 
duia, albo dwoch, zaczyna robić y 
flaie Пе сак. mocne iak Ryńlkie, Tam- 
teyli miefzkańcy nie uważaią na to, że 
świeże, pig go у mowią,* że im nie 
bardzo fzkodzi; w prawdzie tylko przez 
trzydzieści fześć godzin dobre ieft, po- 
tym kwaśnieie, pluie fig powoli, y na- 
koniec zamienia fig w ocet. Im fłar(ze 
tym więcey głowę zawraca, Otwiera 
pory ciała, v temu iego przymiotowi 
przypilać należy, że Murzyni, nigdy nie 
choruią na kamień. Robi tak gwałto: 
wnie, iż gdy nie dadzą baczności na 
naczynia, w ktorych ftoi, rozfadza ie, 
у tłucze. Wino palmowe profto z dize- 
wa wielce Europeyczykom zdaie Пе 
bydź wyborne, Murzyni wodę do nię- 
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go mielzaię; upewnisią, iż gdy piie go 
kto nadto, zapala częsc: pizyrodzone, 
Jużeśmy powiedzieli iakim ipolobem 
dobywaiş go z drzewa. 

Łacinaią drzewo, a niżey zawiefzaią 
Tykwy, w ktore fok płynie; ucinaią ga: 
laz, a na lamym niedocinku przywige 
zuią гуре. Nigdy więcey nie zacina: 
ią nad dwa razy, aby drzewa nie ofta. 
bili. Gdy nacieknie przez 30. 2100 40. 
dni przez rożne wycięte kanały, ‘па 
ten czas у zacięcia w pniu у mieylca 
odciętych gałęzi, oblepiaią ziemią tłu. 
fig, aby drzewo miało czas wzinocnić 
fię. 

Murzyni nie używają drabin, dla 
wniyścia na palmy, czy to dla zbieras 
nia owocu, czy dobywaniś wina; ale 
robią fobie niby poprąg z rokiciny, al- 
bo z grubych fznurkow bawełnianych, 
albo: z liści fuchych palmowych, ten 
poprąg tak iefl wielkie, iż obeymuie y 
drzewo у Murzyna, zofławuiąc połto* 
ry flopy mieylca, między człowiekiem 
y drzewem. Za pomocą tego pala, па 
ktorym Murzyn opiera fię nogami y 
kolanami ścifkaiąc drzewo, wfpina бе 


ma wierzchołek drzewa, z fzybkością, 
y z ręcznoświą zadziwiają 79 Омега fo» 
bie mieyfce, na могут chce przy wią- 
zać (woią tykwę. Latrzymuie fię tam 
tak Ѓрокоупіе, iak gdyby fiedział, lg- 
kać lię trzeba, widząc go tak wyloko 
zawielzonego na abym popręgu. Mo: 
ore powiada, iż wfpiaa fig prawda z 
wielką fzybkością, ale czalem zemkno. 
wfzy lig, upada na ziemę z wierzchoł- 
ka drzewa, y nędznie fig zabiia, 

Po Palmie, pierw(ze mieyfce nale- 
ży dla 5002, ma bowiem cokolwiek 
podobieńftwa do niego, y nadzwyczay 
iet wyfokie. Liściem z niego mie» 
fzkańcy okrywaią (we domy, dobywa- 
ią z pnia pewny gatungk wina, ktore 
wiele ma podobieńfłwa do Palmowe- 
go, tylko że nie iet tak fłodkie; po- 
ki młode ma także w pniu doftatkiem 
foku, iak palma, ale fiarzeiąc fig, twar- 
dnieie y łykowacieie. 

Można liczyć między palmami pe. 
wne drzewo tegoż famego gatunku, 
nazwane od Francuzow Latanium, kto» 
zego ieft podofłatkiem nad Senegalem, 
Toż famo ma imie na Wyfpach Ame 
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rykańfkich; rośnie ргойо, wyfoko, у 
od fpodu aż do wierzchołku rownie 
ieft grube, znaydowano wyfokie da 
ftu Пор, na famym wierzchu, ma Ко. 
rę twardą, у chrapowatą, zkąd wycho: 
dzi 30, до. у бо. gałęzi, w[zyflkie fą 
bardzo profle, zielone, gładkie, bez fẹ- 
kow, y giętkie, tak iak trzcina przez 
połowę doyrzala. 

Te gałęzie dlugie Їз na trzy y сше. 
ry бору, w śrzodku fą prożne, daią fię 
rznąć w niciiak rokicina, ktore wlzel- ` 
ką farbę przyimuią. Na końcach tych 
gałęzi rośnie liść na Поре długi, gdy 
z pączka wychodzi formuie naturalny 
wachlarz, około dwoch ftop fzeroki. 

Gałęzi tych używaią na rożne po. 
trzeby. Robią z nich przetaki do przes 
fiewania zboża, ofobliwie zaś kofze wiel. 
kie y małe, ktore w Ameryce nazywa» 
ią kofzami Karażbow, ponieważ od nich 
przeieli fztukę robienia tych kofzow 
Francuzi. Liścia z drzewa Latanie f 
bardzo wygodne, y mogłyby do wiee 
lu rzeczy z pożytkiem bydź użyte, gdy» 
by Murzyni mieli fpofob zrobienia ich 
miętkiemi у. giętkiemi. 


SIERRA LEONA 361 


Trzecie drzewo, ktore dla fwoicy u. 
Żyteczności, powinno w tym porządku 
bydź położone, nazywa fig bawełna, 
bardzo geflo rośnie Ьо Senegalu, 
lubi micylfca wyniofie, beśpieczne od 
powodzi; może należałoby go raczey 
liczyć między małemi krzewinami, cho- 
ciaż w tym kraiu wyżey rośnie так w 
Ameryce, iednak naywyżlze nie prze- 
chodzi brzofkwini. Bawełne nie naylee 
pfzą wydanie, ponieważ nie dbaią o iea 
go uprawę Murzyni, 


W Ameryce maig machiny nazwane 
młynami bawełnianemi, ktore dzielą 
bawelne od ziarna albo nafienia, Mu- 
rzyni zaś robią to rękoma. Zony ich 
tym zatrudałaią Пе, przędą bawełne po- 
rofłu wrzecionem bez kołowrotka, 

Indych rośnie w wielu Powiatach 
tego 'eraiu, y Murzyni używaią go 
do farbowania materyi  bawelnia* 
nych, daią im kolor bardzo żywy, 
ale farbować nie tak dobrze umicią 
јак Amerykanie, Barbot powiada, 
że |Indych rośnie w 'Ameryce na 
krzaczku, około trzech flop wyfokim, 
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nazwanym od Portugalczykow F;nte, 
Na Wylpaich Senezalu у w przyległych 
Powiatach rodzi fię obficie wyborny 
tytuń, ziele to, mogłoby bvdź z po» 
żytkiem wydofkonalone; gdyby Murzya 
ni lepicy umieli chodzić koło niego, 
y gdyby nie zaraz zebrawlzy go, wye 
rabiali, Moire uważa, że nad Gambrg 
fadzą go tuż przy fwoich miefzkaniach, 
zaraz po zniwie zboża, y Że ladzony 
blilko rzek, bardzo ielł. tęgi, daley 
Żaś trochę, nie rownie Rablzy. 


W kraiu Senegalfkim rośnie drzewo 
nazwane Samara, lubi wilgoć, zwyczay: 
nie wyfokie y grube ieft jak grufzka, 
Liście iego podobne fą do Płochot= 
си (g). Drzewo famo twarde, y tym 
zdatnieyfze do budowy okrętow у flac 
tkow, iż w wodzie, więkfzey twardo" 
ści nabywa. Ale Murzyni nie chętnie 
pozwalaią go ścinać, ponieważ pfzczo» 
ły naywięcey w nim ofiadaią, a z nich 
maig wiele miodu у wofku. 


— w 


(g) Płochowiec ma liście dłużfze niź bobkowe, 
kwiat rożewy, 
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Na brzegach Gamóry rośnie drzewo 
nazwane Lokufła, albo fzarańcza, ktore 
rodzi kłęb<i długich ftrąaczkow, doy- 
rzewają na początku Maia, iedzą ie 
mielzkancy, olobliwie młodzież bardzo 
lubi tea owoc. 

Po wiżytikich Zachodnich brzegach 
Afryki rodzą fig Tykwy, Murzynybar= 
dzo ie fzacnią, z nich bowiem maig 
wfzyfłkie* naczynia y Вайк. To drze- 
wo polpolicie grube iefł na około trzy 
albo cztery flopy, rośnie w rożne krztał 
ty у rożney ieft wielkości, korę ma 
cienką, nie grubfzą iak talar, ale twar* 
dą y chr powatą. Drzewo ieft mięte 
kie y łatwo fię daie polerować. Wy- 
daie kwiaty у owoce dwa razy пя 
Rok, albo raczey zawfze iefi okryte 
kwiatem; у owocami, gdy tykwa йоу» 
dzie, lodyga iey zaraz fchnie. y wię: 
dnieie, w ten czas, co prędzey ią zbie: 
raig, aby fama upadaiąc nie tłukła бе, 
Używaią iey do rożnych potrzeb, fą cza- 
fem tak wielkie, iż w iedney zmieści 
fię fześć garcy przefzło; robią w niey 
dżiurę do famego fpodu, у leią w nią 
gorącą wodę, ktora śczodek zmiękcza у 


ر 
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y rozrzedza, ten wyciągaią po kawałku 
małym ргесікіеш a mie[zaiac piafku 
do wody. poty ią myią у (zoruią po- 
ki naymnieyfze z niey żyłki nie wyidą; 
to ziobiwfzy, fufzą tykwę, 'y w wy- 
fufzoney trzymaią wino y inne likwo- 
ry, ktore żadnego nie €lągna z niey nie 
fmaku. Chege zaś zrobić z tykwy milkę, 
lub baliykę profto zdiąw(zy ią z drze. 
ма ścifkaią w połowie fznurkiem. Sku. 
ra fa niey w ten czas tak iefl miętka, 
iż fię latwo fama rozdziela, 

Drzewo nazwane Tamaryn rośnie 
we wfzyfikich częściach Afryki Zachos 
dniey; te co rolną na Poludnie Senega. 
lu, nadzwyczaynie (а wyfokie, ale po- 
fpolicie Tamaryn nie іе wyżlzy nad 
drzewo orzechowe, chociaż nie rownie 
gęlłfzy. Srzodek, y ziarno w yięte z lu- 
Piny, y utłaczone na mieyfcu; przywożą 
do Europy, gdzie go używaio do Aptek, 
Afrykanie robią z niego likwor, miefza« 
ige wodę, miod у cukiem robią także 
Konfitury, dla ugafzenia pragnienia. 

ahower, ict gatunek śliwy, bardzo 
podobny do wifzni, Ape, albo drzewo 
malp dość iefi wielkie, rośnie na brze: 
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gu rzek, na iego gałęziach Kubołos, 
ściele gniazdo (h). 

Bifcbalo drzewo twarde, у zdątne do 
budowy, rośnie na brzegach Gamóry, 
pień ma profły, liście rzucaią wielki cień; 
pod temi drzewami, Murzyni lubią ba: 
wić fig, tańcować y rozibawiać, 

Blifko ieziora Koior/kiego, rośnie bar- 
dzo wiele Hebanow, z ktorych drzewo 
naypięknicy(zego iell gatunku; іе. go 
także dość w Donay y innych Powiataci 
Senegalu, W okolicach Fatatendy ią 
drzewa nazwane Pao de Sangre, z kto= 
rych zbierają gumę Adraganeką, albo 
krew fmoczą. Miefzkańcy zowią go 
Kome tak cienkie ie, y nifkie, iż rza- 
dko takie znaydzie fię, z ktoregoby 
wybrać można defkę czternaście albo 
piętnaście cali fzevoką; świeżo ścięte, 
«wydaie zapach przyjemny, drzewo ieft 
twarde y bardzo pięknie fię gładzi; 
robią z niego kałamarzyki, y rożne 
nim memble wyfadzaią, robactwo ni- 
gdy fig niego imie.  Miefzkańcy ro- 
bia z niego Balafo, infirument muzy- 


Ch) Gatunek ptaka, o ktorym mowić będzie» 
dziemy, niżey pod Artykułem Ptaftwo. 
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czny, O ktorym wyżey mowiliśmy. 
Drzewo to lubi gruut luchy, kamienie 
fiy y wizyllkıê gor wierzchołki. Brze- 
gi Gambry y przylesłe Powiaty maią 
niezinierną moc Kurbarifow, . Drzewo 
grube y р Йе w Ameryce do wielu ро» 
trzeb używane, u Mużzynow zaniedba* 
ne wcale. Każdy owoc ma trzy albo 
cztery orzechy wielkości у krztalta mie 
gdała, twarde, koloru czerwonego, w 
śrzodku ma pelne ziarno, tego niemal 
{паки co orzech, ale troche kwafko* 
wate; dzieci Murzynow niezmiernie ie 
lubią. Europeyczykowie znaydnią w 
nim podobny (mak do chleba ięczmien= 
nego, ktorego ma kolor. Z kory drze. 
wa, robią tabakierki, fkrzyneczki do 
pudru y inne, z pnia wychodzi guma 
jafna y przezroczyfia, nie łatwo fig то» 
fpafzcza, a przy ogniu wydaie zapach А» 
romatyczny mało co rożny od kadzidła. 

Polon rośnie w wielu Kantonach, 0a 
fobliwie тай rzeką Kachao, у na Wy- 
{pach Bifiayy*irh, gdzie miefzkańcy las 
dzą ро w koło fwych .domow; ieft to 
drzewo bardzo wyfekie y grube, gdy 
liść z niego opada, uęfiępuie natomiaf 
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frzczek zielony, krztałtu y grubości kur 
rzego iaia, ale troche po obufiron śpie 
czalły, w nim ieft mech, albo gatunek 
bawełny; ledwie doydzie, pęka fię z 
hałafem, y wiatr rozniofiby bawełnę, 
ghyby ią natychm ай, z wielką pilno- 
ścią nie zbieranoz kolor ma perłowy 
bardzo cienka, miętka, у Ifzniąca (е, 
krotfza iak pofpolita bawełna, ale la- 
two daie fig prząść у można z niey го» 
bić, bardzo piękne pończochy. 

Soap, albo mydlaż, iefl wielkości o» 
rzecha, podóbne do drzewa, tegoż (а. 
mego nazwifka w Ameryce у tegoż 
famego gatunku. Murzyni tłuką orzech 
kamieniem, wyimuią iądro у używaią 
go do prania bielizny, pieni fig, y czy* 
ści bardzo dobrze, ale bardziey fię od 
niego drze bielizna iak od mydła, 

Mifcheri nie ieft wyżlze nad dwa- 
dzieścia flop, w pniu bardzo grube, de- 
fki z niego tym fą lepfze, że robak ich 
nigdy nie pluie. Rośnie wfzędzie n 
brzegach Rio Grande. 

Drzewo Figowe dzikie w Afryce wy- 
fokie ieft do dwudzieftu dwoch fiop, 
gałęzie pufzcza dlugie, na ktorych wie: 
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leien liścia. W Albredzie wad Gamórą 
było iedno, trzydzieści (lop maiące ob- 
wodu, owoez niego піс nie wart. Drze: 
wo nie zda fig ani do opału, ani na 
сікі, ponieważ zbyt twarde, ale że ieft 
bardzo białe y gładkie, używaią go do 
futrowania, robią z піеро Murzyni mi- 
ly, czarki, talerze у łylzki, ktore ro- 
bióne-2 drzówa zielonego, nigdy fię 
nie pękaią, Podtym drzewem lubią Пе 
bawić miefzkańcy, w licznym zgroma- 
dzeniu, nazywaią te fchadzki Ka/de. 
Wfzyftkie brzegi rodzą перу 
czowe drzewa у limoniowe. W Fore 
Same: nad Gambrą, зеш 
wie pilnie z nich zbierają owoc y ni- 
gdy go im nie brakuie do ponczu, Pos 
marańcze ofobliwie, udaią йе na Wy. 
fpie Bifrayfkiey, Brue widział iedno 
pomarańczowe drzewo na dziedzińcu 
Królewikiego Pałacu tak wielkie, i£ ca» 
ły dziedziniec gałęziami у liściami о- 
krywało; iednak Barbot балів, iż na 
tym brzegu, nie rownie mniey iel ро: 
maranez, niż dzikich limonii. 
Naywięcey w tym kraiu rośnie drze: 
wa cytrynowego. Na brzegach Ka/g 
Many 
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| 
. > | 
Manfy, to drzewo rodzi owoc ofoblia I 
e | 

wego gatunku, okrągły pełny foku, I! 
{коске ma cienką iak pargamia, ziarka | 
| 

| 


#лйпес 11@ m: 
zadnego Nie mz 


Na brzegach rzek rośnie drzewko 


kto dotknął, zaraz wfzyfłek gąfzez liścia, 
niby przez (ympatyg, kurczy lig у sście 
fka; wydaie kwiat żołty; podobny do 
nalzego сіегпіа, Europeyczykowie nas 
zwali go drzewkiem zmyślnym. | 


| 
| 
š ч | 
maiące liście chrapowate, byle fig go {| 
| 
| 
| 


Quamiay, drzewo wielkie, gehe, y ү 
bardzo twarde, Murzyni kóło Przyląe ł | 
dku Zielonego, robią z niego moż {сіе | 
rze dl 


a tłuczenia w nich ry 


ju, y żyta | 
1аау К 


:g0, bo mie tupie fig; kory це || 
Żywaią do Aptek. 

Frańc-Enectns (wolne kadzidło) znaye l 
duie fig w kraiach Południowych Are HI 


gzim, у na Pałnoc Senegalu, ma bare 


Р, d | 
dzo wiele galazok, wfzyfikie (з drobne U 
y giętkie; fkurka na nich cienka leez I 
tega; hflki długie, wąfkie, rolną po dwa | 
razem, у Zawlze {а zielone; łodyga, па [l 
ktorey fig utrymuią iet czerwona y III 


mocna; Їз pulehne, grube, roztarte w 
ręku, wydaią lok oliwny, zapachu As | 


Tom П. 1, MI 
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romatycznego , ktory utwierdza żąłą= 
dek. 

W kraiu Przylądku Zielonego, wizę. 
dzie widać małe drzewko rodzące о* 
уос podobny do brzolkwini wielkości 
orzecha, у lmaku bardzo przyiemne* 
go. Мигуупі nazywają go Mandanan- 
та; powiadaią, że iett nie zdrowy; lis 
ścia 1600 podobne lą do liści cifowych, 
kolor maią blado zielony. Barbot wy» 
mienia wiele drzew, ktore йе znaye 
duia w okolicach Podgorza Lwiego. 

Bifiy pofpolicie wyfokie 18. albo dwae 
dzieścia Пор, korę ma ciemno:czerwoe 
ną, zdatną do farbowania wełny. Mue 
rzyni z tego drzewa robią czolna, 

Katy ieft drzewo wielkie bardzo twsr- 
de. robią z niego czołna. robaki nie pfuią 
go, liście у kora używane w Aptekach, 

Billugob więkfze iefzcze iak Katy, li» 
ście ma laxuigce. Bofiy ieft drzewo na 
dotknienie пи че, rodzi śliwkę długą, 
żolta, gorzką, ale bardzo zdrową, z 
kory tego drzewa, robią Murzyni po- 
piot na lagi Bonda drzewo wielkie, ge» 
flo zaraftarące, grube na бейт y ośm 
fążni w około, bardzo пи Ме, korę 
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ina ofirą. Używaią go па czołna, a z 
popiołu, z winem palmowym umiefza« 
nego robią mydło. Mille, wielkie, ły: 
kowate. Używaią go Murzyni do za- 
klinania diabłow. Dombok rodzi owoe 
podobny do iarzębiny, kora z niego 
namoczona w wodzie, Iprawia womie 
ty, drzewo czerwone, y zdatne na 
czołna. Kolack wielkie drzewo, wyda. 
ie owoc nakrztałt śliwki, bardzo (ma. 
czny, kora z niego icht laxwiąca, Duy 
bardzo gęlło zarafla, owoc iego poda- 
boy do iabłka, bari bro go lubią Миг 
rzybi, robią z niego trunek, na wzmo= 
cnienie ferca, Kora Naukos у utłuczona, 
ma (mak diegrzai, Dongacb pofpolicie ro- 
śnie wzdłuż brzegow у rodzi owoc 
podobny do nafzey żołędzi. Jaafach ros 
śnie obficie, po wlzyftkich mieyfcach 
błotniftvch, na brzegach iezior ӯ. rzek, 
Holendrzy zowią go Mangeleer, Frans 
cuzi Mangle у Pałetuvier; ieft go take 
že podofłatkiem w Powiatach błotnia 
ftych Ameryki, gdzie maia fobie za zaa 
bawkę włazić na gałęzie wychodzące 
йад wodę, y zbierać z nich oflrzygj, 
ktotych mnoftwo fig czepia do tych 
Zij 


nee 


тау етет" 
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gałęzi, "Też fame gałęzie nachylaią 
| бе ku ziemi albo wodzie, tam koe 
| rzeń pusciwfzy, tek fig wiążą z oba, 

iż trudno jelt poznać prawdziwy pień. 
drzewo, wychodzi daleko nad 
brzeg rzeki albo morza. Wizyfcy poe 
drożni 
drzewem nayprzyiemniey fig można 


zadzaią fig na to, że pod tym 


bawić, ieść zaraz na mieylcu oflrzygi 


P 
zebrawfzy ie. Po niżlzych 


gałęziach то» 
żna fie fpufzezać nad wodę; мусе das 
ią fiedzenie dla odpoczynku; gorne 
zaś cień rzucaią od Яойса, Pofpolicie 
tak fię mocno trzymaią gałęzi оглу» 
gi, iż bez topora albo innego iakiego 
I zelaznego narzędzia, nie można ich o= 
derwać. Są płafkie, wielkie iak ręka, 
| dość, gorzkie alemiefzkańcy fądzą ie być 
| dobre, ponieważ nie maią lepfzych. 
Banani rośnie w Azyi, Afryce, у Amea 
ryce; w Indyiiefł go pełno, owoce ten 
cokolwiek podieyfzy od Kokofu, po nim 
ieft naypożvtecznieyfzym y naylepfzvm 
owocem w tey wielkiey krainie. Miçe 
dzy Goreq' у Senegalem rośnie tego nie 
zliczone mnoftwo; nad Gamórą nie 


malz go, tylko aż przy uyściu tey rze” 
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ki; pień iego fkłada fię z liści rofnących 
iedne na drugim właśnie tak iak lo- 
dyga karezochy. Мона że Banani, | 
nadto 1е(ї mię I 


2 ' Ж | 
nazwać, nadto wielkie, żeby созі“ | 


(Кіе, żeby go drzewem 


czyć między ziołami; nie wydaie nas H! 
ХУ Е | 
fienia, lecz lama tylko mnoży fig la: l 
toroślą. Gdy doydzie Iwoiey рогу, wy’ 


foki тей dziefięć Пор, a liście i 


dwa łokcie Їз długie, flapę fzerokie, 
używaią ich na przykrycie domow, 
zwierzchnia zaś z nich fkareczka, dzie 
w 
chodzi z ziemi, podobna чей do dwoch 


nie czyści wrzody. Gdy latórośl wy: 
Коу razem (plecionych, iak (ię te ro- 
zwiną, drugie na to mieyfce wychodzą, 
po tych trzecie, у tak daley, poki drze- 
wko, czyli ziele nie doydzie dziewię= 
ciu miefięcy, w ten czas dobywa fie ze 
śrzodka łodyga, pułtora cala gruba a || 


długa trzy cztery [i DV; w pąezkach, IU 
ktorych ma wjele na fobie, lą owoce 
przez [woy ciężar (chylaiące бе ku zies 
mi; we cztery” miefi 


асе od pokazania 
fig pączkow, dochodzą; -ieft tego na 
iednym Bananie od trzydzieltu do [res 


ściudziefiąt, podług dobroci fzezepu y 
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gruntu; te kłębki dolyć fa ciężkie. Te 
rolną wkoło łodygi po pięć паусге» 
ściey, Murzyni ie nazywaią w [woim 
języku ciatiem Bananafoelnym. 

Każdy owoc Banany, może bydź gru» 
by pułtora cala, dzielięć dwanaście ca- 
low długi, śrzodek podobny iefłt zu- 
pełnie do mafla, (mak Banany, ie to 
mielzanina grulzek, pigwow, у bonkrea 
tow. Zdrowy ief, у polilny, Gdy zbios 
ra owoc, “сіпата także drzewko, nie 20° 
ftawiwfzy tvlko korzeń, ktory w ie= 
dnym miefiącu wydaie nowe drzewo, 
у nowe owoce, tak dalece, że Bange 
na co mieliąc przez cały rok, rodzi 
owoc. Autorowie nie zgadzaią fię ro» 


wnie względem пагу dnanafu alba 


k owocu Banany, 


folnowego iabłka, ix 
czy to ie owoc drzewa, czy ziela? 
jet go podafłatkiem blifko Senegalu, 
у po csłym brzegu idąc ku Pcłudnios 
wi. W Fodgorzu Lirim ten owoc trzy: 
ma nayvpierwfze mieylce, kolor ma 
piekny zielono Zúltawv, wodnifly jeft 
jak melon, iedzą go z winem y cus 
krem, 
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W tey części Afryki podoftatkiem 
ie melonow wodnych, ktore Frane 
cuzi nazywaią Paflequei, mo wiliśmy 144 
о nich. Śrzodek w mich iet ialno czer. 
wony, fok bardzo fodki y chlodzący. 
Poznać można ieżli doyrzałe, uderzy: 
wizy w nie małym pręcikiein; dofzłe 
wydaią odgłos, iak drzewo wydrążone. 

Janam, albo Yum, ziele podobne do 
buraka, potrzebuie gruntu Чайево у 
głębokiego, korzeń ma wielki ehropo- 
waty, nie rowny, wiele ma małych nie 
tek; zewnątrz kolor ma fiałkowy, we 
wnątrz.burakowy; y czy gotowany czy 
furowy kolor ma mięfa. Surowy bar- 
dzo іс nie fmaczny, ale gdy йе u- 
gotwie, (так ma рггуіетпу, pofila у 
łatwo fię trawi, mięfo można z nim 
ieść iak z chlebem. 

Maniok rośnie bardzo obficie w Сї?» 
mei, ale że to ieft fzczegulnieyfzy plod 
Ameryki, przeto mowić o nim będzie: 
my w орали tey części swiata. 

Trzy tu fg gatunki Paratu, czerwony, 
biały, y żolty utrzymnią fig z wych las 
torośli; iedne dochodzą w fześciu tys 
godniach, inne ktore maig 2а lepfze, 
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potrzebują czterech miefięcy, Ta ias 
rzyna,iell dobra, bardzo fmaczna, zdros 
wa, y pofilna, kolor ma ten fam co 
na ikurce, to тей czerwony, biały, al. 
bo zołty. Na początku pory delzczoe 
wey, ziele kurza noga, rośnie Гато? fies 
bie, a na brzegach Gumbdry, nie tylko 
ielł bardzo dobre, ale całkiem do nas 


fiego podobne. Jefl także ziele nazwa» 
пе Кой, podobne do fzpinak 1, КО 
rego też Murzyni tàk używaią iak my, 
Nie zliczona moc rożnych innych dos 
brych zioł w krain rośnie, ale Murzy. 
ni mało lubią fałaty, y dziwią fię, kie. 
dy widzą, że Europeyczykowie iedzą 
zieleniny iak woły, y krowy, Nie mas 
ią też żadnego przywiązania ani сіе= 
kawości do kwiatow, 

Co nazywaią Mul! albo profem na 


Senegalu, to w Ameryce zowią żytem 
Indyitkiem; zbożem Tuoreckim we Frans 
cyi, a Sułtanem we Włofzech. Dwa ie» 
go fa gatunki, wielkie y małe, W kra: 
ju Fulianow, wielkie prolo, fieią na 
końcu Października, zbierają w mielią: 
cach Marcu у Kwietnin. W Króleftwie 
Howal iieig go na końcu Grudnia, zbięe 
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raia w Maiu у Czerwcu, Со fig ty- 
cze małego profa, włzędzie go feia 
po pierwizych defzczach, to ieft, w 
Czerwcu, zbieraią w Mifłopadzie v Gru: 
dniu, Wielką moc potrzebują Murzy« 
ni tych dwoch gatunkow profa. Cho- 
waia go zaś wiefzaiąc za łodygę w 
fnopach, w mieyfcu fuchym, tym fpo- 
fobem trwa wiele lat, bez naymniey= 
fzego zepfucia; gdy go potrzebnią do 
iedzenia, Пока w moździerzu, y fieią 
przez przetąk, dla oddzielenia plewy. 
Zboża Gwiiey/fkiego, dwa gatunki fą 
«znane. Naywiękfze ief okrągłe wla= 
śnie wielkości nafzego drob 
chu; ficig go ręką, 
eg у ięczmień; rośnie na 9. то. flop 
wvfoko na cienkisy Romie, ziarno na 
famym wierzchu w доб горуг ieft 
kłofie. Drugi gatunek ieft bardzo dro: 
bny, Portugalczykowie nazwali go Mane 
farok; feia go iak pierwfzy, y rośnie 
rownie wyfoko, ale łodygę ma wig- 
kfzą, ziarno nie wiele więkfze od pro: 
fa Kananor/fkiego, у z krztałtu podobne 
do niego, 


iego gros 


k u nas przeni= 


l 
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Murzyni odbywaią fwoie zniwa, па. 
rzędziami żelaznemi, podobnemi dofyć 
do nalzych fierpow, y wylufzywizy 
wprzod zboże przez тіейас w Коч 
fach, chowaią go w budach, umyślnie 
na to wyfławionych, potym go inłocą 
iak my młociemy nafże zboże. 

Kufkus naypofpolir(za potrawa Murzy» 
now, zrobiona ielł z mąki; gdy z robią z 
niey ciafło, kładną go w garnek gliniany, 
albo drewniany podziurawiony iak u nas 
ди ак, przytławiaią go do ognia, 
fkrapiaią wodą wrzącą у mięlzaią u- 
fławicznie, aby nie 200; tym ро[е: 
bem dzieli fię na drobne kulki fuche 
y twarde, długo daie fię chować Ьу. 
Је nie było w wilgoci. -Gdy chcą go 
przygotować do iedzenia, fkrapiaią wo» 
dą ciepłą, od czego tak narośnie, iak 
ryż. Ten pokarm іе zdrowy, ieżeli mos 
ina o nim fądzić z Murzynow, ktorzy 
fą za zwyczay zdrowi, у tłuści. Sans 
glet ieft prola mąka z żyta Indyifkie- 
go; pokarm pofyolity ubogich mies 
fzkańcow; przedaią go w ziarnie albo 
kłofach, W wielu powiatach, a zwła= 
fzczą w okolicach Przylądku Zielonega 
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rośnie ziarno podobne do żyta Iadyi- 
fkiego, nazywaią go „fernotte, 2 tq ro- | 
nica, że mnieyize у famo z fiebie fig I | 
rodzi; rośnie w firączku czerwonym, 

iefl białe, twarde у bardzo fmaczne, kłóly 

iego fą dlugie dwa cele y ćwierć. Je- | 
dzą go Murzyni iak żyto Indyifkie. Ryż | 
rodzi fie obficie na brzegach у Wys | 
fpach Senegalu, Gamóry y po innych czę: 
ściach brzegu, ofobliwie w .mieyfcach, 
ktore powodź zalewa. Handel ryżu ieft || 
znaczny na brzegach przyległych Wys 
fpie Kachuo у na Południe Bifrao. Sie- 
ią go na nizinach, rośnie wyloko iak 
przenica, ku wierzchowi łodygi мури | 
fzcza inne małe zdziebła, na ktorych I 
fię wi pieraią kłofy; tak zaś obficie fię | 
rodzi, iż z iednego korca wyda czgflo |! 
ośmdziefigt. Jednakowoż Murzyni tak f 
fa gnaśni, iż go im częflo brakuie, Mo- 

ore powiada, że ryż бета w małych bros MS 
zdach tak, iak groch fadzą w Anglii, że | 
rośnie w gruntach wilgotnych, у że kłos 
ma podobny do owlianego. Nie maíz 
pola ani lafu, ktoregoby nie źdobiła 
nie zliczona moc rożnych kwiatow dzi: 
kich, cale od Europeyfkich odmien= 
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nych, ale miernie pięknych; ieft. mię: 
dzy niemi ieden nayznacznieyfzy ko» 
loru karmazynowego bardzo piękne. 
go, podobny do: kwiatu od Francu. 


zow nazwanego Belle de nuit; ale Mus 
rzyni cale nie lubią kwiatow, Maig pea 
wny gatunek lilii, ktory nazywaią Bun. 
ming, (maku bardzo oftrego. Angiel- 
| czykowie używaią теу do potraw. 

| Ta oblzerna część lądu Afcykańlkies 
| go od Przylądku Białego, aż do Pod. 
gorża Lwiego, ma zwierzęta wfzalkie- 
go rodzaiu, nadewlzyfiko nie zliczoną 
moc beltyi drapieżnych, ktore zyią be» 
śpiecznie w tych iafkiniach. Pierwfze 
mieylce mieć będzie Lew, iako Król 
zwierząt. 

| Zdaie fig, że Afryka iet oyczyżną 
| tego fzlachetnego fiworzenia, nie tyls 
ko dla tego, iż nie ma kraiu, w kto. 


| rymby tak wielka moc była Lwow, а- 
Је у dla tego, iż tu Їз firalzney pola: 
wy y nadzwyczaynie śmiałe, Jednak u. 
ważano, iż Lwy znayduiące fig w 20. 
| тасһ Atlafu, nie fa tak wielkie, ani tak 
| odważne, iak Lwy Gambry, y Senegalu. 
Mie ktorzy. naturalifiowie uważyli, iż, 
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twarz Lwa, ma nieiakie podobieńliwo 
z twarzą ludzką, Łeb ma wiełki, mię- 
fly, zarafłaiący włofem bardzo rue 
dyin,.ktory fig zwiia w pierścienie, Czo- 
ło czworograniafłe, у iakby роогаве, 
głębokiemi marfzczkami, ofobliwie w 
ten czas, gdy ieft w złości. Oczy żywe 
przenikające przyćmione qęfterni brwiae 


mi, ktoremi rufza firalzliwym fpofo- 
bem. Nos ma długi, płafki, otwarty, 
fzczękę zfiadła, opatrzoną muf 
y żyłami bardzo тоспеті, z każdey 


Int; 


firony czternaście ma zębow. Cztery 
kły, cztery gorne, a fześć trzonowych, 
Język ma. bardzo gruby, chrapowaty, 
pokryty kolcami twardemi iak rog, dłu: 
giemi, y obroconemi ku gardłu. Ten 
iego ięzyk tak iefł niebeśpieczny, iż gdy 
nim Ийме ciało, иге zdziera natych= 
miaf; a byle tylko krwi zakofztował 
zaraz pożera. Służący pewnego Francue 
za, pózwalał Lwu chowanemu fypiae 
iącemu w pokoiu pańfkim pieścić fię 
z fobą, y lizać Пе. Częfło mu wyfła» 
wiano, na iakie бе naraża niebeśpie: 
czeńfiwo, ale on ufaiąc nadto dobro» 
ci, y poufałości zwierza, nie dbał, na 
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przeftrogi. Czafu pewnego Рап iegó 
przebudzony iakimiiś hałafen, f(poyrzał 
na izbę, y niepomalu przeląkł fig, wie 
dząc głowę (woiego fłagi w pazurach 
Lwa, ktory iuż ciało był pożarł, ро. 
rwał бе natychmiafł у uciekłfzy do ga: 
binetu, zawołał na ratunek kilku ia. 
nych Francuzow, ktorzy z fuzyi zabi. 
li ftrafzydło, 

Chociaż Lew kark ma dofyć długi, 
iednak w nim ieft nadpodziw tęgi. Mya 
lit Gg Arylłoteles rozumieiąc, iZ iet z 
iedney kości złożony, fkłada fię on z 
wielu kości pasierzowych mai ących 
rulzenie dofkonale z fobą złączonych. 
Kark (атса гагаћа dlugim у oflrym 
włolem ieżącym fig, gdy їећ w złości, 
Samica nie ma włolu, ale mowią, że 
ief okrutnieylza y ftralznicyfza od fas 
mea. Lew ma nogi krotkie, kościfłe, 
у bardzo gibkie, Chod wolny у wfpae 
nialy, procz gdy co goni, bo w tem 
czas biekdie bardzo prędko; flopv ma 
wielkie, (zerokie, przednie podzielone 
na pięć pazurow, dobrze rozłączo= 
nych, zadnie na cztery z takiemiż раг 
zurami. Ороп ma długi, mocny, włos 
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na nim krotki y oftry, na końcu zaś 
dłużfzy, fryzuie fig w pukle. 
Wiadoma ief zuchwałość y odwa: 
ga tego firafznego zwierzęcia; męllwa 
iego nigdy nie ufłrafzy liczba nieprzy» 
iacioł, bądź ludzi bąc 12 zwierząt. Jeże” 
Ji lam zaczepić nie myśli, miia z ро- 
gardą y kończy z, wolna fwoię drogę. 
Gdy go zaś głod przyciśnie, rzuca lię 
bez względu na wfzyflko, со napada, 
a odpor powiękfza ielzcze iego Zaia= 
dłości, Bardzo też ieft niebeśpieczno, 
ranić go tylko, a nie ubić od razu, ia- 
kokolwiek nie rowna będzie po 
nigdy tylu nie poda, BĘ muy plae 
єп uftapić, uchodzi z wo ‚ pok i fig 
[ce a Awa 


złe 
tyczka 


nie dolłanie na mic 
czne. Szlachcic Florentczyk, miał mus 
licę tak nie sforna, iż nietylko robić 
nie chciała, ale iefzeze kąlała y biła 
kopytami tych ich, co бе do 
niey zbliż:li; właśc iey, пум (2у 
nadaremnie kich fpofobow do 
pofkromienia iey, pofłanowił nakoniec 
wyftawić ią па pożarcie dzikim zwie- 
rzętom, ktore trzvmał Xiąże Florencki 
w [woim zwierzyńcu, Pulzczono Lwa 
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> 


ktorego ryk okropny, zaraz by. był 
przefirafzył wfzyfłkie inne zwierzęta, 
ale muliea, bynaymnicy nie flrwożoe 
na, cofneła fię гойгорпіе, w rog dzies 


a 


dzińca, gdzie ftanowlzy do dziedzińca 
tyłem, w tey poflawie czekała {роКоу- 
nie nieprzyjaciela, uważaiąc go z bo* 
ku, y obracaiąc fię do niego zadem, w 
ktorym naywięklzą ma Ше. Lew po- 
znawizy zaraz trudność attaku, użył 
wfzyfikiey (woiey zręczności, źeby zna» 
laz? fp >bność ułatwienia go fobie, 
ale na ten czas muli ы | upatrzywlzy Mos 


nent, tak filnie uderzyła go w fzczę* 
kę kopytem, iż mu wybiła dziewięć 
czy dziefięć żębow, ktorych kawałki 
aż na powietrze wyleciały; poznał па 


ten czas Krol zwierząt, iż nie był inż 


11 do 


w fłanie potykania lig, y 
fwego legowifka, ufłąpuiąc placu poty» 
czki mulicy. Po бар zdania niektorych 
naturaliftow, Lew miewa iednoflaynie 
albo przynaymniey zapalenie 
vałtowne. Sławny Duwerney, 
dofzedł, że pęcherz żołd 
cia wiele ma fałdow, z*kąd wnofi, iż 
wiele mieści w fobie żołci, Polow ies 
© 


tego zwierzę” 
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go iet zwycztyny mnofiwo drobnych 
zwierząt; ale kiedy zgłodniały, w ten 
ezas nic z fwych pazurow nie wypuści. 
Nie potrzeba temu wierzyć, co mowi 
Paul Luca y po nim Labat, że Lwy 
* fzanuią kobiety, y uciekaią na ich wia 
dok. Paul Lucas powiada, że blifko 
Tunetu, widział, iż tamteyfze kobiety, 
nie maige inney broni, z kiiem tylko 
y kamieniami goniły Lwow; dla odes 
brania im ich połowu, y że te durhne 
zwierzęta porzucały raczey {wą zdas 
bycz niż fig broniły; ale to {з bayki. 
Panowanie kobiet nie rościąga fig па 
firafzydła. Lew długo wytrzymuie рга: 
gnienie, mowią, iż nie piie tylko raz 
we trzy albo we cztery dni, ale że 
iie wiele, gdy mu йе poda fpofo« 
boté Błąd to ieft pofpolity rozumieć, 
iż pianie koguta ufirafza go, y owfzem 
dofzli przeciwnie, że піс na to mie u. 
waża; ale to pewna iefł, iż Јека fig 
węża. Murzyni gdy ich Lew ściga, iedye 
пу maią (pofob ratowania fig, rzucaiąć 
po za fiebie zawoy w pofłać węża fkręco» 
hy. Ten widok przymufza go do pres 
dkiego cofnienia йе. Częlło йе pzy: 
Tom Ш. Aa 


— s. ч 
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trafia tym Narodom fpotykać Lwow na 
polow aniu, dziwna ie rzecz, że w tedy 
konie ich chociaż fławne z Ilwoiey fzvb- 
kości, tak wielkim firachem (3 przera- 
żone, iż Йаіа na miey[cu iak wryte; 
ply zaś niemniey przelęknione czolgas 
ią u nog fwych panow, albo ko- 
ni. Na ten czas nie zofłaie Murzynom, 


tylko zfięść z koni, у porzucić 200» 
bycz, ktoreyv:obronić nie mogą; ale ie» 
żeli Lew ie nadto blifko y że nie 
ma czafu rozniecić ognia, co ieft jedy» 
nym fpofobem uflraizenia go, na ten 
czas położyć fię trzeba na ziemi w 
głębokim milezeniu; ieżeli nie jef zgło. 
duialv. przeydzie koło lezaccego powa» 
znie. iak gdyby przellawał na ufzanowa- 
niu. ktore mu wyrządzano. Lew wzroe 
fis ей dolyć wyfokiego, gibki. Afrya 
kańfkie nie Їй mnieyfze od konia Bare 
barytfkieg Chociaż Lwica ma tylko 
dwa cycki, miewa iednak częlło czwo. 
zcey, ktore, iak 
nas upewniaią, nie rodzą fig ślepo iak 
inne zwierzęta, Gdy ich znaydą Mur 
rzyni w.iakiey iafkini, biorą ie zawlze 
dla Europeyczykow, ktorzy zazwyczay 


1, aczalem у w 


SIERRA 


z kupnem ubie 
dof 


cych; т 


wcześnie powroci; gont pory* 213- 


caig iey iedno Lwiąs 


tko, a tym czalem nim Ona go do [wo» 
iey iafkini zaniefie, co prędzey z re- 
fztą uciek aia. Tak пай НіЙогусу jak y 
fiarożytni wiele nam przytaczatą przy» 
kładow, o wfpaniałości, y litości Lwa. 
Labat przytacza nam dwa, ktore fly- 


{zat od wielu świadkow. Xiądz Jozef 


mbet, zakonnik Jakobita w 
roli w Mekiuie, namowił fie z ie: 


dnym z fwoich towarzylzow, aby wy: 
dobyć fig z niey ucieczką; że znali do- 
brze położenie kraiu, fpodziewali fig, 
iż fig dofłaną do Larutu Fe rtecy na- 
leżącey do Portugalczykow na tym 
brzegu. Znalezli fpofob wyrwania Пе 


z więzienia у поса tylko uciekali, w 
> ETa $ 
dzień zaś odpoczvwali + 


waiąc lię liściami y krzakami od пра: 


іса. Po dwoch dniach drogi, 


nas flaw, była to pierwfza wo- 
da, ktorą napadli w fwey podroży. Ale 
na [ату zbliżaniu бе do ftawu, u: 
derzył ich w oczy widok Lwa, ktory 
zdawał fię pilnować brzegu wody, Na- 


Аа!) 
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myśliwlzy fig prędko, co czynić mie 
li, w tak nagłym niebeśpieczeńltwie, pas 
dli na kolana pzzed Lwem, у głofem 
porufzaiącym, zaczeli mu opowiadać 
fwoie niefzczęścia, Lew zdał Пе bydź 
tkniętym ich pokorą, oddalił Пе do» 
browolnie na kilkanaście krokow, od 
Лами, zofławuiąc im wolność napicią 
fig; z nich śmielfzy nie ociągaiąc fig przys 
fiąpił do ñawu, napełnił wodą fłafzkę, 
a towarzyfz iego tym czafem kończył 
fwoie modlitwy;opatrzywłzy fig w wodę, 
rufzyli бе obydwa, przefzli kolo Lwa, 
ktory naymnieyfzego nie dał znaku, 
żeby im chciał fzkodzić; nazajutrz po» 
tym przybyli fzczęśliwie do Laratbu, 

Drugi przypadek trafil fię w Florencyi, 
Lew, wypadłlzy z zwierzeńca wielkies 
go Xiążęcia, wbiegł do miafła, у wfzę. 
dzie rzucił pofirach, Między uciekae 
igcemi była też kobieta, ktora niofąe 
na ręku dziecię, z wielkiev boiażni ue 
puściła go, Lew uchwycił to dziecie 
y zdawało fię, że iuż chciał go pozrzeć, 
gdy matka mocnieyfzym porufzeniem 
natury wzbudzona, wrociła fig nazad, 
@ nie zważaiącc na niebeśpieczeń(lwo, 
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gdy rzuciła fig do nog Lwa, profząc go 
© oddanie dziecięcia, Lew w lepił w 
nią |oczy; iey łzy y narzekania zdawae 
ło fig, że wzbudziły w nim litość; ро» 
łożył dziecię na ziemi у odfzedł, nie 
zrobiwfzy mu naymnieyfzey krzywdy. 
Jeżeli te dwie powieści fą prawdziwe, 
iak w rzeczy Ѓатеу mogą bydź podo» 
bne do prawdy, tedy niefzczęście y ro» 
fpacz maią pewny rodzay wymowy, 
ktorą rozumicią naydzikize nawet ро” 
twory, Ale co ieft dziwnieyfza, to os 
wo porulzenie niebaczne, lecz w[pa- 
niałe, wracaiące matkę do okrutnego 
zwierzęcia, przed ktorym wfzyftko (ig 
kryie y ucieka; to odeyście od rozue 
mu wyżlze nad fam rozum pobudzaiąe 
ce tę kobietę rofpaczaiącą, aby fig ue 
ciekła do litości famego ftrafzydła, kto: 
ge śmiercią tylko, y zaboyfłwem od» 
graża. Jet to bez wątpienia uczucie 
naywięklzych boleści, ktore zawfze u- 
pewniać zwykły niefzczęśliwych, iż nie 
maíz tak okrutnego” ferca, ktoregoby 
do litości nie nakłaniły, 

Francuzi w Fortecy S. Ludwika, mie: 
li pigkaą Lwice, chowali ig na laneus 


TER РЕФ”, I ео ERY 


pa == 


w ate 
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chu, maiąc odefłać do Francyi, Tym» 
czalem doftała choroby w fzczęcę, kto: 
ra tak ma bydź dla Lwow niebeśpiee 
czna, iak dla ludzi puchlina w piere 
fiach. Nie mogąc iuż ieść, w krotce tak 
ofłabiała, iż ladzie w Fortecy rozuinie” 
jąc że nie będzie żyła, zdiel iz niey łan- 
cuch, y wyrzucili na pol le W tym а 
Йапіе, gdy Kompagnon Autor poc dros 
ży Bambuckicy, napadł ią powracaiąc 
z polowania, oczy miała zamkniętę, 
fzczekę otwartą, у iuż p mrowek; 
ali tował fię nad nią Kompas 
fdziewaiąc бе, iż znaydzie w niey ie" 
асте duch ozywiaiący, wodą przes 


+, a Tpos 


nyl iey gardło, у wpuścił weń tro: 


` 


che mleka; tak ргойе lekarfiwo zrobi 
ło fkutek przedziwny. Odnielion фан. 
ce do Fortecy, tyle miano | nia o 


niey, że powoli ozdrowiała zupełnie, 
ale nie zapominając komu winna była 
gę, takie powzieła 


tak wielką przy 
przywiązanie do fwego dobroczyńcy, 
iż nie ieść nie chciala, tylko z iego rg- 
ki, v chodziła za nim po Wyfpie, z 
pofironkiem na fzyi, iak pies naypo- 
vfallzy К Gdy Brue był Dyrektorem kom» 
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panii Francufkiey w Senegalu, przypę« 
dzono ua Wylpę S, Ludwika, fłado koz 
kupionych od Murzynow; był w For- 
tecy piękny Lew, ktorego tam od ki 

ku lat z pilnością chowano, Widok 
tego fłrafznego zwierzęcia, tak kozy 
firachem . przeraził, iż wizylikie pou= 
eiekały, prócz icdney ty lko, ktora śmia* 
ło patrząc na niego, cofneła (ig krok 
w tył, y z fpufzczonemi na doł rogami, 
przy Парча do niego, to муѓумаше pos 
wtorzyła razy kilka, Lew dla unikniee 


przeciwnika 


nia tego uprzykrzonego 


° 


jak. pies uliadł pod nogami Dyrekto- 


z 
ra. W tym iego pollepku było wię» 
сеу zapewne litości, niż boiażni; bo jak 


może to bydź, aby koza Lwa ufira- 
fzyła?  Mowią, niektore zwierzęta, 
nie boią fię probować fwoich {i} ze 
Lwem, iako to Tygrys y Dzik, Słoń 
chociaż ogromny, częfto taie fig ic- 


go łupem. W Roku 3094. w ieziorze 
zarofłym trzciną, znaleziono Lwa y 
Dzika zdychaiących od гап, ktore Ѓо- 
bie wzajemnie w tym famym mieyfcu 
zadali, trzciny ña około były ЇЧисго- 
пе, y krwią zfarbowane. Zdaie fig że 


AŻ 


P> 


— — re 


pa_ 
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Lew zawfze rozmyślnie attakuie, nie 
gdy prolło nie idzie do (wego łupu, 
ale okrążywizy go, у nawet czołgaiąc 
podlunowfzy ię, rzuca fig dopiero W ten 
czas, gdy iednym rżuceniem fię, wpaść 
moze ną upatrzoną zdobycz, Mimo 
tę przyrodzoną frogość, z młodu łae 
two fig daie przy(woić, у tak będzie 
łagodny y zabawny tak pies. Murzy« 
ni używaią Lwiey (когу na okrycia lo; 
żka, w Europię używaią iey na krzes 
fa, у karety, Niektorzy podrożni upee 
wniaią, że Lew zwyczaynie bierzę z 
fobą inne zwierze na polowanie, ktos 
re mu odnofić ma fchwytaną zdobycz; 
y że to ma bydź pies dziki, nazwany 
od Angielczykow Jackal, ale nie ie 
to rzeczą da wiary podobną, aby dlą 
innego, nie dla fiebię polował, 

Jackal Tygrylowi tylko frogością (wos 
ią uflępnie, pożera м(гуйко co пара, 
dnie, ludzi, zwierzęta, а nadewfzyfika 
krowy, konie, barany, W Fortecy 4s 
kra na Pomorzu Złotym, nocą przye 
chodził aż pod mury, y porywał wies 
prze, owce, a сгаЃет wpstłał aż do flas 
ien, Dla wygubięnia tych żanłocznych 
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befyi, wynaleziono fpofob ułożenia kil. 
ku Fuzyi dobrze kulami nabitych, tak 
że za rufzeniem fznurka, do ktorego 
kawał mięfa ieft przywiązany, trzy cztęe 
ry Fuzye wyftrzelaią w tam teb zwie» 
rzęciu; te fidła rzadko chybiaią, w 
Roku 1700. Rolman widział w tym fa: 
mym mieyfcu zabitego „Jackala, ktory 
był wielki iak baran, ale nogi miał 
dłużfze у w proporcyą grubę, włos był 
na nim krotki cętkowany, glowa wiele 
Ка y płafka, naymnieyfzy ząb, więklzy 
był iak palec, pazury rownie miał firas 
fzne, zgoła zdawało Пе, ѓе całą moc 
miał w zębach y pazurach, 

Czafu pewnego Jackal nocą, blifka 
Akry, wpadł до budy iednego Murzye 
pa, porwał młodą dziewczynę, zarzue 
cił na grzbiet, y trzymając ią iedną las 
p3, na trzech z wolna uchodził; krzys 
kiem dziewczyny przebudzeni Murzye 
mi, pośpiefzyli na ratuuek, y odbili ig, 
jedno tylko małe zadraśnięcie miałą 
w tym mieyfeu, gdzie ią łapą przycie 
(kał Jacckal. 

Tygryly na tym brzegu Afryki, fg 
wielkości dużego, charta; mowią, że nie 
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rownie -f3 więklze w Abifiynii, fkurą 
ich czyni widok przyjemny, dla odmiany 
<entek, y ich kolorow, włos na -nigh 
miętki, y połyfkuiący fig; z głowy рө» 
dobni fą do kota, oczy maia żołte у 
dzikie, wzrok okrutny y złośliwy, zę: 


by bardzo оће, ięzyk tak chropowa. 


ty lak kamień, malzkuły bardzo dtus 
gie, w rufzeniu tak iak kot fa letei, 
y fprawai, ogon malig długi, obrofły 
fierścią bardzo krotką, nogi proporcy= 
onalne, gibkie y bardzo mocn 


e, pas 
zury kończate, Bardzo fa żarłoczne, у 
zgłodniałe rzuca 


i ią бе z zręcznością na 
więklze nie rownie zwierzęta, jako 
Słonie, у Byki. Tv 
rownie І 


to, 
grys Aftykańfki nie 
ЇЕ drap eżnieyfzy, 


tak Afyaty. 
eki y nowey Hifzpanii, Murzyni iedzą 


iego mięfo, y mowią, że fmaczne 


©. 


Brue używfzy -wfzyftkich fpofobow 
do ofwoienia dzikiego Tygryfa, kto- 
zego wychował był w Fortecy S. Lu. 


dwika, ciękawy raz był doświadczyć 


iak też mu fię będzie mogł bronić 
wieprz, Wybrał naymocnieylzego,y (pu. 
fzczono 


na niego Tygryla. Ро krot. 
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kim harcowaniu, wieprz- cofnoł бе w 
rog murow Fortecy, gdzie długo Ty» 
grys nie mogł mu nic еле, Ale gdy 
go bardzo blifko przyparł, tak przeras 
zliwie wieprz poczoł wrzefz isć, iż Cas 
łe (адо wieprzow, um yślnie oddalo- 
s; nie ich 


ne, przypadło na ten hał 
nie mogło, zatrzymać, у wizyltkie ra- 
zem tak zwąwo rzuciły fię na Tya 
gryfa, iż nie maiąc gdzie uciec, wfko- 
czył w fossę Fortecy, gaste wicprze 

Upewniaią 


poyść za mm nie śmia Ө 


гуу Afrykańfkie, nigdy Euros 


że Tyg 
peyczykow nie napafiuią, о ро“ 
żeraig łakomie Murzynow. Okrutnieys 
ze у ziadliwfze Га od Lwow, gdy im głód 
dokuczy, wpadaią do wiofek, porywa- 
ią co im йе nawinie w oczach mies 
fzkańcow, ktorych famych' pożerzią 
częlłokroć. Trudno ieft wyftarać йе 
e żywych Tygryfow, bo Murzyni zas 
biiaią ich firzałami napufzczonemi tru= 
cizną; w fidłach nawet, w ktore im cza- 
feam w padaią, nie mogą, albo nie śŚmieią 
brać ich żywo, ale wprzod zabiiaią 
flrzałami, Tygrys śmiertelnie raniony 
nie przeflaie z wielką fzybkością ucie« 
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cha, 

Na Pomorzu Złotym fa Tygryfy tak 
wielkie jak żubry; rożnią między niee 
mi cztery, czyli pięć gatunkow, го» 
¿nica ich zawifa na wielkości, y od- 
mianie cętkow, W tey krainie nie 
zliczona ieft moc tych zwierząt, gdyż 
mają dofyé zwierzyny dla wyżywienia 
fię. Nie rzucaią fię na ludzi, inaczęy Ро» 
morze Złote prędko by z miefzkańcow 
ogolocone zoftało. Chociaż tak fa dras 
pieżne, umicią ich przecie ofwoić z 
młodu, y bywają tak łafkawe, iak (3 
pfy у koty w Europie, Bofman fześciu 
widział tego gatunku w Elertynie, ale 
twierdzi, że prędzey czy poźniey, po. 
Wracaią do {wey dzikości, у że nigdy 
im nie potrzeba dowierzać, 

Chat Tigre, albo kot Гуогуз, tak па. 
Zwany iet od centek czarnych у bias 
łych, ktore czynią go bardzo podos 
bnym do kota. Krztąłtu іе kota Eu. 
ropeyfkiego, ale trzy albo cztery razy 
więkfzy, y z przyrodzenia drapieżny, ię 

czury, myfzy y inne, wyiąwfzy że mniey. 
У, bardzo mało rożni fig od Tygrya 
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fa. Xiąże de Choifeul miał iednego w 
fwoim przed pokoiu na łancuchu. 
Lampart iefł fzybki y okrutny, ies 
dnak nigdy nie rzuca fig na ludzi, chy- 
ba, że іе gdzie w mieyfcu tak ciafnym, 
iż rozumie, że nie może uciec, w ten 
czas on rzuca fię na nieprzyjaciela, kto* 
rego fig lęka, rozdziefa mu twarz pa- 
zurami, wyrywa tyle ciała, ile może 
znaleść, poki nie zobaczy, że człowiek 
już umarł, у nic fig nie rufza; plow o° 
krutkie nie nawidzi, у wyfławia fig ne 
wlzyfłkie niebeśpieczeńftwa, aby pożarł 
te, ktore mu fię zdərzy napotkać. 
Ryś Afrykańfki ieft gatunku Lam- 
parta, {киге ma bardzo pięknie eens 
tkowaną, żywy, letki, krztałtu char= 
ta, głowy okrągłey, karku fzerokie- 
go, zębow ofirych; iego wzrok nie 
ma nic dzikiego, iednak ieft żarło« 
czny, y uftawicznie krąży około wio» 
fek, aby fchwytał bydło, albo drob. 
Rzadko napafiuie ludzi y dzieci; tak 
ieft śmiały, 12 nocą podchodził czafem 
pod chałupę, ktorą Jobfon kazał był 
na brzegu wyftawić; pies, ktory (еро 
domu pilnował, wbiegał do śrzodka 
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nie 


Frar neufkich, 
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gryla, 


С, dia o 


nia tego zwierza, у О іре lzenia go. 
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iąc po fobie z 


laźni, y krył fig za [wemi panami; mu 


fona dokładne opi 


Wilki ze wfzyftkim {з podobne 


pieżnieyfze, 


Nie 


no 


Południowych, 


dn 


m 


kie 


> Sene 


п 


malz z znaio 


zy dia те, 


bryle 


mych 


ało ich ief 


fzeroki e, 


czy chociaż bardzo wielkie: 


ale troche więkfze y dr 


na P 


grube, 
zdaią 


do tych cz 
zwierząt, ktoreby wielkością mogło wi 
rownać Słoniowi; m 


ra 


ule 


ale pełno w krainach 
Słoń głowę ma fzk 


о 


fig 


vle nie zmiernie wiel. 


у, nos tak gruby y długi iż zier 
dotyka, nazywaią go Prol [cidem ale 
bo traba, ief mięfity, айу, dziura- 


wy nakrztałt 


rury, 


y tak filny, iż ni 


па 


łamie albo 7. korzeniem wyrywa male 


mi 


oddycha, у wącha; nos Słonia od glo- 


ną 


rwie navwięk! 


rzdiret navwięk 


ie, ulatwia ży przeyście w f 


[ze ciężary, 


гуса drzew gas 


Nim pot {пой z 27е. 


m 
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a аа AE 5 
wy idzie сога: cieniey aż do końca, 
gdzie ma chrząfikę ruchomą у dwie 


dziury, ktore kiedy chce chowa; bez 
tego daru przyrodzenia zdechłby z gło- 
du, kark bowiem ma tak gruby y tę” 


gi, iż nie może go fchylić iak inne 
zwierzęta do iedzenia; zdycha też, 
gdy iakim przypadkiem pozbędzie tego 
pożytecznego narzędzia; pyfk ma pod 
‚ y zdaie fig 


bydź złączony z pierfią, ięzyk mały nie 


trąbą w nayniżfeey | części 


proporcyonalny do wie kości Ciaia, W 


fzczęce cztery tylko ma zęby, do 


cia pokarmu, ale opatrzyło go przy» 
t ) š pi2) 


rodzenie dwoma innemi do obrony, 
te wychodzą mu z fzczęki wyżlzey y 
na kilka flop Їз dlugie, filnie бе bro» 
ni tym orężem; у te to (а zęby, ktoe 
pod 
Wielkie fą 


re Йе kupuią, naylepiey znaiom 


imieniem kości Słoi 


podług lat > część ktora przytye 
ka do fzczęki, iurawa, refzta mo- 
cna у kończy "a E5i aza lo; że Euro= 


peyczv kowie Gd drogo p 


са te zę- 
by, dla tego Murzyni zawlze z Słonia: 


mi woiuią, 'omadzsią fig czalem w 


© 
” 
= 
© 


znaczncy ис: na polowanie tego 
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zwierza z (Irzalami у dzidami, ale naye 
częściey kopią w lafach głębokie dos 
ły, ktore tym lepicy 06 im udaią, iż 
nie można chybić śladu Słonia, albo 
fię na nim отуі: Mięfo tych zwieś 
rząt, ie(l wyśmienitą potrawą u Mua 
rzynow, zwłafzcza gdy Пе iuż pfuć za. 
czyna; z wielkiego Słonia ezalem tyle 
będzie mięfa, ile z czterech, albo piga 
ciu wałow. Miara zwyczayna Afrykańs 
fkich Słoniow bywa dziewięć albo dziee 
fięć flop długości, a iedenaście albo 
dwanaście wyfokości, 

Mowią, iż ich ieft kilka gatunkow; 
ale tę rożnicę międży niemi czynią nie 
dla ich krztałtu, lecz od mieyfc rożnych, 
w ktorych fig mnożą. Słonie żyjące w 
Powistach pufiych, y gorzyftych, Їз bar. 
dziey dzikie, у nie rownie żręcznieyfze 
od innych. , Przebywaiące zaś na otwar« 
tych rowninach, Їз łagodnieyfze, ile bare 
dziey do widoku ludzi przywykłe. Senés 
galfkie.nie bardzo бе oddalaig od wiofek, 
y gruntow uprawionych, a byłyby nawet 
poufalfze,gdyby częfte napaści Murzynow 
nie czyniły ich nie (pokoynemi y nie dos 
wierzającemi. Jednak nigdy fig niemal nie 

баба 
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trafia aby rzucały fig na ludzi, ieźli 
od nich nie (з wprzod zaczepieni. 
Chociaż fądząc z wielkości Słoniow, 
trzebaby rozumieć, iż fą ciężkie w 
chodzeniu у у biegu, z tym wfzyftkim 
chodzą у biegną bardzo letka; chod 
ich zwyczajny wyrowuywa chodowi 
naylżeyfzego czlowieka, bieg zaś ich 
nierownie ief prędfzy, ale rzadko wie 
dzić można Słonia biegącego, z brzu- 
chem wilzącym, grzbietem frogim, nos 
gami bardzo grubezni у ftopami dwa- 
naście albo 15. calow .dyametru mae 
iącemi, agitacya nie mufi im bydź bar- 
dzoprzyiemna, Na ftopach maig fue 
rę twardą у gęfto, ktora zachodzi aż 
do końca pazurow. Słoń Afrykańfki ieft 
niemal tak czarny, iak Azyatycki; fkura 
na nim twarda у pomarzfzczona, wlofy 
wyraftaią gdzie niegdzie długie y ofirę, 
ogon długi podobny iak u byka, ale 
goly, procz że gdzie niegdzie wyrafta 
po kilka włofow, ofobliwie na końću, 
ktoremi fię muchom ogania. W wielu 
mieyfcach, fkury iego kala fig nie ie 
imie; falfzywie rozumiano, iż w nogach 
nie ma fławow, у żedla tego nie тог 
Tom IL 
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że wfłać, gdy fię położy; błąd ten po- 
fpolity, zbiia świadectwo wfzyfikich 
wędrowników; ale ma inną wadę mniey 
źnaiomą, a to że nie może {ig łatwo 
obrocić z prawey ftrony па lewą. Mu: 
rżyni, ktorzy tego dośli przez częfte 
doświadczenia, umicją z tego pożytko- 
wać, napadaiąc na niego w otwartym 
polu. 

Wielu naturaliftow upewnia, iż fa< 
mice nofzą plod ośmnaście miefięcy, 
inni mowią że trzydzieści y fześć; ale 
піс mie maíz; madto nie pewnieyfzego, 
y nie możemy (obie obiecywać, aby= 
śmy Пе о tym dofkonale dowiedzieli, 
ponieważ Słonie ofwoione, nie płodzą 
fię. Nie ktorzy upewniaią także, iż Słoń 
iak tylko fig urodzi, widzi y chodzi, 
у że famice karmią ich mlekiem do 
fiedmiu у ośmiu lat; ale to "fg płon* 
ne domyślania fig, żadnym nie wfpare 
te dowodem. Słoń mało fię kłopocze 
o żywność, trawą Пе райе, iak woły 
у krowy, gdy mu pafzy braknie, żywi 
fig liściem, gałęziami, trzciną, chruftem, 
wfzelkiemi owocami, zbożem у iarzy. 
nami, Gdy go glod przyciśnie, is cza. 
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fetn ziemię у kamienie, ale mowią, że 
prędko od tego zdycha, wrelzcie głod 
znofi cierpliwie, y upewniaią, że ośm 
у dziefięć dni wytrzyma bez iadła; ie- 
dnak gdy trafi na pafzę obfitą, ie wies 
le, doświadczają tego Murzyni na [wo- 
ich polach porofłych zbożem, kiedy w 
nie. weydzie. Jeden Słoń ziada na dzień 
tyle, со wyfłarczyłoby na wyżywienie 
trzydziefłu ludzi przez tydzień, nie ras 
chuiąc tego, co nogami wytłucze у ze: 
pluie. Murzyni też używaią wfzyfikich 
fpofebow, aby odpędzili od pola zafias 
nego; dniem ie pilnuią fami, nocą zapa. 
laig ognie. Tytuniem upiiarą fig czafem 
Słonie, y bardzo śmiefzne fkoki robią 
ha ten czas; czafern tak im głowę za- 
wroci, iż padaią na ziemię y zafypiaią; 
pod ten czas Murzyni zabiiaią ich y 
tym fpofobem mfzczą fię wlzyfikich 
krzywd, ktore od nich ponieśli, Slo: 
nie різ wodę, ale zawfze ią wprzod 
fkłocą, iak wielbłądy. Мос maią nie= 
przyiacioł, z ktoremi {е czello mufzą 
potykać y częfło fłaią fię ich łupem, 
Głownicyfzy ieft Noforoziec, ale Lakat 
mowi; iż zwierza tego nie mafz w À< 
Bbij 


Е: ma w, у 
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fryce, chociaż Barbot upewnia, iż ба. 


ie fig widzieć nad Senegalem, Inni iego 
nieprzyiaciele Їз Lwy, Tygryfy у węże, 
nie licząc Murzynow; nayftrafznieyfzy 
na nich Tygrys, porywa Słonia za trg 
bę, y rozdziera mu ią na fztuki. Sło» 
nie chodzą za zwyczay kupami po piç. 
dziefigt y fześćdziefiąt razem, Częfio 
fpotykaią ich w: lafach (айар, ale nie 
komu nie (zkodzą,ieżeli ich nikt wprzod 
nie 2ас2ері. 

Tak wiele ich jeft wzdłuż Gambry, 
iż ze wfzyfikich fron znać ich ślady, 
W trzcinach y chrofłach naybardziey 
lubią fpoczywać, zkąd widać ich zwy» 
czaynie do połowy; dwa zęby, ktore 
nam daig. kość Sloniows, wychodzą z 
fzczęki wyżlzey; chociaż ie malarze md» 
luig przeciwnie. “Ta mocną bronią drze- 
wa wyrywaią Słonie, ale też trafia fię 
czafem, iż fię im łamią, y dla tego znay» 
диз częlło Murzyni, kawałki kości 
Słoniowey na ziemi, Podług niektorych 
Autorow, Słoń zrzuca zęby iak. Jeleń 
rogi, y wąż fkurę; twierdzą niektorzy, 
iż w biegu bardzo ieh fzybki, y że ic- 
den raniony = kilku Fuzyi, ktorego 
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petym zmałeziono w lefie zdechłego, 
konie w fzybkości przewyżlzał. Nie 
trzeba nigdy zaczepiać Słonia, tam gdzie 
może fig wolno obracać, nieprzyiacieł 
ktorego fchwyta ftraizliwą trąbą w Гуо» 
iey zapalczywości, nie może zguby tia 
niknąć, Samica rodzi częfto troie Sloe 
niąt razem, karmi ie trawą y liściem, 
Słonie wchodzą ezgfto do wiolek w 
nocy, ieźli napotkaią iakiego Murzy» 
na, przechodzą koło niego fpokoynie, 
ale ieżeli przypadkiem zawadzą o chału- 
ре, iak nic wywracaią ią. Bardzo trudno 
ieft ranić Słonia śmiertelnie, chyba że 
go kto trafi między oczy y ufzy, y to 
powinna bydź kula żelazna, bo olo- 
wiana odbiia fię od fkury, tak iak od 
muru; y w tym- nawet mieyfcu, gdzie 
kula żelazna przefzyie (киге, ołowiana 
zupełnie fpłafzczy fię y odpadnie. 

Upewniaią Murzyni, iż nigdy nie 
rzuca fię Słoń na przechodzących, ale 
ieżeli ftrzeli kto do niego, a chybi, na 
ten czas wściekle fię jrzuca. 

W Grudniu Roku 1700. ө fzoftey 
godzinie rano, Słoń zbliżył fig do Mi- 
49 ma Pomorzu Złotym, idąc wolnym 
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krokiem, wzdłuż brzegi pod gorę $4. 
int. Jago, kilku Murzynow bez bron= 
nych, zabiegło mu drogę, żeby go wo» 
ią (pokoynością ułudzić, dał im бе w 
koło otoczyć, dowierzał zupełnie y 
fzedł daley po między niemi. Officer 
Holenderfki zaczaiwfzy ‘fie na niega 
pod gorz, dofyć z Мика firzelił do nie. 
go, у гап wyżev oka, tak raniony 2и» 
chwały zwierz naymniey kroku fwo» 
iego nie pośpielzył, fzedl daley y pode 
niofifzy ufzy, zdawał Пе tylko grozić 
Murzynom, ktorzy zawize fzli za nim. 
Między drzewami, ktore mu ścielzkę 
zciefniły, zwrocił fię у pofzedł aż 
do ogrodu Hollendrow, y tam fię za: 
trzymał, Dyrektor Generalny, w tos 
warzyftwie licznych faktorow у domo- 
wnikow, udał fię do ogrodu, znalazł 
go między drzewami kokofowemi, kto: 
rych iuż złamał był dziewięć czy deie- 
бё, z taką łatwością, јак gdyby czło: 
wiek dziecię wywracał. Wyftrzelono do 
niego natychmiafł, więcey iak fto razy, 
od ktorych zraniony krwią broczył wfzys 
fikie mieyfea iak woł zabity; iednak trzy. 
mał fig na nogach nie porulzony, tą 
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iego fpokoynością zwiedziony Murzyn 
Dyrektora,drogo przypłacił (woiey śmia: 
„łości, rozumiejąc bowiem, iż mogł igrać 
z zwierzęciem tak łafkawym, przyltą- 
pił do niego z tyłu y wzioł go za O- 
gon, ale Słoń ukarał iego zuchwałość, 
gdyż przyciągnowfzy go do fiebie fwo- 
ią trąbą, zdeptał go dwa, czy trzy ra- 
zy nogaini, potym iakby fig iefzcze nie 
dość zemścił, zadał mu zewbami w 
ciele dwie rany, w ktorychby fię pięść 
mieściła, gdy go iuż tym dpolobem 
dobił, odwrocił głowę na drugą firo- 
nę, nie daiąe baczności na trupa y 
dwom Murzynom, ktorzy przyfzli po 
ciało, nie bronił uczynić tey” ofłatniey 
przyflugi. 

Bawił бе w ogrodzie więcey iak до. 
dzinę, fpoglądaiąc па Hollendrow, kto» 
rzy fiedzieli pod drzewami o piętnaście 
albo fzefnaście krokow od niego; wy- 
fzli oni nakoniec z ogrodu, boiąc fię, 
aby na nich nie natarł; ale mieli fzczęe 
ście, iż ich nie ścigał za ogrodem, gdzie 
nie mieliby ratunku. W tym pobłądzi. 
li, iż przyfzli tylko z naboiami (woiey 
Śrzelby, nic więcey nie wziowfzy, ani 
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kul ani ptochu; ale fzczęściem Słoń u; 
dał fię z ogrodu inną bramą, ktorą 
przechodząc wywrocił, choć była mu- 
rowana we dwie cegły; wrocił fig zno- 
wu, y obaliwfzy parkan ogrodowy, u- 
dał (ię z wolna ku rzece dla omycia 
Się ze krwi, ktorą był zlany, czy też 
dla ochłodzenia fię; z tamtąd wrociwfzy 
fię ku drzewom, pofamał kilka rur na 
prowadzenie wody zrobionych y kilka 
tarcić, ktorych miano użyć do budowy 
Пако. W ten czas Hollendrzy maiąc 
стаз nabić fwoię firzelby, y opatrzyć fię 
w proch y kule, fkupili fię razem, y poty 
ognia dawali do niego, poki z nog nie 
fpadł. Trąba iego, ktorą mu natychmiaft 
ucięto, tak była twarda y gruba, 12 trze: 
ba było уо, razy uderzyć toporem, że: 
by ią odciąć; operacya ta mufiala bydź 
dla niego bardzo boleśna, ponieważ 
po tylu pofirzałach nie fzyknowfzy, 
na ten czas, okrutnie poczoł ryczeć, 20 
flawiono go pod drzewem, do którego 
z wielką cięfzkością poczołgał fię, y 
tam zdechł. Co potwierdza rozumie» 
nie Murzynow, że Słonie, gdy maią 
zdychać, ufiłuią koniecznie dofiać fig 
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pod drzewo; albo do lafu. Jak tylko 
zdechł, gromadno wpadli na niego Mu- 
rzyni y porąbawfzy go na fztuki, tyle 
nabrali mięfa, ile go mogli unieść; u- 
wsżano po zabiciu go, iż między tak 
licznemi poftrzałami, mało odebrał 
śmiertelnych razow, wiele kul zofłało 
między fkurą y kością. Przywodzą ie- 
dnak przykład pewnego Angielczyka, 
ktory z czołna fłrzeliwfzy do Słonia, 
na brzegu Gambry ftoiącego, ubil go od 
razu, iedną tylko ołowianą |kulą, ale 
ten rzadki przypadek dowodzi to tylko, 
iż y w Słoniu tak iak we wfzyftkiech 
niemal zwierzętach ieft fabe mieyfce, w 
ktore trafiony odbiera ranę śmiertelną. 

Jeżeli dziwnie ieft ogromna wiel. 
kość Słonia, rownie podziwienia godna 
iego poiętność y zmyślność. Lat flo 
pięćdziefiąt żyie, im fłarfzy, tym pię« 
knieyfzy ma kolor. 

Kto chce mieć dowody iego zmyślno- 
ści, niechay czyta Hiftoryą Naturalną 
Buffona. Zubr inny ieft zwierz w tych fa: 
mych fironach, więkfzy od wołu, fierść 
ma czarną, krotka, y bardzo ойга, a: 
łe tak czyfłą, iż widać przez nią fkurę, 
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ktora ieft śniada, у porowata, Zubr ma 
głowę małą w porownaniu ciała, chu» 
dą, fucha, у obwifą, rogi dlugie, czara 
ne, zakrzywione, końce pofpolicie obro- 
сопе ku fobie, niebeśpieczny іеі, zwła* 
fzcza gdy fię rozgniewa, albo gdy go 
kto rozdraźni, w biegu bowiem bardzo 
fzybki, y ieżeli dopędza ofobę, ktorą 
goni, tratuie ią nogami, poki tchu w 
niey fłaie. Wielu Murzynow tym fpo- 
fobem ufzło śmierci, iż gdy ich de. 
ptał, oddech w fobie utaili, Oczy ma 
wielkie, wzrok ftrafzliwy , nogi kros 
tkie, ftopę mocną, ryczy okropnie, ie 
mało a robi wiele. We Włofzech uży» 
waią go do uprawy roli y ciągnienia 
karet; temperamentu tak ieft gorącego, 
iż wśrod zimy fzuka wody, y kąpie fię 
w niey z ukontentowaniem; mięlo z 
niego łykowate, nie fmaczne, w(zelaka 
przedaią go w Rzymie ро iatkach, 
Po wielu częściach tego lądu, ofo- 
bliwie w lafach у gorach, widać kro- 
wy dzikie, pierzchaiące na widok czło- 
wieka. Pofpolicie koloru Їз śniadego, 
rogi maig małe, czarne, kończafłe, dzi« 
wnie бе mnożą, y byłoby tego, nie zli: 
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czona moc, gdyby ich Murzyni y Euros 
peyczykowie ufławicznie nie wytępiali. 

Зот powiada, iż oprocz Zubrow, 
iet wiele Dzikow nad Gambrą, kolo: 
ru з błękitnego, kły таіа fzerokie, 
ogon dlugi zawiiany, ktory trzymaią 
niemal zawfze dogory. Miefzkańcy wie- 
le mowią o ich zuchwałości y dziko- 
ści, biią ich у odarlfzy fkurę, przyno- 
fzą ią do Kantorow Angielfkich, Job- 
fon widział iednę, do czternaflu Йор 
długą, śniadą, biało centkowaną. 

Nad Senegalem у батта, chodzą 
wielkie ftada koz dzikich, To zwierzę 
ma głowę, ogon y fierść wielbłądzią, 
ciało łani, głos kozi; z nog, ktore kros 
tfze (а z przodu, iak z tyłu podobne 
do zaiąca, łatwiey też mu biedź w gorę 
niż na doł; po rowney ziemi biega mier- 
nie prędko, ufzy podnofi na naymniey" 
{ту fzelefi, rogi ma profłe, ale na cal 
ed końca, zwracają бе ku głowie, z 
rzyrodzenia ieĥ łafkawe, łatwo бе da- 
k przyfwoié, około oka ma cyrkuł czar: 
ny iak wielbląd. 

Jelenie у ich famice, nie fa też rza- 
dkie w tym kraiu, wielkiemi ftadami 
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przychodzą z krain na Риос яго 
galu, fzukaiąc pafzy na Południe tey 
rzeki, Drogo te żywność przypłacaią 
Murzynem, czekaią oni poki trawa nie 
wyfchnie, co bywa w Marcu y Kwie. 
tniu; w ten czas zapufzczają ogień, w 
te niby lafy, ktorym przymufzoge {з 
te wfzyfłkie zwierzęta, uciekać do brze. 
gow rzeki, a przez nią wpław pufzczać 
йе na drugą firong; tam w wielkiey 
liczbie czekaią na nie Murzyni, y za- 
wize wielką moc tego biig; mięfo z 
nich na foliwfzy fufzą, киге prze: 
daią Europeyczykom. 

Między Sereramż blifkiemi Przylga 
dku Zielonego znayduie fię zwierze, od 
miefzkańcow Bomba, a od Europey- 
czykow Capi Verd nazwane. W Brezy. 
li? iek tego mnofiwo; Їз tak wielkie 
iak wieprzak roczny, fierść maig hiala- 
wą, krotka, drobną у ойга, йору u~ 
zbroigne pazurami bardzo £piczaflemi, 
za ieh pomocą włażą y złażą z drzewa, 
fiadaią tam na gałęziach, у ziadaią © 
woce; wiele maiz podobieńftwa do nic 
dźwiedzia; oczy maią małe, ale Żywe, 
kark bardzo fseroki, zęby kończafte; 
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zwierz ten tak łatwo żyje w wodzie, 
isk na ziemi. Murzyni zawfze z nim 
woiuią; iedzą z niego mięfo, у powia» 
daig, że bardzo wyśmienite, 

Wzdłuż Gamóry małp rożnego ga- 
tunku nie zliczone iefł mnoftwo, ро- 
kazuią бе w gromadzie do trzech у 
czterech tyfięcy fkupione, każdy gatu- 
nek ofobno. Utrzymuwią,iż to iefl Rzecz. 
pofpolita, w ktorey karność ściśle ieft 
zachowana, y że chodzą w dobrym 
porządku pod pewnemi wodzami, kto- 
szy lą z rodzaiu naywiękfzych; że (a. 
mice, kiedy iedno tylko maią fzczenie, 
nofzą go pod brzuchem, ale kiedy dwo- 
ie, drugie fadzaią, na grzbiecie, y że 
ich przednia ftraż замке {Мада fig z 
pewney liczby naywiękfzych; te ieft 
pewna, że nadzwyczay fa Śmiałe, Job: 
fon płynąć rzeką, zdziwił fię nad ich 
zuchwałością, iż wbiegały na drzewa, 
podnofiły gałęzie, у groziły Angielczy- 
kom z krzykiem przeraźliwym, iak 
gdyby ich widok obrażał ie, W nocy 
flyfzano mnoftwo głofow małpow, kto- 
re zdawały fig wfzyQkie razem rozma» 
wiać, a potym głos mocnieyfzy, у od 
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wlzyftkich Ryfzany nakazywał im mile 
czenie, Jobfon w kilku mieyfcach, gdzie 
te zwierzęta przebywały, widział na» 
krztalt miefzkania ułożone z gałęzi prze« 
platanych, w ktorych mogły fig przy- 
naymnicy (chronić przed upałem, Ми» 
rzyni bardzo fg łakomi na mięfo male 
pie. 

Мае kładzie wiele gatunkow małp 
wzdłuź Senegalu у Pomorzów. Nazywa 
Guenońs te, co maig bardzo długie o» 
допу. Magots te, со nie maia ogona 
wcale, ale z drugiego gatunku małp, 
żadney nie widział. Pierwfze wfzędzie 
znayduią fię w wielkiey liczbie, у Їй 
w trzech gatunkach; małć у te mnmiey 
fzkodliwe, nazywsią fie Befsażlers albo 
Pleurcursybo krzyk ich podobny iet 
do płaczu dziecinnego; inne dwa, fè 
niemal tego krztałta co Magoti nie 
tylko maia dwie ręce y dwie nogi, d- 
le coś w rufzeniu у w fwoim fkładzie, 
bardzo podobnego do pofłaci ludzkiey; 
nie umieią tylko gryść у rozdzierać, 
dla tego też Murzyni Senegalfcy, kie- 
dy widzą, że Francuzi kupuią małpy, 
przynofzą im fzczury w klatkach, ире. 
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wniaiąc, iż gorfze fq iefzcze, y że lepiey 
gryść umieią iak małpy: Nie można fo“ 
bie tego wyftawić; iak firafznie nilzczą 
Murzynom wfzelkie zboża, kiedy doy- 
rzewaią te (zkodliwe zwierzęta, Ро czter- 
dzieści, pięćdziefiąt wchodzą razem na 
jeden zagon. Nayftacfza z nich włazi na 
wierzchołek iakiego drzewa, у odprae 
wia wartę, tym czafem refzta zboże zbie. 
ra; ieżeli fpofirzeże kogo, zaczyna prze- 
raźliwie wrzefzczeć, cała gromada tym 
һайет ofitzeżona, uchodzi 2 fwoią 200+ 
byczą, у fkacze z gałęzi na gałąź z nad- 
zwyczayną letkością Samice dzwigaią» 
ce kocięta niemnicy fa letkie, Froger 
przydaie, że małpy porywaią częfto 
inłode.ośmio, albo dziewięcioletnie dzie- 
wczyny, у Że bardzo ie trudno u- 
wolnić ie od nich, ponieważ ie na wy- 
fokie drzewa zanofzą. Murzyni mfzczą 
fig na nich, wielką moc tego zabiiałąc 
у iedząc ich mięfo. Młode, łatwo mo» 
ina przylwoić, naypewnieyfzy fpofob, 
żeby ich złapać, ranić ie w twarz, bo 
za pierwlzym uczuciem bolu, podno- 
Ѓаас ręce do twarzy, pufzczaią gałąź 
na ktorey fig trzymały у upadaią па 
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ziemię. Wdalibyśmy fig w niefkończoe 
ne opiQnie gdyby przyfzło z ofobna 
wyliczać wfzyfikie gatunki małp, kto» 
ге fig znayduią, począwizy od Arguim 
aż do Podgorze Lwiego; ale to uwa» 
Żyć należy, iż ieden gatunek nie mje 
fza fię z drugim, y Że nigdy nie wi- 
dać dwoch gatunkow w iednym mieye 
fcu. Te, co zawlze fiedzą w lafach, fa 
albo fzare, albo biale, albo cętkowane 
fzaro, bialo у czerwono, trwafz maia 
czarną, końce policzkow białe y maż 
łą brodkę kończatą pod podbrodkiem, 

Są iefzcze y inne, ale bardzo fzpe. 
tne, peftawa ich nawet ieft firalzliwa, 

Inny ieft rodzay małp, ktore Portu- 
galczykowie nazywaią El/elivago, albo 
dzikie, a Murzyni Quoja Vorax, nazy» 
waią ie іпасгеу Oraug-=Outang, albo 
Chimpancze; tego rodzaiu małpa, dlus 
ga icht pięć flop, figura iey fzkaradna, 
głowę, ciało, y ramiona niezmiernie 
ma wielkie, ale ieft poiętna, uczą ią 
chodzić profło na nogach, nofić w 
miednicy wodę na głowie, y innych 
ыйар. Nie wychowana, jet zła z przy. 
rodzenia, y tak mocna, że rzuca fię ng 
ezlos 
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€złówieka, wywraca go, y wydziera mu 
oczy. Te małpy biią lię między oba. 
Naymocnieyfze fidła zębami y pazura- 
mi potwą w kawałki, dla tego też nie 
można doftać ich, tylko ge dy (а młodę; 
twarz y ulży maia człowiecze, ale nos 
bardzo płafki; famice pierś maig pełną 
iak kobiety, brzuch okrągły, pępek Баг. 
dzo głęboko, ftawy w ramionach у rge 
ku, nogi y pięty zopełnie podobne do 
nafzych; chociaż nie uczone, czeflo cho- 
dzo profto na nogach, y z mieyfca na 
misyfce przenofzą bardzo ważne сіва: 
гу; 

Nad Gambrą znayduią бе Jeże у zy. 
bety; y te zwierzęta, drob bardzo nia 
fzczą. Zybety albo koty Pizmowe w 
wielkiey fa liczbie między Senegalem, 
у сога Atlas, rownie iak w Króleftwie 
Оиоја nad Ро dgor zem Lwim, Zybet py- 
fzczek ma kończaty , oczki małe у ma- 
łe ufzka, waly iak u kota, оге `w 
centki białe у. czarne, gdzie niegdzie 
promieńmi żołtemi mienione, ogon 
długi y obrofły iak u lifa; dziki ieft, 


żarłoczny y drapieżny; ukąfzehia iego, 


fą niebeśpieczne; łowią zybety w fidia 
Tom II. €c 
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y pułapki, trzymają ie w klatkach dres 
wnianych, żywią mięlem gotowanym 
y pokraianym drobno. 

Cały fzacunek zwierzęcią tego, za» 
[айга fig, na maści gęltey y oleiowa. 
tey, ktora mu йе zbiera, w mały pę- 
cherz; famce maig go medzy Scrotum 
y Penis, faice, między Pudendum y 
Anus, pęcherz ten głęboki iet na trzy 
palce, fzeroki na pułtrzecia, w nich ieft 
kilka gruczałkow, napełnionych tym 
pachnącym fokiem, o go dofłać, 
biią zybeta kiykiem, poki nie cofnie fig 
w ieden kąt klatki, chwytaią go w ten 
czas za ogon, у ciągaą dofyć mocno 
przez klatkę, zybet, opiera fig o kla- 
tkę, dwoma 2адпіеті nogami; w- tey 
poftawie zasładaią mu pod brzuch kiy, 
ktory mu wfzelkie rufzenie odeymuie, 
w ten czas łatwo ielt włożyć mało ły: 
Żeczkę w pęcherz, czyli worek, y па- 
gniotlzy cokolwiek członka, wyściśnąć 
z niego .Pizma, ile go ma w fobie. 

Tę operacyą nie codzień robić mo» 
Żna, bo materya nie zbiera fig obficie, 
ofobliwie kiedy zwierz ieft zamknięty. 
Ale ponawiaią raz albo dwa razy we 
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trzy dni, 


у za każdą raza dofłaią pul. 
ny Pizma, naywięcey dwie, 


tory di 
Z początku iet biało-fzarawe, ale w 
krotee, bierze kolor ciemnieylzy, za- 
pach ma wdzięczny у miły zdaleka, а” 
le zblifka bardzo mocny, y fźkodliwy 
nawet na głowę, у dla tego przeda- 
igcy kadzidła, mufzą, go rożnemi mie 
fzaninami łagodzić. 

W Hollandyi mnoftwo ief tych 
zwierząt, y ztamtąd naywiękfza część 
Pizma wchodzi do Francyi, y- Anglii, 
Karmią tam żybety iaycami y mlekiem, 
co czyni Pizmo, nie rownie bielfzym 
iak Абука че у Azyatyckie, gdzie 2у- 
bet mięlem tylko zvie. W Kairze, iak 
yw Hollańdyi, Zydzi waywięcey ten 
handel prowadzą, 

Zaiące y kroliki tey krainy zupełnie 


fl 


{з podobne do. Europeyfkich y iefl i 
tam także podofłatkiem. Murzyni ży- 


h 


iący między Senegalem y Gambra, bars 

dzo dabrze opztrzeni fą w konie, U pa: 

now ktaiowych Га konie Barbaryifkie 

dziwnie piękne. y wielkiego fzacunku, 

Murzyni znai Бе dofkonale na tym 

handlu, Zamiaft ома, daią koniom 
Ce 1l 
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trawę, y żyto Indyifkie tłuczone. Gdy 
chcą aby fię ipafły, żyto Indyifkie mie- 
lą na mąkę; у miefzaią z mlekiem, 
rzadko ich poią, naywiękfza w ich kos 
niach wada ieft ta, że ognia nie ma- 
ią. 

Senegal, у kray Gambry, wiele maia 
ofłow. Wfzelkiego rodzaiu bydła ieft 
tam także dofłatkiem; woły Їз wielkie, 
filne, Чийе, y bardzo fmaczne, krowy 
małe, ale mięfille y mocne, daig wies 
le mleka, y w wielu Powiatach na nich 
ieżdzą. W Bifsao używaią ich zamiaft 
koni, y chad ich bardzo iel letki, 

Baranow ieft także bardzo wiele; na 
dwa gatunki ich dzielą, iedne pora* 
Raig wełną, tak iak Europeyfkie, ale 
ogony miaią tak wielkie, tłuft: у cięż- 
kie, iż owcarze mufzą pod nie robić 
wożecki, dla ulżenia w chodzie bara- 
nem, v gdy ich z tłuftości obedrą, 
mięfo iet wyśmienitym pokarmem, 
Drugie poraftaią śierścią, iako kozy, fg 
więk(ze, mocnieyfze, у tłuftfze od pier- 
wfzvch. Nie ktore maia, aż po fześć го. 
gow rożnego krztałtu, mięlo z nich ieft 
miętkie, y (maczne, 
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Ply tu fq bardzo fzpetne, więklza 
część bez śierści, ulzy maią iak u Ша, 
pie (zczekaią nigdy, wrzalk ich зей 


prawdziwe wycie, y ply ktore tam przy« 
prowadzaią z cudzych Kraiow, powoli 
ten fan głos przeymuią. Murzyni пф 
fo ich isdzą у naybardziey w nim Imas 
kuią, ale niedbaią o ich rozmnażanie 
lie, ; 

‘Gwana, rodzaiu Jafzczurki, w wiel« 
kiey liczbie znayduie fig nad Senegalem 
у Gamórą, podobna іеї do krokody= 


la, ale nierownie mnie 


, y-rzadko 
[да nad łokieć. Murzyni ią 
iedzą, y Europeyczyko vie, ktorzy ią КО- 
fztowali, twierdzą, iż tax dobra iak kro» 
lik. Bardot powiada, że nietylko ta gas 
dzina wchodzi do Kombetow, czyli bud 
Murzyńfkich, ale że w nocy wiele im 


Іей wię 


czyni przykrości, y gdy śpią po twas 
rzy im łazi.. Mowią, że ukąłzenie iey 
ieft niebeśpieczne, nie dla tego, żeby 
miało bydź zarazliwe, ale że gadzina 
raz wpiwfzy ‘fig w ranę, nie puści бе 
iey, poki nie zdechnie, a nie łatwo mo- 
дпа ią zabić. Jednak doświadczenie po- 
dało па to fpofob łatwy bez niebeśpie- 
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czeńfiwa; dofyć iel włożyć jey tylke 
fłomkę w nożdrza, zaraz wyjdzie z nich 
krwi kilka kropel, y gadzina ройпіо 
fzy wgorę fzczękę, natychmiafł zdy. 
cha; nogi ma z piąció oflremi pazne 
fami, ktoremi wfpina Йе po drzewach 
z nadzwyczayną fzybkością; ieżeli ją 
kto zaczepia, broni fię ogonem; gdy 
mięfo z niey dobrze ieft przyprawne, 


nie można go rozeznać od kurv, ani 
po (maku, ani po kolorze. *Murzyni 
kiedy napadaią śpiącą na drzewie, bio» 
rą ią na fidło, do końca tyki przywią- 
zane, 

Jannequin powiada, że iafzczurka, 
w tym kraiu iefl tak wielka, iak ma- 
łe dziecie. Wężę tam więkfze fa nad. 
zwyczaynie, ale me wymienia w fzeze- 
gulności, tylko Bazylifzka, Niedzwiade 
ka, Krokodyla y inny rodzay małego 
gadu, ktorego nie wiedzą nazwifka Mu. 
rzyni, zkąd wnofi z Pliniufzem, iż As 
fryka co dzień płodzi iakieś nowe Йга= 
fzydła, ziomkom nawet tan teyfzym 
nie znane. 

Hollendrzy zdybali w Gwznet iafzczura 
kę, długą na lześć ftop, grubą iak człQa 
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wiek, w fkorupie białey, tego krztałtu 
co fkorupa oftrzygi; dawlzy пе widzieć 
przez kwandrans, wpadła w las, z tas 
kim fzeleftem, iak koza dzika, kiedy 
ucieka gęltwiną. 


W 


zieść na dzień; wi pulzcza 


fiedm у ośm calow, to ie[l 
gi iak ieft fama, ten ięzyk ma na fo» 
bie kleiowatą materya, do ktorey /gnie 
wlzyftko, co fig iey dotknie. Kiedy 
śpi zawfze niemal wydaie fię koloru 
żołtego połyfkuiącego бе. Oczy me bare 
dzo piękne, y tak ułożone, iż iednym 
patrzyć može do gory, drugim na doł, 
r I polit ie {: zal: 
Kamsleony pofpolite nie fa więklze od 
ст аз Уу r 
żaby, y polpolicie kolor maia mylzy, 
ale fa iefzcze nierownie więklze. 


Bruyn, w fwoich Podrożach na 
Wfchod, wydał naydokładnieylze ,орі» 
fanie Kamelsona, iakiegośmy iefzcze nie 
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mieli, (ztychem” rownie rzetelnym, W 
Śmirnie wyfłarał Пе о kilka tych ga. 
dzinek, a chcąc doyść iak długo żyć 
inógą, chował ich z wielką pilnością 
cztery w iedney klatce, czafem pozwa: 
lał im biegać po fwoiey izbie, y wiel. 
kiey fali, ktorą mial w fwoim miefzka« 
niu; zdawało fię że świeżość wiatru 
morfkiego czyniła ie żywfzemi, otwie- 
raly pyfzczki dla nabrania świeżego 
powietrza. Nigdy nie widział Bruyn, 
aby co piły, albo iadły procz much, 
ktore połykały ze (makiem. W prze- 
ciągu puł godziny, trzy albo czterysra- 
zy odmieniał lie na nich ki lor, bez ża: 
dney nadzwyczayney Przyczyny, ktorey- 
by ten fkutek mogł przypifać; kolor ich 
zwyczayny ieft fzary, alba raczey blado 
myfzaty, odmienia fig zaś nayczęściey 
w piękny zielony sentkowany żołto; 
czalem [zare ma centki na fobie, a eza- 
fem zupełnie ief fzary, fkorkç ma bar- 
dzo cienką, a tym famym przezroczy* 
fla; ale to bayka ieft, iż bierze па fiec- 
bie wfzyfikie kolory, ktore fa koło 
niego; fa bowiem takie, ktorych nigdy 
nie bierze, јако to czerwony; iednak 
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przyznaie Bruyn, iż czalem przvimos 
wał na fiebie farbe kolorow, naybar= 
dziey do fiebie zbli 


„onych. Naymo» 
cnieyfzych nie mogł dłużey dochować 
żywo, iak pięć miefięcy, fłabize we 
cztery pozdychały. 

Gdy Kameleon, (chodzi z wyfokiego 
тісу(са, bardzo oftrożnie flawia iednę 
nogę po drugiey, w [zyftkiego co na. 
potka w dródzę, dótykaiąc Пе ogonem, 
tym f[pofobem, utrzymnie йе tak dłu- 
go, poki ma iaką podporę, iak tylko 
iey braknie, upada zaraz na płafk. 
Chod iego ieft bardzo wolny. š 

Bofman znalazł rożnicę między Ka- 
melonami, Smirny, y Gtośneyfkiemi, W 
Gwinei żyją tyle lat, ile miefięcy Smir- 
meńfkiej te wprawdzie, z ktoremi do- 
świadczenie czynił, pufzczano częfto w 
ogrodzie na drzewo, gdzie przez nie* 


jaki czas używały świeżego powietrza. 
Mimo tego iednak wiemy, że żywe 
przywożono do Europy. 

Ten fam. Autor upewnia z włafnych 
doświadczeń, iż wfzyftkich gadziń ia- 
ko to iafzczurki, Kameleona, Guany, wę» 
żow y żołwiow, iayia nie fa w fkoru: 


< < 


d 
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pach, ale tylko w fkórce gęftey у gig. 
tkiey, 

Robaćtwa moc i 
wiatach Afryka 
py fzarańczy, częlło napafluia glębize 
kraie, ćmią flo przechodząc, y пі. 
fzczą do fzczętu to wlzyltko, co na 
{wym рорайе zielonego zalłaną, іе. 
dnego liftka na drzewie nie zo(lawuiąe, 
pofpolicie grube (з na palec, ale dłuż- 
fze, żęby maią iak Izpilki; bywaią czer- 
wone, żołte, a czalem ampelnie zielone, 
Murzyni iedzą fzarańcze, ale ich to 
nie broni od głodu, Ktory ona bardzo 
częfto wnofi w kray fpufztofzony przez 
fiebie. Wiele ieft muck ofobliwizego 
krztałtu, pod czas pory defzczowey 


w. 


5 „$$ 
elt we wlżyfikich Po: 
L Y Y 1 

ch. Nie zliczone ku- 


wielka moc tego йе mnoży. Murzy= 
ni ie nazywają Gate, leb maia wielki 
y fzeroki, pylka nic nie znać, iedzą ie 
Murzyni, gdyż oni wfzyliko iedzą, 
Kraie przyległe Gambrze, Їз zaraż0» 
ne ofobliwym robactwein, ktore An- 
gielczykowie nazwali Bugadgs. ей to 
gatunek Plufkiew, okrutnie fzkodliwy. 
Niemnieyfzą ponofzą przykrość od mno- 
ftwa mrowek białych, ktore fg wizę: 
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dzie dobywaią fzczegulnieyfzym fpo- 
fobem, Otwieraią {обе pod ziemią nie 
znaczną drogę fklepioną bardzi prze- 
myślnic, ktorą całe pułki doftaią fig 
ma mievfce kod zóney zdobye 


· dwanaście tylko godzin potrzebuią cza* 
fv, na zrobienie rury w ziemi. pięć 
albo fześc fążni długiey. Pożeraią nay- 
'iecey fukna, y msterye, fioły у kus 
{ту nie wybiegają fie także od ich 


zębow, а czemu, wierzyćby trudno, gdy 


by fig codzień nie doświadczało to, że 
maig fpofab toczyć we śrzodku drze= 
wo nic go nie tykaigc po wierzchu, tak 
iż oko powierzchownością zwieść fig 
może. Słońca nie cierpią, nie tylko u- 
сіскаіа przed iego światłem, ale nawet 
zdychaią długo nań wyftławioną noc 
wlzyftkie im fiłę przywraca. Eur peys 
czykowie dla ocalenia fwoich m eblow, 
mufzą іе: fławiać na podfławkach po» 
fmarowanych fmoła, у częlto ie na in» 
pe micvfca esz 

W lafach znayduie бе wielka mu- 
cha zielona, ktora fwym żądłem pu- 
fzcza krew iak lancetem, Ale nay wigs 


kfzą zarazą kraiu ieft gatunek Кошо» 


р”, 


m~ wD 


M 
> 
>» 4 
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row od Portugalczykow nazwany Mo. 
fquiterz ku Zachodowi fłońca, miliona. 
mi tego lata po powietrzu; mulzą Mu: 
туп! ullawicznie palié ogień w budach, 
dla odpędzenia dymem tego uprzykrzo. 
nego robai wę Mpo/quitee podobne Їз 
do Eur opeyfkich komorow. 

W lafach pełnó ieft mrowek, nad. 
zwyczayney wielkości, z ziemi tłulłey, 
robią (woie gniazda, albo mrowi ka, 
nakrztałt Piramid, wyfokie na [zesé y 
fiedm fłop tak mocne, iak mur. giplo 
wy; wlzyftkie mrowki fą białe, bardzo 
fzybkie v żywe, wielkie pofpolicie iak 
ziarno owfa, długie w miarę wielko- 
ści; więkfza część ich mrowifk, piętna» 
ście albo czternaście fłop ma obwodu 
у iedno tylko wniyście, wyżcy śrzod» 
ka [жеу wyfokości, sciefzka de nies 
go ieft kręta; z daleka wydaią fię te 
oi iak małe budy Murzynow, 
Nad ера fa małe mrowki czere 
wone, bardzo iadowite 

Nie malz- kraiu, zwłafzcza ku Game 
drze, ktoryby nie miał podoftatkiem 
pfzazoł; znaczny też wolkiem prowa: 
dzą Murzyni handel, pfzezołki nazyż 
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aig m, te małe robaczki ofia- 
daia w wy ypruchniałych drzewach; y nie 
lęk 3 fię ludzi. 

пын powiada, że Mandynganie nad 
Gambrą, maia ule fłomiane зак Ang giel- 
fkie, daig w nich denko drewniane, у 
przywiąznią na drzewach do gałęzi, 
Gdy chcą zebrać miod, ktory w nim 
fzczoły narobiły, mulzki te wfzyfikie 
wprzod dufzą, potym wyjmuią plafiry, 
y wycifkaią z nich miod; robią z niee 
1akrztałt wina, wofk zaś topią, y 

cią w kręgi, ktore ważą pofpolicie od 
qwudaiefis dò "fla аҳ 


dziefłtu fustow. 
r Kachao naywięcey go wydaie. C 
пауз мате, со dufzą pfzczoły, z kto- 
rych maig miod у мой, їз viyola 
żeniem złych Królow. 


Zaby nad Gambrą, Їз nierownie wię: 
kfze, iak w Anglii; pod czss pory de» 
fzczewey w nocy czynią hałas, z daleka 
podobny do krzyku wielkiey pślarni. 
W tych famych ftronach fa bardzo 
wielkie niedzwiadki, - ukąfzenie ich za- 
daie rane śmiertelną, ieżli cokolwiek 


fpoźni fię leczenie, W Roku 1733. w 


NATURAL: 
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Bruko widział Moore niedzwiadka rz, 
calaw dlugiego, 

Mie dzy wielo gatun; kami WEZ OW; ta 
e ktorych ukąfzenie nie może bydź 
wyleczone; nie Їз one zbyt wielkie ale fa 
nayniebeśpieczni ieylze. W Króleftwie Ka» 
joru,żyią w takiey poufałości z Mua 
rzynami, iż dzieciom nawet nie (кё. 
dząc, przychodzą па polowanie fzczne 
row, y kur, aż na ulice. Jeżli fię trafi 
że wąż Murzyna ukąfi, natychmiafł proa 


chu fobie trochę na ranie połowie 
zapali, у гапа zaraz [ig zagoi. Są лур» 
że co maią 15. у зо. fłop długości, a 
pultory Йору dyametrus fa tak zielos 
ne, 17 піе można ieh SAN od trz 
Wy; inne cale czarne, y maią ie za nay» 
iadowitfze; fg też centkowane. Murzy. 
ni twierdzą, iż znayduią węże czerwo» 
ne, ktorych ukąfzenie ieħ śmiertelne, 
Narod Sererofp ie węże z wielkiemi o= 
S Orły także pafa fig nie- 
‚ Nad rzeką Kurbál: widzieć fig da- 
ią węże na trzydzieści flop długie, kto 
re iak RE mgły połknąć oraz 
całego wołu. Murzyni Gambry powis- 
«dają о iakichśiś wężach, ktore maig 
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. r 


` е ; 
czyli gąfienice w tym kraiu 
fzerokie iak ręka, pafłaci bardzo 


lliwey. Nakonice fą tam dwa ga- 
tnuki uprzykrzonych robakow, pier- 
wfze nazywają бе Chigues y przecho- 
dzą wikroś albo raczcy rodzą fig w rg- 
ku у podefzwach; ieżli lię tam raz wy- 
leena, iuż ich trudno wykorzenić. Dru- 
gie rodzą fig z zepfutego powietrza у 


przebywaią w rożnych częściach ciała, 


í 
‹ 


wyrafłaią tam- czalem do piąciu fiop 
długości, iużeśmy o nieb «mowili. 


wociaż powietrze podległe їе zbw- 
tecznyim upałom, v tylu rozmaitym od- 


mianom nie zbywa jednak w Afryce tak 


na miefz 
kach. Niemafz krain, w ktorymby wię. 
сеу, yrozwaitych było ptakow. Jużeśmy 
opilali Strufe, Cztery Skrzydła, Łopatkę, 
Orła, Flaminga, Jednorożea, pod Po- 
wiatami, w ktorych każdy z tych ga- 
tunkow (zczegulniey бе znayduie. Zo- 
ftaie nam mowić teraz o tych, ktore 

6 wfzyftkim częściom tego 


ańcach, iako na ziemi v rze- 


fą polp ae 
kraiu, o Ktor 
bez żadnego ich opifania. 


wipomnieliśi 


y tylko, 
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Pierwlzy Пе nam, nawiia 
ptak dofyć pofpolity na brzegach See 
nogalu v Gambry, U fiarożytnych Ong- 
crotalus; od Fraticuzow. Senegalu wiel. 
kim Gardłem nazwany. Ma krztałt wiels 


kości yschod wielkiey geli, nogi take 
że tak krotkie, Naywięcey go od gęfi 
rożni worek, ktory ma pod fzyią; Кіе, 
dy ten worek ieft prożny, ledwie go 
fpoftrzedz można, ale kiedy fię ptak 
obie rvb, nad podziw narośnie, y le: 
dwieby można uwierzyć, co on w nim 
an pokarmu, Naypierwey zaczyna Pe- 
likan od łowu, ehowa w fwoią torbę 
wfzyfikie ryby, co złapie, potym dopie- 
ro w czafie fpofobnym ane ziada. Nie 
ktorzy: wędrownicy twierdzą, iż w ten 
worek, dobrze go wyciągnowfzy, zmie» 
ści Пе wiadro wody, Maire nazywa go 
Gardłem, y powiada, że Pelikan poły- 
ka całkowite ryby, wielkości śrzednie- 
go karpia, 

Po wfzyftkich brzegach widać Sos 
koly- wielkości nafzych kroguleow, kto- 
re podług powieści Murzynow, goto- 
we fa zabić kozę dziką, prz .czepiwizy 
fig iey do głowy у biiąc ią poty fkrzy« 
łami, 
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|. 


tam także miefzańce orły, kanie rożne- 


go gatunku y kobnzy; тен fzczegul- 
nieylz 
pach Pizma tak, iak Кгокоа я (korupa, 


sc. 
`go gatunku: kobu [очу wydaie ża- 


Ku Sinegalowi іс ptak nazwany, 
cy, chociaż bardzo mało ma 
+ ;bieńftwa do Strulia. pomy ieft 
iendyka, nogi y fzyia iemu podobne, 
głowę ma wielką, okrągłą, dziub ki 


tki, twatdy, mocny, ріога na nim (гаг 


i 


J)» 


fkrzydła fzerokie у (ипе, 


ac! j L 
€OKOLWIEŁ 


ziemi, ale gdy Пе па powietrze wznies 
foko bnia, 


llugo, у bardzo w 


Buckfaru nad Senegalem іе 
ptak nazwany Combbird, albo grzebień, 
wielkości iendyka, piura ma lzare, prze- 
platane czaritemi y białemi, fkrzydła 
bardzo wielkie, ale na malo mu przy» 


datne, ponieważ Ją nadto fabe do 


dzwigania tak żaru; cho= 
Az 
dzi tak powaźnie iak Hifzpan, zadzie. 


rsiąc wipaniale głowę, na ktorey 2а. 

miat pior, wyrafłaią mu niby włofy 

miętkie, dłagie na cztery ałbo pięć ca- 

low. Te wloly fpadaią mu po obu хог 
Tom IL. Dd 
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nach, y na końcach zwiiaią fig w kę: 
dziory iak fryzowane, y ztąd nazw 


no tego ptaka Grzebieniem. Ale 


iego ielt пауріекпіеу!2у, ma po jobielńie 
(wo do iendykowego, 89y go rozło= 


ZV, CZĘŚC Wwyźlza KOI!IOrL 


it czarnego 


kowego bardzo As пі (а, 
tak białego iak kość Słoniowa, robią 


z mego naturalne waeliarze, 
i Г - | 
Papug dwa tam lą gatunki; iedne ma- 
łe cale zielone; iękize niero- 


głowy żołtego, 


1 1 = t 
fkrzydeł zielonych, na grzbiecie Ízare 
z żolłtym pomiefzane, te nigdy nie na. 
uczą lię mowić; ale małe, mai 


ą ors 
gany, czylie у przytemne, wyt mawiaią 


wyraźnie wfzylłko, czego "ię nauczą. 


Wzdłuż rzeki Їз m 
Francuzi nazwali Rybitwami. 

Noneit, ieft.to plak biały y czarny, 
na głowie ma pukiel z pior, ktory wy- 
daie fię na pozor iak żagiel, krztałtu 
ieft orła, żyie rybami, przebywa nay- 
częściey w lafach, odka go trudno 
przyłwoić. 

Czaple у {еру podobne (д do Euro» 
peyfkich; między fępami, fą tak wiele 
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kie iak orły; pożer dzieci, kiedy mo- 


odzie fchwytać na boku. 


EAR 
53 5“ 
Blifko puftyni wzdłuż Senegalu, ief 

r ” > , 
od Francnzow Ecoufe, podobny do or. 


ќа mielzanca, Krztałtu V муғокоѕсі 


IC1Z41 > 


a ina czarne na fkrzydłach у па O. 
lotu byftrego, fpony ma wiel- 


los bardzo krzykliwy, 2уіе wę- 


gone, 


iub zakrzy 


kie y mocne, d опу, wzrt 


dziki 
zami, lzczurami у pfaliweim, wrelzcie 

ini (Ко pożera, nie lę- 
ftrzelby, Na 


owe tak iefł 


łakomy, 12 zrąk wyrywa kawałki may- 
tkom w ten czas, gdy ie niolą do ge 
by. 

"Paw Afrykańfki albo Giney/fki, od 


z ! w3 7 Г |А % 
innych nazwany Ptakien 


/Rim, a 


ifką, Krztałtu іе 
iendyka. pierze ma na grzbiecie у brzu- 


koloru fioletowego ciemnego mie* 


k Tabin 
lak Labin, (materya w Wg- 


т 


dę.), Podług rożności odmian odbiiaią* 


) 
cych -fię promieni światła, pokazuie ће 
| 


czalem koloru lszkniącego Пе czarnego 


рау 


NATU 
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czafem ialno fioletowego albo purpu. 
rowego, y niby złoconego, Frager po- 
wiada, że ogon Pawia ieft koloru ро" 

wego, у Że na głowie 
ma dwa pukle, ieden na przodzie pig 
knego czarnego koloru, drugi koloru 
Jutrzenki, albo płomienifty. Nogi y 
dziub ma dofyć długie, chod bardzo 
у drobiu 


fpolitego fiał 


poważny, lubi famotno 


Z) 
nie nawidzi, mięfo z niego jeft [ma- 
ezne, Теп ptak podług opilania, ktore 
Akademia nauk Parylka wydała pod 
imieniem Panienka Nimidy godzien 
uwagł, z fwego chodu y rufzenia, 
ktorych zdaie fię naśladować kobiety, 
oraz z piękności fwoich pior, Wie- 
le tych ptakow widziano w ogrodzie 
y ase 


żeniu, ich fkromności, y rufzeniom, do 


dzie dziwiono fig ich uła» 


Raji > w ich podlatywaniach, wiel: 
kie po: łóbieńliwo do tańcu, Czefkiego, 
zdaie fię iż im to bardzo podchlebia, 
iczba patrzą: 


z 
gdy üç im przypatruią, 


cych, ożywia ich śpiewania v tańce. 
Na Wyłlpie Bsfesefcha blifko uyścia 
Senegalu, wielka moc ieft ptakow па- 


zwanych od Francuzow Suce beus. Wiel- 


SIERRA LEONA 437 


kie Їз iak kosy tak czarne, dziub maią 
twardy y ofiry. Ten ptak przyczepia 
fig do grzbietu bydlęcia w tym miey= 
feu, gdzie go nie może doflaë ogo- 
из, przebiwizy mu fkurę, 


nem, у dziuł 


> š 
she krew; у owczarze у palłuchy 


nie dawali pilney baczności, tedyby go- 
tow umorzyć naymocn 

Jużeśmy: opifali Praka nazwanego 
Cztery Skrzydła, ktore imie nie tak mu 
dane ieft dla fkrzydeł, bo ich nie ma 


уте bydle, 


12іеу: dla u- 
łożenia pior na nich, - Ale Jobfo 


więcy tylko -dwoie, iak bat 


a 


1 


pewnia, iż widział iedi 


20, ktory w la 
mey rzeczy mial cztery fkrzydła rożne, 
y oddzielone. Ptak ten nie pokazuie 
fię nigdy prędzey, iak na godzinę przed 
nocą, pierwfze dwa ego fkrzydła [з 
naywiękfze, drugie dwa fą troche od 
dalone tak dalece, iż ciało iet w po- 
śrzodku czterech fkrzydeł. 

Brue w tym famym kraiu, widział 
ptaka ofobliwizego gatunku, więkfzy 
ieft od kofa, piora ma niebiefkie bar- 
dzo lszkniące йе, ogon wielki у dlu- 
gi na piętnaście cali, czalem go rozło. 
ży iak Paw, ciążar ten nie do iego 


> 


| 
} 
1 


438  HISTORYA NATURAL: 


wielkości, czyni mu 


trudny, głowe ma piękną, oczy bare 
dzo żywe, w koło dziobu mu cyckuł 
żołty, ptak tem ie bardzo rzadki. 


pi; r; 
) 


Blifko rzeki Ра/7иег na Pałaudnie Gam- 


bry, pokazuie fię ptak o wielkim dziubie, 


bardzo podobny do kola, mięło z nie: 


w fwym 
г 1 [а 
powtarza fyllabę ha, ha; wymawia zaś 


| 
go bardzo fmaczne, krzyk 


ią tax wyraźnie y tak czylło, isk czło. 
wiek. 

Kurbalos albo rybak, żyie rybaini, 
tego krztałtu co wrobel, piora iego 
mienią fig, dziub ma tak długi, iak 
fam ief, moeny kończaty, wśrzodku 
mate ma ząbki nakrztałt piły, unofi 
fię na powietrzu, y po nad wo lą, z 


nadzwyczayną fzybkością у źwawością; 


pelna ich ief na obu brzegach rzeki, 
olobiiwie ku Wyfpie Morfi, gdzie te- 
go millionami liczą, tak wiele gniazd 
mai} po drzewach, iż Murzyni wiofka: 
mı ie nazywaią. Rokota tych gniazd 
bardzo ciekawa, krztalt ich ief podłu» 
gowaty, nakrztałt grulzki, kolor fzaty; 
zrobione fą z ziemi twardey, zmiefza. 
ney z piorami, mchem у Йош, tak dos 


brze ubitemi, iż delze2 


gdy nie przeciecze, 
chociaż niemi wiatr buia, у biie о ga- 


wa, iedao tylko ielt do mich weyście, 


zawlze obrocone na Wichoc 


miackowane, iż d leie 
Hç. W ti cn a 


Kuba Jy od pasci m y wężow, kto- 
re nie mogą figę odważyć wleść na ga* 
łązki tak fabe, у iętkie, 

за ta! nad Gam akrztałt So- 


wy, ktore Murzyni maia za czarowni= 
kow, y dla tego ich nie cierpią, tak 
dalece, że gdyby iedna pokazała fię w 


zKancy 


ktorey wiofce, tedy wfzyfey miel ! 
zatrwozeni zbiegaią fię у poluią na nia. 
Jobfon wfpomina o Wake ptaku tak 
nazwanym, ponieważ lecąc wyraża ten 


А i x 
śzclelt, lubi pola zaliane ryżem, ktory 
тоспо plui 


e, wieciki ief, у piora ma 


т { 
piękne, N 


lewfzyfiko d 
fig krztałtney iego głowie, y pięknemu 
puklowi, ktory, wydaie fię na niey iak 


IWIR 


| 
; 
il 
J 
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korona. W Anglii czafem przydaie 0» 
zdoby flroiom naypierwfzych panow. 
Krztałcu ielt pawia, piora iego ią tak 
miętkie iak włos. 

Naywiękfzy ptak w tych kraiach na: 
zywa бе Statker albo łabedź Абука: 
fki. Od fzyi tylko tak nazwany y ode 
mia wyżfzym od czło: 


nogi, ktore goc 
wieka, famo ciało ieft wielkości bas 
ranka, 

Między niezliczonym mnofiwem mae 
łych ptakow, których kolor ief bare 
dzo ładny, a śpiewanie rofkofzne y 
miłe; ofobliwizy* ieft ten, co zamiaft 
nog iak ptak Arabfki, dwie tylko та 
nitki, ktoremi wiefza fię po drzewach, 


głowkę zwiefiwizy у піс йе fobą nie 
rulzaiącj kolor ma blady, y tak podas 
bny, do zwiędłego liścia, iż go trudne 


rozeznać gdy fpoczywa. 


g 
o 


Świnia morfka w Afryce, wielka iefl iak 
Schark albo pies morfki; chwalą, że mię: 
fo z niey wyśmienite, wybieraią 2 niey fla- 
піре, ale dość nie fmaczna, Wieloryby w 
całym fweim rozmiarze, wielkości fg 
zadziwiaiąccy, pokazuią fig czalem wię: 
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kfze iak flatek, o dwudziefłu fześciu 


beczkach; iednak nie było przykładu, 
aby kiedy wywrociły okręt, abo nawet 
ftatek lub {ойх okrętową, ale czolna 
rybackie nie tak fg od nich beśpie= 
czne. 

Souffeur (dmuehacz) wiele ma podo- 


bieńftwa do wielory ale nierownie 


mnieyfzy y chociaż wyrzuca wodę iak 
wieloryb, to iednym tylko nozdrzem, 
ktory ma nad pyfzezkiem, a wieloryb 
ma ich dwa. 

ŚScharks od Portugalczykow nazwa- 
ne Taderones; od Francuzow Reguin, pac 
kaznią í 
Коупу, pływaią z wolna iednym tylko 
wyfokim fkrzydłem, ktore maig na gło- 
wie, w ogonie naywiękfzą maią fiłe, y 
uderzaią nim gwałtownie, rowną tak: 
że moc maig у w [woich piłach (nie 


zazwyczay wczas cichy, {por 


możne bowiem dać innego nazwyfka 
ich zębom) ktore tak gładko ucinaią 
nogę lub ręką człowiekowi, iak nayprze- 
dnieyfzy topor. “Fe firafzydła там (ге 
{з głodne, pożeraią wfzyfiko co пара. 
дпа, tak dalece, że częfto znaydowano 
w ich wnętrznościach widły, у inne па» 
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zędzia żelazne: mielð ich ieft ły 


а. 


te, у nie fmaczn 


Reguin, miany ieh za nayżarłoczni 


nięy- 

fze 0, Ze wtzylikich morfkicł ra zy 
del. Labat rozumie, że to ieft prawdzi- 
CIKOSCIĄ tylko od 

‚ Widziano na brze: 

eft bardz olpoli- 


у, a nawet w rzekach, długiego na 


| „РЕР, z 1 N 
wadazieścia pięć tt I0- 


pach diametru, maiącego na fobie tu- 


fkę bardzo twar la y chropo 


Re- 
guin ma łeb długi, oczy -wielkie, okra- 
głe, bardzo otwarte, koloru 
go w płomi 


ne- 
iu, Pyfk fzeroki, w nim 


po trzy rzędy'zębow w każdey [zczęce, 


wizyltkie la tak ściśnione, у tak mos 
ene, iż nie fi i Oprz e może, 
fzezęściem ta firafzna Í; 2, glebo» 
Ко ей w na оре od końca 


1 
yí dla mufi ław р 
py'ka, ala tego muli wprzod trącić (wo. 
ią zdobycz, nim ią ugryzie; ściga ią zaś, 
st SE; S 5 
ztaką zaiadłością, iż cz 


wpada za 
nią aż na piafki; gdyby ta fzczeka nie 


trudniła mu pożerania, fpuftofzyłby z 
ryb Ocean. Choeiaż obraca fię bardzo 
1 ° > „4 š 

łetko, maią iednak czas uyść przed nim 
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inne ryby, a Murzyni tego momentu 


używa 
plywaią pod niego у рого mu 


na ubicie со. Nurkiem pod- 
brzuch; 
wielzcie latwo go*żwieść można, tak 


bowiem іе łakomy, iż chwyta wfzel- 


kiego gatunku pożywienie, biorą go 
pofpolicie, na widły uwiązat 
ca łańcucha, u ktorych przywią 
wał foniny albo innego n a 
Bardzo iel niebeśpieczno kąpać бе 
w tey rzece, gdzie fa Reguin, W Ко 
ku 173r. porwały т 
James Fort, gdy fobie nogi myła nad 


1e' do koń 
zuią Ка- 


et 


mala niewolnicę z 


Gambra. Gdy ftatek Weymutka płyną! 
tąż (ата rzeką tegoż roku, mimo lze 
lefta, ktory robiono wiofłami, przypadł 


zgłodniały Reguin ¥ inym ukąlze- 


niem uciął od razu wiofło. Na brze- 
go Juidy, gdzie morze iefi zawfze bare 
dzo wylokie, wywrocił wiatr gwatto- 
wny ezołn płynący do brzegu z lutizmi 
у towarami, Reguin porwał maytka w 
wodzie, yw ten moment obydwoch. bal. 
wan wody па piafek wyrzucił, ale ñira: 
fzydło nie pufzźczaiąc fchwyconego lu- 
pu, czekało powrotu bałwana, ktory 
go z maytkiem zabrał na morze. Gdy 
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kto niefzczęściem wpadnie w morzę, 
iuż go ratować nie można, chyba że 
niema wkoło okrętu Requżnow, co. bare 
dzo rzadko fig trafia, Jeżeli wyrzuco 


w morze trupa, widać z obrzydliwo= 


ścią iZ czterech albo piąciu z tych o- 
kropnych firafzydeł rzuca fi ię za nim na 
duo, albo go tonącego fchwyeis 


[zy mige 
dzy fiebie w momencie rozi} na 
| fztuki, Każde ukafzenie odcina rękę al- 
| bo nogę od kadłubu, y ealego człowieka 
| prędzey poźrg, niż trzeba czalu na wy* 
mowienie liczby do dwndzieftey. Jeżeli 
ktoryRequin poźno przybędzie,y nie ma- 
że mieć cząfiki zdobyczy, zdaie (ię chcieć 
pożceć innych; fami bowiem między, 
fobą biią fię z nadzwyczayną wście- 
kłością, Częfto do połowy wznofzą Í ię 
nad wodę, y tak firafzne zadaią fobie 


razy, iż morze drzy na ten łofkot, Gdy 
złapio Requżna, у na brzeg go wycią- 
gno, nie mafz maytka, ktoryby śmiał 
fig do niego przybliżyć, mimo bo- 
wiem tego, że za każdym ugryzieniem 
odcina zawfze jaką część ciała, ogo= 
nem fwoim tak firafznie biie, iż za iee 
daym zamachem kogo zafięgnie, по» 


1 
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gę rękę, albo inny mu człenek zła- 
mie. То 2 iego żarłoćtwem nie zdaie 
fię zgadzać, co mowią O nim podro- 
Zini, iż go zwyczaynie Otaczą mnaoftwo 
małych rybek, maiących pyfzezki y leb- 
ki płafkie, czepiaią lię po nim, y gdy 
Requtn (chwyci iaką zdobycz, zgromae 
cząfikę 
z tęgo połowu, czego оп im wcale nie 
broni; między zaś innemi rybkami tey 
kalwakaty Reguina, ma bydź iedna wiel: 
kości śledzia, nazwana maytkiem, Kto= 


dzaią Пе koło niego, y biorą fwo! 


>dzi, y wychodzi wol» 


ra mu w pylk wch 


no y czepia 
iey nigdy nie (zko 
Zigene albo Pantofier, nazwany od An- 
gielczykow Hamerfisch albo Мот, ieft 
ryba mocna y żarłoczna, niemal tak 
niebeśpieczna jak Reguin, 
Krowa morfka, od Hifzpanow nas 


go grzbietu, przecie 


1 


:atec, od Francuzow Lamch- 
tin, pofpolicie długa fze(naście albo о. 
śmnaście fłop, około czterech albo pią- 
ciu dyametrn. Manatee lubi wodę świe» 
żą, rzadko też fię oddala od brzegow, 
gdy czafem zafypia, otworzywfzy pyfk 
nad wodą, rybacy Murzyni w ten стай 


zwana M 


YA NATURAL 
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ią, łowią у tyle z niey krwi wypufzczaią, 
iż łatwo im potym na brzeg ją wycią* 
gnąb. Mięlo z niey tak iet wyśmienie 
te, iZ mozna go porownac z rzecznym 


бе} 
cielęciem. 
Przy brzegach znaydnie Пе ryba, kto- 
геу wyżfza [zczeka wychodzi парад 
dalek | 


у topy z oftremi klas 
mi, w rowney odle onemi, 
nazywa fç Szpada, albo KW: rz; glos 


wnym ielt nieprzyjacielem wieloryba, 
ktorego częftokroć tak ni 


spiecznie 
rani, iż mufi uciekać aż do brzegu, 
gdzie go wlzyfika krew uchodzi y zdy- 
cha. Tę rybę naaywaią także Mieczem, 


Zeglarze dali nazwifko Szpontonow ins 
nym morfkim firafzydłom, ktore maia 
| na łbie kość bardzo długą, ale gładką, 
у kończatą podobną do rogu baieczne« 
go iednoroźca; Francuzi tę rybę nazy« 
маіз Naruval; może (wm rogiem prze: 


bić ftatek, у wodę wpuścić, ale też cza» 
fem у kość iey złamie бе, ktorey uży= 
waią do zabicia dziury, 

Wzdłuż tego Zachodniego. brzegu, 
ofobliwie bliko Przylądku Białego у 
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zatoki Arguim więlka moc ieft Bab, ieft 


to ryba wielkiego gatunku Stoku ilzow 


baba wa iwtchlet funtow. 


niey b ийе y zwi- 


ia lię w kłaki, 


ba bardzo 2: 
kom[llwo, ezęfto fig 


ie bardzo filna, 
RA 


czaynie fię ci 
Le wiżylikich 


gul пе 


od Angielczykow Numofisch, albo гуо3; 
ktora ma przymiot drętwienia, K : 
nazywa 12 Kurczem loświadczył 
tego n lobie, co czytan u Aue 
torach, iż dotknowizy йе 7» 1 rę» 


ką albo nogą albo nakoniec kiiem ti 
ko, członek ktory dotyka fię nieiako 
tey ryby, tak zdrętwieie, iż Паіе f: 


porulzobpym, у ze м ten fam c 


ściach ciała; Í 


u 1 


4 2 
krztalt konwullyi, ale w przeciąg 


11 1 > . 
dney albo dwoch minut drętwienie ро“ 


woli uf 


Tie en o Lala i 
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Świeżo złap 
zdrętwia, y dzi 
dzin po dobyciu iey z wody, moc iey 
fabieie, у zimnieyfza Пе powoli. Kempe 


ta ryba, mocniey 


cy, ale w kilka go- 
, А 50 


а so AA 
fer mowi, iż dofzedł, że lamica ewal- 


townieyfze czyni drętwienie niż fa« 
miec; nie można dotknąć fig famicy rę- 
ką, żeby nie uczuć okropnego zdrętwie- 
nia w ręku aż po barki; nie można Йа» 
nąć na niey w trzewikach, żeby nie us 
czuć tegoż w nogach, kolanach у u= 


h; kto fig iey dotknie nogą, pory* 
wa go bicie ferca gwałtownieylże, niż 
tych, eo fig iey ręką dotkneli; wrefzcie 
te drętwienia nie (@ podobne do tych 
ktore czalem uezuć fig daia w człon- 
ku, gdy cyrkulacya krwi y zmyłłow, 


x 


długim ściśnieniem іе w nim zatamo= 
wana; ale to ieft wzrulzenie gwałtowne 
waporow, które przechodząc przez pos 
ry, przebiiaią w momencię całe ciało, 
у napełniaią dulze boleścią, Nerwy tak 
йе kurczą, iż zdaie fig że wfzy(tkie ko- 
ści, ofobliwie części dotkniętey wy= 
chodzą z fwoich flawow. Przytym dres 
twieniu, doświadcza człowiek. drzenią 
ієгса, у powfzechuey konwullyi, pod 
cza? 


nie ma czucia, 


zoe tó drętwienie, tak ieft gwala 


hiet 
obietnica. 


a, „aby 
gdy raz doświad- 


towne, iż ani rofkazem, ani 


mi nie możad przys ufić mayt 
wzioł w rękę rybę, 
czył iey włalności. jedn kı, Kempfer da- 
ie świadectwo, iż gdy © ayi (woie u- 
nad rybą, Afrykańczyk bral w rg- 
kę Dretwika ШЕ żadney sA aźni, у dos 
tykał fię iey przez czas nieiaki z rowną 
1 ścią; dociekł od nie go Kemp- 


fpok« 
sdzić zdrę- 


h w fobie 


zy go 


e iak tylko poczy nali i oddech ! wypu- 
fzczać, zaraz dawało Пе uczuć di ętwie- 


zielony, albo mosfki znayduie 


7 


йе pofpolicie ва Wylpach у zatoce Ar- 


gifimt, nie ieft tak wielki iak na Wy- 
ipae ch Amerykańfkich, ale rownie је 
fmaczny. 

Zołw 2000 iayca есп pialc 
Душ, pilnie fobie to mieylce znaczy 


) 
Tóm ЇЇ Ес 


ыг. 


9 
Аё 
АА 
4 
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о edinn 


młode z nich wy 


t - 9 Я 1 
albo raczev fkrzela pod bczucher 


razem u niego y nogi, ае KI 


n tylko flawie przy 


еапу 


łapki albo fkrzela na 


nakrztałt ponow  złączonych 


tka, maiących oltre pazu- 
wad ¿1° А 2 

ry; chociaż dość lą line, nie mogą іе» 
enak dzwigać dobzze całego ciała, ў 


dla tego brzuch Zolwia zawize He zie 


mi dotyka, iednakże biegnie dolyć prę* 


? چت‎ 
dko,, awialzcza gdy go gonią, у unielie 


bardzo łatwo, dwoch łudzi na grzbie- 


ie. 

Po zniefieniu faiec у onych przecho» 
waniu, żołw wyfławia ie na fłońce, aby 
fi 1 ły zol z iaia dobe la 
fię, natychi do morza. Mus 


rzyni łowią Ibo na fidia, 2100 


wywracaiąc go na grzbiet, kiedy go 
zdybią na piafku; 2 lyż wyw rocony, nie 
może fie fam przewrocić; tłuflość z 
niego przetopiona długo daie fię cho- 
wać у nie ie podłeyfza od oliwy y 


mafa, zwłalzeza poki świeża, 
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Na końcu Barbaryi 
negalu, mnoftwo ieíl 


ktore Francuzi nazy 


mowią iż (а niebeśpieczne, ]ей to bar- 
} ) 
z 


krztałtu podobnych do raka morfkie- 


dzo maly gatunek rakow zici 


z taką 


ак gdy» 


by te przyklcione do cia 


ce, 12 gdy złapielz tego raka za 
nogę, noga zolianie ci wtęku 


ardzo prędko uciekaj м put r Ku 


1 noga Odralla:; aie t( it aziwna;, 


w IZCZECE dwa Kiy; V cztery rze- 


vitopach pazury zak 


wione, < 


lugie y offre, u przednich nog 
іе ich po cztery u zadnich po pi 
tą ficatzną oronią, chwyta y ro 


Ee ij 
' 


N 


l 
> 


| 
| 
i 
р 


HISTORYA NATURAL: 


oy połow; (kura na nim ieft twarda, 
ruba pokryta fkorupą y uzbroiona 


ze wfzyftki n 
cow, ktore їз nakrztałt cwiekow; nie 


fron maofiwem kol- 


ktore części, iako to głowa, grzbiet y 

r ywię klzą ma fiłe, 
fą tak twarde, iż fię ich kula nie ima, 
go można pod brzu. 


chem y pod gardłem, nigdy też nie 


pon. w 
O 4 п, 


iednak łatwo ra 


wyfiawia na niebeśpieczeńftwo inieyfa 
tych fłabych, gotow jelt wywrocić 
czołno, ale z wody wyfzedłlzy, nie tak 
іеї niebeśpieczny, так w wodzie, 

dyl ieft to nic zgrabna 
bryła, po rowninie jednak chodzi bars 
dzo fzyb 
waé, bo to mu z ciężkością przycho- 


Chociaż krok 


nie trzeba mu fie o= 


dzi, gdyż w grzbiecie kość pacierzową, 
ma tak: Суат у tak tęgo ściśnioną 
łednę do drogiey, iż nim cale rufzać nie 
może. Płynie też za wodą, iak fztuka 
drzewa, upatruiąe oczyma zwierząt, y 


ludzi, ktorychby mogł na potkać; długi 
ieft, na dwadzieścia у trzydzieści fiop. 

Zwierz ten po śmierci nawet iefł flra- 
fzny, Powiadaią że pewny Murzyn uży« 
ty do zdięcia fkury z krokodyla, gdy 
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przyfzedł do głowy, chcąc całkowitą 


No 


diąć DE okrwawił ją przy 
w 


rten czas mu krokodyl ис 


< 


trzeba więć райы iż relzta 
ożywiaiących, dała ielz 


ftrafzydła to rufzenie, ktorego fkutku, 


1 


doznawano nawet w głowach lud 


świeżo uciętych. 
N 


zważając na dzikość krokodyla, 


An 
ñ 
arto- 


Murzyni сг ө odważaią fig 
wać go, kiedy go zeyść mogą na pia- 
fkach, gdzie woda nie bardzo idcft głę- 
bala O ywiialą fobie 
kiem fknry wołow 
maiąc zagai, rzucają йе na to ftęalzy- 


Чо, y przebiiajg mu wielo fztychami 
у oczy, a otworzywizy nako- 


;zękę, wbiiaią mu w nią zagai,aby 
iey nie zaanknoł; tym fpofo bem, że nie 

ma ięzyka, woda go prędko zaleie, 
Murzyn z Fortecy S. Ludwika, częfła 
fię z krokodylami palował, pofpalicie 
był fzczęśliwy w tym polewaniu, bo ich 
zabiiał, у na brzeg wynofił, ale częfto 
wychodził z tey potyczki okryty rana? 
mi, a raz gdyby mu był czołn na ra- 


tunek nie nadfzedł, zginołby był. Are 
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kins opilnie парі, palsowanie fię may. 


tka Angielfkiego z kroki em, kto- 


rego lam był świadkiem, Murzyni 


w prawd ie уву. na ratunek, wyba:. 


wili Angielczyka z niebeśpieczeńiiwa, 


ale wylzedł z niego okn 


ie pofzar= 


1 1-2 А 
гокоауе ше 


weyściu 


lzylcy wędrowniey zgadzaią Пе na 
to, że ten zwierz wydaie tęgi zapach 
Pizma, że nawet wodzie. w ktorey 
przebywa, udziela tego zapachu. Nalpa- 


rette upewnia. iż zy dwoma przed 


niemi łapami krokodyla nad brzuchem 


fa dwa male worki pełne czyliego Pie 
zma. Colin; zaś twierdzi, że pod fkrze. 
lami fg te woreczki. 


Ma inne iefzcze zwierze wodnoszie« 


тпе Ай 


, ktore Grecy nazywali Hippoe 
potamos,dziś, zaś znane іе pod imieniem 
konia morfkiego, bardzo wiele ieft tego 
w rzekach Gam ry, у Saint-Dowmingo, 


Niemniey w Nilu y po wlzyfikich brzes 


h począwfzy od Przylą 
= do Czerwonego morza 


¿vie rownie w woOdZie, ак. 


W zupełney fwoiey wielkości 1€ 
trzecią częścią więklzy лей od wi 


do ktorego podobny telt z niektory 


części, z niektorych zaś do konia. O 


ma wieprza, procz ze mu nie obrali 


оше mor! 


ierścią na końcu. 
co ważą tyfigc dwieście, у tyliąc 
fet funtow. 


)procz zębow trzonowych wielkich 
| 


( 
y ku śrzodkowi dziu sh, cztery ma 


kły iak odyniec, ażdeęy (Irony 


to ieft w każdey fzcęce ро iednym d 
pa na fiedm v-ośm calow, malgcym 
obwodu u korzenia około pişe cali. 
Dolne fa bardziey zakrzyw ione, i 
gorne, wfzyfikie twardfze із у bi 
od kości Š 


y niemi fzczęka 


rzyvni używ 

te wielkie żęby, dla robienia z 
zmyślonych, fą y twardfze од Słonic 
wey kości, у koloru nigdy nie tracą 
Mufi bydź bardzo filny w karku 
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dzwiach, gdyż ieden z wędrownikow 


powiada, że raz fala wyrzuciła na miał: 
czyżnę na grzbiecie konia morfkiey 
ftatek Hollenderfki naładowany czter* 
noho beczkami wina, nie rachuiąc Іа 
dzi -na fłatku; zwierz ten czeka 
pliwie powrotu fali ktor 
od tego ciężaru, y nie dał | 
mmnieyfzym rulzeniem, iż go ten ciężar 


ego 


, 


сіег= 
go uwolniła 
oznać пау: 


był przygniot. 
Gdy go kto napaftnie w wo 


to w ten czas, kiedy śpi na dnie rzeki, 
czy kiedy, podnofi fig z wody, d 
nia, czy też kiedy płynie po wierzcku 


a TZe* 


wody, rzuca fię:zapalczywie na fwoich 


nieprzyiacioł, у niekiedy odrywa zębae 


mi tarcice naymocniey! 
le to ieft iefzcze niebeśpiecznieylza, Ze 
czafem fłatek porwawłzy Í 
dno pociąga. Wiele tego prz 
znayduiemy w rożnych Podrożach. 
W Roku 1731, Faktor kompanii An- 
gielfkiey nazwifkiem Galant, y Contre- 
Maitre Angielikiego okrętu przez przy= 
padek tego gatunku zatoneli niefzczę- 
śliwie na Gambrze. Na rzece Senegalu, 
koń morfki ze Па Ки raniony kula, gdy 


gł dopłynąć na tę ftronę naa 
z ktorey do niego itrzelono, tak 

| iż złamał tarcicę 
y wpuścił dziurą 


"a > , Š 
ra go mato nie za- 


ona w roznych 
olugach, trzy razy był uderzony przez 
A a 


konie пто 


aż woda Yw a z niebeśpieczeńitwem 


REY z > 

lać fig do fłatku poczeła. W nocy nie 
| ' 

można ich zić, tylko zapaloną 


świecę położyw Í 


A 


у na wodę puściwfzy. Ten fam Autor 
nowi, iż konie morfkie w ten czas 
frożfze Їз iefzcze, kiedy płynąc maia 
zrebięta na grzbiecie. Mowio także, iż 
koń morfki zgodnie żyie z krokody: 
leni, у że сгеЙо widać, że ieden przy 
drugim fpokoynie К 


Zwierz ten częściey przefiada na zie- 
mi, niż w wodzie; mowią iż nie mogą 
wytrzymać dłużey dnie rzeki nad 


trzy kwadranfe, podnofi fig z wody dla 


tchnienia powietrzem; potym idzie nas 
zad w wodę, y znowu przez tyleż cza- 
fu fiedzi w niey fpokoynie; częfto wy- 
chodzi fpać między trzciny, do przys 
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ległęgo rzece ieziora. Na nie by fię nie 
zdało, zafławiać na niego йесі, wfzy. 


fikie pofironki, poprzeci zębami 


do razu; gdy widzą rybacy, że płynie 
ku i 


bek, ktore on chwyta, y ukontentowany 


ch fieciom, rzucają mu kilka ry- 


tym połowem w inną lie fironę obras 


Widać ich w rzekach fladami, po 


trzyiła y czterylła razem, w Senegalu 
nie tak Їз liczne. 


KONIEC XIĘGI TRZECIEJ. 


HISTORYAPODROZ 


SKROCONA 


KSIĘGA CZWARTA. 


Podroże b rzegiem Gwi Z2 awoio= 


wane kraie przez Dachomaya. 


——P А. = 
a "HH س سسا‎ 


ROZDZIAŁ I. 
Podroże Fhilipfa у Lo oyera 


“И УРУ, ГЕЗ: 
RY aiU 1 |synii. 
/°2 


AN iżeli przyftąpiemy do opifania do» 

kładnego całey ( Gwinei, położemy 
wprzod w tey Xiędze, niektore Podro- 
że, ktorych celem był handel, y oda 
fiępuiąc troche od założoney materyi, 
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przyłączemy opifanie zwycięftw, woio= 
wnika, Zuid 


Arudr nazwanego Kró- 


w. jeden z pierwfzych 
zwiedzających te kraie, iet Francuz na 
zwifkiem Villauls de Bellefonds Kontrolor 
okrętu kompanii Francufkiey In 


lem Dakomtay 


dyńlkiey 
w Коки 1666. mało co z niego wy- 


rpuiemy, kray bowiem przez niego 
przeyrz dokładniey był uważany 


przez innych, 


Mayi onz кебу iS ookolicach 
Przył ry, czyli Сар- Monte, naye 
E za _Podgorzem Lwim, Wy- 
fiad { l iękną rowni 
nę, otoczoną ze жы firon za- 
wize zielonemi drzewami, ktorych li. 


а e (a do lau ego, Od Po: 
łud widok ten Koń Gora Przy. 


lądku, od Pułnocy obfzerny las, ktory 
fwoim cieniem okrywa małą Wyfpę 
przy uyściu rzeki. Od Wfchodu, ciągną 
йе okiem nieprzeyrzane obfzerne łąki 
y rowniny, zarofie zieloną murawą, 
wydaiące przyiemny żapach, y niezliczo* 
nemi małemi firumykami, z głębi kra: 
iu, po tych wdzięcznych polach płyną: 
çemi. Ryż, profo, żyto Indyifkie, rodzą 
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йе tu obficiey niż w innych częściach 
Gwinei, 

Murzyni tego brzegu, pofpolic 
krztałtniymocni. Aze wizyfcy naz 
ią бе imieniem iakiego świ jętego, che 


¥ 


fię dowiedzieć Villauli 
zwyczay; powi iedziano mu, iż 


1 


chodzily z portu okręty, od ktorych 
miefzkańcy odebrali iakie dobrod: 


1a Officerow y ca: 


g 
5 


ftwa, pytali fig o imio: 


ley czeladzi okrętowey, a przez wdzię: 
czność dla fwoich dobrodzieiow, imio- 
na ich, dzieciom іу nadawali. U- 


ciefźony tą powieścią Villault, daro- 


wal Murzynowi dwa noże, ktory go 


gi Airykai= 


w tey mierze oświecił. Ub 


z 
czyk, zadziwiony tą wfpaniałośc 
tał o iego imię, y obiecał, iż go 


pierw [zemu fynowi, ktore 
powiie, a ta iuż była wciąży na 


CZAS. 

Portugalczykowie tak wielką maia 
władzę nad Marzynami, iż rządzą nie- 
ті podług {wey woli, a przecie nigd 
fig przeciwko mim nie zbuntowali, iak 


fig im tyle wazy względem innych Na. 
rodow w Europie przytwafiało, Dość, 


463, 


że tak Íamowlad 


krainie panuig, iż 


Ortugaliczykow, бе» 
im dla handlu, po» 


iż cO r 


ieście mil od fwe: 


go mielzkania, y że gdy mu zbywało 


na wygodach dla odp 


roży, һе! 


‘sé całą drogę Murzynom na ręku. 

Podroż Kap tana Ańgielfkiego | 
pla, do Wylp S. Tomalza у Króleftwa 
Juidy w Gwinei, o ktorym mowić ice 
[zcze będziemy, w porządku tego ze» 


brania, nie ma nie w fobie амі interef. 
fi соо, ам OSWIEcCaigce ; tylko a 
co lig t ro ra r v. 
Ten handel, był celem po y, kto 


rą on odprawił na okrę fanii 
komenderuiac na nim, ‹ ipcow, 
ktorzy wipołkę z fobą zı y maige 
przy fobie inny okręt kupiecki, ktore: 
był kome 


ie raz przyidzie 


М 
czytaiąc iego Hilłoryą, ktorą оп ор. 
fzernie opifuie. 


irzyć Czyteimkowi 


W drodze, wytrzymał nawa Ina bu- 
rzę, iska bardzo częfio powfłaie przy 
brzegach Afryki. W przeciągu pul gor 
dziny, index obiegł cały komp 
grzmoty y błyfkawice = А[; 


iwe zrobi- 


ły na niebie y na ziemi, Iceng okropną y 

przerażającą. i 

zyfłych płomieni na powiet 
! | 


lady, wybucha h fiare 


za” 
trwożyły Philipła trofkiiwego, aby mu 


nie } ; przyzwyczaił 

dnak po woli do tych o! ropnych ус. 
kow y potym doświadczywizy wiele 
innyel ı podobnych, sdy burza poczy» 
nała mu grozić, pula zał tylko natyche 


A, ` i 
тота муке Z 


Ki ognie niebiefkie, wiatry у fale mor- 
(kie, całey fwey frogości mie'wywar- 
ły; co rzadko dłużęy trwa nad go» 
dzinę, y nawet z nie wielkim nicbes 
zcza blifko brze- 


śpieczeńftwem, 
gow Gwi ДУ; 
zwyczay od: lądu przychodzą у fiużą 
żegluiącym za znak nieomylny, iż bli- 


fko fą brzegu. 


ich, gdzie te burze za- 


Jak tylko dwa okręty zawineły do 
lądu, wyfłał Król dwoch Kabafzyrow, 


ODROZE 


chty, do Kantoru Ап kiego, 


z powinfzowaniem Faktorom. Philtps 
temu przytomni, | i 


( ydpo= 


rfze, iZ iutro oddadzą 


ZanQw ście; ale оп na tym 


!, pofłał dwoch innych prze» 
ch panow, zapralzając do fie- 
bie tego famego „dnia Angie 


> | 4 - 
у oświadczaiąc nie tylko, ze па nich 


zykow, 


ale Ze 


Kapitani, ktorzy 


ich poprzedzali, pierwfzego dnia ode 
edzali Króla. Boiąc fię więc, aby go 
e urazili, w przytomności P;erfena, y 


Kró» 
> ЛУ | 

fkiego. W bramie pałacu, przyimo* 
ni byli od 


iwoich ludzi, udali Пе do miaf: 


wielu Kabafchi row, kto 
zalem fwoiego kras 


palcami, y ścilka 


czeniem WICie 


edłlzy dziedziniec 


сіг fami pano padli na kolana; dos 


chodząc do Królewfkich pokoiow, ie* 
fzcze raz klafkali palcami, uderzyli czo» 
łem o ziemię, y pocałowali ią trzy ras 
zy (ieft to zwyczajna ceremonia, gdy 
fig przybliżają do fwego Monarchy) 
powfławfzy wprowadzili Angiclczykow 


] 
ао 
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do рокош Królewfkiege, w ktorym 
wiele fzlachty na kolanach, klęczało, у 
oni też iak iani, każdy na fwoim miey- 
fcu uklękneli, у tak zolłali przez calą 
ej dać 

Jego Królewika Mość Murzyńfka, u- 
kryta za снн fjpoyczawizy na An. 
gielczykow, przez małą dziurkę, dała 
znak, aby Пе do пісу zbliżyli. Przy- 
ftąpili do tronu, była to polepa z gli- 
ny, wznieliona na ç 


vie fiopy wyl 
ko; w koło ofłaniały ią flare zafmolonę 
firanki, ktore nie odfuwały fię nigdy, 
bo monarcha nie poz; 
fzyrom og Е 


ala nigdy Kaba; 
iwego oblicza. Miał 
przy lobie dwoie czy troie małych dzie. 
ci, trzymał w gębie cy БИРД „długi dre- 
wniany, z lulką takąż na końcu, w ktg- 
rey mogło fig zmieścić dwa łuty уш» 


miu, na bc yku ftała flalza 7. gorałką y 
mała frebrna tacka, dolyć nie czyfła; 
głowę miał nakrytą albo rac zey zWiąe 
zaną zawoiem bardzo gi 


ут, na fos 

bie zaś miał fuknią adamafzkową czers 

wong. Garderoba jego była bardzo do- 

brze opatrzona, katankami, płafzczami 

4 кни ze złotem, y frebrem, materya 
Tom II Ff 


| 
ў 
4 
га 
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ami litemi, iedwabnemi y ivnemi w kwia« 
ty,oraz przyozdobionemi (zkiełkami ko- 
Jorowemi. Chelpił fig, iż to były 
larowane mu od Kapitanow 


podas 


R: і, 
Euro 


wa јад 


h, ktorych ban lel przypro» 
iego pańllwa; lubił fig z nige 

pifywać, у тоспо’ go cielzyło, 
kiedy dziwiono ç wielości tych fu= 
kien, y chwalono ich rozmaitość. Ale 


mı pop 


całe [woie życie, nie chodził nigdy w 
kofzuli, w pończochach, ani w trzewi- 
| kach. 

Angielczykowie przywitali go zdio 
wfzy kapelufze, wzioł za ręce dwoch 
Kapitanow y powiedział im z miną 0° 
bowiązuiącą, iż nie cierpliwie ich wy- 
glada; że ich lubi Narod; że fą ie. 
go bracią, у że wfzyfiko dla nich uczye 
ni, co będzie od niego zależeć; oni £ 
fwoiey firony upewnili go przez tus 
macza o fwoiey ofobiftey wdzięczno= 
ści, о przywiązaniu do niego kompa- 
nii Królewfkicy Angielfkiey, ktora nie 
zważniąe na ofiarowane fobie od in- 
nych kraiow pożytki, w ktorych родо» 
fiatkiem było niewolnikow, woli ras 
сісу cały {woy handel zwracać do 
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y wprowadzać do 
czego ten Narod dia 


ewaią йе, że Jego Kró- 
lewfka Mość maiąc wzgląd na tę kom: 
panii fentytmenta, nie każe opoźniać 
dla nich ładunku niewolnikow, ktory 


koniec iż [podzi 


ieft iedynym celem ich podroży, y że 
nie dopuści, aby Kab.f/zyrotwie podług 


fwoiey woli przepilywali im cenę nie: 
š 
1 


wolnikow. Wrefzcie przycz 
powrotem Гага do Anglii, , doniofą 
fwoiemu mionarfze, iak łafkawie Król 
fuidy ройар fobi Tiel 
Juidy ройар! bie z niemi. 
Odpowiedział na to Król, że kom. 
pania Królewfko Afrykańlka, iet to 
człowiek bardzo uczciwy, Że kocha 
fżczerze tego uczciwego ezłowieka, y 


że zicgo kupcami obeyda fie rzetelnie 


ani, Nie dotrzymał atoli fłowa, 


iego po 


czyli raczey mimo gle > ufzańo 
wania, które od {уос Kałafzyrow 
odbierał, dał poznać [woim PORK 


2 


iż nie śmiał fig im w micz 


m iprze ° 
wić, W takim fg zażwyczay fiacie 408 
fcy defpotowie Świata y częfto widzieć 
można, w rządach famowładnych, iż 
Ff ij 
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monarcha drzyć muli przed frogościę 
niawolnika, ktory go Iwoią podłością 
przesupu. 

Na tey pierwfzey audyencyi, wylał 
fig z całą [woią grzecznością, pofadzie 
wfzy koło ficbie Anglikow, pił za zdro» 
wie brata {wego Króla Angieifkiego, (we: 
go przyiaciela kompanii Krolewfko-A- 


frykańikiey y za zdrowie Kapitanow. 
Nayulubieńfzy iego trunek, była gorzał. 
ka, y pitte, ich to napoy zrobiony ze 
гога Indyifkiego długo moknącego 
w wodzie, ma {mak niby piwa, ktorę 
Anglicy nazywsią Ale; tak zaś isft mo» 
спу, iż daie fig chować do trzech mie- 
lęcy, y iedną butelką można fię upić. 
W krotce prz) raiefiono przed! Król 
ły czworogrania folik, przykryty 
ftarym fuknem zamiaft obrula, na nim 
były talerze у Ду (скі cynowe ; nie by» 
ło ani nożow ani widelcow, bO" тууу 


‚ ma 


1 


i 
na fol wielką milę cynową;, tek czar. 
ną mowi Philips iak twarz Jego Krò- 
lewfkiey Mości, napełnioną kurami w 


rofole ACAR A y mifkę сайа ро, 
5 Р; 
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tówanego; zamiafł chleba; kury tak by- 
ły rozgotowane, iż fame fię rozlatywa- 
ły. Wfzyftkie (терга Królewfkie fkła- 
dały fię z małey tacy, na ktorey fiała 
aorżałka. Król, częlło po zdrawiał Ап» 
aielczykow wachylaigc głowę, całował 


hn 


fię w rękę y coraz parikał ze śmiechu. 


Gdy ieść przefłali, wzioł kilka kawał- 

kow kurv z гоіоіет у da 

сои, rozda no międ 
г. 


clitę, która czółgała Пе di 


brzuchach, iak wyzły. ciągną 
ło odprawy; rękami brali z niego mięs 
fo, iedli z w im ! i 


Ledwie żalzedł I 


na pt y to 
zapomocą fwych ludzi, fmrodliwe zaś 
to mieyfce bardziey go iefzcze mdłości ia- 
mi oflibilo, Rynek, ktory miefzk 
tamiteyfi nazywaią Trunk, był to {агу 
dom, gdzie wfzyfłkie h niewolnikow za- 
mykano na noc y gdzie te nędzne ftwo» 
rzenia na kupie mufiel! wfzyfikie potrze- 
by natury odbywać, Trzy albo fcztery 
godzi n przymufzony tam bywać codzień 
Philips, z czego zupełnie z drowie utracił, 

N; iy pierw ey Królew fkich niewolnikow 


syfławióno na przedaż, у nie wprzed 


<” 


Í 
1 
H 
¿ 


470 PODROZE 


chcieli Kabafzyrowie pokazać innych, 
aż by ci byli kupieni pod pozorem, 
że iako niewolnicy Krole wley nie po- 
vinni byé odrzuceni, chociaż były 


ta 
fame firafzydła , y naydr odey ofzaco= 
wane, Ale а fie było podać temtu 


przywileiowi Jega Królewfki Mci y Rze- 
czypofpolitey iego ni ewo] apas Kaba: 
fzyrow e lami w yprowadzali na prze. 
daz fwoich, podług urodzenia 
tow. Oddawano ah curu 


ymio- 
kom Angiel- 
fkim, ktorzy ściśle przeglądali każdego, 
ieżcli zdrów, ca і 


у nie kaleka, albo uło» 


mny; każdy 


зоба wyciz ręce, po. 
dpafić ne gi, podfkoczyć, kalzlnąć, otwo- 
rzyć gębę, pokazać zęby, z tych 


< pos 
znaweno w iakim iy wieku, gdyż z 
twarzy trudno rozeznać było w ç Šrze- 


dni y ñary; wfzyfikic M bowiem ARI 
pogolono y dobrze natartą oliwą pal- 
mową, niż wyprowadzono na ynek; 
naybardziey uważano, żeby 


nie Киро» 
wać chorych, aby zdrowi fię ed nich 
nie zarazili. Ci nielzczęśliwi pofpolieie 
cierpią chorobę nazwaną Уру, ma O» 
na też fame niemal znaki, co wenery. 
czna; dla tego mufzą cyrulicy 2 nays 
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więkfzą pilnością, oglądać oboiey рісі 
| 


! i 1 A 
DNIEWOILNIKOWZ mMĘZCZYZUI оа KObieEt od- 


dzieleni Їз, grubym forfztowaniem z 
tarcić, ato: dla zapobieżenia kłotniom. 

Gdy'iuż wybrani fg, ktorzy maig bydź 
kupieni, godzą Пе Йгопу na cenę, y ра» 
tuek towarow., Га oliroźność Fakto= 
row wiele im ułatwiła trudności, dali 
właścieielom billety {woig ręką podpi- 


fane, ktoremi obowi 


wydać to» 


wary za przyfławieniem fobie niewol. 


nikow; v dzień potym, naftąpiła 2а 


па. Philips y Clay kazali nędzną tę 


4 p 1 
trzodę piętnować rolpaiony 


na plecach y pierfiach, усій 
żdemu ріегм (2а literę iego imienia. Cia- 
ło, na ktorym ma bydź wypałony znak, 
nacieraią wprzod oliwą palmowa, we 
trzy dni, lub cztery dni zgei fig rana, 
y ciało w tym mieyfcu zdaie fię być 
bardzo zdrowe. jak tylko zapłacono 
so, lub бо. każą ich odprowadzać na 
brzeg. Kabafzyr w urzędzie Kapitana 
niewolnikow, ma ftarenie, aby byli wfzy- 
fey wprowadzeni na okręt, gdyby 
który па ten czas zginął, on za niego 
odpowiedzieć powinien Faktorom tak 
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iak Kapitan Тғипки czyli targowy ode 
e za tych, ktorzyby pod czas 
iprzedaży {wey zbiegli, y to po ty poki 
ich z miafla nie wyprowadza., Od mia. 


fla do morza, prowadzą ich inni Offi- 
cerowie, od famego Króla wyznacze: 

+ у za ich fatygę, każdy okręt płaci 
im wartość iedne :g0 niew ka towa 
rami, Wfzyftko tak waż wiernie у рї]. 
nie dopełnione, iż ze trzyftu niewolni. 
kow kupionych y w krotkim czafić 
przeprowadzonych na okręt у ieden nie 
zginął, 

Jefl także Kapitan lądowy, ktory må 
zlecenie pilnować, aby nie kradzionó 
y nie rabowano towarow; gdy bowieny 
wyląduią fię na brzeg a niema dofyć 
drążnikow, aby ie do Kantoru na fkład 
przenieśli, mufzą czafem człą noc les 
żeć na brzegu, ale mimo fłarania у ba» 
czności Kapitana, trudno тей wlzyfiko 
w całości odebrać, trudniey iefzcze Aras 
сопе towary odzyfkać, 

Gdy przyprowadzą niewolnikow na 
brzeg morfki, стопа: okrętowe prze- 
prowadzaią ich do długiego Йагкт, a 


ten przewozi do okrętu; gdzie natych» 
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miaft kwią ich po dwoch w kay 
ny, aby fię nie zbuntowali, albo w 


nie uciekali, Z takim żalem oddalaią 
fie od fwey Oyczyzny, iż za пауріег- 
wizą fpofobnością rzucaią fię w morze 
2 czołna, Паско, czyli z okrętu, у poty 
fię w wodzie nurzaią, poki ich nie za 
leie. Imie Bardady, batdzicy ich frac 
chem przeraża, niż imie piekła. Wielu 
widźiano pożartych od Reguina, w tym 
famym niemal momencie, gd 


z okrętu 
w morżć fkakali. Te flrafzydła, tak бе 
przyzwyczaiły pożytkować z nielzczę- 
ścia Murzynow, iż 


{упа niekiedy za 


okrętem aż do famev Barbady, wyglą- 
daig na niewolnikow, ktorzy częlło u: 
imieraią na okręcie, у wyrzuceni bywa- 
ią w morze. 

Na dwoch okrętach dwunaftu nie- 


1 


wolnikow dobrowolnie rzuciło fię w 


imorze y utoueło, a 
nie cheą i 


lku z rofpaczy 
przyjąć żadnego pokarmu u- 
morzyło 06. Wfzyfcy fa przekonani, iż 
tmieraigćc, natychmiaft powracaią do 
fwey Oyczyzny. Radzono Philipfowt, a- 
by na pofirach innych kazał niektorym 
nogi у ręcę poucinać; innym Кариа» 
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nom ta rada podobała Пе, ale on nie 
l, mowi, przylłać па tak okrutne 
enie fobie z biednym fiwórze- 


l 


ktore będąc rownie iak on dzie- 
łem navwvżfzego, niemniey też iako 
_uropeyczykowie miłe elt fwoiemu 
tiworcy; a iednak kazał ich iak zbro: 
dniow rofpalonym żelazem znaczyć y 
kuć w kaydany; iak gc ten poftęe 


pek prawnieyfzym był w oczach fiwo: 
rzyciela! 

Philips fłyfząc wiele-o truciźnie Mu. 
rzynow, y iak fztucznie umieią nią Í 
ie flrzaly zaprawiać, ciekawy był mieć 
w tey mierze iaką wiadomość; żeby zaś 
ta pewnieyfza była, zaprofił do maga. 


zynu iednego z Kabafzyrobw, gdzie dał 
mu wypić naypicrwcy kilka kielifzkow 
tęgich trunkow, a gdy fig iuż zaczoł 
rozpalać Kabafzyr, y pić z ukontento» 
waniem, Philips upewnił go о fwoim 
prawdziwym przywiązaniu, dał mu ro- 
іле podarunki, nakoniec profit go, a- 
by mu powiedział po fzczeremu, iakim 
fpofobem ‘гоа Europeyczykow Murzy a 
ni; iaki maig fekret, broń woię zapra- 
wiać trucizną у iężeli ief iakie lekara 
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ftwo przeciw tey truciżnie, ktoregoby 
каек. tak był pomyślny, ieft fkutek 
frkodliwy trucizny 2 Wzgjędem tego 
wlzyfłkiego, tyle tylko dowiedział йе, iż 
trucizny używane w kraiu z daleka im 
przychodziły, y były bardzo drogie; 


ze 


tyle trucizny, ile trzeba było na otrucie 
iednego człowieka, kolztowało wartość 
trzech albo czterech niewolnikow;że po- 
fpolicie używano iey mielzaiąc z wodą 
lub innym iakim trunkiem, y ten trzeba 
było dać wypić nieprzyiaciel wi, kto- 
rego chciano fię pozbyć; iż pewną część 
trucizny kładziono fobie pod pazne= 
kciem małego palca, gdzie długo mo 
2па ią trzymać, v ciała nie przegryzie, 
у ze nie znacznie umiąno uinoczyć pa- 
lec w tykwie ałbo milie, w ktorey by» 
ło co rzadkiego; że w tym momencie 
rofpufzczała fię trucizna, y tak śilnie 


działała, gdy dobrze była przygotowa: 
na, iż nie było na nią lekarftwa, kto» 
regoby dość wcześnie użyć można by- 
ło. Przydał nakoniec, że trucie nie tək 
było w modzie w Królefiwie Juidy, 
iak w innych kraiach Murzyńfkich, nię 
przeto, iżby tu mniey była zapalczywą 


szyję: 


"qe. 


“ж 
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nienawiść, ale dla tego, że trucizna by. 
ła była zbyt droga. Philips profit Krd- 
ła, na pierwfzey iwoiey audy encyi, aby 
nie pozw оН, iżby Anglikow truto; Król 


rozš 


tylko na tę proźbę, y u- 
pewni go, iż ten okrutny zwycządy w 
> nie był znaiolny.- Przy- 
Król Jmść Jutdarfki, 
więkfzą miał przyczynę śmiać (ię z tey 
proźby dżiecinncy, niż podeza 


p пите 
panny 


znać trzeba, 26 


Йога, 

па okazanie Augielczykom (w ego przy» 
wiązania. 

Jednak uważał Philips, i iż nie chciał 
pić z tey famey czarki, z ktorey pili 
Angielczykowie y iego Każafz, yrowie, у 
że gdy mu Pe кыы likworu, 
chciał, wprzod pij ten, ktor у mu ią 
podawał, pier Пе go nap 
ciwnie zaś Kaa ;yrowie, pili wyko 
bez żadney ofti *óżnoś ci, co im Angiel- 
czykowie podawali; 

Na Wyfpie 5. Tomafza, Portugal- 
czykowie tak fy biegli w fztuce trueia, 
iż ieżeli można wierzyć powieściom 
Philipfa, gdy -cheg kogo otruć, u fiołu 
kraiąc mięfo, ty lko ta część, ktorą chcą 
dać fwemu nieprzyiącielowi będzie zà- 


prze- 
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truta, a drugiey ezęści nie fię nie imie 
trucizna, a to tym fpofobem, iż iedna 
tylko połowa noża iadem napufzczo- 
na będzie, Przeftrzega Autor, iż to ma 
tylko z cudzey powieści. Zawinowfzy 
zaś do Wylpy S. Tomafza, апі fam, 
ani ludzie iego nic podobnego nie do. 
dęzyli. 

Nie daleko miafta Królewfkiego 7u- 
idy, rośnie trzydzieści aibo czterdzieści 


ur 
WH 


wielkich drzew, ktore czynią nayprzy» 
ietnnieyfzą przechadzkę w tym kraiu, 
gehe na drzewach gałęzie, ufławicznie 
daią cień, y chłod miły w naywięklze 
upały utrzymują. Pod temi drzewami, 
naywięcey Philips przefiadywał. Tam 
fchodzono Йе na targ. Między innesni 
widokami Śśmiefznewi, był tam także 
ftot publiczny, czyli garkuchnia Mu» 
rzyńfka, ktorą оп ofądził godną о 
nia. Murzyn tę garkuchnią trzyma 


pofławił na pniu naywiękfzego drzewa 
wielki бо, gruby na trzy albo czte- 
ry cale, ktory famym бе tylko cięża: 
rem fwoim utrzymywał na ziemi; po. 
trawy były z wołowego mięfa y z mię 
fa pliego gotewanego, ale obwiniene- 
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zo, w furową krowią fkurę; z drugicy 
firony, w wielkiey milie -głinianey by: 
ło kunki czyli ciało m ętkie, zrobione 
2 ryby zgniłey, y mąki z żyta [ndyi- 
fkiego, ktorego używano zamiafł chles 
ba, Gdy ktoremu Marzynowi ieść fię 
zachciało, uklęknął przed оеш, y 
położył na nim ośm albo dziewięć fko- 
rupek czyli KowFit, kucharz za tę ces 
nę uciął mu fprawoie lztukę mięfa, u. 
łamał kawałek kanki, y trochę foli pos 
fypał; ieżli tym iefecze nie podiadł Mu. 
rzyn, kładł więcey f(korupek, v dano 
mu więcey mięfa. Philips widział ra- 
zem ośmiu y dziefięciu Marzynow, ktos 
rym kucharz bardzo prędko y fprawnie 


ieść dawał, bez naymnieyfzey omyłki, 
Gdy fig naiedli fzli pić do rzeki; po= 
nieważ zwyczay maią nie pić, aż po 
iedzeniu. 

Powiada także Philips o pewnym Kró- 
lu Murzyńfkim, ktory z dwoma fwo- 
iemi żonami przyfzedłfzy do Augielczy* 
kow kazał fig ifkać tymże żonom pus 
licznie, y że te wfzy Jego Królewikiey 
Mości, ze fimakiem iadły. 
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Morze zawlze ieft tak nawalne wzdłuż 
brzegu, iż zawfze iakie czołno z idą- 
cych ed okrętu do lądu, mufiało (ç wy- 


wrocić, ale mało na to dbaią iprawni 


maytkowie Murzyńlcy; umieią też pły- 
wać y nurzać fię z zręcznością, iZ 


ich lasqa z ñiemi płynąc, nie ma- 
ią 06 czego obawiać, Przeciwnie Zaś, 
gdy kogo nie nawidzą, patrzą nie mis 
łofiernie na iego zgubę, y żadnego mu 


iku. 


nie dadzą ratu 
Wizylcy Ka 


puią ich ezołna na Pomorzu złotym, y 


tanowie okrętow, ku- 


wzmacniaią ie fzerokiemi mocnemi tare 

cicami, aby zdolne były oprzeć fię fa- 
li; robione lą z pnia drzewa rodzące= 
go bawełnę; naywiękize nie Їз fzerfze 
nad cztery fłopy, ale długie fą za to 
dwadzieścia y trzydzieści Йор, y mies 
waią па fobie ой. dwoch, do dwudzie 


ftu maytkow; naywygodnieyfze dla Pos 
morza Juidy lą o piąciu, naywięcey 
fześciu wiofłach, 

Philips wzioł do Europy młodego 
Tygryfa, ktory dobywfzy fię z klatki, 
napadł na idącą Murżynkę, у porwawfzy 
ią za nogę, wyrwał iey w momencie 
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cala łytkę. Maytek Angiel[ki nadbiegłe 
lzy zaraz, uderzył 89 К 
wziowlzy na ramię, zaniofł do k Gatki, 
пауп 


ika razy, y 


y 


eyfzego ni ене, ZVW lzy о i 
рога, Doświadczono tego, że 


0 Lygrys, 
chociaż uę z maleńki ego przył woi, ро, 
wraea iednak do fwey przyrodzoncy 
frogości, kiedy przyidzię do zupełney 
fly woię) 


nigdy nie może nic u, 


łagodzić iecgo nic 
ku Mourzynom. 


iści y zawziętości 


Przy końcu bodroży doznano także, 
iak mało dowierzać można choć olua 
ionemu Tygryfowi, Miano zw устау 1. 
grać z nim przez fzczeble klatki, iak 

z kotem bez niebeśpieczeńltwą, Młody 


Angielczyk co z nim naywi ięcey igrał, 


іка] iczył fię raz do krwi o ćwiek w 
klatkę wbity, "Tygrys iak tylko krew 
е , £ 
fpoftczegł, fk czył do ręki y rozdarł ią 
o famą ięść. Zdaie е iz niewięcey 
= ç w 

ufać można poulałości Tygrylów, iak 
podchlebftwom delpotow, 

Choroba bardzo wynilzczyła czeladź 
okrętową P% 


ipsa, O czyim on wlpomi* 
haige, wylicza oblzernie przykrości іа. 
kich doświadczać przychodzi w handlu 


niewole 
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“са ш 
a. 


niewolnikow, zwłafzcza kiedy fie wda 
pomiędzy nich zaraża; co za kłopot, 
mowi, dofłarczać im regularnie żywno- 
ści? izbę, w ktorey fiedzą zawfze czy- 
fto utrzymywać? co za męka, nie tylko 
patrzyć na ich nędzę, ale nadto, тпо- 
бё ich fmrody nierownie zarazliwfze 
niż Europeyczykow. Praca w minerach, 
ktorą wyfławiaią za nayprzykrzeyfzą w 
Swiecie гоооге, nie może iść w pora. 
wnanie z pracą tych, eo fię podey- 
muią niewolnikow fprowadzać, Nie 
można mieć żadnego fpeczynku, chege 
czuwać nad ich zdrowiem y życiem; a 


7 


ieżeli iefzcze wda Пе między uich mo. 
rowa zaraza, trzeba zupelnie pożegnać 
fię.z fpodziewanym zyfkiem podroży, 
у przelłać tylko na tey okrutney Ко- 
xzyści, iż fie daremnie tyle przykrości 
y pracy podeymowało, Mogł przydać 
iefzcze do tego y zgryzotę (umienia z 
czczego wyfłępku, Ale ktoż бе zechce lic 
tować nad niefzczęściem łakomftwa у 
okrucieńfiwa? 

Xiądz Loyer Jakobsta wyznaczony 
od Papieża przełożonym M буі Apoa 
ftolfkich, puścił fig ku brzegom Gbia 

Tom LI. Gg 
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neyfkim w Roku 1700. na okręcie Fran" 
cufkim odwóżącym do Afryki mnies 
manego Xiążęcia Murzynow, imieniem 
dlniaba, ktorego Hiftorya dość ieft za» 
bawna, 


Król Мм dał Xiędzu Confalve 
infzemu Mifsyonarzowi, dwoch małych 
Murzynow, aby ich w wierze Chrześciań, 
fkiey wychował. Confalve chciwy chwa» 


ły, fpodziewał fię, iż ten przypadek „wiele 
ką ziedna mu fławę. Powrociwfzy zatym 
do Francyi, udał przed wfzyftkiemi, iż 
Król уш powierzył mu dwoch fwoich 
fynow, ieden nazywał Пе Anżaba, drugi 
Rianga. Rianga umarł, Aniaba zaś był 


rzczony przez fławnego Bofuet. Lu- 


dwik XIV. trzymał go do chrztu, das 
no mu we Francyi wychowanie przy- 
zwoite fynowi Królewfkiemu. Czytano 
w drukowanym Dzienniku Francufkim 
Roku 1701. że ten Anmiaba przyiął Nay- 
świętfzy Sakrament z rąk Kardynała de 
Noailles. Ofiarował wotum 'Nayświę- 
izey Pannie, oddaiąc pod iey obronę, 
fwoie Pańfiwo, y uroczyście ślubo wał; 
iż iak tylko powroci do Afryki, wfzye 
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ftkich fil y багай użyie, do nawroce. 
nia fwaich poddanych. Gdy. powtocił 
do Afryki, odkryło fię, iż był fynem 
pewnego Kabafchira Iftynii, wrocil fig 
do fwoiey wiary, у drwił z Francuzow. 

Czytelnik, mowi Xiądz Loyer, zdziwi 
йе, gdy tu znaydzie Króleftwa, ktorych 
monarchami, {з wieśniacy; miafła wy- 
fiawione ze trzciny; okręty z pnia drze. 
wa zrobione; a nadewfzyftko lud, kto. 
ry żyie bez pracy, mowi bez reguł, 
odbywa interefsa, bez pomocy pilma, 
chodzi bez odzienia; lud, ktorego część 
żyje w wodzie iak ryby, część w ia» 
mach, iak zwierzęta, tak nagi, y tak nie- 
mal niedołężny, iak one, Ale nadto да+ 
leko inż zafzedł w Hiftoryi Аб ykańczy: 
kow, aby fig dziwił tym dzikim fzczea 
gulnościom, ktoreśmy їшї tu wfzędzie 


WIZIELI 

Loper zofiawił nam opifanie, malo» 
go kwaiu Ifrynii, ktory nazywa Кгоіе« 
ftwem, Ifiynią nazwanym, od зул 
rzeki, wielo uyściami wpadaiącey wmo- 
rze, nie dalęko Pomorza Коќсі Słonio: 
wey. Mogą po niey żeglować wielkie 
iłatki na fześćdziefiąt mil, aż po miey« 

Gg ij 
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fce, gdzie ią przerzyna ciąg fkał, y 
bieg iey przerywa. Ten fpadek wody 
left bardzo byfiry, y rebi przecudną 
kafkadę, ktorey fzum, o kilka mil fye 
{теё fig daie. Z obu brzegow, porobili 
Murzyni ściefzki, ktoremi ściągaią fwo- 
ie czołna, y fpufzczaią ie potym po 
nad kataraktę; upewniaią, iż w przeciąe 
gu trzydziefłu dni nie wfirzymani Za« 
dną zawadą mogą pod wodę wpłynąć 
na rzekę, Jezli można fig odwołać do 
ich świadectwa, у ieżeli to prawda, iak 
oni twierdzą, że bieg rzeki ieft czafem 
od Połnocy, y Wfchodu, a czafem od 
Pułnocy y Zachodu. Może więc ta 
rzeka płynąć od rzeki Niger, 


Lafy, ktoremi okryte fs pola Króles 
ftwa Ifiynii, (8 (chronieniem niezliczo« 
nego mnoftwa zwierząt, ktorych па» 
wet nazwać nie umieią wlzyfikich Mu: 
rzyni, Naygłownieyfzy ieft Słoń. Murzy- 
ni prowadzą z nim woynę, dla. iego 
mięfa у zębow, z ufzow iego, robią 
przykrycie na bębny. Nigdy nie fłaraią 
бс go olwoić, chociażby im był bare 
dzo użyteczny; wiele ieft także laru, 
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ieleni, y innych tego gatunku; więcey 
by iefzcze tego było, gdyby ich nie wy- 
tępiali, Lwy, Tygryly, Ryle, y inne dra- 
pieżne beftye, ktore tak fg ftrafzne mie- 
fzkańcom, iż mufzą w nocy rofpalać 
ognie, aby ich odpędzili od fwych fza- 
łalow, Cokolwiek przed przybyciem 
Xiędza Loyer,wśrzod dnia pożarły iedne= 
go Murzyna. Pod ten czas gdy miefzkał 
w tym krain, Tygrys wlzedł do iedney 
obory w 4/froke mieście (tołecznym у udus 
fil ośm baranow z trzody Króla Akafyn:, 
Francuzi nie byli beśpiccznieyfzemi w 
Fortecy, bo 7. Marca 1703. porwałim 
Tygrys fukę, ktora pilnowała tego miey- 
fca, dnia 17.0 tey famey godzinie wfko* 
czył przez fztachcty, na dziefięć Пор 
wyfokie, dwie owce udufił, у iecdnego 
barana, ktory długo mu fig bronił ro- 
gami, nakoniec zafłyfzawfzy hałas w 
Fortecy, ufzedł; w kilka godzin z tąż fa- 
mą śmiałością wpadł przez wał do 
Fortecy, napaftował fzyldwacha y nie 
wprzod uciekł, aż cały Garnizon wybiegł 
przeciwko niemu. 

Zybetow bardzo wiele ieft w Króle» 
fiwie Iftynii; Loyer widział kilku ofw aa 
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ionych za flaraniem Francuzow, żyły 
myfzami, y fzczurami, 2 krzyku y ins 
nych włafności podebne Їз do kota; ро 
zapachu Pizma poznać można mieyfcę 
w lefie, gdzie przebywaią, bo ociera. 
iac Пе o drzewo, zoltawnią na nim 
odrobiny tey drogiey maści, ktorą zbie» 
raią Murzyni, y Europeyczykom przes 
daig. Jeft także w lalach wiele ieżow, 
ktorych mięfo bardzo wyśmienite у 
fmaczne. Są Azatier nakrztałt zaięcy, 4/+ 
fomanglies z Каба podobne Їз do kota, 
łeb maia fzczurzy, fkurę cętkowaną iak 
Tygrys, ktorego, iak powiadaią Murzy« 
ni, głownym ieft nieprzyjacielem. 
Mało ieft kraiow, w ktorych więcey 
by było małp, у tak rożnych, со do 
wielkości y krztałtu, Nay pięknieyfzy ich 
rodzay nazywaią Sagouśns, albo małpy 
młode. Nie fg więkfze iak pięść, iedne 
grzbiet maią czarny, brzuch biały, y 
długą brodę; d drugie À fzare, nic wlos 
fow nie mais na twarzy ani na ręku, 
y wielkości (9 pla miernego; inne fą 
nadzwyczaynie wielkie, dzikie y zacze- 
pione mogą fig bronić Murzynom, 1С 
fyńczykowie nazywaią ich ludźmi dzi» 
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Кеті. Te ofobliwfze zwierzęta, robią 
fobie w lafach budy, y kupami pola 
Мигтупо puftofzą. W miefiącu Sty= 
czniu 1702. maytek z Fortecy, у ra- 
zem firzelec Garnizonowy, ranił iednę 
z tyeh wielkich małp, y wzioł ią Z fọ- 
ba, refzta gromady, chociaż przelęknio- 
na hukiem ftrzelenia, chciała pomścić 
fiç za więznia, y krzycząc przeraźliwie, 
tak gęflo cilkać poczeła błotem y ka- 
mieniami na niego, iż mufial kilka ra- 
zy wyllrzelié dla edpędzenia ich; po- 
czym przyprowadził ią do Fortecy mo: 
chemi pofłronkami związaną; przez 
pietnaście dni nie z fwoiey dzikości nie 
fpuściła; gryzła, krzyczała, y uftawicznie 
znaki dawała złości, ale gdy ią chło- 
fiać poczęto у coraz umnieyfzać po= 
żywienia, tak fię powoli rozłafkawiła, 
iż nauczyła fię kłaniać, całować w rę- 
cę, y cały Garnizon bawić rożnym 1+ 
graniem y fwywolą. A zaś w przecią: 
gu dwoch czy trzech miefięcy, tak fig- 
zrobiła poufałą, iż wolno ią pufzczano, 
nigdy iednak nie chciała poyść z For: 
tecy; tak to biiąc y karmiąc, robią {о. 
bie niewolnikow. 
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Są tam ku podziwieniu piękne małe 
ptafzki, cokolwiek więkfze od czeczotki, 
białe iak alabafier, ogon maig czerwony 
w cętki czarne; śpiewanie ich, czyni w 
lafach rofkofzną przechadzkę. Wroble 
tu fą czerwone, y tak wiele icf tego 
jak w Europie; kury, ktore miefzkań» 
cy nazywaią Amoniken, mnicyfze (з iak 
we Francyi, ale mięfo ich miękize, biel- 
fze, y fmacznieyfze, 

Oftrzygi у małze Їз niezwyczayney 
wielkości, Оа Września do Stycznia żoł- 
wie przychodzą na ten brzeg nieść fię, 
za ich śladem na piafki, dochodzą ia: 
jec, ktorych ieden żołw,  zniefie (lo 
piędziefiąt, a czafem dwieście; (а okrą- 
gle, y wielkie iak kurze iaia, ale za- 
miaf (когиру powleczone Їз tylko fku- 
reczką barzzo miętką, nie [а fmaczne, 
lepfze iednek od iaiec żołwiow rze» 
cznych, ktorych tam iefl także podofta- 
tek. Znayduią Пе y cielce morfkie o» 
raz Kaiimansy, gatunku krokodylow, 
albo wielkich iafzczurek wodnych, ale 
nie rzucaią fię na ludzi, у owfzem us 
siekają przed niemi, 
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Niezliczona тос ieft w tym kraiu 
fzczurow у myfzy. Szarañeze dziwny 
robią hałas na polach, a nawet na wie- 
rzchu domow. Ta muzyka złączona z 
śpiewaniem świerfzczkow, Mosquitow 
y komorow, ktore bardzo dokuczaią 
{wemi żądłami, nie da fpokoynego od- 
poczynku, ani w dzień ani w nocy. 
Przydać trzeba iefzcze do tego ukąfze- 
nia ftoaogow fześcio calowych, ktore 
fprawuią inflamacyą bardzo bolefną, 
Wfzędzie widać kofmate paiąki wielko- 
ści iaia, miedzwiadki laraiące, ktorych 
ukąfzenie, iak upewniaię, ma bydź śmier= 
teine; nakoniec mule, flonogi, mruw* 
ki ziemne, y mruwki fkrzydlafie, ief 
to rodzay robaćtwa, fzkodliwy, nifzezə- 
cy bławaty, bieliznę, kfiązki, papiery, 
towary, y wfzyftko co nadybią, mimo 
wfzelką ludzką ofirożność y pilnowanie. 

Pfzezoł iet podofłatkiem w Króle: 
Піе Ifgużyfkim, daią wofk wyborny, 
y miod wyśmienity. Dnia 9. Kwietnia R. 
1702. ieden rey pfzczołek ofiadł w For- 
tecy Francufkiey w prożney beczce od 
prochu, nie tylko napełniły ią mio. 
dem y wofkiem, ale fprowadziły innę 
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roie, ktoreby fię były pomnożyły nie 
fkończenie, gdyby kolo nich pilnie cho- 
dzono. 

Króleftwo Ifiynii znaiome niegdyś 
pod imieniem 40/71, fiedlifkiem іей 
dwoch Narodow Murzyńfkich lfiyiczy= 
kow у Weterow. Mielzkańcy naturalni 
tego .kraiu fa Weterowie, co znaczy Ry- 


bacy rzeczni, Powiadaią,, że Eziepowie 
Narod blifki Przylądku Apollonii, rzą- 
dzony przez Xiążęcia nazwanego Fay, 
a kłocony przed ftem lat od fąfiedzkich 
Narodow Axima, opuścił {wey kray, y 
przyfzedł ofiąść w Powiecie Asbinii nas 
leżącym do Weterow; ci ulitowali fig 
nad niefżezęśliwym Narodem, dali mu 
u fiebie fchronienie, grunta do upra» 
wy, у odtąd nie czynili żadney rošnis 
cy między foba, a noweimi gośćmy; 
ta dobra harmonia utrzymywała fię 
między niemi przez kilka lat, ale E= 
ziepowie z przyrodzenia kłotliwi y nie 
fpokoyni, zbogaciwfzy fię handlem z 
Europeyczykami, poczeli wkrotce gar- 
dzić fwoiemi dobrodzieiami, daley gnę- 
bić ich,"y ucifkać, tak dalece, że Wete- 
rowie żałując wyświadczonych im nie: 
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gdyś- łafk,- poftanowili wypędzić nie- 
wdzięcznych, ale przedfięwzięcie to by- 
ło trudne de wykonania. Nie umieli 
używać flczęlby, у bardzo йе iey lę- 
kali, Eziepowie zaś byli w nią dobrze 
opatrzeni у do firzelania wprawni. Mu- 
fieli więc czekać na fpofobność zem- 
fzczenia йе, ktora Пе im podała w Ro: 
ku 1670, 

Inny Narod nazwany narodem 0/¿8;- 
mow, ktory pofiadał część kraiu Ifiyniż 
dziefięć mil za Przylądkiem Apollonii, 
fkłociwlzy бе z Narodem Ghiamow, 
czyli Gbiomraiow mielzkańcow przylą- 
dku, po wielu przegranych potyczkach, 
umyślili kray fwoy opuścić, y innego 
fzukać fchronienia. W tym przypadku 
Jfiyiczykowie czyli Ofcbimowie rzucili 
oczy na Powiat Weterow, ktorych do- 
broć w podobnych okolicznościach ka: 
towała Eziepow. Zenan Rról czyli wodz 
ich był z familii Aumoanow, ktora nies 
gdyś panowała nad IFeterami, Przy- 
czyna tak mocna, uczyniła im nadzie« 
ie, iż otrzymaią to, co Eziepom z łafki 
pozwolone było. Działo fię to właśnie 
W ten czas, kiedy Weterowie roziątrzęs 
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ni przeciwko dawnym (wym gościom, 
trapili Йе, iż byli nadto dabemi y mu- 
fieli (woie nie ukontentowanie pokry» 
wać. Jak tylko więc Ifryńczykowie u- 
czynili do nich odezwę, przyieli ich z 
otwartemi rękami, nadali im grunta, 
y otworzyli fig. im z fwoią niechęcią 
do Eziepow, Interefsa tych dwoch Na- 
rodow ftały fig wlpolnemi; wypędze- 
nie Ezicpow dla obydwu było potrze- 
bae, zaczeli więc obchodzić Пе z nies 
mi z pogardą, zkąd wkrotce wynikne« 
ła woyna otwarta. Ze Ifiyiczykowie 
mieli także podofłatkiem ftrzelby, nie- 
podobna było Eziepom opierać йе dlu- 
go dwom złączonym na fiebie Шот, 
kilka razy zbici, mufieli uftąpić z te= 
go kraiu, y ofieść w części Pomorza 
kości Słoniowev, albo w kraiu Quaqua= 
fow na lądzie Zachodnim rzeki S. jg’ 
drzeia. Tam założyli fwoie miefzkanie, 
chociaż Ifrynczykowie ich nieprzyiaciele 
wzaiem napadają na nich zawfze, у rza- 
dko powracaią od nich bez iakiey zdo* 
byczy. Od tey rewolucyi kray 4/binolv, 
miefzkany przez Eziepow za pozwole- 
niem Weterow y rzeka tegoż imienia 
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przefzły w ręce Ifiykezyków, nazwane 
fa Ifsynią od nowych dzierzawcow, a 
dawne 1fiyniczykow grunta, 00 tych czas 
iefźcze Wielką Jfiynią zwane dla ro- 
żnicy od drugiey, o dziefięć tylko mil 
odległe, zoflaly bez miefzkańcow; ро- 
znać ztąd można, iż te Narody. Ми» 
rzyńfkie iedne przez drugich уре" 
dzane były, у że iedno micylce, czę” 
flo odmieniało "miefzkańcow, iak nie- 
gdyś bywało w Europie. Ktokolwiek 
mało pofiada, łatwo przychodzi mu 
odmienić miefzkanie; bogactwa to tyl- 
ko y rząd dobry, fa байа ofadą Naro- 
dow. 

Kamień Ażgris, ktorego Murzyni za- 
miat monety używaią, bardzo ieft u 
nich fzacowny, chociaż nie ma ani lu» 
fru, ani ieft piękny. Kempafowie Na- 
rod fąfiedzki, tłucze go na drobne kas 
wałki, robią w nim bardzo zręcznie 
dziurki, przewlekaią ie zdziebłem ma- 
lym flomki, y przedaią Weterom, Ка» 
żdy mały kawałek, ma wartość dwoch 
Liardow Francufkich. Mało tu ieft zło- 
ta na tym Pomorzu, 
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Weterowie bawią Пе łowieniem ryb 

w rzekach; na morze pulzezać бе nie 
ар: ile że przy ich brzegach, zde 
wlze ieft burzliwe; robią fobie fadzas 
wki, w ktore ryby fame wchodzą, y 
lubią tam zoftławać; fadzawki te obfzera 
ne, ogrodzone fą trzciną, po podpies 
ranę palami na miałczyżnie, iedno tyle 
ko maia wniyście, ktorędy wchodzą гу: 
by; gdy ich potrzebuią, idą w to mieye 
fce, z małą fiatką, y wybieraią fobie to, 
co fig im podoba, iak my w nafzych 
fadzawkach robiemy, 

Kompafowie, ftykaią йе z kraiem We 
terow; iet to Narod rządzony krztał= 
tem Rzeczyj pofpolitey, albo raczey Arys 
Йокғасуі; ponieważ, fami tylko rzadey 
wiofek, roztrząfaią interefsa publiczne, 
у ułatwiają one więkfzością głofow. 
Kray ich тей cały w pięknye eh pagor= 
kach, pracowicie od miefzkańcow us 
prawionych; rodzi zboża wfzelkie, ia: 
kie tylko ройеіз, grunta zaś pobrzes 
ne, piafzczyfte, fuche, y wypaione zas 
wfze odłogiem leżą. Weterowie у туп» 
czykowie, nie ie długoby fię utrzymywali, 
bcz pomocy Kompafew, biorą od nich 
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potrzebne żywności, a daią im w za- 
mian, firzelbę,, kolze, у fol, ktorey 
Kompafowie wcale nie mais; od nich tak- 
że maią 1frynczykowię złoto, ktorego 
do handlu używaią. Kompafowie пабу. 
waią go od Narodu w śrzodku ziem 
miefzkaiącego. Można uważać, iż złoto 
zawfze daleko od morza, w głębi kra= 
iow znayduie Йе, y dopiero handel [pro 
wadza na brzegi, 


Mocno fłaraią Пе utrzymywać fwo- 
ja czarność, wycieraią fobie co dzień 
ciało oliwą palmową zmiefzaną 2 we“ 
glem na proch utartym, od czego cias 
ło połyfknie бе, miętkie icf, y gładkie 
jak zwierciadło; twarz zawfze maia сту» 
fla, nigdy na niey włefka nie widać. 
Im bardziey fig fłarzeią, tym bardziey 
czarność ich zimnieyfza Пе, a włofy ich 
bawełniane flaią fig fzaremi; w rożne 
krztałty trefią ie fobie, zawlze na nich 
zaczepiaią fwoie grzebienie z drzewa 
albo kości Słoniowey, o czterech zę= 
bach zrobione; oliwą palmową zmiea 
{гапа z węglem utartym, iak ciało tak 
у głowe fmaruią, (соіа fobie włofy nie 
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tkami złotemi y piękaęmi fkorupkami, 
Nie maig brzytew do golenia, tylko 
noże, ale ie bardzo dobrze miei? o- 
(гуё, ledzi nie golą, tylko połowę 
głowy, a połowę przykrywaią małą cza» 
peczką podwinioną na ufzach, drudzy 
zapufzczaią głowe w kędziory rożnego 
krztaltu, tak iak fię ktoremu przywidzi, 
Bardzo fig kochaią w brodzie, czefzą 
ią regularnie, y tak długo zapufzczaią 
iak Turcy. Cały Narod Ifiyniyczykow 
lubi czyftość y ochędoftwo ciała, bar. 
dzo сгеЙо umywaią ręce, twarz y gło- 
wę całą. Przyzwyczaieni chodzić nago; 
bo bardzo blifko mięfzkaią Ekwatora, 
nie znaią w tym ani przykrości, ani 
wftydu. Brembifowie ich tylko, у Ва- 
bumetowie, rożne gatunki Kabafzyrow, 
chodzą w odzieniu. 

Jfyiczykowie to maia fpolnego z 
dawnemi Spartańczykami, iż kradzież 
uchodzi między niemi zawfze bez ka- 
ry, chełpią fię z dzieł tego gatunkn; 
włafny ich Król zachęca poddanych 
do tego, Gdy ktory z nich znaczną poa 
pelni kradzież, a boi fię, aby fię nie 
wydała, idzie do Króla, oddaje mu ро- 
łowę 
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dą: zdobyczy, y i 


kiey Ка: у. 


wolny od Wwfzel. 


dy w handlu nie poki nie 


bo towary wzaiem 
iść maiące; jeżeli chcelz aby ci zrobili 


€ 
7 3 1 
zobDączą pieniadze, 


iaka przyfługę, тед abyś im wprzody 
zapłacił, a częltokroć wziowizy ) 
tę znikną. Rzadko bardzo, wypełnią 


wizy fiko, do czego fię « bawi | 
; coraz ofiaruiefż nowe Daa 
podarunki. ]ednak, gdy co 
kupuią, trzeba fię (puścić na ich rzetel- 


ność, za połowę ceny; со zawf[ze przy- 
пой iaką fzkodę FEuropcyfkim kupcotn, 
Ге ofzukańtwa właściwe Їз całemu Na. 
rodowi, poczowfzy od Króla, aż do 
naypodleyfzego niewolnika, 

Tak fa łakowi, iż gdy zabiią Бага = 
na, płaczą go przez ośm dni у żałuią, 


ta zbytnia wfpaniałość ńiebrzya 


ię im ik na traktıment zacniey= 

fzych Europevczy kow, od ktorych od. 

bieraig zawize dzi efięć razy wiçcbv, niż 

ich kofztwie. Jeżeli wychowuią drob, 

tylko na przedaż, wz; igt ą za nie wartość 

pilnie chowaią; We wlzyllikim tym om 
Tom П, Hh 
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fzczędzaią, bez czego mogę. opędzić 
fwe życie. Do czego to nieprzyprowadza 
łakomfiiwo? 

Kobiety maia upodobanie nofić w 
koło pafa wiele narzędziow miedzia= 
nych, cynowych, a nadewlzyfiko klu- 
czy. żelaznych, ktoremi lig (гоз, cho: 
ciaż częiło, w [wey budzie у iedney 
fkrzynki nie maią do zamknięcia, Wie- 
fzaią także u pala wiele workow ro- 
żney wielkosci napełnionych kleynoci* 
kami, albo przynaymniey frafzkami, po- 
dobnemi do kleynotow, aby fobie zie- 
doały fławę bogactw, zwłafzcza u Eu- 
ropeyczykow. Nogi y ręce, nie tak u- 
brane iak raczey obciążone fg branfo- 
letkami, łańcufzkami, y niezliczonemi 
malemi fztuczkami miedzi, cyny, у КО. 
ści Słoniowev. Xiądz. Loyer widział, iż 
niektore nofiły, do dziefiąciu funtow, 
tych fwoich bogacćtwach; bardziey po- 
wiada obciążone ciężarem [wych ozdob, 
zbrodniowie w Europie kaydanami. 


n 
Tak to prożność wfzędzie znayduie 
dobrowolne ofiary, 

Tego famego dnia co zlęgną, niofą 
dziecię do rzeki, umywaią go, potym 
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fame fiebie myią, у zaraz powraca< 
ią do fwoich zwyczaynych zabaw. 
Widzieliśmy iuż toż famo, w innych 
krainach Afryki; ztąd wnieść trzeba ko. 
niecznie, że w kraiach bardzo gorących, 


porodzenie, nie tak ieft przykre. Za- 
miaft drzwi. do domow czyli fzałafow, 
ieft dziura kwadratowa na pułtory flopy, 
przez ktorą nie można weyść tylko ra- 
czkiem у to Z wielką trudnością; Zae 
myka fie drzwiczkami plecionemi z 
trzciny 2 
poftro cami przed ' r vgryfar mi, W nocy 
na słodka budy palą ogień, a że nie 
maig komina, zawfze pełna iet buda 
iaig Murzyni 


, 


Ktore we wnątrz przywiązuią 


gęltego dymu; w nich fy; 


na sogożach, albo na РЕ? nogzmi 
orboceni do ognia; kobiety miefzkaią w 
afo ch Сода к; tam iędzą у z 


ią olobno; rzadko przynaymniey z (wo 

jemi mężami. Wizyftkie te (załaly o. 
toczone Їз patksnami, albo płotem ze 
trzciny; ten robi obfzerne podworze, 
ktorego brama co noc jeft zamykana, 
To podworze piafzczylte, у wewnątrz 
fałafy, dziefięć razy na dzień zamykaią 
kobiety y dziewczęta, gdyż do nich паівг 

Hh ij 
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ży, utrzymywać porządek у ochędoe 
ftwo. 
Od niepamiętnych czafow maia zwye 


czay 1/ўў ley wiofce fa- 


wiać o Йо krokow od:mielzkañ dom 


ofobny, nazwańy Burnamon, do tego 
kobiety y dziewczęta oddalaią fię pod 
czas miefięczncy [wey fłabości, tam za» 
nolzą im ieść у wizyfiko czego potrze: 


buig, iak gdyby były -zapowietrzone; 
że, żeby miały utaić (woy flan, 


nielzczęśliwe byłyby od mężow, gdy- 


by poznali, iż fg ofzukaneini, Pod czas 
obrządkow ślubnych, każą um pizyfięe 
месо bożka, że wiernemi Ье. 
vm mężom, iak tylko fan [woy 


иша oddalą 


3, у Ze lig 


do Burnamoń, 
Ze wfzyftkich chorob, ktorym fa ро” 
десі, nie malz zarazliwizey nad ё; ktoa 


rg my nazywamy wencryczną, Wfzye 


ktorzy z nich, zaniedbawfzy złe w po- 


czątku, wcale zgnią za życia, dla tego 
1 , 5 


iednak, nie przelłaią oni zakładać пау» 
wyżlzego [worego Izczęścia, w obco= 


waniu z płcią żeńfką. Cierpią także 
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nieznośny bol oczu, z ktorego стеЙо- 


f 


kroć zupełnie wzrok utracaig, Przypie 
іша to odbiianiu lig promieni Йопе- 


cznyeli, o раш bardzo białe y luche. 


Na rany używaią zie ktorego fok 


N 
м, 
í 


и Wpulzczony w ranę przedziwnie 
goi tak dalece, 12 za nic maią ranę na 


pięć calów g 


nawet 
trzech tygod widział 


tego przykiady tak dziwne, iż niechce 


u ich przytaczać, aby ie nie w 


bavkę. 

araią Пе za 
zycia, о włzyliko, co тей potrzebnego 
do ich pogrzebu, iako to o fukno pię- 
kne przefzywane bawełną, w ktore obe 
winąc ich maig, trumne, (ztuczki złota, 


y inne materye fłnżące do ozdobie- 


nia iey 5 rozumie bowię 


wipaniałością przy! 
świecie, 2 Така ich па tym pochowa= 


ią. Gdyby ktory Murzyn zwiedził na- 


fze kraie, y był przytomny okazałości 


у pompie Balzych pogrzebow, z ktorą 


fig. ieden nad drugiego fadziemy, го“ 
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zumiałby, iż tegoż famego zdania ies 
fieśmy, co oni. 

Religią tych Murzynow fał(zywemi 
kolorami odmalowano nam, Villaufl 
naprzykład, bardzo fię mylił, powiada: 


iąc, 12 cześć Bofką oddaią Fetifebom. 
Oni fami temu przeczą, podług Xiędza 
Loyer uznaią Boga Stworzyciela wfzy» 
fikich rzeczy, a olobliwie Fetischom, kto* 
rych polyła na ziemię, aby byli kn po» 
mocy rodzaiowi ludzkiemu, iędnak o% 
biaśnienia ich względem Feri/chow zbyt 
Їз ciemne, Nayfłarlzych Murzynów pve 
гас Пе w tey okoliczności, iefl to im za- 
dać zawiłą gadkę, ktorey rozwiązać 
nie mogą. Tego fig tylko z podania ad 
flarlzych nauczyli, że Fetifchom, winni 
fa wlzyfikie wygody życia, у Że te jefłe- 
fiwa rownie flrafzne iak łafkawe, maią 
także moc, fpuścić na nich wfzelakie- 
go rodzaiu niefzczęścia; będziemy ies 
fzcze niżey mowić o Fetyfcbach, 

Co dzień z rana idą fig umywac do 
rzeki у rzucaią fobie na głowę garść 
wody, czafęm Z piafkiem zmielzaney, 
dla wyrażenia fwoiey pokory; fkładaią 
ręce, potym ie rozłożywizy, wymawia” 
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ia powoli fowo Eeksavaii, nakoniec 
wznioflízy ku niebu oczy, mowią te 
modlitwę: Angbiume, mame cenaro; mia: 
me orie, mame fkiche, e okkori, mame 
akana, mame ЕЛЕ Mame angnan, €= 
awnfan, co znaczy: Moy Boże! day mi 
dziś ryżu, day mi niewolnikow, r bo- 
gaćtwa, day mi zdrowie, y pozwol, a- 
bym był prędki y czynny. Na tey mo- 
dlitwie całe ich nabożeńllwo kończy fię. 
Rozumieią, iz Bog tak jeft do 
nie mozeim піс złego zrobić, i że oddał to 
w moc ту өт, fobie nic nie zoltawi- 


wizy. 

Mo żna fię beśpieczni 
Песе Murzynow, kiedy przez (wego 
Fetyfcha poprzyfięgii, a bardziey iefzcze 


fpuścić na przy- 


є 


Zeby prawdy fię u nich 


kiedy go połkneli. 
domacać, dość ieft, zmiełzać co w wo» 
dzie, umacać w niey kawałek chleba, 
y na dowod prawdy dać im wypić ten 
Fetysz, ieżeli to o co ich pvtaią, ieft 
tak w famey rzeczy, iak mowią, wypi* 
3. prze- 
ciwko prawdzie, nie ich nie potrafi przy- 
mufić do wypicia tego trunku; prze- 
konani fa bowiem, iż krzywoprzyfięż: 


ią bez boiaźni; ieżeli zaś mowi 
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ea śmiercią їе zaraz fkarany. Zwyczay 
maig utrzeć cokolwiek [wego Fi tyfchu, 
fypać go w wodę albo z potrawami 
miefzać, Murzyn, ktory fig obowiązu. 
ie tyin ślubem, więcey ma wiary mię- 
dzy fwoiemi ziomkami, niź między na 
mi chrześcianinammi ten, ktory chcę па 
Ewangelią przyfięgać. 

Jfyiczykowie nie maia ani Коќсіо- 
łow ani kapłanow, ani innego miey» 


fca wyznaczonego, na odbywanie na- 
bożeńftwa, procz ołtarzow publicznych 
у prywatnych Fetyfchow. Maia też tak- 
że nakrztałt Bifkupa, ktorego nazywa- 
ja Ofron, obieraią go Brembifowie, у 
Babumetowięe. Gdy Ofnon "umrze, Król 
zwołuie zgromadzenie fwoich K. EA 


1 L l + r 11 { 
rom, ktorzy pod czas tey ceremonin tl- 


trzymywani lą kofztem publicznym, 
wybor ih ей wolny, y pada zwykle 
na człowieka dobrego barakteru, ale 
nadewfzyfiko biegłego w*fztuce robie. 
nia Fetyfchow; wkładaią nań znaki ie- 
go godności, [а to pofpolicie liczne 
Fetyfche, razem powiązane, kti rego 0 
krywaią od flop do glow, w tym firo- 
lu prowadzą go z procelsyą po wfzys 
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ftkich ulicach, wprzod iednak dawfzy 
mu ośm albo dziew { 


Murzyn poprzedza go па tey Uroczy- 
ftey procefsyi v woła głośno, że wizy: 


{су miefzkańcy powinm przynieść со 


na ofiarę nowemu 0/nonotvź, ieżeli chcą 


mieć cząlikę w modhtwach. Przy: 


wiąznią na końcu każdey wiofki, mis 
fę cynową, na zbieranie iałmużny. O- 
fron ieden ieft tylko kapłan w сайма 
kraiu; obowiązkiem iego ie robić 
wielkie Fetyjche publiczne, у radzić Kró- 
lowi, ktory nic nie poczyna, bez iego 


eli zachorutte, 


zezwolenia у rady. |с 
p zyfyłaią mu rzecz, ktora iefl wzięta 
na uwagę, aby dał o niey (we zdanie, 
W tęgie zimna, albo burze y gwałto= 
wne defzcze, pofpolftiwo woła, i£ muĝi 
brakować czego О/полорі, у natychmialt 
kładkę do ktorey ka 
24у przykłada fię, poc lug możności. 


robią na niego 


Nauka o przechodzeniu dufz, tak 
RT дй 
mocno telt ugruntowana ‚ pomiędzy 


(h) Co czyni około ñu Piftclow Francufkich, a 
nafzych 52. czerw; 2102 
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Ifiyiczykami, iż niefpodziewaiąc fig nie 
iłotnego, y fłałego na tym ani na tam- 
tym świecie, O to naywięcey fie fłaraią, 
aby używać ile można, bogactw у ro- 
fkofzy iakich tylko mogą. Gdy ип kto 
mowi o piekle, albo o niebie, śmieią fig 
z tego do rofpuku; oni trzymaią, że świat 
trwać będzie wiecznie, że dulza ieft 
nieśmiertelna, że po Śmierci ciała, du- 


fza mufi iśś do inney krainy, ktorą 


kładą w pośrzodku ziemi, y tam bierze 
że 


na fiebie inne ciało w łonie kobieti 
dufze tamtey krainy podobnie na tę 
przechodzą tak dalece, iż podług ich 
maxym, uftawicznie. robi бе zamiana 
satach, Nay- 


miefzkańcow, na dwoch £ 
муе dobro człowieka zakładaią na 
bogaćtwach, potędze, у ukontentowa* 
niu bydź ufużnym у fzanowanym. 


Władza Królewfka nie ma granie 
nad ubogiemi y niewolnikami; ale Kæ- 
bafzyrowie zwłafzeza uchodzący za bóga- 
tych, cale nie znaią tey zbytniey podle- 
głości; poddańftwo ich па tym zale- 
ży, aby zgromadzali Пе na rady publi- 
czna czyli Palaveres, у aby dawali wize- 
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laka pomoc Królowi, gdy idzie © ca- 
łość y beśpieczeńltwo publiczne 

Sukcefsya w Królefiwie Ifrynii/kim, 
fpada na naybliżizego krewneso Kró» 
Jewfkiego,: z wyłączeniem iego włalnych 


dzieci; nie pozwala mu nawet prawo, 


1 
tKOW 


zofławić im część fwoich dofie 


tak dalece, że z tego tylko utrzymuią 
fig у żyią; co fobie na za życia cy- 
ca. Jednak on ich wl pomaga, za (усх 
go życia, у wyka ich na dal, każe 
jch nawet uczyć iakiego rzemiofła al- 
bo handlu, aby po iego śmierci, mieli 
fpofob do życia. Poki Król na tronie, 
dzieci iego fą fzanowane od wflzyfikich, 
y tak dla beśpieczeńfiwa iako y para- 
dy, maia zawfze przy fobie żołnierzy; 
ale po śmierci Króla cała wielkość ich 
piknie, y ieżeli nie zrobią fobie fzacuu- 
ku v poważenia przez fwoię zafłagi 


y piękne przymioty. nie więcey znaczą, 
jak pofpolity Murzyn; wfzyfiko wre» 
fzcie dofłaie Пе dziedzicłiwem nowemu 
Królowi; nakoniec w kraiach Murzyń- 
fkich, gdzie tron ieft dziedziczny, rza- 
dko fpada na potomka z proftey linii; 
dofłaie бе nayczęścicy bratu КгӧЈем (Кіе. 
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mu, albo fyoowi iego fioftry, Sukcese 
ya przez kobiety, zdaie Пе im, y nie 


уй) wnieylzą y nie zawo- 
dnieylzą niż inna. 


Szlachta у przednieyfi panowie ro- 


Znia iakośmy widzieli, tytułami 


Bremi (juw v Bałumetow, co znaczy w 
ich ięzyku bogatych у wodzow. W iç- 
туки handlowym, ktory nazywaia Len- 


£uafiama, daig im nazwilko Kabaj ;yrolo 


о Kapfzerow, ale ani początek, * avi 


czenie tego flowa, niesicfł, zuane. 
W tych to Brembifow у Babumetolp rg» 
ku ie cały handel; to iefl, że oni tyl- 
ko maią Prawo przedawać y kupować, 
gdy okręty Euro; eylkie przybędą. In- 


nego Iakiego kol wie ç bądź Murzyna, 


gdyby na handlu Же vtano, 
go byłyby -zaraz fkoafifkowar 
pochodzi, że fami tylko Клі 
fą bogaci, y że wfzyliko złoto kraia: 
we wpada w ich ręce; polpolicie nie 
malz ich więcey, iak czterdziefłu albo 
pięćdzieliąt, chociaż liczba ich nie ieft 
przepilana, Wrefzcie Ifiyiiczykowie tak 
ią ubodzy, iż naylepiey бе niby mai ą- 
cy, zaledwie maią nikczemną do odziae 
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nia fię plachte y naywięcey мегут: 
бе z wiparcia Kasa/zyrow. Naymuią 
йе do ich ufug, aby mieli czym twoa 
ie dzieci wyżywić, а na utrzymanie 
włafnego życia, mulzą częlfiokroć fas 
mych fiebie zaprzedawać w niewolą. 


Gdy iednak znaydzie fię taki, co 
przemyfłem y pracą zebrał fobie iaki 
maiątek, y potrafił go ukryć przed za- 
zdrością, używa fkrycie fwoich przy» 


jacioł u dworu, у między Kz 


mi, aby Пе mogł wynieść na fłopień, 
kupca: lub Kaśafzyra, Jeżeli proźba ice 
йен Kala K jaysata was 
š ç yiçta, Arol у abejzyrowie Wy 
zneczalą dzień, w ktory одаја Йе wizy. 
{cy na bizeg morfki, dla odprawienia 
tey ceremonii; Пагаіасу бе o godność 
płaci nayprzod podatek Królewfki ośm 

п ” ` 
talarow w piafku złotym; potym Król 
uwiadomia Każafzyrow, iż przyimuie 
Murzyna tego у rego imienia za kus 
pca y fzlachcica. Też obrociwfzy бе 


do morza, przykaznie falom, aby nie 
ważyły fig fzkodzić ani nowemu Ka» 
bufzyrowi, ani icgo czołnom у towa- 
rom, nakoniee wylewa w morzę bu- 
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telkę gorzałki, dla ziednaniś iego przya 
chylności świeżo obranemu (zlachcieow 
wi. W ten czas nowy ten lzlachcić przy- 
рие do Króla, ktory bierze go za 
ręce, ścifka iednę у drugą, potym obie 
otworzywfzy, dmucha mu w garść wy- 
mawiaiąc z wolna Ak 


chue, co znaczy 
idź w pokoiu, Gdy Król fkończy; wfzy- 
[су Кабазт) 
też famę ceremonią, poczym udaią fię 
na ucztę, na ktorą nowo obrany {as 
ra fię wfzyfikę fzlachtę zaprofić, po 
ktorey gdy Пе od niego rozeydą, cas 
ły Narod ma go iuż za kupca у fzla. 
cheica, za Brembtsa, у Kabaszyra, ma- 
iącego wolność kupować, y przedawać 


Pie, po nim powtarzają 
3 t š 


niewolnikow. Jeżeli idzie z Królem na 
woyne, bierze część z zdobyczy nieprzy: 
iaciela, zgoła używa wfzyfłkich Przy- 
wileiow do fwoiey godno przywią* 
zanych. Так tedy kupuie fig fzlache- 
wo na brzegach Afryki, iak у 1r nas; 
cała rożnica ieft na fzacunku у tytule; 


a wfzędzie Przywileie tego fzlachectwa 
mniey więcey Їз Aabfzych uciermięże- 
niem. Wfzyftko przypomina nam przy- 
Sowie Włofkie, Tutto il mundo e Fatro, 
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come la noftra Famiglia. Co пайериїе, 
także ielt tego dowodem. 
Gdy wierzyciel Iprzykczy fobie prze- 


włokę, у chce bydź zalpokoionym, u. 


daie {ig do Króla, a ten na iego żą- 
danie każe przywołać dłużnika. Nie- 
wolnik maiący to zlecenie, przychodzi 
z berłem w ręku, albo raczey z kiiem 
Krółewfkim, y donofi- dłużnikowi, iż 
Król go potrzebuie, y że ma interes pilny, 
bierze go natychimiali z toba; tam za- 
naypierwey od рода: 


czyna fig Proc 
runku ośmiu uncyi złota, ktore wierzy. 
ciel powinien dać Królowi na gorzał- 


kę; potym powinien złożyć część 


naymniey tey tummy, o ktorą йе u- 
pomina, a tą częścią dzieli fie Król z 


dworfkiemi, ktorzy maią tę fprawę fą 


dzić; nakóniec mufi przyfiądź przez 
ego, 12 taka a taka fum- 


*etyscha piiąc 
ma należy ma fprawiedliwie od po- 


zwanego. Słuchaią znowu dh 
ktory iezeli fwoiemi przyczynami nio 
przekonywa Sędziow, nakazuią mu za- 
płacenie długu w pewnym сгайе, у 
przymufzaią, aby: wykonał uroczylla 


przylięgę, dotykaiąc fi; głowy Kiólew- 


fkiey, iako wyrokowi temu uczyni zaa 
dość; natym Йе kończy cały Proces, 
bez Ç ie- 
żeli ieśli bo: 


gaty, muli płacić Królowi iedne ban- 


Че albo dwie za zgwałcenie fwoiey 


21, у naznaczaig Mu inny czas 
zapłacenia, ale wierzyciel mufi nowy 


kofzt podeymować, 


Alika Fazy 


uchybi terminu, uznaią iZ nie ieft w 


flanie zapłacenia, y zaprzedają go w 
niewolę (1). : 
Стаго- 


— 


(i) My Polacy nie m 
mu fpofobowi poftę 


syniyc 
go roż 
re nię 
34 tym krztsłtem, co Kxbafzyrowie do- 
piero wzmiankowani, z tą ty ; 


ny prawu 
glośno y cicho opiacaią fię 
ү bez fkrupułn biorą 
końca Š 


пе 


Sprawie liczne Dekreta, 
taty y tam daley, ale Sąd 
wyroki 


zawfze nier 
ńczyć йе zwyk 


gą: ftrona ftronie zaj 
wi tych: grzywien e. 
Sprawy, niech będzie іакіеу chcs matury, 
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Czarodżieyftwo ezyli wvftępek taki, 


ktoremu daią to nazwifko Ifsysiezykotwśa, 
karane те wodą, to ieft że winoway* 
се topig uroczyście w rzece lub то« 
rzu, łącząc do tego rożne znaki po= 


wizechnego przeklęftwa: Ci ktorzy tas 


iemnice rady wyiawią, bez nadziei О» 
trzymania łafki, idą pod miecz. Niewol- 
nicy, albo więzniowie na wovnie wzię- 
i, gdy zamyślałą uciec, donofzą ich da 
{ади Króla y Brembisom, ktorzy roze 
ig zaraz okoliczności wyłłępku, 


a ad Sa ا‎ 9 
ktoraby niekończyła fię tym lakonicznym 
ftylem; możeż bydź co śmie(znieyfzego fak 
fty(zeć Dekret: a ponieważ ten temu dał w 
pyfk, albo go kiiem uderzył, przeto ma zas 
płacić tyle y tyle grzywien pokrzywdzone» 
mu, a Sądowi tych grzywien przez połowę, 
Sprawiedliwie pokrzywdzonemu, ale za co 
Sądowi, ktoremu nic fie podobnego: nie do- 
italo; ktokolwiek bez uprzedzenia sadzi о 
rzeczach, przyznać mufi, iż Narod nafz po. 
ty nie będzie fpokoyny. y pewny fwoiego 
majątku, peki go'krotkó, jafno, y fprawie= 
dliwie fądzić nie będą, poki władza rządzą- 
ca nie utnie łba teraźnieyfzey pieniackiey 
hydrze, ktora nayfpokoynieyfzych Obywate= 
low, zich maiątku odziera y nifzczy, poki 
nekoniec nie będzie uwolniony od płacenia, 


tak izk Afrykańczyk Sądowi ua gorzalkç, 
Tom 11. li 
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ieżeli ieft dowiedziony zupełnie, wino» 
waycę fkazuią na śmierć. Ро ogłofzo: 
nym wyroku, wiążą mu wtył ręce, klas 
dng mu knybel w gębę, do ktorego z 
obultron przywiązane fą fznurki у te 
w tyle głowy wiązą. Jeden 2 nie- 
wolnikow Królewikich, ktoremu płacą 
za to ośm talarow w piafku złotym, 
nofząc na głowie Królewikiego Fety- 
feba, biega зак fzalony po włzyfikich us 
licach miafla, nachylaiąc Fetyfcha to na 
tę ftronę, to па оҳе, iak gdyby go chciał 
upuścić na ziemię, gdy przybędzie na 
mieylce, gdzie їй? winowaycę przypro= 
wadzono, ciśnie fię przez tłok ludzi, 
pytając Fetyfcha, "na kogo ima paść us 
rząd miflrzaż y naypierwizy młodzie- 
niec, ktorego ramienia dotknie f€ rę: 
ką, iefl niby od Fetyfcha wymieniony; 
iednakże pyta Пе Fety/cha, czy dość na 
jednym, y znowu, iakoby z iego woli 
y natchnienia dotyka fię innych, tak da- 
lece, że czafem dziefięć będzie wyzna- 
czonych do wykonania Sądowego wy- 
roku; narefzcie zbiegłego niewolnika 
fadzaią przy Fetyrchu, ktoremu ma bydź 
na ofiarę zabity, wyciągaią mu fzyie 
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nad Bożka. Pierwfzy wyznaczony od 
Fetyscha za mifirza, dobywa puinału y 
nim przelzywa mu gardło, a gdy in- 
ni trzymają ofiarę пай Ferysekem, na 
ktorego krew уш, оп głośno wola: 
o Fityschu ofiaruiemy ci krew tego nie: 
wolnika; jak tylko (Копа więzień, rge 
bią ciało iego na fztuki, kopią doł 
pod nogami Fetyscha y w nim wfzyltie 
części grzebią, procz fzczeki, ktorą do 
famego Feżyscha przywiąznią. Exokuto- 
row maią przez trzy dni za nieczyfłych; 
mufzą fobie wytlawić ofobną budę nie- 
co opodal od wiofki, ale przez tem 
czas wolno im latać iak fzalonym, ро» 
rywać, zabierać co napadno, drob, bydło, 
chleb, oliwę; czego йе mogą dotknąć 
to iuż ich iefl; ponieważ pofpolfiwo ia. 
ko po nieczyflych używać їп? tego nie 
może. Po trzech dolna zrzucaią budę, zas 
bieraią z niey wlzyltkie kaw ałki; pietyfzy 
exekutor bierze garnek na głowę, y pro» 
wadzi {wych towarzyl zow na miey fce, 
gdzie winawaycę zabito; tam .w[zy[cy 
wołają go trzy razy po imieniu; pier- 
wfzy exekutor, tłucze garnek o ziemię, 
inni porzucaią wfzyfłkie kawałki z fwo- 


пу 


PODROZĘ 


zem tcieksią у pos 

i gdzie przybrawlzy 

eplze odzienie, odwiedzaią 
p 


йе w пау 
Brembirow, y Babumetolo, ktorzy im das 
ią pewną. miarę piafku złotego. Nie 
Narodzie, ktobyv nie 
> urzędu, iak fko* 
fyn nawet Kró» 


malz nikogo w 
przyioł na fiebie te, 


ro go Fetyseh мут 
łewfki, przyialby g 
wprawdzie przez trzy din €: 
wie (а ochydzeni y wzgardzeni, ale 
potym ezyni im to honor; zwyczay 
maia wyrywać ieden ząb winowaycy, 
ktorego [woią ręką zabili, a im kto więs 
cey może takich zębow pokazać, tym 
więkfzą ma chwałę у zalzezyt. 


Zdania, zwyczaje, wy Swiatem rsądzicie 


Wam rodzay ludzki, wiaien Śmierć y życia! 
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